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W o l s k a n i e m i e c k i e 
M d o r a n i e * c z e s k a 
Prez. Benesz wzywa naród czeski ao zachowania spokoju i nie tracenia odwagi 
wobec nadchodzących wydarzeń.-Henlein przygotowuje w Sudetach zamach stanu? 

W Czechosłowacji zarządzano częściową mob 
o 

PRAGA, 21 maja. 
Na skutek otrzymanych przez rząd Czecnosłowacjl wiadomości 

K O N C E N T R A C J I W O J S K N I E M I E C K I C H N A D GRA-
H N I C A C Z E S K A . 
"ad Czechosłowacji zwrócił się za pośrednictwem swego posła w Berlinie o 
^Jaśnienia. 

Według zapewnień rządu niemieckiego, ma w tym wypadku chodzić o 
Przeniesienie niektórych oddziałów z zimowych mielsc postoju do obozów 
letnich. 
/ . Również ambasador angielski w Berlinie miał postawić rządowi iiicmiec* 
"•emu to samo zapytanie, otrzymując analogiczne wyjaśnienie. 

PRAGA. 21 łnaja. 
(PAT) Oficjalnie komunikują: W porozumieniu z rządem minister obrony 

narodowej powołał dzisiaj na nadzwyczajne ćwiczenia, zgodnie z postanowię* 
Warni prawa o obronie narodowej jeden rocznik rezerwy 1-ej klasy i Jeden 
j^znik rezerwy 2-eJ klasy, oraz techników, należących do jednostek specjał-
nych. 

Powodem tego zarządzenia Jest konieczność szkolenia rezerwistów w 

obchodzeniu się z nowowprowadzonym uzbrojeniem. Jednocześnie -brano pod 
uwagę konieczność podniesienia niewystarczających obecnie efektywów i r a z 
zapewnienia w tych niespokojnych dniach porządku, spokoju i bezpieczeństwa 
w państwie oraz uniemożliwienia powtórzenia się incydentów, które miały miej­
sce w różnych miejscowościach republiki. 

y; BERLIN, 21 maja. 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacyjne donosi z Pragi, że na obszarze 

sudecko - niemieckim daje się zauważyć ożywiony ruch wojsk I wzmacnianie 
garnizonów. W szeregu zakładów przystąpiono do strajku. Na ulicach krą­
żą patrole wojskowe. Przechodniom nie wolno zatrzymywać się na ulicach. 

Kontrola granicy została zaostrzona, a mały ruch graniczny częściowo 
ograniczony. 

PRAGA, 21 maja. 
(PAT) Prezydent Benesz wygłosił w Taborze przemówienie, w którym 

zaznaczył m. in., że Czechosłowacja przeżywa obecnie najważniejsze chwile 
od czasu wojny. 

Prezydent nawoływał kraj do spokoju 1 nie tracen'a odwagi wobec wy­
darzeń, jakie mogą nadejść, 

Dziś wybory w Czechosłowacji 
W całym kraju panuje silne podniecenie. — Rząd zaostrzył cenzurę i wydał 

zakaz zgromadzeń politycznych. — Granica austriacka obsadzona wojskiem 
Praga. 21 maja 

Jutro, t. j . niedzielę, odbędą się na 
terenie Czechosłowacji wybory do sa-
, n°rządów..W związku z tym. w całym 
k r a i u panuje wielkie podniecenie, zwłasz 
C 2 a na terenach zamieszkałych przez 
mniejszości narodowe. 

W nocy z piątku na sobotę wydane 
*osta|y zarządzenia, wprowadzające o-
"Ostrzenia cenzuralne w stosunku d° 
p rasy. Redakcje dzienników zostały o-
strzeżone przed podawaniem fałszy­wych wiadomości oraz ataków na rząd. 
"̂"zebleg zajść w kraju może być po­rwany tylko w wersji ojicjalnei. Wiele Cenników porannych zostało skonfls-

k Qwanych. 
Dziś ogłoszono zakaz odbywania ze 

brar, 

Londyn. 21 maja. 
(PAT) Korespondent Reutera, który 

zwiedził dzisiaj poludniowo-zachodnle 
pogranicze Czechosłowacji, opisuje 
RUCH WOJSK CZESKICH W OKOLI­

CY MIASTECZKA WIMPERK, 
położonego o 10 mli od granicy niemiec 
kiej. 

Korespondent przybył w okolice mia 
steczka o godz. 13-el I stwierdził, że w 

ciągu nocy obszar miedzy miasteczkiem 
a granicą zajęty został Drzez wojska 
czeskie, które przybyły na melisce ko­
leją 1 samochodami ciężarowymi. 

Korespondent zaznacza, że sprzedaż 
benzyny dla samochodów odbywa się 
jedynie za 

SPECJALNYMI ZEZWOLENIAMI 
WŁADZ WOJSKOWYCH. 

Około 40 mil na oołudnlowv zachód od 

Pragi wszystkie samochody sa zatrzy­
mywane przez żandarmerie, która doko 
nuje rewizji i przesłuchuje pasażerów. 
Rewizja jest tak dokładna, że w samo­
chodzie korespondenta podnoszono na­
wet siedzenia i zaglądano do chłodnicy. 
Rewizje te dokonywane sa w poszuki­
waniu propagandowych ulotek antypań 
stwowych w związku z iutrz^jszyja! 
wvboramL 

Czesi koncentrują wojska nad granicą nolskg 
Poseł p o l s k i zażąda ł w P r a d z e w y j a ś n i e ń 

C I E S Z Y N 21 V . ( P A T ) . Ludność polska na Ś ląsku Cieszyńskim jes t s l n l e w z b u ­
r z o n a p o w o l l n i e m ' r e z e r w a t ó w , p r z e p r o w a d z a n y m na Śląsku od wczesnych godz in 

rannych.dn ia £™£™W;nl s ą 9 o b o w l ą z U l e m natychmiastowego s taw ienn ic twa P o z a 
| ł u m « r t ^ „ „ | e P w ^ ? o ł u I ą ruchy w o j s k na Ś ląsku Cieszyńskim a w szczególnośc i 

pochodów i manifestacji " l i t y c h * y « ^ q m i n ś ląskich o d d z i a ł ó w w o j s k o w y c h . 
n ^ h . ! S k ° n C G « n r a po lska jeys^ g ę s t o U s t a w i o n a poste runkami w o j s k a . W o > k o czeskie 

Poseł sudecko-nłemieckl Frank, któ- z n a j r f u j e się od rana dnia d z i s e j s z e g o w stanie pogotowia . 
rV zastępuje Henlelna w czasie lego nie * . _ _ „ _ _ » _ b _ r f t -caoutania r z ą d u 
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Krwawe zajścia w Czechosłowacji trwają 
W M o r a w s k i e j O s t r a w i e i B r n i e s t u d e n c i czescy d e m o l u j ą 

d o m y n i e m i e c k i e . — H i t l e r w d r o d z e d o M o n a c h i u m 

Srzedstawitieie Jiicmcón sudeckich u p r e m i e r o Mitdiil 
Mor. Ostrawa, 21 maja. 

(Pał) — Tarcia, między ludnością 
niemiecką i czeską na terenie Moraw i 
Śląska nie ustają. 

W piątek 20 b.m. w godzinach wie­
czornych terenem zajść była Morawska 
Ostrawa. W czasie zebrania członków 
partii niemiccko-sudcckiej w Domu Nie­
mieckim zgromadziły się w przyległych 
ulicach tłumy ludności czeskiej, domaga­
jąc się rozwiązania zebrjatnia i wznosząc 
wrogie okrzyki. 

Skonsygnowane liczne oddziały po­
licji pieszej i konnej otoczyły kordonem 
maniiestujących, starając się umożliwić 
zebranym Niemcom opuszczenie Domu 
Niemieckiego. Mimo to pobito kilkanaś­
cie osób. 

Również w Brnie Morawskim po 
zajściach w nocy z czwartku na piątek 
nastrój podniecenia trwał przez cały 
dzień wczorajszy. Na ulicach miasta ma­
nifestowały grupy studentów i robotni­
ków czeskich, wybijając szyby w do­
mach i sklepach niemieckich. Przez cały 
dzień patrolowały w mieście silne od­
działy policji i żandarmerii. Aresztowa­
no kilkadziesiąt osób. 

Berlin, 21 maja. 
(Pał) — Niemieckie Biuro Informa­

cyjne don oso z Pragi, iż dziś nad ranem 
w pobliżu koszar straży pogranicznej w 
m. Eger zostali postrzeleni dwaj Niem­
cy, którzy przejeżdżali na rowerach. Je­
den z nich został zabity na miejscu, dru­
gi zmarł w szpitalu. 

Na tle wczorajszych zajść między lu­
dnością niemiecką i czeską, podjęła ca­
ła pijagci,, niemiecka gwałtowny, atak na 
CzechoMOWacj^. Atak ten'fest'tak ostry, 
jakiego [dotychczas nic notowano na ła­
mach prascy niemieckiej. 

Koła ri.ądowe zaprzeczyły pogłoskom 
o zwoiaraf.u w związku z wypadkami 
czeskimi Reichstagu, oświadczając, że 
nie jest przewidziane żadne posiedzenie 
parlamentu w ciągu bieżącego miesiąca. 

Czynniki urzędowe stwierdzają, da­
lej, że kanclerz Hitler znajduje się obec­
nie w drodze do Monachium i że w da­
nej chwili nic jest przewidziany jego po­
wrót do Berlina. 

Uzhorod, 21 maja. 
(Pat) — Jak donosi prasa czeska, w 

m. Berehowie na Rusi podkarpackiej 
większość domów żydowskich została 
naznaczona przez nieznanych sprawców 
swastyką. Władze bezpieczeństwa are­
sztowały dwuch uczniów miejscowego 
gimnazjum węgierskiego, przy których 
znaleziono pocztówki o charakterze re­
wizjonistycznym oraz emblematy swa­
styk. Aresztowani mieli uprawiać wśród 
uczniów gimnazjum agitację antyżydow­
ską. 

Również w m, Tiaczcwie zostały naz 
naczone swastyką domy żydowskie oraz 
ściany i drzwi miejscowych urzędów 
państwowych. Śledztwo w toku. 

Praga, 21 maja. 
(Pat) — Ogłoszono tu komunikat 

partii Niemców sudeckich, który donosi, 
że komitet polityczny kierownictwa par­
t i i obradował w permanencji od piątku. 

Po otrzymaniu wiadomości, nadcho­
dzących z całego kraju, komitet wyde­
legował posła Franka do premiera 
Hodży, Konferencje z prezesem rady mi­
nistrów trwała w ciągu całego dnia. W 
czasie tych rozmów poseł Frank oświad­
czył premierowi, że powołanie do szere­
gów rezerwistów I inne zarządzenia, wy­

dane przez władze wojskowe, wywołały 
wśród ludności atmosferę, zagrażającą 
spokojowi. 

Poseł Frank stwierdził wobec pre­
miera, że przedsięwzięte zarządzenia, 
które zdaniem sfer oficjalnych, mają na 
celu utrzymania porządku i spokoju; wy­
wołują wręcz odwrotny skutek, wzbu­
dzając zaniepokojenie ludności. 

Poseł Frank w towarzystwie posła 
dr. Neuwirtha odbył również konferen­

cję z ministrem spraw wewnętrznych 
Czernym. Posłowie niemieccy oświad­
czyli ministrowi spr. wewnętrznych, że 
ostatnie zarządzenia władz są sprzecz­
ne z Konstytucją i zgłosili gotowość do 
współpracy nad utrzymaniem spokoju, o 
ile użyte będą środki zgodne z Konsty­
tucją. Reprezentanci Niemców sudec­
kich wysunęli również szereg żądań, 
zmierzających do zmian personalnych w sudeckich obradować będzie 
administracji. | ciągu niedzieli 22 b.m. 

W czasie rozmów, z ministrem spraw 
wewnętrznych posłowie niemieccy pod" 
nieśli również sprawę zamordowania 
dwuch Niemców sudeckich w Cheb. P°* 
słowie domagali się przedsięwzięcia c " 
nergicznych środków, które miałyby *" 
niemożliwie w przyszłości zajścia, pocią* 
gające za sobą ofiary w ludziach. 

Komitet polityczny partii Niemców 
nadal w 

Woisha niemieckie, nad śzanitą czeska 

Interwencja Anglii i odpowiedź Ribbenfro a 
Ostra w y m i a n a z d a ń m i ę d z y a m b a s a d o r e m b r y t y j s k i m 

i n i e m i e c k i m m i n i s t r e m s p r a w z a g r a n i c z n y c h 
Londyn, 21 maja. { PRZERZUCENIE WOJSK NIEMDEC-

(Pat) - Rząd brytyTsk^ykazuje du- KICH KU GRANICY CZECHOSŁO-
że zainteresowanie sytuacją w Czecho- W A C K . l t . J , 

brytyjS? w Berl inie podjął już wczoraj J TYM RAZEM WPROST U MIN. RIB-
po południu, aby dowiedzieć 
istotnie nastąpiło się, czy BENTROPA. 

Lord Halifax, który wczoraj udał się 

Węgrzy zabezpieczała swoją granicę 
w związku z sytuacją w Czechosłowacji 

Budapeszt, 21 maja. 
(PAT) Nadchodzące z Czechosło­

wacji wiadomości o wydarzeniach, Ja­
kie się tam rozegrały w ciągu dnia 
wczorajszego i dzisiejszego, wywołały 
lid Węgrzech duże wrażenie. 

Według nie potwierdzonych dotych 
czas wiadomości, władze węgierskie 
miały poczynić kroki celem zapewnie­

nia potrzebnych środków bezpieczeń­
stwa na granicy czechosłowackiej. 

Paryż, 21 maja 
(PAT) Minister spraw zagr. Bonnet 

konferował dziś z ambasadorem bry­
tyjskim Phlppsem i posłem czechosło­
wackim Osuskym. Przedmiotem kon­
ferencji były wydarzenia w Czecho­
słowacji. 

Przygotowują „fakt dokonany" 
LONDYN, 21 maja. 

(PAT) „Evenlng Standard" podaje, że Henlein oświadczyć miał w czasie 
swego pobytu w Londynie, iż po ogłoszeniu wyniku wyborów gminnych w 
niemieckiej strefie Czechosłowacji zwoła wybranych, którzy utworzą nie­
zwłocznie rade rządowa terytorium sudeckiego. Rada ta przejmie administra 
cjc miejscową. 

Z ł a p r z e m i a n a m a t e r i i 
przyspiesza starość 

Zanieczyszczona krew wskutek zlel przemiany 
materii może powodować szereg rozmaitych do­
legliwości, bóle artretyczne. łamanie w kościach 
bóle głowy, wzdęcia, odblianla. bóle w wątro­
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy I wyrzu­
ty na skórze, skłonność do tycia, język obło­
żony. Choroby zlej przemiany materii niszczą 
organizm i przyśpieszają starość. Racjonalna, 

zgodną z naturą kuracja jest normowanie czyn­
ności wątroby I nerek. Dwudziestoletnie doś­
wiadczenie wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamie 
niach żółciowych, żółtaczce, artretyźmie ma za­
stosowanie „Cholckinaza" H. Nlemoiewskiego. 
Broszury bezpłatnie wysyła Laboratorium Fizj.-
cliem. Cholekinaza H. Niemojewskiego, Warsza­
wa Nowy-Swiat 5 oraz apteki 1 składy apteczne 

D R U S K I E N I K I 
101-szy sezon 

Solanka do picia. Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, tlenowe, 
piankowe. Elektro i wodolecznictwo. Inhalatorium. Irygacje i płukanie jelit. 

Zakład Leczniczego Stosowania Słońca Powietrza i Ruchu. 
Kąpiele kaskadowe. Pięknie położona stacja klimatyczna. 

Sezon trwa ód 15 maja do 1 października. 
Informacje: Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa w Drusklenlkach. Związek 
Uzdrowisk Polskich w Warszawie ora? wszystkie placówki „Orbisu" w kraju 

i zagranicą. 

Uceum-GJmnazjum-Szkpła Powszechna 
Z g r o m a d z e n i a K u p c ó w m. Słodzi 
ul. Prez. Narutowicza 68, fłei. 115-31 

— przyjmują codziennie zapisy kandydatów. — 
Bezpłatny, ?-u miesięczny, wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów dle 

zdających egzamin do klasy pierwszej gimnazjalnej. 
ponownie 

na week-end do Oxfordu, nagle przer­
wał swój odpoczynek, i powrócił dziś ra­
no do Londynu i kategorycznie polecić 
miał powtórzenie demarche u RibbeS* 
tropa, jako odpowiedzialnego za polity­
kę zagraniczną Niemiec. 

Ambasador Henderson oświadczy) 
niemieckiemu ministrowi spraw zagrani* 
cznych, że rząd brytyjski zdziwiony Je»* 
odmową Niemców sudeckich przystąpi®" 
nia do rokowań w Pradze. Ambasador 
Henderson podkreślić miał, że rząd 
czechosłowacki usłuchał rad, udzielo­
nych mu przez rząd brytyjski i poczynił 
stosowne kroki, aby przygotować pł f l" 
szczyznę dla rokowań z Henleinein. Nie' 
miecka partia sudecka tymczasem od' 
powiedziała odmownie na zaproszeni* 
rządu w Pradze, oświadczając, że ni* 
może praystąpić do rokowań, dopóki 
nie uzyska określonych gwarancyj. 

Rząd brytyjski uważa, że tego ro­
dzaju stanowisko jest wykrętne, albo­
wiem gwarancje, jakich partia sudecka 
żąda, miały właśnie stanowić część 
składową i bardzo doniosłą tych roko­
wań. 

Na powyższe uwagi ambasadora 
Hendersona 
MIN. RIBBENTROP UDZIELIĆ MIAŁ 
ODPOWIEDZI NEGATYWNEJ I UJĘ­

TEJ W OSTREJ FORMIE. 

Wizyta R bbentroppa 
w Polsce 

Paryż. 21 maja. . 
Dzisiejsza prasa paryska przynoś' 

wiadomość, iż minister spraw zagranic* 
nych Rzeszy Niemieckie! v. Ribben-
tropp, pierwszą swoją oficjalna podrót 
zagraniczną odbędzie do Polski w cią­
gu miesięcy letnich r. b. 

Według komentarzy prasy paryskimi 
celem podróży ma być omówienie P°'£ 
tyki poisko-niemieckiej. wobec ząg a d " 
nienia środkowo-etiropejsklego. ^ 

Wyniki badań 
nad mózgiem Mars?. Piłsudskiego 

Warszawa, 21 maja. 
(Pat)—Pan Prezydent Rzeczypospo-1' 

tej przyjął dziś gen. dr. S. Rouppej"-* 
oraz prof. Uniwersytetu Stefana 3a'°* 
rego Michejdę i Jakowickiego, k : i r Z * 
wręczyli Panu Prezydentowi pierws*? 
tom pracy o wynikach badań mózgtt 

Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Otwarcie Targów Katowickich 
Katowice, 21 maja-

(Pat) — Dziś po południu w obecno­
ści przedstawicieli władz odbyło 
otwarcie 10 Targów Katowickich. ^ * 
uroczystości otwarcia przemawiał p r e * 
zydent miasta dr. Kocur, pp czym 
jewoda śląski dr. Grażyński przecz 
symboliczną wstęgę. , 

Z kolei przedstawiciele władz z^" 2 ' 
dzili stoiska poszczególnych firm. 
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> f p Tokio, 21 MAJA. 
(rat) — W Jokohamie PEWIEN MŁODY 

JAPOŃCZYK ZASTRZELIŁ W PRZYSTĘPIE SZAŁU 
Z BRONI MYŚLIWSKIEJ 27 OSÓB, PO OZYM 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. 

Emigracja do Palestyny; 
została chwilowo zahamowana 

Warszawa. 21 maja. 
Przydział nowych świadectw emi­

gracyjnych dla wychodźców (żydows­
kich do Palestyny z nowego kontyn­
gentu na rok 1938/39 jeszcze nie został 
dokonany. Z tego względu emiirracja do 
Palestyny uległa w tej chwili całkowi­
temu zahamowaniu. 

Najbliższa grupa emigrantów wyjeż 
dża przez Konstanzę dopiero w drugiej 
połowie czerwca i liczyć będzie około 
300 osób. 

ZE STALI > DIAMENT A < NA CAŁE ŻYCIE! 

ada naczelna O.Z.N. o kwestii żydowskiej 
J a k b r z m i ą t e z y u c h w a l o n e p r z e z k o m i s j ę n a r o d o w o ś c i o w a 

W n r « . - / i i ™ - a 01 , , , . , : . , I c l , : . . . i i / . _ _ • _ « _ • _ , . _ - . : . i . . . 
Warszawa. 21 maja. 

W dniu 21-ym b. m., w trzecim dniu 
sesjl Rady Naczelnej O.Z.N.. odbyło się 
jjod przewodnictwem szefa Obozu gen. 
*t. Skwarczyńskiego posiedzenie ple-
°arne Rady, na którym sprawozdania 
z obrad poszczególnych komlsyi zagad-
uleniowych składali ich przewodniczą­
cy. Sprawozdanie z obrad komis]) rol­
nej zlożyl sen. gen. Galica, komisji in­
WESTYCYJNEJ — gen. Górecki, komisji o-
światowej — proi. Bystroń i komisji na 
J^dowoścloweJ — dyr. Katelbach. Rada 
^czelna P r zvteia rezolucje, uchwalone 
D f z ez poszczególne komisie zagadnie-
nlowe. 

Rezolucja komisji narodowościowej 
*&wlera następując© tezy: 

.,1) Naczelnym celem I wytyczna 
^ rozwiązywaniu kwestii żydowskiej 
Ja O.Z.N.. Jest siła i wielkość Polski. 
Punktem wyjścia dla oceny roli Żydów 
^ naszym Państwie, Jako czynnika po-
"tycznego, jest przynależność ich do 
£°zapaństwowej grupy ogólnożydOws-
k ' e l , posiadającej odrębne cele narodo­
we. 
. 2) Skutkiem odrębności dążeń po|l-
tycznych. jak również skutkiem llczeb-
n ości oraz znacznego wpływu na wiele 
y-iedzin życia społeczno-narodowego 
pydzi. w obecnym stanie rzeczy, są 
TJtynnikiem osłabiającym normalny roz-
yfi polskich sił narodowych 1 państwo 
*Vch i stojącym na przeszkodzie spo­
łecznej ewolucji, która dokonywa sie o-
°ecnie w Polsce. 

skini. Wytężona działalność ekonomlcz 
no-społeczna całego Narodu Polskiego 
winna mleć charakter pozytywnego i 
planowego rozwoju polskich sił gospo-
darczych, oraz cclowel przebudowy ca­
łości społeczno-gospodarczego życia 
Polski. Realizacja tych dążeń musi do­
prowadzić do zredukowania udziału Ży 
dów w naszym życiu gospodarczym. 

8) Obecny wysoki udział Żvdów w 
niektórych zawodach winien ulec reduk 
cji. Może-ona być osiągnięta pr/.cz 

wprowadzenie ogólnych przepisów 
prawnych, dających możność selekcji z 
punktu widzenia Interesów państwo­
wych. Niezbędnym do osiągnięcia tego 
celu jest również najdalej Idące udostęp 
nlenlc szkolnictwa zawodowego i wyż 
szego dia wszystkich warstw społecz 
uych młodzieży polskie]. 

9) Ośrodki polskiego życia kultura! 
nego i społecznego winny zachować pel 
na niezależność od wpływów żydows 
kich. wynikających miedzy innymi ; 
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• J Ę k p } proszek 
^ j p ^ d o czyszczenia 
\ g f i- do' szorowania 

Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Akc ,;PITSII'"W Bydgoszczy 

Do imywonlo I ptukonlo używajcie (jMi) 

3) 
Przeciw demagogii 

I -/ Kwestia żydowska 
*"i zagadnieniem polityki 

iest donios-
. Polski i do-

r^Sa sie planowego rozwiązania przez 
tuniki państwowe i społeczne. 

I Akcje o charakterze demagogicznym 
' "larchlcznym przeszkadzała w rOzwią 
*alu tej kwestii, zagrażając przy tym 
P°kojowi i porządkowi publicznemu. 

Sprawę żydowska należy rozwiązy-
ać, a nie czynić z nie] instrumentu roz 

K V w e k partyjno-politycznych. 
^ 4) Rozwiązanie kwestii żydowskiej 
s '>0!sce może być osiągnięte przede 
n

S7-Vstkini przez jaknajbardzicl wydat-
s

e zmniejszenie liczby Żydów w Pań-
, ' w le Polskim. Istniejące wśród Żydów 

"dencje do emigracji winny z powyż-j2yCh względów spotkać sie z laknajda-
8(1 '̂ aeą pomocą ze strony władz pari-

l W 0 Wych. 
Odnosząc słe z życzliwością do 

Pal ^'^"wy państwa żydowskiego w 
jk.?8*ynle, stwierdzamy jednocześnie, 
rUn i ' , C n " z n a ^ należy za główny kle 

""'c on,it, racji żvdowskiei. 
C| Wobec ograniczonych możliwoś-

^'gracji do Palestyny Żvdz| za-
Be^^ujący w Polsce musza mleć za-
ne ' 0 | , e t a k * o inne tereny emigracyj­
no r t e R o t e z w z K , e d » należy dążyć 
d 0 \ v ° L i W i j , z a n l a Problemu emieracji ży-
^jsklel na r'rodze współpracy miedzy 

jnsfodowel. 

Wi\ w życiu gospodarczym 
KMI). Usamodzielnienie gospodarcze 
iest i l l , r t " n S c i wlelsklel i mlelskiej 
jąc '^nyni z najpilniejszych zadań, sto 

y c h przed Narodem I Państwem Pol-

Podziemna akcja hitlerowców w New Jorku 
Burmistrz La Guardia zapowiada ogłoszenie „zdumiewających 

rewelacji" 
Nowy Jork, 21 maja. 

(Pat) — Delegacja amerykańskiej l i ­
gi antyhit lerowskiej przedstawiła się 
burmistrzowi Nowego Jorku, Fiorel lo H. 
La Guardia, któremu wręczyła rezoluc­
ję protestacyjną przeciwko napadowi 
bojówki hi t lerowskiej na redaktora nie­
mieckiego pisma antynazistowskiego i 

domagała się wszczęcia dochodzenia w 
sprawie zakonspirowanej działalności 
agentów narodowo-socjalistycznych na 

terenie nowojorskim. 
• • • • • • • • • • • • • » » • • • • • • • • • • • • • • • » 

W Y T W O R N E S A M O D Z I A Ł Y 

Piotrkowska S f i . 

W odpowiedzi La Guardia zakomu­
nikował, że nie czekając na dopingi, sam 
zarządził surowe śledztwo celem 
ujawnienia metod pracy ruchu hiNe-
rowskiego w Nowym Jorku. Dochodze­
nie to, k tórym kieruje szef bezpieczeń­
stwa samorządu nowojorskiego, komi­
sarz Valentinc, dało niezwykle ciekawe 
wyn ik i , k tórych na razie, ze względu na 
dobro toczącego się jeszcze śledztwa, 
ujawnić nie można. 

Burnnistrz przyrzekł jednak, że już 
w niedalekiej przyszłości ogłosi „zdu­
miewające rewelacje" o działalności hi­
t lerowców w Nowym Jorku. 

Fundusz na walkę 
z potajemnym ubojem rytualnym 

Warszawa. 21 maja. 
Ze skarbu ministerstwa rolnictwa 

wyasygnowany został dla urzędów wo­
jewódzkich fundusz na prowadzenie 
walki z potajemnym ubojem rytualnym 
bydta. 

Na ten cel przeznaczono w roku bie 
żącym 150.000 zł. Większa część tej 
kwoty przeznaczona została na nagro­
dy pieniężne za ujawnienie mieisc pnta-
ienmctro uboju. 

I SPRAWNOŚĆ 
GRUCZOŁÓW ŁOJOWYCH 

eto 2 warunki , k tóre z a p o b i t g a | q 
wypadaniu w lo tów, tworzeniu t ie 
łupieżu, rozdwa jan lu t ie włosów 
Cebulk i włosowe należy więc pie­
lęgnować I dostorezać Im subtlancyl 
odżywczych Stosujcie do codzien­
nej pielęgnacji włosów Phi lothru 
Roger & Gal le t Jest to znakomity 
p o k o r m dlo w l o t ó w o p a r t y n o 
n o | n o w t z y c b zdobyczach nauki . 

PHBŁOTHH3I 
S O G S R Ł G A L L E T 

O P I Ę K N Y M ZAPACHU 

R A T Y 

od 10 zł. 
mies ięczn ie 

tylko z fotoaparatem 

K O D A K , 
który najtaniej i na raty nabędziesz w firmie 

Grimm i Kaminf lskf ," !ass" ' n 
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obecnej pozycji gospodarczej Zvdów w 
Polsce. 

Zagadnienie to Jest tym bardziej ży­
wotne, że skutkiem skupienia Żydów w 
miastach, przeniknęli oni do szeregu ta­
kich dziedzin, jak nfc. prasa i ksbtka, 
teatr, muzyka I plastyka oraz kino i ra-
dlo, które mają dla życia kulturalnego 
decydujące znaczeni* 

Potępień e aktów samowoli 
10) W zakresie szkolnictwa naczel­

ne władze oświatowe musza prowadzić 
w kwestii żydowskiej planpwa i jedno­
litą politykę, regulującą te kwestie w 
różnych rodzajach I typach szkół. .Jest 
rzeczą niewłaściwą pozostawianie po­
szczególnym uczelniom tymbardzie] zaś 
wydziałom czy proiesorom regulowanie 
spraw żydowskich na uczelniach na 
własną rękę. Niedopuszczalne iest, aby 
sprawy należące do podstawowych u-
prawnień władz szkolnych stanowiły 
przedmiot bezpośredniej ingerencji mł°-
dzieży. 

11) Nie jest celem ani zadaniem pol* 
sklej polityki narodowościowel narodo­
wa asymilacja Żydów. Jednak poszcze­
gólne jednostki pochodzenia żydowskie­
go, które życiem swym oray stwierdzo 
ną służbą dla Narodu Polskiego wyka­
zały, że są Polakami, należą tym sa­
mym do polskiej wspólnoty narodowej. 

12) Potępiając akty samowoli wo. 
bec Żydów oraz dążąc do zachowania 
spokoju wśród ludności polckieł przy 
załatwianiL zagadnienia żydowskiego. 
Obóz Zjednoczenia Narodowego doma­
ga się również bezwzględnie lojalnej 
postawy w stosunku do potrzeb Pań­
stwa 1 Narodu Polskiego ze strony mas 
i przywódców żydowskich. Łączność 
międzynarodowa poszczególnych sku­
pień żydowskich w różnych państwach 
nie mOż© być w żadnym wypadku wy­
zyskiwana bezkarnie dla szkodzenia w 
jakiejkolwiek mierze sprawom I intere­
som Państwa^" 



.REPUBLIKA" Nr. 139. Niedziela, 22 maja 1938 r. 

rniilu slooistów austriackuti zmarł w Dachau 
Ofiary obozów honcentracyinyeh. — Baron Roiszyld w więzieniu 

Wiedeń. 21 maja. t Dr. Elirlich jest drugim Żvdem wie-
W obozie koncentracyjnym w Da-ldeńskim, kłóry_ zmarł w oboziekonecn-

chau zmarł dr. Jakub Elirlich. b. jedyny 
radny Żyd w wiedeńskiej radzie miejs­
kiej i znany przywódca syjonistyczny. 
D-ra Ehrlicha internowano w Dachau w 
marcu wraz z pierwsza grupa areszto­
wanych, wśród których znajdował się 
równie1/ prezes Gminy Żydowskiej we 
Wiedniu dr. Dcsider Friedmann. oraz 
przywódca Judcnstaatspartei inż. Ro­
bert Strickcr. 

Wczoraj wdowa DO d-rze Ehrlichu 
poiniormowana została przez Dolicje o 
Bgonle męża. przyczym nie podano przy 
czyn zgonu. 

tracyjnym w Dachau. Przed 10 dniami 
zmarł tam znany przemysłowiec żydów 
ski z Wiednia Johan Cotany. którego 
internowano w Dachau orzed miesią­
cem. Na parę dni przed wiadomością o 
zgonie rodzina Cotany'ego otrzymała 
od niego list, że jest zupełnie zdrów. 

Przy chorobach kobiecych stosuie się często 
naturalną wodę gorzka Frandszka-.lózela, po­
nieważ jest ona łatwa w użyciu, a skutkuje de­
likatnie i niezawodnie. Działaniu, które nastę­
pują już po krótkim czasie, nie towarzyszą ża­
dne nieprzyjemne objawy. Zapyt. waszego lek 

W Wiedniu zmarł nagle znany arty-
sta-komik Herman Leopoldi. Przypusz­
czalnie popełnił on samobójstwo, acz­
kolwiek dokładnej przyczyny zsronu nie 
ustalono. 

Berlin. 21 maja. 
Czasopismo „Schwarze Korps" w 

Berlinie umieszcza w jednvm z ostat­
nich numerów fotografie barona Rotszyl 
da w wiezieniu. Jest on bez kołnierzy­
ka, zawinięty, z wpadniętymi oczyma 
oraz opadniętymi wargami. Pod foto­
grafią znajduje sie odpowiednio wyszy­
dzający tekst, że „baron może ze swoi­
mi towarzyszami klubowemu noflirto-
wać przez zakratowane okna". 

IjNarcissęBihi 

CZyn ZffOIllU unc inciJiiyjciiiiic uujawj 1 ******* «.. " »* — • -

Dlaczego Niemcy rejestrują majątki żydowskie? 
P o l i t y k a f i n a n s o w a T r z e c i e j Rzeszy z a ł a m a ł a się a , . zdol ­

ność p o ż y c z k o w a " zosta ła juz w y c z e r p a n a 
Londyn. 21 maja. . 

londyńskie czasoDismo fi-1 Czołowe . 
nansowc „Stock Exchange Gazette" za 
mieszczą wyczerpującą analizę niemiec 
kiej. ustawy o przymusowej rejestracji 
kapitałów żydowskich. Wart<ść mająt­
ków żydowskich w Niemczech, no przy 
łączeniu Austrii, pismo ocenia na 600 
milionów f. szt. 

Proceder wywłaszczeniowy rozpo­
czyna się już z chwilą oficjalnego takso­
wania wartości podlegającej rejestracji 
majątków. Już obecnie — zaznacza pis­
mo — kola narodowo-socjalistvczne jaw 
nic przyznają, że urzędowe komisje sza 
cunkowc ustalać beda „słuszna" war- 1 

tość majątków, najwyżej w wvsokości 
50 pet. wartości rzeczywistei. Realiza­
cja ustawy wymacać będzie kilka lat. 

Pismo wśkaz,uje na osobliwy fakt. 

że przez te ustawę Goering dopiął tego, 
żc Żydzi ratują rozpisana ostatnio we 
.vnętrzną pożyczkę Rzeszy: sloro bo­
wiem tylko ustawa została ogłoszona, 
kapitaliści żydowscy w Niemczech '/&.'-
cz;li nabywać akcje tej oożyc/ki. rrzu 
mujao, że przynajmniej do tvch papie­
rów ni? będzie stosowana ska-.i .war-
h.ści slusżhćj". 

Z cc!ego lego procederu eksnri.pra 

Niemiec już obecnie doszła do stanu, w 
którym rzad niemiecki nie może Juz 
więcej polegać na zakrojonych nu wlęk-

j szą skłlę pjt.yczkach dla zdobycia m.v> 
liwosri finansowania wydatków Dttblićz 
nych. Już d::\vno przewidywano :żc nie 

, miecka polityka finansowa wcześniej, 
.czy t.óźniej dojdzie do tetro sfitiu! Po­
lityczne, społeczne i gospodarcze ten-
dcnc.e Rzeszy Niemieckiej maia zdekla 

tyjnego -- konkluduje pismo londyńskie1 Mwany cli--*kter, czyniący hUnftffl-

Iwym wyzyskanie inicjatywy urywa t-
' iiei. 

wysnuć można jeden tylko wniosek, 
mianowicie :.>ki. *.c polityka finansowa 

Król włoski 
przybył do TrypoMsu 

Rzym, 21 maj?. 
(PAT). Król Wiktor Emanuel przy­

był dziś do Trypolisu, witany przez 
gubernatora marszałka Balbo, szefa 
sztabu milicji faszystowskiej Russo 
oraz licznych przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych. 

Madryt bombardowany 
Madryt, 21 maja. 

(PAD. Pomiędzy godz. 2.30 a 3.30 
baterie wojsk gen. Franco bombardo 
wały Madryt, zwłaszcza północne jego 
dzielnice. 

Jeden z pocisków trafił w konsulat 
Yeueztieli, zabijając leżącego w łóżku 
brata konsula i raniąc 4 osoby. 

Józefina BAKER na czele własnego zespołu oraz własnej orkie­
stry jazzowej 

The Baker-Boys 
W y s U P i w T E A T R Z E P O L S K I M 
Śródm...l5. tel. 101-16 

TYLKO DZtS 
NIEODWOŁALNIE 
PORAŹ OSTATNI 

Bilety ulgowe i pi-$e-pnrtotu mewa/.ne. 

Codziennie 2 przedstawieni* 
o.godz. 8 I 10 w. 

Zamach samobójczy 
p. Suchestow 

Paryż. 21 maja. 
Niedoszła żona Michała Radziwiłła, 

pani Suchestow, usiłowała nozbawtf 
się życia przez powieszenie. 

Po długich staraniach lekarzy. pW.V 
wrócono ją do życia. 

Powodem usiłowanego samobójstwo 
była wiadomość o mającym wkrótce 
nastąpić ślubie Radziwiłła z Angielka 
Mrs. Dawson. 

Oficerowie rumuńscy 
przybywała do Poznania 

Bukareszt, 21 maj*. 
(Pat) — Na podstawie rozkazu J' 

K. Mości Króla Karola 2-go udaje się w 

sobotę do Poznania na uroczystość za* 
przysiężenia poborowych pułku piecho* 
ty, którego szefem jest król rumuńska 
delegacja oficerów pułku piechoty ru­
muńskiej im. Józefa Piłsudskiego z Fal' 
traceni na czele z dowódcą pułku pł^' 
Cretzoiu. 

B. pos. Dubois skazany 
na dwa miesiące więzienia 

Warszawa. 21 maja. , 
W Bielsku Podlaskim odbył się W* 

proces przeciwko b. pos. Stanisławowi 
Dubois, oskarżonemu o obrazę wład*» 
której dopuścić się miał na zgromadź*' 
iiiu publicznym odbytym w Bielsku \*" 
sienią ub. r. 

Pos. Dubois został skazany na 2 nu 8 

siące wiezienia. Prokurator zapowie 
dział apelację. 

Dziennik hitlerowski obraził armie Polska 
Konfiskata bezczelnego paszkwilu 

Gdynia. 21 maja 
Prokuratura w Gdyni skonfiskowała 

dziś numer organu senatu gdańskiego i 
partii narodowo-socjalistycznei ..Danzi-
ger Vorpostcn" z dn. 20 b. m. za ubli­
żenie armii polskiej. Objawiło sie ono w 
umieszczeniu komentarza do fotografii. 

Zdjęcie w „Danz. Vorposten" przed­
stawia patrol polskiej marynarki woj­

skowej, kroczącej ulicami Gdańska, za 
którym idzie dwu policjantów „Schup-
po", a dalej gromada gapiów. Podpis 
pod fotografią opiewa: „Niezwykły o-
braz. Co znowu? Patrol Dolski na uli­
cach Gdańska". A pod tvm następuje 
ubliżający armii komentarz, bezczelny 
w swej treść*' 

Warszawa. 21 maja* 
Artysta malarz Sucher Bokrzańskl. 

zamieszkały w Suwałk.i;h wpadł n,a 

oryginalny pomysł. Przesłał mianowi­
cie na urodziny pr.cz. Roosc eltowi d\v» 
obrazy z życzeniami oraz list z prośba 
0 przesłanie wizy do Ameryki. . 

W tych dniach Bokrzański otrzymaj 
list z konsulatu amerykańskiego 
Warszawie z zawiadomieniem. iż pr e ' 
zydent Roosevelt dziękuje mu za P' 
siane życzenia i obrazy ora/. i ; r ^ c h , 
mu wizę do Stanów Zjednoczona, 
którą może odebrać w konsulacie ai> 
rykańskim w Warszawie. 

Czy Polska jest przeludniona? 
. t • * r \ r \ . . ' . . H b n ^ n A i i t t i n l f i l f t i n \T\AT y n n Od czasu, kiedy kraj nasz został na 

wiedzony klęską gospodarczą, znaną 
pod ogólną nazwą kryzysu, przyjęto w 
wiciu kołach jako aksjomat, iż Polska 
jest przeludniona. 

Trudno jednakże w tym wypadku 
powoływać się na jakieś normy, które 
rzekomo zostały przekroczone, powo­
dując rodzaj kongestli I konieczność od­
prężenia. 

Dobrobyt Francji, posiadającej na ki­
lometr kwadratowy o kilkanaście miesz­
kańców miiicj, niż Polska, jest niewąt­
pliwie znacznie większy, niż nasz, nato­
miast przeciętna zamożność Hiszpana 
nie jest z pewnością większa, niż prze­
ciętna zamożność Polaka, lub Wiocha, 
mimo żc gęstość zaludnienia tego kraju 
jest dwa razy mniejsza, niż Polski, i 
trzy razy niniejsza niż Italii. 

Cyfr tych, wynoszących dla Polski 
88 mieszkańców na kilometr kwadrato­
wy, dla Francji 76, dla Hiszpanii 48, a 
dla Włoch 140, nie można zresztą wogó­
le porównywać z zaludnieniem Belgii, 
sięgającym 275 mieszkańców na kilom, 
kwadr, albo księstwa Monaco (blisko 
17.000 mieszkańców na kilom, kw.), a 
jednak dobrobyt w tych krajach Jest 
z pewnością daleko większy, niż u nas. 

Nawet górzysta i mało płodna gleba 
Szwajcarii doskonale wyżywia przeszło 

100 mieszkańców na kilom. kw. Z dru­
giej strony z republiki południowo-ame­
rykańskiej tylko Argentyna jest krajem 
stosunkowo zamożnym, natomiast są­
siednie państwa, jak Peru, Chili, Boli­
wia, Paragwaj, Urugwaj,-są krajami ubo­
gimi, aczkolwiek zaludnienie sięga tutaj 
wszędzie zaledwie 2—5 mieszkańców na 
kilom. kw. i mimo żc wszystkie te kraje 
posiadają glebę urodzajną oraz znaczne 
zasoby bogactw naturalnych. Natomiast 
Kanadę z 1 mieszkańcem na kilom. kw. 
zaliczyć należy do państw bogatych. 
Nic, zresztą, nic pozwala przypuszczać, 
że gdyby gęstość zaludnienia któregoś z 
tych krajów się podwoiła lub potroiła, 
dobrobyt ludności musiałby się skur­
czyć. Być może nawet, że dobrobyt 
wskutek racjonalniejszej eksploatacji 
dóbr naturalnych doznałby znacznego 
wzmożenia. Wiele z tych krajów stara 
się zresztą w tym celu o przyciągnięcie 
imigrantów. Jest rzeczą szczególną, że 
d • kraju tak napozór przeludnionego, 
jakim jest Belgia, nawet w ostatnich la­
lach kryzysowych napływali w dalszym 
ciągu, imigranci.' 

Nie ulega oczywiście wątpliwości, 
że zakłócenie równowagi socjalno-go-. 
spodarczej, które w braku lepszej i do­
kładniejszej nazwy, okreilamy wyra­
zem „kryzys" daje sie w ostatnich la­

tach we znaki całej kuli ziemskiej, ale 
sam fakt, że mało zaludnione i przebo­
gate Stany Zjednoczone mają 10 milio­
nów bezrobotnych i nie mogą się o włas­
nych siłach wyleczyć z ciężkiego nie­
domagania gospodarczego, sam fakt, że 
niemniej bogata i stosunkowo mało za­
ludniona Francja jest zmuszona do cią­
głych manipulacji dewaluacyjnych w 
poszukiwaniu jakiejś hipotetycznej i chwi 
lowej równi, przemawiają wyraźnie za 
tym, że powodów tych głębokich niedo-
magań społecznych oraz środków na ich 
uleczenie szukać należy gdzieindziej, niż 
w takiej lub innej ilości mieszkańców, 
przypadającej na kilometr kwadratowy 
powierzchni danego państwa. Wobec 
ciągłych skarg na nadprodukcję musi, 
naturalnie uledz rewizji sławetna i nie 
poparta rzeczowymi dowodami teoria 
Maltusa o geometrycznej progresji za­
ludnienia świata i arytmetycznej progre­
sji środków wyżywienia. Pojęcia te 
grzeszą zbytnim symplicyzmem. 

Powracając do przykładu Belgii, pod 
kreślić należy, że w ciągu ostatniego 
stulecia liczba mieszkańców tego kraju 
się podwoiła, majątek narodowy nato­
miast wzrósł sześciokrotnie, zaś roczny 
dochód narodowy wzrósł przeszło oś­
miokrotnie. Różnice te Ilustrują pogiąć 

Jdowo wzrpsl stopy życiowej w ciągu 
stulecia. 

Trudno dzisiaj ignorować, że cały 
szemsr czynników wywiera daleko 

większy wpływ na dobrobyt J układ 
sunków socjalnych, niż gęstość zaiuo' 
nia. Nikt nie pomniejsza znaczenia 
ściwości gleby, warunków MtagJeiito 
nych, bogactw naturalnych, geograiSego, dostępu do morzar & 

odpowiednimi kapitała sponowania 
i możność' wyzyskiwania stosunków z s * 
! siadami i t. d„ a\c nic docenia się m ° ' 
wpływu usposobienia, charakteru, tc jj 
peramentu, wrodzonych lub nabyty . 
Zdolności i zabiegliwości ludności na i 
własny dobrobyt. Międzynarodowa 
miana towarów i świadczeń doznała . 
ostatnich latach ogromnych obostrzę" . 
utrudnień, stwarzając dla wielu K. j e ' , 
przedsiębiorczości ludzkiej warunki 
ficytowe, błędem byłoby jednak - ^ " L , 
nie 

li;.w 
imigracji są wszędzie jeszcze wic 
niż dla importu towarowego. 

Gdyby emigracja znac;. 
warstw mieszkańców kraju była nu • j 
wa, to całokształt gospodarki narodo 
musiałby to odczuć przede w s / v , . , v e -
jako dalsze poważne i głębokie z : , h , v j -
uie równowagi produkcyjno-konsum •» , 
nej. Wsi zabrakłoby wtedy odbiorco ̂  
trudno powiedzieć, kto i jak S P C ' | | U < J , 
wówczas funkcje społeczne «tó 
która wyemigrowała. Zależność ( < i

 tie 
granicy musiałaby sie w każdym T" 
powiększyć. 

z sa' 

cytowe, D t ę u e m uyiuuy jv««—- , .0ĆCI> 
ie ratunku w emigracji części iu» a„ 
raktycznic nic dającej się zresztą j , a 

zować. zważywszy, żc utrudnić'1';> c < 

| i e i s2li-
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k i d o w i e f m e d 

dw&ią? 

Wzmocni} ac^anuz4n Swt-
94 dziecka, a pomożesz 
mu w nauce. Doi Twemu 
dziecku codziennie (Źi/a-
fnalunę Dca Wandeta. 

OVOMALTIN 
pomaca MUif&i' * 

Zapowiedź nowej mowy 
Mussoliniego 

Kiedy będą podjęte rozmowy 
włosko-francuskie? 

Rzym, 21 maja. 
^PAT). „Trlbuna" w korespondencji 

2 Londynu donosi, że zdaniem angiel­
skich kół politycznych, rozmowy fran-
cusko - włoskie nie zostaną podjęte 
Przed 29 maja, kiedy to z okazji dnia 
solidarności Włoch z narodowa Hiszpa­
NIĄ Mussollnl wygłosić ma przemówie­
NIE polityczne. Na mowę tę oczekują w 
Londynie z wielkim zalntersowaniem. 

Paryż, 21 maja. 
, (PAT). Dzienniki wyrażają przypu­

szczenie, Iż najbliższe obrady londyń­
skiego komitetu nieinterwencji powinny 
Przynieść odprężenie w stosunkach 
Jjiiędzy Paryżem a Rzymem tym bar­
dziej, Iż Francja w dalszym ciągu może 
''czyć na przyjacielskie pośrednictwo 
W. Brytanii. 

Ostatni świadkowie 
w procesie Michalskiego 

Warszawa. 21 maja. 
Na wczorajszej rozprawie MicJial-

skjcgo i. Idzikowskiego, przesłuchani 
2°stali ostatni, świadkowie. 
. Następnie sad Odczytał 260 pytań 
d ' a eksperta buclialteryjnego Szulca i 
Patologicznego Kwiecińskiego. Odpo­
wiedzi na te pytania maja udzielić w 
d » iu 25 maja rb. 

Ponadto sad wysłuchał w dniu dzł-
S l c.iszym opinii biegłych radców Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa. Prze­
smyckiego i Lipskiego. Biegli v ydali 
l l e gatywną opinię co do legalności za­
radzeń podatkowych Michalskiego. 
Michalski bowiem nic miał prawa imia-
rzać niektórych długów podatkowych, 
K.dyż to przysługuje tylko ministrowi 
skarbu. 

Wyjazd min. Becka 
do Sztokholmu 

Warszawa. 21 maja. 
Przyjazd min. Becka do Sztokholmu 

2 . rewizytą oficjalna do szwedzkiego mi 
njstra spraw zagranicznych Sandlera zó 
s ' ' a ' wyznaczony na pierwsze dni nad-
tn<Klzącego tygodnia. 
, Minister Beck spędzi w Sztokholmie 
ŁjlnJ 

i i ODWIEDZAJCIE 

FRANCJE 
Stary piękny kraj 
naszych marzeń! 

Najstarsze Francuskie Biuro 
Jodróży udzieli wszelkich wyjaś­
nień w sprawach wiazdu i prześle 
bezpłatnie obszerne prospekty i 

baczne ulgi w taryfach. 

IB KIIAIEI LIN PA HIS (121) 
36 , P o u ! e v a r d H d u s s m a n n 

(założone w roku 1879) 
Wszędzie "własne zastępstwa. — 

Patriarcha Miron 
w Warszawie 
Warszawa, 21 maja. 

Premier rumuński patriarcha Miron 
rozpoczął dzień dzisiejszy od składania 
wizyt oficjalnych. Zapisawszy się do 
księgi audiencjonalnej na Zamku patriar 
cha Miron złożył wizytę Marsza!..-u i 
Śmigłemu Rydzowi, a następnie premie­
rowi gen. Składkowskiemu. 

W południe gościa rumuńskiego po­
dejmował śniadaniem Prezydent Rze-
czyspospolitej, a wieczorem odbyło się 
przyjęcie w prezydium rady ministrów. 

B Ł Y S K A W I C Z N A 
S Z Y B K O Ś Ć 
i niedościgniona precyzja 
zdjęć — oto niezrównane 
zalety miniaturowej kamery 

B E Z P Ł A T N E 

E R N S T L E I T Z - W E T Z L A R 
JEN. REPR WARSZAWA, CHMIELNA 4 7 . 

K A T A L O G I - N A Z A D A N I E 

Japończycy zapowiadają marsz na Hankau 
Dowódca 32 armii chińskiej wraz ze sztabem doslat sie do niewoli 

Tokio. 21 maja. 
(PAT) Wojska japońskie po zajęciu 

Suczou natychmiast rozpoczęły działa­
nia przeciwko 30 dywizjom chińskim, 
które wycofały się w kierunku połu­
dniowo - wschodnim. Dowódca 32 ar­

mii chińskiej gen. Tan-Tao-Yun oraz 
dowódca 33 dywizji zostali wzięci do 
niewoli wraz z ich sztabem. Brak jest 
wiadomości o losie naczelnego dowód­
cy wojsk chińskich na froncie Suczou 
— gen. Li-Tsung-Jcna. 

Niepowodzenie grupy „Jutra Pracy" 
Rokowania z konserwatystami i ONtt nie dały rezultatu 

Warszawa. 21 maja. 
W przeciwieństwie do bardzo oży­

wionej działalności grupy ..Jutra Pra­
cy" bezpośrednio po jej wystąpieniu z 
OZNrU, obecnie akcja pos. Budzyńskie­
go i towarzyszy osłabia nieco. Powo­
dem tego są trudności wewnętrzne, jak 
i przeszkody w powołaniu do żvcia no­
wej organizacji politycznei. 

Szczególnie na przeszkód/ napotyka 

porozumienie grupy ..Jutra Pracy" z 
konserwatystami z jednej strony i ONR 
z drugiej strony. 

Jednym z czołowych dzialaczów 
grupy „Jutra Pracy" stał sic ostatnio b. 
premier Leon Kozłowski, którego wy­
stąpienie na ostatnim posiedzeniu klubu 
parlamentarnego OZN zyskało duży roz 
głos. 

STAROŚĆ 
objawia się cierpieniami złej przemiany 
małerj i : z w a p n i e n i e m tę tn i c , reuma­
tyzmem, artretyzmem, niedomaganiami 
w q t r o b y . z a n i e c z y s z c z e n i e m k r w i , 
kamicq i t. p. Stosujcie w tych wypad­
kach s k u t e c z n i e d z i a I a j q c e 

O t A 
DRA BRCYCRA NR.2 
Ż g d a i c t e w i e d z i e . P O L H E R B A . K r o k ó w - P o d g ó r i o . 

Po ukończeniu działań oczyszczają­
cych w obszarze Suczou — wojska ja­
pońskie mają ruszyć do natarcia na 
HankotŁ 

* • 
Pekin, 21 maja. 

(PAT). Przedstawiciel władz japoń­
skich oświadczył, że zmotoryzowany 
oddział japoński działający w okolicy 
TaJelczuan opanował wczoraj wieczo­
rem kwaterę główną armii chińskiej 
odległą o 40 kim. od Suhsien. Dowódca 
armii i wielu członków sztabu d-stało 
się do niewoli. 

» • • 
Tokio, 21 maja. 

(PAT). Wojska japońskie zdobyły w 
Suczou 1500 wagÓllOW i 30 l')k"nvitvw. 
Komunikacja na kolei Tientsin — Pu-
kou ma być, po 11-miesięcznej przerwie 
podjęta w najbPższym czasie. 

Starcia z pou/strihami 
w Meksyku 

Przerwana komunikacja ko-
lejowa 
Nowy Jork. 21 maja. 

(PAT) Według wiadomości otrzyma 
nych w Nowym Jorku pomiędzy zwo­
lennikami gen. Cedllo a woiskami wier 
nymi prezydentowi Cardenasowi dosz­
ło jitó rzekomo do starć. 

Powstańcy przerwali komunikacie 
kolejową pomiędzy Tanmico a San Luis 
Potosi. ażeby nie dopuścić nosilków. 

W pobliżu Cuidad Fernandez samo­
loty rządowe rozproszyły większą gru­
pę zwolenników gen. Ccdillo. 

Ogółem siły powstańcze sa oblicza­
ne na 15 tys. Rząd skoncentrował w po 
Wiżu San Luis Potosi przeszło 20.000 
żołnierzy. 

Kto zapłaci długi 
austriackie? 

Rzym, 21 maja. . 
(Pat) — Komitet przedstawicieli 

państw, które gwarantowały pożyczkę 
austriacką, obradował ostatnio w Rzy­
mie nad sytuacją, wytworzoną w tej 
dziedzinie przez inkorporację Austrii do 
Rzeszy. 

W dn. 20 b.m. ogłosBony został ofic­
jalny komunikat o naradach. Równo­
cześnie zdecydowano zwrócić sie do 
rządu Rzeszy z propozycjami uregulowa 
nia sprawy pożyczki austriackiej w dro­
dze układu międzynarodowego. 

Rokowania z rządem niemieckim roz­
poczną się prawdo podobnie w Berlinie 
w najbliższych dniach. Sir Frederic 
Leith Ross, który reprezentował rząd an 
gielski na posiedzeniach korniłetu w 
Rzymie, reprezentować będzie również 
Anglię w rokowaniach berlińskich. 

Na jp iękn ie jsze 
w z o r y s e z o n u WCIĄŻ JESZCZE NADCHODZĄ DO A. RABINOWICZA = P te ! . 2 1 8 - 8 4 
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Pełna tabela 
iranych 

13-30 dn ia ciągnienia iV-ej klasy 
41 Loterii Państwowej 

'TABELA NIEURZĘDOWA - BEZ 
GWARANCJI). 

5.000 zł. — 157057. 
15,000 zł. — 47875. 99860. 
10,000 zł. —• 16133. 60831. 69570, 

106609. 119626. 
5,000 zł. — 43926. 131309. 151333 
2,000 zł. — 9532, 14705. 15567. 19832, 

109635, 112483. 115706. 126366. 128068, 
134542. 154428, 154826. 6S034. 

1,000 zł. — 1375. 2622. 11551. 18205 
32914, 41443, 46450. 60670. 66405. 67768 
81305, 97096, 96425. 105578. 108738. 
111859, 113679, 115821. 121572. 133663, 
137027, 141241, 142692. 147376. 149767 
152136. 

Wygrane po 250 zł. 
3 454 547 659 839 1083 297 350 409 40 668 

791 95 952 2039 444 70 294 3u7 640 49 889 999 
3018 34 88 190 370 79 412822 4241 51 86 865 
975 5017 171 73 252 488 680 889 6224 29 81 
362 403 555 636 39 732 7063 66 71 78 94 117 
92 277 321 92 541 94 775 86 905 73 8048 63 
112 27 45 76 338 91 612 19 735 96 905 28 34 76 
8i 9029 201 721 37 851 991 

10059 138 69 92 360 402 74 54994 
80 97 555 786 96 872 913 12060 86 398 
793 95 98 826 90 964 68 13002 116 45 201 Z 
521 614 767 77 800 34 14152 206 19 325 73 
422 71 786 843 78 15047 66 71 168 261 318 96 
503 6 705 57 16113 33 266 533 620 82 98 758 
807 25 66 948 17041 51 59 152 89 405 8 511 
786 948 18035 81 280 382 505 606 765 84 917 
29 19027 75 149 85 388 523 69 820 982 

• 20024 50 88 100 93 242 92 541 45 55 752 966 
21191 206 11 80 95 304 58 585 692 809 917 
22167 71 315 527 6S2 99 819 916 23018 94 134 
57 66 254 303 558 641 93 8236195 24009 85 106 
228 51 82 317 89 403 638 811 25257 643 759 87 
827 956 26394 448 69 514 644 906 27046 64 
208 19 94 301 52 72 513 753 909 36 28004 11 
25 76 202 22 302 445 72 609 95 735 89 980 95 
29121 53 97 255 308 599 997 
;" 30214 43 3 Ki 58 456 77 534 831 67 96 960 
31002 67 175 202 24 51 312 824 907 20 32081 
35293 403 9 12 564 832 918 33052 70 143 219 
52 59 90 438 504 12 612 86 91 716 836 72 932 94 
34235 620 44 81 35I9S 216 30 98 394 483 513 
610 15 70 825"84 991 36014 190 242 65 74 488 
619 49 844 54 938 . 37128 201 715 986 38158' 
81 277 358 4S0 530 607 29 55 725 38 39037 53 
S9 114 95 31/5.630.37 57.822 

40064 120 52 209 87 475 502 85 686 986 
41022 215 52 73 332 63 434 44 586 934 65 42092 
244 74 305 24 64 452 548 57 644 782 84 810 43 
43203 55 96 99 313 447 666 81 974 44083 130 
205 25 31 44 428 45 53 597 606 754,849 910 90 
45060 239 45 66 560 684 92 892 930 46185 439 
532 80 689 94 747 916 96 47033 81 476 553 97 
676 985 48020 262 342 447 528 622 53 72 721 
8111 39 62 906 42 66 49170 205 78 305 47 80 
414 59 90 506 33 00 65 624 

50020 30 287 363 548 635 886 94 936 51029 
335 438 84 825 45 916 52145 247 84 427 74 515 
64 78 80 675 710 S9 816 92 905 17 53232 402 
A7 666 754 810 29 49 54157 217 72 302 429 533 
41 736 55031 54 87 151 330 538 720 36 826 
56133 83 248 437 97 892 916 18 51 76 57204 
506 700 66 878 58073 98 130 229 344 79 470 
88 514 797 807 55 947 54 95 5O041 438 679 
746 975 

76 395 414 46 517 52 53 64 72 607 24 862 925 
111339 61 471 695 97 756 833 40 910 112005 59 
200 80 577 674 767 829 39 929 38 87 113139 266 
73 98 397 481 608 751 815 114003 156 255 386 
90 402 39 587 692 717 57 80 859 115052 55 191 
201 20 99 319 38 433 583 696 774 901 98 116155 
78 252 333 482 651 716 871 117133 55 269 308 
58 517 29 97 720 74 819 66 935 118104 284 363 
94 496 869 86 917 52 119110 226 80 483 566 768 
80 883 915. 

120003 155 84 312 499 687 95 746 811 58 963 

20080 250 773 837 71 977 21051 332 463 650 138143 340 485 514 743 139256 614 831 992. 

121034 169 506 68 89 651 842 954 122057 405 22 
517 34 623 700 13 73 952 123075 312 629 84 762 42130 71 681 43227 440 590 92 740 883 
61 81 992 124054 170 94 204 98 321 460 558 45005 412 688 860 46204 71 787 810 59 

707 22360 570 841 42 23214 90 420 627 62 855 
24132 38 237 336 70 74 526 25036 101 247 49 
802 26451 505 49 54 630 57 738 883 98 27033 
84 376 454 799 905 28042 217 92 335 615 939 
45 29204 13 434 697 802 

30080 566 871 982 31009 184 298 939 87 
32223 353 87 726 33194 229 502 34037 141 
432 781 35188 364 484 506 8 625 752 864 36826 
75 37258 530 827 43 38194 506 679 946 39312 
445 663 830 

40236 89 555 901 41052 238 379 504 26 39 
44246 
47014 

688 826 29 76 937 125220 654 76 126084 188 3641 129 273 474 533 63 671 48037 39 118 37 370 80 

L o d ź g r a i w y g r y w a 
w znanej k j m M I I 
kolekturze P|+ jfA • KA 

gdzie codziennie padają w i ę k s z e w y g r a n e ! 

PIOTRKOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
NOWOMIEJSKA 1 

452 563 776 918 127066 96 256 303 92 489 566 
790 844 74 82 128400 509 18 617 27 710 12 820 
88 129049 352 421 96 531 782 86 826 974. 

130120 52 223 408 958 131004 56 603 64 759 
824 132100 55 231 69 72 73 316 489 780 802 34 
49 51 917 50 83 133018 134 273 338 71 517 676 
970 134144 82 93 351 81 459 90 98 513 70 74 
863 135000 174 497 535 605 792 136067 90 120 77 
266 377 417 81 655 85 780 823 46 920 137160 
282 87 368 81 92 405 62 96 514 51 873 917 32 
13S045 179 300 27 468 81 572 626 42 85 844 910 
39 139251 85 402 544 765 848 87. 

140043 114 348 459 73 574 90 700 4 40 97 899 
943 141060 122 66 83 237 457 76 532 42 61 76 

!
943 141U0U \H 00 OO cal HOI IU JOŁ IŁ VI .U 
613 82 720 842 956 142001 88 221 308 85 435 502 

,881 143081 213 477 91 530 91 808 39 76 925 

841 953 49000 242 310 594 700 19 852 
50000 278 654 51111 94 349 96 418 587 809 

52154 620 53014 36 301 6 41 576 618 20 855 
949 55077 331 884 56034 384 92 57122 
321 76 704 982 58509 61 91 684 59379 960 85 

60193 442 574 635 783 956 61481 91 750 
62045 108 8o 263 381 731 908 63173 268 948 
64324 647 65534 642 66312 78 522 610 67026 
46 202 349 440 610 812 68357 463 592 648 801 
69198 961 

70150 59 626 95 750 885 71064 345 592 624 
875 955 98 72366 78 81 482 809 73367 503 12 
778 974 74103 545 944 75261 501 754 822 38 
73 76045 133 429 85 715 77255 440 984 78054 

79042 126 403 52 648 783 822 

193 34U łOO OLT 113 l o y i o u u n u u . 
140416 597 703 933 95 141062 84 138 365 

142421 57 507 953 143004 217 1442S6 365 682 
993 145407 504 74 660 99 706 33 146077 267 432 
568 91 726 984 147420 55 858 148192 258 318 
563 724 909 149115 389 640 887 919 60. 

150129 205 453 744 97 837 943 151038 305 
58 542 889 937 152638 96 711 153039 175 203 301 
430 874 154120 52 633 804 75 155331 511 49 762 
959 156154 94 248 63 389 451 593 628 87 715 
859 157497 549 88 780 896 158040 588 755 76 870 
66 913 159743 44. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
20.000 zł — 117039 
10.000 zł — 3438 41954 
5.000 zł — 17818 41785 59069 145927 
2.000 zł — 7833 11585 17272 2542S 

25453 47265 48340 58232 84936 90513 
93948 102876 135533 145622. 

1000 zł — 1327 1765 5226 5406 5991 
12738 14361 14669 27735 3220] 32890 
33955 34998 40101 48134 48737 65957 
72528 72749 77842 78317 82981 98456 
103279 105193 108711 114506 116258 
119660 123482 133078 136272 139393 
139702 147021 150642 152962 152756 
152680 150329 158011 158414 

WYGRANE PO ZŁ. 250. 
226 371 608 69 1087 171 884 962 2157 320 

567 968 3083 316 754 905 12 4095 219 697 751 
864 5137 336 453 6808 7038 235 477 558 730 810 
8094 208 9 440 59 604 776 9073 109 72 607. 

10063 120 340 835 902 11031 79 770 931 
12082 99 144 70 550 857 66 13031 194 271 680 
804 14151 71 450 531 756 952 87 15088 504 16027 
335 548 607 64 17018 150 554 604 781 93 864 
928 18031 398 495 610 753 821 29 65 969 19136 404 792 839 51 

81116 327 82153 541 612 27 772 813 833021 3 1 0 615 30 49 977. 
144034 50 59 181 268 371 425 676 881 965172 73 547 84133 347 65 792 988 85301 995 20152 317 23 482 710 862 21069 157 256 486 
145105 6 37 60 332 533 95 620 73 807 53 146188 "86054 190 206 449 748 821 87326 426 582 653 564 675 794 879 25190 219 49 64 86 275 459 552 
237 77 361 500 44 93 966 94 147090 127 257 3221869 88049 202 28 433 659 83 834 89051 70? i 23223 331 480 709 928 71 24338 442 84 912 25000 

62 842 961 165 867 26121 581 733 806 27383 944 28204 447 
90301 555 91385 563 691 92385 563 691 0 0 on* " » *» « *« » « rMT ai 

92373 502 93154 578 810 80 94047 523 95021 
869 96024 72 304 93 432 831 97653 719 52 
98182 93 205 45 304 97 403 7 881 99179 280 

412 764 839 915 19 58 148118 404 62 507 31 651 
858 83 931 149067 73 139 88 258 318 482 504 
658 96 704 834 926 62 88. 

150036 68 112 61 79 85 252 78 318 423 714 
864 67 151024 80 147 222 384 757 84 804 921 99 

Zawsze i wszędzie oatnictaj, ze szczęście sprzyj:i kolekturze 

W . K A F T A L i S -KA 
ŁÓDŹ. UL. PIOTRKOWSKA 54. 

K A F T A L - I o synonim s i e i 
15^079 117 55 75 85 241 343 95 424 31 573 79 315 21,502^681^073 
86 94 675 826 153083 284.325 68 521 707 154159 
61 456 75'323 62 615 58 931 1550.13 :47 338 410 
46 S01 7,156190 345 507 20 43 67 718 24 824 35 
67 905 157050 72 220 33 78 361 52 V 55' 632 71 
713 46 951 16 79 158097 177 264 457 85 599 606 
42 159042 124 34 29 211 354 805 57 935 74. 

29103 32 206 56 362 460 675 868 947 83. 
30294 475 542 65 646 709 827 926 31007 37 

268 487 738 850 978 32047 221 349 72 459 597 
843 91 33087 124 340S0 415 35124 87 236 461 
941 85 36405 982 37605 859 933 38365 589 39068 
326 562 66. 

40068 292 304 27 896 41099 115 550 633 703 
422C5 422 49 580 43327 80 95 672 44061 107 276 
318 425 631 775 45297 351 770 846 46008 98 278 
710 846 968 47130 348 583 947 48201 756 64 
49039 48 385 487 607. 

50578 89 758 80 811 51402 738 56 897 52167 
206 64 384 728 922 27 53020 129 35 337 87 725 
54079 164 55168 358 56065 354 646 57194 269 
58127 68 237 427 79 59268 713. 

60084 93 113 208 362 714 27 61052 618 59 960 
62158 333 702 874 63144 275 393 420 698 740 

333 IUC a l t UOl-Jt CIO <J7J i " ' - . o 
00174 '72 630 748 59 856 101080 715 912 64340 586 734 65458 576 725 47 66236 560 6 2 1 ' * 

KP460 807 9S9 103048 235 439 516 49 667 902 37 67100 214 27 353 79 85 550 54 974 680g 

DRUGIE CIĄGNIENIE. 
WYGRANE PO 250 ZŁ. 

729 10106? 121 257 698 811 915 '105017 270 
630 721 106223 405 107094 108 327 400 70 
859 908 108053 300 663 880 990 109042 146 
278 547 650 854 922 23 28 

110111 250 497 509 58 753 111202 16 308 
83 455 112091 100 78 444 584 656 945 80 
113109 594 642 64 114041 147 543 795 808 27 

117035 103 24 322 95 1234 346 760 81 S47 71 940 986 .115125 326 434 525 116156 316 860 i j w „ „ Q , 0 8 „ , 0 m 8 0 

70 2236 62 342 446 617 3046 59 123 300 617 408 418 118117 93 545 70 796 988 94 119463 S J ^ r A ? ZlLFRJi 

WOLANÓW 
S T A L E W Z B O G M C A 
Łódź, Piotrkowska 11 i 7 2 

149 748 69049 302 71 524 34 80 642 737 88 914 *ł 
70217 38 3 1 0 471 5 1 7 71846 72026 269 553 626 

73071 175 688 75056 486 732 861 939 76293 31P 
4S6 626 821 925 98 77059 288 392 755 906 78431 
669 79129 795 877 916 52 61 

80076 92 141 47 394 837 81220 500 656 82162 
606 83091 65 240 495 524 835 835 84106 353 587 
85081 372 95 540 909 46 86014 72 141 54 433 562 

832 951 88168 201 503 
60 664 91 714 890S7 173 457. 

90106 421 553 6 1 3 990 91262 363 591 815 970 
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688 8 1 9 64 904 94059 67 353 671 789 989 95136 
334 68 598 722 62 96176 80 452 502 704 812 71 
97244 308 81 7 1 3 80 9 1 1 98191 674 99141 431 598 
836. 

100209 333 424 888 101090 111 247 470 724 
8 1 1 927 102034 145 98 468 103039 325 31 3 3 

104176 336 523 704 997 105072 153 673 106051 
118 427 87 945 107167 515 696 872 108031 43 382 

905 120129 410 121268 314 28 417 606 820 122328j619 109084 124 326 439J 5 6 2 3 7 2 4

 g 6 3 
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005 111 77 89 211 96 317 468 80 525 69 g P , 
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89 95 409 581 96 880 979 74265 392 749 92 895 
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8.13 5 76063 107 263 66 70 95 322 98 423 25 
537 40 634 46 917 29 77294 382 439 54 610 99 
741 63 942 83 78029 150 81 313 41 42 636 740 
869 79091 116 214 303 7 22 413 46 573 695 
750 52 59 85 918 

80019 21 105 9 325 626 34 48 707 68 88 
81007 28 38 287 326 41 755 67 824 82060 72 161 
81 220 318 62 86 414 71 75 713 32 972 83149 
276 393 96 647 71 74 714 825 29 84162 214 340 
404 26 664 782 828 42 85027 54 425 510 779 87 
917 42 83 86106 76 246 343 49 96 559 609 74 81 
812 44 973 87266 355 590 780 88021 34 169 344 
92 425 30 517 99 89002 58 426 70 528 49 83 807 
12 71. 

90066 150 256 349 62 418 40 78 503 66 624 
962 82 93 91423 68 547 621 37 77 762 79 817 
927 92190 281 497 509 14 62 817 18 42 92 93161 
74 655 94117 238 39 72 73 78 323 40 481 83 577 
Ó76 700 855 965 67 95052 69 174 278 320 691 978 
93 orisr, 201 17 23 36 40 362 76 79 43-1 523 633 
717 18 21 852 924 31 97100 329 63 426 776 98007 
93 142 Blfi 748 85 884 917 99120 212 475 84 504 
610 64 "75. 

100033 69 7(1 32? 37 50 446 523 67 611 964 
101(i;o 121 ?08 30^ Rft8 81 659 720 801 14 49 
921 29 102151 562 608 12 <W7 103140 55 206 21 
92 4t'9 525 4!( 6I« 8S 875 87 104019 249 51 391 
511 614 16 105(101 20 25 286 316 450 553 57 84 
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Najpopularniejsza gwiazda Amervki I Europy 

S I M O N E S I M O N 
niezapomniana bohaterka filmów 

„ M A T U R Ą " I „ S I Ó D M E N I E B O " 
w swe) najnowszej kreacji 

w w i e l k i m f i lm ie erotycznym 
wg. s łynnej powieści VICKI B A U M 

W k r ó t c e ! ! 

„MALTO"P 
DZISIEJSZA 

MIŁOŚĆ 

764 906 92 116350 578 667 785 117086 208 584 762 
957 118266 381 421 648 74 119416 531 693 977 . 

120218 388 528 600 8 803 121294 881 990 
122030 257 71 371 921 123251 60 300 405 64 
124088' 200 520 64 684 837 944 60 125824 126226 
88 503 69 956 127075 128134 358 94 915 129172-

130056 488 566 863 94 940 131591 672 878 922 
132093 163 302 457 894 977 133016 141 388 I35U2? 
169 596 846 136032 208 349 76 771837 137914 42 
138092 120 880. 

140456 141394 466 586 646 73 732 872 996 
142042 91 112 88 934 143087 1R9 238 420 713 
950 144009 696 97 145222 315 4'8 645 740 <5 
146148 60 497 644 891 147087 111 230 369 46? 
543 62 66 940 74 148218 149524 659 69 7?l 909. 

150077 94 124 435 518 614 703 96 901 1 = , , ,C-' 
96 259 511 605 31 75 152205 788 93 905 I ? 3 " " 
90 101 11 15 22 97605 703 954 94 96 1S40"6 V\ 
594 688 926 155434 54 501 630 46 752 78 87* 
156614 762 827 71 902 16 89 157634 158331 
542 768 159190 271 91 363 516 676 885 "88 

NAJWIĘKSZE CZASOPISMO GOSPODAl ' c / n 

W POI SCF 
Dwutygodnik 

TEATR KAMERALNY 
OSTATNIE WYSTĘPY 

OD DZIS CENY ZNIŻONE! 
Wieczorem ^ 0 9 
od zl. 

do 5.— 
wraz z gard-

Popol. od 99 gr. do 4.30 wraz z gard 
Dziś o 4 PP i 8.30 Urlel Akosta. Pon. 
o 8.30 w. Urlel Akosta. Wtor. 24. V. o 
8.30 w. Premiera Trudno być Żydem 
Szol. ALEJCHKMA. 

KIERUNEK 
Walka o rzeczywisty rnzwól gn»prilnrczy 
Rzplitej — przeciwko fikcjom. 
Za inicjatywa indywidualna — przeciwko t"* c 

rostom etatyzmu. 
Współpraca z Rządem — walka z biurnk" 
tyzmem. 
ARTYKUŁY 
tętniące życiem - zdecydowane — lntere'>uM° 
- krótkie 
WSPÓŁPRACOWNICY M 

o nazwiskach, które zna cala Ppjsjfj 
Redaktor: STANISŁAW LAUTERBAW 
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4 osoby zatrute rybami 
Władze wszczęły dochodzenie, celem pociągnięcia 

winnych do odpowiedzialności 
Lekarz pogotowia interweniował 

Wczoraj w czterech ciężkich wypadkach 
otrucia. 

Około godziny 4.30 popołudniu po-
gotowie miejskie wezwano do rodziny 
Lewkowiczów, przy u l . Dolnej 29, gdzie 
lekarz stwierdził b. silne zatrucie u 42-
letniej Tauby Lewkowicz i jej 5-letniq 
córki. Matka została przewieziona do 
szpitala, gdzie stan jej został uznany za 
°. ciężki. 

Nim jeszcze karetka pogotowia ru­
szyła do szpitala z Lewkowiczową — 
Przybiegli mieszkańcy domu położonego 
naprzeciwko — przy ul .Dolnej 32 — a 
prośbą o pomoc, również w wypadku 
podobnym, do rodziny Sochaczewskich. 

Tutaj lekarz pogotowia stwierdził te 
sanie objawy, ale już slan groźny u 30-
lelniej Gitli i jej 12-letniej Chany Socha-
czewskiej. Kare lka pogotowia odwiozła 
do szpitala w Radogoszczu najpierw 
Lewkowiczową, wróci ła po tym po So-
ehaczewskie i odwiozła do tego samego 
szpitala matkę i córkę. 

Pierwiastkowe dochodzenie dopro­
wadziło do ustalenia, że Lewkowiozowa 
i Sochaczewska, żyjąc w przyjaźni, na­
były przy wczorajszym piątku wspólnie 
w jednym i tym samym handlu rybę na 
wieczór. Obie po spożyciu tej samej ry­
by zapadły niezwykle ciężko na zdro­
wiu. 

Niezidentyfikowany jeszcze właści­
ciel handlu rybami zostanie oczywista 
pociągnięty do odpowiedzialności kar-
nel (1). 

Dnia 22 maja 1919 roku w Odesie na 
Ukrainie dowódca wojsk koalicyjnych, 
działających na południu Rosji w okresie 
największego nasilenia wewnętrznych 
tarć rewolucyjnych w Rosji, generał tran-
cuski d'Anosełme przyznaje szeregowi 
najwybitniejszych oficerów i żołnierzy 
4-ej dywizji gen. 2cligowsfiiego najwyż­
sze odznaczenia i dekoruje samego gene­
rała i wielu jego oficerów i żołnierzy z 
4~ej dywizji — łodzian, najwyższymi od­
znaczeniami za męstwo i bohaterstwo. 

Dywizja gen. Żetigowskicgo, w skład 
której wchodziły pułki łodzian, przywio­
zła do kraju wiele materiału wojennego, 
ty najlepszym stanic, kilka tysięcy żoł­
nierzy przybyło do kraju w świetnej 
[ormie. 

Wschód słońca 
Zachód słońc* 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Dluzotć dnia 
r*rzvbvlo dnia 

3.33 
19.31 
0.27 

11.27 
13.3ł 
7,11 

N o w i c h i z a b i ł ż o n ę . . . K i j e m 
Tak długo ją t łukł i tak się nad nią znęcał, aż — pod razami — 

umarła. — Władze poszukują zbrodniarza 
Wczoraj około godziny 4-ci po po­

łudniu ujawniona została na krańcach 
miasta potworna zbrodnia. 

W domu przy ul. 11 Listonada 150, 
w jednej izbie zamieszkiwali h\v. od dłuż 
szego czasu małżonkowie .Jan i Maria 
Nowiccy wraz z liczącym obecnie czte­
ry lata dzieckiem — chłoocem. 

Nowicki był robotnikiem sezono­
wym — t. zn. był półbezrobotnvm. Je­
go żona nic pracowała, była za to skrzęt 
na i pracowita w domu i jak mogła o-
pickowała się dzieckiem. Nowicki nie 
gardził kieliszkiem. Przv stałej bie­
dzie w domu i braku na najprymityw­
niejsze potrzeby, nałóg Nowickiego two 
r/.vi typowy grunt do stałych awantur, 
które urządzał maż żonie, nie mogąc 
znieść jej zabuegliwości i stateczności. 

Sąsiedzi bardzo często 
nocach jęki. wymyślania 

wet—pobita i pokaleczona orzcz męża. 
Nocy wczorajszej znów rozegrała 

sic w domu Nowickich tego rodzaju sce 
na. Sąsiedzi słyszeli wyraźnie, że mai 
bił żonę, gdyż do ich uszu dolatywały 
nawet 
ODGŁOSY RAZÓW, SPAZMY KOBIE­

TY I GŁOŚNY PŁACZ DZIECKA. 
Ale ludzie z tych sfer mala zasadę nie 

^cszanla się do „soraw" małżeńskich. 
To też nikt z sąsiadów, mimo niezwy­
kłej gwałtowności sceny, nic interwe­
niował, i istotnie około godziny 4-ej nad 
ranem nastąpiła cisza w mieszkaniu No 
wickich. Cały dom zasnął wreszcie. 

Do południa nikt nie widział Nowic-
słvsze!i po'kiej. Nikt się temu szczególnie nic dzi-
hałasy od , wił: ciężko pobita, nie miała newnie sił 

przewracanych mebli i t. p. odgłosy — wstać. Ludzie dziwili sie coorawda tro-
śwladczace. że Nowicki nrzvbvł do do- che. że ani ich chłopczyk nie wycho-

mu pijany i że znęca sle nad żoną. Ra-] dził, ani że Nowicki nie pojawił sle. ctW 
no, po takich nocach, widywano Nowie; by po wode. 
ką w sińcach, niekiedy nie wstawała na! Krótko po południu ktoś z bardzie-'! 

SBBEI 

Łódź szuka pieniędzy 
na prowadzenie robót publicznych w pełnym zakresie 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym ty 
godniu udaje się do Warszawy delegac­
ja zarządu miejskiego która podejmie 
starania w sprawie dodatkowych kredy­
tów na prowadzenie robót publicznych 
w Łodzi. 

Według opracowanego przez wszy­
stkie wydziały planu, tegorocznego ro­
boty mają pochłonąć około 15 milionów 

ciekawych zapukał do izby Nowickich. 
Ale na pukania, zrazu lekkie, nikt nie 
odpowiadał. Poczęto pukać mocniej, po 
częto się wreszcie dobiiać — ale w. 
mieszkaniu Nowickich było pusto i głu­
cho. 

Wreszcie, jutż mocno zaniepokojeni 
sąsiedzi, wezwali dozorcę I ślusarzi. 
Drzwi zostały wyważone. 

Na łóżku leżała Nowicka. Miał* 
wprawdzie sińce na twarzy, ale nie wy­
glądała jakby nie żyła. W pokoju pano­
wał nawet względny porządek. 

Dopiero bliższe oględziny przeko­
nały ludzi, że 

NOWICKA JUŻ NIE ŻYŁA: * 
Zaalarmowano władze i lekarza. ; 

Na ciele nieszczęśliwej stwierdzono 
kilkadziesiąt sińców, obrzęków i śladów 
od iflosów. Obok leżał k i i . Tvm władnie 
kijem poprostu zatłukł Nowicki swq żo­
nę. Bił w tak hesMalski soo>V) żc !*o-
łamał nieszczęśliwej dwa palce! 

Zbrodniarz — jak świadczyły ślady 
PO MORDERSTWIE — UPORZĄDKO-

transzę kredytów, uwzględnił dla Łodzij
 WA L«r>^ E

c

S, Z K«J^ I E^, P9 Z B 1 E R A L Z 

również około 4 milionówlłotych. . ROZPRUTEJ PIERZYNY P I E R Z E I 
Te kwoty umożliwią prowadzenie ro­

bót w pełnym zakresie mniej—więcej 
do połowy sierpnia. Jest więc rzeczą 
niewątpl iwą, że podobnie jak w roku 
ubiegłym, aarzad miejski będzie musiał 
ws/.cząć znów pertraktacje z przedsta 
wiciclami kapitału prywatnego, kraio 

złotych. Do tej chwil i miasto dysponuje 1 wego lub angranicznego i zaciągnąć po-
ikwotą około 5 milionów. Chodzi więc o 
to, by Fundusz Pracy, rozdzielając drugą 

życzkę z prawem późniejszej konwersji 
na długoterminową, 

SPALIŁ, NAKRYŁ ZABITA PIERZY­
NA. UŁOŻYŁ POŚCIEL NA ŁÓŻKU I 
NAJPEWNIEJ OKOŁO GODZINY 4-EJ 
NAD RANEM. ZABRAWSZY DZ1EC-
KO — WYSZEDŁ Z DOMU. 

Ciało przewieziono do prosektorium 
32-letnl Jan Nowicki jest poszukiwany 
przez władze bezpieczeństwa i niewąt­
pliwie zostanie wkrótce ulety. (I) 

Krótkie wiadomość? 
„ŚWIĘTO DZIECKA'1 będzie obchodzone 

w Łodzi 31-go maja. W ramach tego obchodu 
organizowane będą zabawy dziecięce w parkach 
Miejskich i t. d. Główna uwaga jednak zwrócona 
będzie na obdarowanie biednej dziatwy, sprawie-
n ' c iej ubranek i l. d. W związku z tym komitet 
*a»pelow/il do wszystkich iirm przemysłowo-han­
dlowych, aby składały oiiary w gotówce i w na-
tur.»«. 

Żelazny most na Srebrzyńskięj 
u s u n i e w r e s z c i e n i e b e z p i e c z e ń s t w o d l a m i e s z k a ń c ó w 

Poles ia . — R o b o t y b r u k a r s k i e w ś r ó d m i e ś c i u 

UPORZĄDKOWANIE TARGOWISK miej-
s k i c h nastąpi w ciągu najbliższego czasu. — 
^ p i e r w s z y m rzędzie zwrócona będzie uwaga na 
! e ' g O w i s k a przy ulicy Zgierskiej Nr. 6 oraz przy 
u , 'cy Żydowskiej. Targowiska te będą zabruko-

kló r e są zniszczone i brudne. 

Wielokrotnie om.i wiano )uż sprawę 
bezpieczeństwa aa przejeździe kolejo­
wym przy ul. Srebrzyńsliicj. Przejazd 
ten łączy bowiem .oiuriim miasta z gesto 
zabudowanym i zaludnionym csicdlcm 
mieszkaniowym na Polesiu Konstanty­
nowskim, panuje tu ożywiony ruch. nic 

*»ae, a nadto będą na nich zmienione stragany/dziwnego więc, ' 0 Od Czasil do Czasu 
zdarzają się nieszczęśliwe wypadki. 

P r z c z k:l , k a
 , a t " l^weniowaly w <ej 

p0«yna siQ jutro. Wozor.l bowiem zakończona SPrąWJe 'Ózne o rgan izu j , toczyły Się 
Ustala akcja przymusowych szczepień dzieci, pertraktacje pomiędzy zarządem miej-
"rcdzonych w roku 1937. Rodzice lub oplekuno- skini a władzami kolejowymi, aż wresz-
^ l e . którzy nic spełnili swego obowiązku, k a r a - ' c | e postanowiono przcja/d Skasować, i4-tuddVrZyWnami d° 3 0 0

 t l ' U b a r e " U m d ° ' z a m k n ^ Przejście z obu stron, a zbudo-
, . wać specjalne pr/.eKcie nad toiem. Ruch 

JUTRO, W PONIEDZIAŁEK, do poboru ° « b V W a ć się będzie mógł wówczas ZUpeJ 
Równego rocznika 1917 stawić się winni: przed "'C bezpiecznie i bez uzależnienia od ma-
ornisĵ  poborową Nr. 1 przy ul. Ogrodowej 34 ncwriljacycll pOCiatfÓW, 

•"Czci ;•'••», zamieszkali na terenie V komisariatu Zarząd miejski opracował projekt p o l i c i i , o nazwiskach na litery C, D, E, I, 
p r *ed komisją Nr. 2 przy Al. Kościuszki, męż- JMOStkll ŻC'r"ti2'.M\ I j tóry będzie przet ZH-
c*Tźni zamieszkali na terenie VII komisariatu, COliy przez tor i przesiał gO JUŻ do za-
0 nazwiskach na litery L, Ł. M, N, O- twierdzenia dyrekcji kolei państwowych. 

Bezpośrednio no jego zatwierdzeniu, za­
rząd miejski zamówił pomost w jednej z 
hut żelaznych na Górnym blasku. We­
dług obliczeń /.a dwa miesiące przejście 
nad torem będzie już gotowe i oddane do 
użytku publicznego. 

Równocześnie z tym zagadnieniem, 
oddział drogowy zarządu miejskiego 
przystąpił do realizacji innych robót na 
terenie miasta. W lei chwili toczą się 
przygotowania do podjęcia robót brukar 
skich na ul. Piotrkowskiej, na odcinku od 
Głównej do Czerwone] na ul. Pabianic­
kiej, od Cieszyn;i<iij do Jasienia | przy 
ul. Rzgowskiej, od Mazurskiej do Bed­
narskiej. Są to odcinki traktów państwo­
wych, które znajdują się w obrębie Ło-
dzi i stanowią t. zw. ulice wylotowe. 
Zgromadzono -ia nich już 9.000 ton kostki 
bazaltowej. Wl.i.ściwe roboty rozpoczną 
sic w przyszłym tygodniu 

zie fundusze sa znacznie mniejsze. Jeśli 
chodzi o dalsze roboty inwestycyjne dro­
gowe, w przyszłym tygodniu rozpisane 
już beda przetargi. (i) 

Odznaczeni za długole­
tnią służbę 

W sobotę dnia 21 maja r.b. Pan Wo­
jewoda Łódzki Henryk Józewski w to­
warzystwie Pana Wicewojewody Stefa­
na Wendorfa wręczył dyplomy medalu 
„Za długoletnią służbę" ponad 120 urzę­
dnikom i urzędniczkom urzędu wojs-
wódzkiego Łódzkiego. Między innymi 
dyplomy otrzymali wszyscy naczelnicy 
wydziałów urzędu wojewódzkiego z na­
czelnikiem dr. St. Wroną na czele i i ci 
wszyscy urzędnicy, którzy maią nie­
przerwaną 10-letnią służbę państwową. 

W sobotę dnia 21 maja r.b. p. woje­
woda łódzki Henryk Józfewski przyjął 
delegację Związku Pracy Obywatelskie) 
Kobiet , a mianowicie: Zarząd Zrzesse-

' M . w i l i nbeniel na robotach drogo- ! nia Wojewódzkiego Z.P O.K. w o r o b y h 
» t Si t ^ r o b o t n i k ó w : p . p . p r z y d o m o w e j Godlewskie,, p. S U -

aniżeli w maju ub. roku. mimo, ze na ra- \ woisKiej . 
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ZE ZWYKIELSKICH 

G U S T A W A O S T R O W S K A 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 20 maja 1938 r. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego nastąpi dziś w niedzielę, 
dn. 22 maja o godz. 3 po poł., o czym zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

D z i e c i i R o d z i n 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji 

G ł ę b o k o dotknięci śmierc ią n ieodża łowane j naszej S z e f o w e j 
33. P. 

GUST A WY OSTROWSKIEJ 
s k ł a d a m y w y r a z y s z c z e r e g o współczuc ia p o z o s t a ł e j rodz in ie 

Pamięć o Niej z a c h o w a m y na z a w s z e P e r s o n e l f i r m y 
A . J . O s t r o w s k i S - c y 

mm-
KSZYKA / L I W C A * * * ! 

TEATR POLSKI. 
Trzeci i ostatni dzień występów Józciiny Baker. 

Dziś, w niedzielę, Józefina Baker wystąpi 
dwukrotnie, a to o j[odz. 8-cj i 10-ej wiecz. z po­
żegnalnym programem. 

Dlii, w niedzielę o godz. 4-ej po pol., a w po­
niedziałek o godz. 8.30 wice;, wzruszająca sztu­
ka Pagnola „Fanny". 

W środę natomiast czeka., miłośników cho­
reografii nowa wielka atrakcja: oto ujrzvmy wie­
czór tańców i piosenek trzech sióstr „Halamek" 
z niezrównaną Lodą na czele. 

TEATR LETNI 
(w parku Staszica). 

Dziś, w niedzielę, o godz. 4.30 po poł. i o 9-ej 
wiecz. Teatr Letni gra komedię Skuletzky'eg > 
,.Male szczęście Agnieszki", w którym zasłużo­
ne oklaski zbierają ulubieńcy Łodzi: Chojnacka, 
Dąbrowska, Uywińska, Korwin, Mroziński i inni. 

Powrót tramwajami zapewniony. 
TEATR KAMERALNY. 

Występy Teatru Habima. 
Wobec przedłużającej się gościny Teatr Ha­

bima gra obecnie przy cenach zniżonych. 
Dziś, w niedzielę, dwukrotnie: o godz. 4-ej 

po pol i 8.30 wiecz. oraz w poniedziałek ujrzy­
my cieszącą się niesłabnącym powodzeniem słyn­
ną sztukę Gutzkowa „Uriel Acosta". 

TEATR KUKIEŁEK ..KOT W BUTACH" 
(Al. Kościuszki 57). 

Teatr Kukiełek dla dzieci „Kot w Butach" wy­
stawia dzisiaj, w niedzielę, o godz. 12-ej w pol. 
w dalszym ciągu ciel icą się olbrzymim powo­
dzeniem świetno bajkę Marii Kownackiej „ O 
straszliwym smoku i dzielnym szewczyku, o pic 
knej królewnie i królu Gwoździku". 

Bilety do nabycia od godz. II-ej w kasie tea­
tru Al. Kościuszki 57. 

TEATR „NOWOŚCI" W FILHARMONII. 
Dziś o godz. 4.30 po pol. i 9,30 wiecz. gościn­

ne występy warszawskiego teatru „Nowości" z 
udziałem sił artystycznych sceny i ekranu ży­
dowskiego, jak Dżigan. Szumr.cher, Holcer, Eol-
man, Openlieim i inni w przebojowym widowis­
ku satyrycznym p. t. ..Hot di Welt a Idele'. 

Bilety sprzedaje kasa Filharmonii. 

Z KONSERWATORIUM MUZYCZNEGO HELE­
NY KIJENSKIEJ-DOBKIEWICZOWEJ. 

W niedzielę, dnia 29-go maja, o godz. 16-ej 
w sali Filharmonii przy ul. Narutowicza Nr. 20, 
odbędzie się doroczny popis uczniowski konser­
watorium. — Udział biorą klasy: fortepianowe, 
skrzypcowa, wiolonczelowa, instrunjentów dę­
tych, śpie-vu solowego i zespołowe: kameralna, 
chóralna i orkiestrowa. Bilety w cenie od gr. 54 
do zł. 3.30 do nabycia w kancelarii konserwa­
torium, irsugutfa 9, tel. 210-86. 

WYSTAWA PRAC T. HABERA. 
Prace Tobiasza Habera, wystawione obecnie 

w salonie przy ul. Piotrkowskiej Nr. 90, spotkały 
się z zasłużonym uznaniem krytyki, która podno­
si urok poo.ji, jakim owiane są jego obrazy, ich 
nasycenie kolorystyczne i bezpośredniość podej­
ścia artysty do zagadnień plastycznych. 

To leż nie należy się dziwić, fca wystawa od­
wiedzana icsl prze* licznych miłośników malar­
stwa i że Tobiasz Haber prawdziwie zaintereso­
wał łódzki świat plastyki. 

Wystawa otwarta jest dziś od (!odzinv 10-«j 
rano do 3-ej po poł. 

Wzruszony do głębi przedwczesnym zgonem 
B. P. 

Gustawy OSTROWSKIEJ 
wyrażam pozostałej Rodzinie najszczersze wspulczucif 

JERZY KOPLEWICZ 

Szefowi naszemu p. S. KORMANOW1 z powodu zgonu 
B. P. 

A T K i J E G O 
wyrazy najgłębszego współczucia składa 

PERSONEL I ROBOTNICY 
llrmy S. KORMAN. H- BLEIFEDER I S-ka. 

s n 

Premie Polskiego Radia 
Samochody i motocykle jako premie 

dla radiosłuchaczy 
Już wkrótce ogłoszona zostanie ak 

cja letnia dla starych radiosłuchaczy — 
abonentów Polskiego Radja w okresie 
letnim, to jest w miesiącach czer\vt.u, 
lipcu i sierpniu. Akcja ta odbywać się 
będzie pod hasłem motoryzacji i radio-
fonizacji i zapewni jej uczestnikom moż­
ność zdobycia jednej z cennych nagród, 
jak samochody, motocykle, luksusowe 
odbiorniki radiowe, sprzęt samochodo­
wy i t.p. 

Zadaniem uczestników akcji letniej 
jest określenie na podstawie specjalnych 
audycyj radiowych najbardziej radiofo­
nicznego sygnału rozgłośni Polskiego 
Radja. 

Atrakcyjny temat akcji letniej oraz 
niezwykle cenne nagrody skłonią »a;<e-
wne olbrzymią większość starych radio­
słuchaczy do wzięcia udziału przez na­
desłanie specjalnych kuponów ogłasza­
nych w tygodniku radiowym ,,Antena". 

„W DRODZE DO MILIONA". 
Tych wszystkich naszych czytelni­

ków, którzy nie posiadają jeszcze od­
biorników radiowych zainteresuje na-
pewno wiadomość, iż Polskie Radjo w 
związku ze zbliżającą się już nie długo 

chwilą osiągnięcia miliona abonentów 
w kraju — obdarzy nowo zarejestrowa­
nych abonentów w okresie letnim ko­
lejno cennymi premiami w postaci sa­
mochodów, motocykli i innych cennych 
upominków. 

Z chwilą więc ogłoszenia akcji „W 
drodze do miliona" każdy nowo reje­
strujący się abonent radiowy, zawiada­
miający kartą pocztową o nabyciu swe­
go pierwszego odbiornika radiowego 
może zdobyć cenną premię, jako jeden 
z ogólnej ilości premiowanych nowych 
abonentów. 

RADIO DARMO. 
Dla tych miłośników radia, którzy 

nie mają jeszcze odbiornika, a zamierza­
ją nabyć tani aparat detektorowy przy­
gotowano dalszą miłą niespodziankę, a 
mianowicie: wszyscy nowonabywcy od­
biorników kryształkowych „Deteion", 
którzy zamówią go w urzędach poczto­
wych w okresie od 1 czerwca do 31 
sierpnia b.r. zwolnieni będą, aż d:i dnia 
30 września zarówno z opłaty wstępnej 
jak i z opłaty abonamentowej i spłat za 
odbiornik. 

W ten sposób abonament radiowy 
pierwszą ratę za odbiornik detektorowy 
opłacać się będzie dopiero z dniem 1 
października b.r. 

Należy sądzić, iż w akcji tej wjzmą 
udział wszyscy ci, dla których odbiornik 
detektorowy stanowi najtańszy i naj-
praktyczniejszy aparat radiowy, a więc 
przede wszystkim liczni mieszkańcy 
wsi. Czem prędzej zgłosi się n o A - o : i a -
bywca odbiornika „Detefon" tym dłuż­
szy zapewni sobie okres bezotalneźo 
korzystania z radia. 

NIEDZIELA, dnia 22-go maja 1938 r. 
8.00—8.05: Sygnał czasu i pieśń „Serdtcrt* 

Matko". 8.05—8.15: Dziennik poranny. 8.15—8.30f 
Gazetka rolnicza. 8.30—8.55: Muzyka porano4 

(płyty). 8.55—9.00: Odczytanie programu, 9.00— 
10.30: Regionalna transmisja z Leszna (przez P°" 
znań) a) reportaż prof. Jana Kilankiego, b) Na* 
bożeństwo z kościoła Farnego. Kazania wygłos* 
ks. prof. Józef Jasiewicz. 10,30—11.00: Muzyka 
(płyty). 11.00—11.30: Zespół salonowy Rozgłośni 
Poznańskiej. 11.30—11.57: Reportaż z życia. Ni«* 
dzielne popołudnie w Liceum Pedagogicznym * 

Lesznie (przez Pozna). 
11.57—12.00: Sygnał czasu z Warszawskiego Ob­
serwatorium Astronomicznego. 12.00—12,03: H«l* 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.03—13.00 
Poranek symfoniczny (zo Lwowa). 13.00—13.10! 
Felieton p, t. „Karwia" — Mieczysława Zydlera-
13.10—13.30: „Bogactwo" — fragment z powieści 
Wandy Miłaszewskiej (recytacja prozy). 13.30— 
14.45 Muzyka obiadowa (z Katowic). WykonaW" 
cy: Orkiestra Salonowa pod dyr. Jarosława Lesz­
czyńskiego, Helena Hrabi - Szałkiewiczowa —' 
mezzo-sopran, Stanisław Kruzer — bas, Karol 
Szafranek — akompaniament. 14.45—15.45; Au­
dycja dla wsi: 1) Przeląd rynków produktów rol­
nych, 2) Wiejskie ośrodkt zdrowia — pogadankai 
wygłosi dr. Marcin Kacprzak, 3) Regionaln* 
transmisja z Leszna: a) Reportaż ze Szkoły R°'" 
niczej Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Lesznił> 
b) Niedzielne popołudnie w Liceum Pedagogicz­
nym, Sprawozdawca prof. Jan Kilarski. 15.45--
16.05: Audycja dla dzieci: a) Rozmowę z dziećmi 
przeprowadzi Wujek Radiowy, b) Muzyka (P 
16.05—16.45: Koncert solistów |z ToAinia). Wy­
konawcy: Maria Wiłkomirska — fortepian, 
mierz Wiłkomirski — wiolonczela. 16.45—17.00-
Odczyt p. t. „O ochronie budownictwa ludowe­

go, wygłosi inż. Bohdan Treter. 
17.00—18.54: Podwieczorek przy mikrof, Trans­

misja z sa li hotelu „Bristol". Wykonawcy-
Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego oraz soliści. 

W przerwie około godz. 17.55: Chwila Biur* 
Studiów 

18.54—19.35: Klasyczny Teatr Wyobraźni: 
wrót Odysseusza" według Homera. Slucn"^ 
wisko opracowała Irena Parnndowska twzn" 
wienie). Reżyseria Ant. Bohdziewicza. . 

19.35—19.50; Felieton p. t. „Na horyzoncie łódz­
kim" — wygłosi red. Czesław GumkoWSKi-

19.50—20.15: Recital śpiewaczy Eugeniusza Szum' 
picha, akomp. Teodor Ryder. 

20.15—20.55: Transmisja fragmentów I międ*r 
państwowego meczu piłkarskiego Polska 

.Irlandia 
20.55-21.05: Przegląd polityczny. 
21.05—21.15: Dziennik wieczorny. , 
21.15-22.00: „Obrazoburcy' _ Kukułka W" | e"; 

ska Jerzego Banicwskicgo i Aleksandra Ry 
kiewicza. Opracowanie muzyczne Kazimier 
Skindcra (z Wilna). , 

22.00-22.50: „Opowieść o Wagnerze" (IV 
cja) w opracowaniu prof. Zdzisława J a C ' 
meckiego (z Krakowa). , 

22.50—23.00 Ostatnie wiadomości dziennika w | e 

czornego, knmun:.kat meteorologiczny. 
23.00-23.30: Muzyka taneczna i piosenki (P"' 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.30 — I.IPFK: „śpiewacy norymberscy" — °P 

ra R. Wagnera. , 
19.05 - MONACHIUM: „Holender - 'Tułacz — 

opera Wagnera. 
19.20 — SZTUTGART: „Walkiria" — opera W» 

tfnera. 
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PRECJOZA 
_PERFECTION 
Samolot im. wojewody 

JózewsKiego 
Zgodnie z uchwalą, powziętą przez 

3000 robotników Janowej Doliny na Wo 
Jyniu ( l i pól tys. Polaków i 1 i pól tys. 
Ukraińców) w dniu 22 kwietnia, a wrę­
czoną w chwili pożegnania p. woj. Hen­
rykowi Józewskiemu — zjednoczone or­
ganizacje społeczne w Janowej Dolinie 
Postanowiły dla uczczenia p. wojewody 
zainicjować dobrowolną składkę na 

O. N. przez okres 7 mies. i z zebra­
nych ta. drogą sum zakupić samolot dla 
armii. Samolot będzie nosił nazwę 
•.imienia Henryka Józewskiegó". 

Red. Jan Ulojtynskf 
Z okazji 20-lecia pracy 

dziennikarskiej 
Wczoraj wieczorem grono przyjaciół 1 kole-

Ww podejmowało w restauracji „Tivoli" pOpular-
Oego i cenionego dziennikarza łódzkiego, red. Ja-
a » Wojtyńskiego, z okazji 20-lecia jejjo pracy za­
wodowej. 

Red. Jan i W"jlyński rozpoczął swą pracę 
dziennikarską w Łodzi w roku 1918 w redakcji 
..Kuriera Łódzkiego", gdzie w końcu tegoż roku 
o b i ą l sekretariat. W dniu odzyskania niepodle­
głości młody podówczas dziennikarz wstępuje 
°chotniczo do wojska, Jednakże zostaje wkrótce 
Ponies iony na stanowisko rełerenta prasowego 
Milicji Ludowej w Łodzi, później zaś na stano­
wisko rełerenta prasowego D.O.K. W styczniu 
'920 roku red Wojtyński objął sekretariat oiicjal-
"ego organu N.P.R. w Łodzi „Praca". Pismem 
'Vrn kierował aż do roku 1933. 

W roku 1922 Jan Wojtyński należał do 6-ciu 
P'erwszych założycieli Syndykatu Dziennikarzy 
^ Lodzi (Ś. p. Lucjan Dąbrowski, Świeżawski, 
Gajkowski, Gumkowski, Ołtaszewski). 

W roku 1925 red. Wojtyński zostaje kores­
pondentem największego pisma polskiego w Sta-
B a ch Zjednoczonych „Dziennika Chicagowskie-

gdzie opracowuje w 1927 roku wielki doda-
|*k propagandowy, poświęcony wyłącznie Łodzi 

j c i sile. Pracuje od 1919 roku w różnych czaso-
Plsraach, pisując liczne korespondencje i arty-
k u l y do „Rzeczpospolitej", „Ilustrowanego Kurie-
' * Codziennego", „Polski Zbrojnej", „Dziennika 
'-nicagowskłego", Agencji Wschodniej, PAT, szc-
feEu pism pomorskich i poznańskich („Głos Ro­
botnika", Toruń); z miejscowych do „Republiki", 
!'.E*pressu", „Kuriera Łódzkiego*-, „Słowa Kato-
"ckiego", szereg tygodników i t. d. 
ty .W latach 1919—1921 oraz 1927—1934 red. 
™°ityński pracował w D.O.K., po czym w roku 
'35 objął stanowisko rełerenta prasowego Urzę-

" u Wojewódzkiego w Łodzi. 
vj. W ciągu długich lat na terenie łódzkim red. 
/j°)tyński zdobył sobie wiele popularności, uzna-
'* > sympatii. 
ty Redakcja „Republiki", która zalicza red. 
•*.°)tyńskiego do grona swych wspólpracowni-
. 0 ż y c z y młodemu jubilatowi długich jeszcze 
'^Owocnych lat pra '.y. 

Uroczystości szkolne 
na terenie województwa 

łódzkiego 
Na terenie województwa łódzkiego 

odbędzie się dziś szereg uroczystości 
szkolnych. 

W Tomaszowie Mazowieckim odbę­
dzie się wręczenie karabinu maszyno­
wego miejscowemu garnizonowi, od 
młodzieży i nauczycieli szkól D o w s z e c h 
nych. Równocześnie odbędzie się po­
święcenie sztandarów trzech szkól po­
wszechnych. Na uroczystości te przy­
będą kurator szkolny Ambrozicwicz o-
raz nacz. Statkiewicz. 

Następnie kurator Ambroziewicz uda 
się do Ujazdu, gdzie odbędzie się uro­
czystość poświecenia kamienia węgiel­
nego pod gmach szkolny. Stamtąd zaś 
uda się na teren powiatu brzezińskiego, 
gdzie odbędą się uroczystości ooświę-
cenie kamienia węgielnego pod budowę 
trzech gmachów dla szkół oowszech-
nych. U) 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: Sadowska - Dancerowa (Zgierska 63), W. 
Groszkowskl (11-go Listopada 15), T. Karlin 
(Piłsudskiego 54), 1?. Rembiliński (Andrzeia 28). 
J. Chądzyńska, Piotrkowska 165, E. Grondowskł 
(Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (Pabianicka 
56). J, Uniesznwski (Dąbrowska 24-a). 
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Zjazd związku lez. w Wieluniu 
odbędzie się dziś w obecności p. wojewody Józew­
skiegó oraz dowódcy korpusu p. gen. Thammeego 

Wieluń, 21 maja. 
W dniu 22. 5. r.b. z okazji doroczne­

go zjazdu delegatów kół okręgu łódzkie­
go Związku Oficerów Rezerwy odbędzie 
się w Wiedniu wielka manifestacja pa­
tr iotyczna na cześć A rm i i . 

Powiat wieluński pragnie okazać wo­
bec najwyższych przedstawiciel i władz 
państw.OTyyoh wojewpdy^ódj&śej jo Hen­
ryka Józewskiegó i dowódcy Okręgu 
Korpusu gen. bryg. Thomme'ego swoją 
gotowość patr iotyczną i oddanie spra­
wie obrony Państwa. 

Uroczystości rozpoczną się w Wie­
luniu zbiórką wszystkich organizacyj 
społecznych, które oczekiwać będą na 
przyjazd Dostojnych Gości. 

Oficerowie rezerwy przybędą na 
swój zjazd autobusami z Łodzi i powita-

ni zostaną o godz. 9.45 przez przedsta­
wic ie l i miasta Wielunia i Ziemi Wieluń­
skiej przy bramie tr iumfalnej. 

O godz. 10.10 nastąpi przyjazd p. 
wojewody, dowódcy korpusu, prezesa 
Zarządu Głównego ZOR gen. bryg. Gó­
reckiego Romana oraz zaproszonych go­
ści. 

Po nabożeństwie nastąpi złożenie 
wieńców przed pamiątkową tablicą, po­
święconą czci Marszałka Józefa Piłsud­
skiego. 

Po defiladzie uczestników Zjazdu O-
ficerów Rezerwy i organizacyj społecz­
nych wieluńskich, odbędzie się o godz. 
12,45 uroczyste otwarcie Zjazdu Ofice­
rów Rezerwy Okręgu Łódzkiego w o-
becności wojewody łódzkiego, dowódcy 
Okręgu Korpusu, prezesa Zarządu Głć-

KASY WMURÓWKI-KASETKI 

Pr ̂ clazd 16 

poleca » 
Fabryka Kas O g n i o ­
t r w a ł y c h i M a s z y n 
Karol Zinke.Łódż 

Tel 224-19. 

Baczność Panie Domu! 
Zdarza sic często. ł't domokrążni agenci, podają sie za moich 
sprzedawców luo zastępców firmy Norbert Langer I S-wle 
Czechosłowzcla i jako tacy proponują nabycie bielizny stoło­

wej I towarów białych. 
Zaprzeczając powyższemu, stwierdzam katecoryczt.ic, że tyl­
ko niżej podpisana ilrma posiada wyłączne zastępstwo firmy 
NORBERT LANGER i S wie 

CZECHOSŁOWACJA 
na cała R/.ee: ypospolita. Polska i W. M. Gdańsk i że nigdy 
przedstawicieli ani subagcntAw do prywatnych mieszkań mo­

jej Szan. Klijentcli nie wysyłam. 
B r o n i s ł a w P O B O R C A Wa rszawa, Długa 50. 

IfOCHROM 
BŁONA 

drobna 

PRZODUJE 
N A C A t Y M . 

ŚWIECIE 

DO NABYCIAV/ FOTOSKŁADACH. 

Areszt miejski w Łodzi 
urządzony będzie w budynnu fabrycznym przy ul. Kątnej 

Efrlog głośnego romansu 
W Zgierzu w kościele parafialnym 

Pod wezwaniem Sw. Katarzyny odbył 
wczoraj ślub Henryki Zylbersztaj-

j^Wny z Jerzym Rybickim, bohaterów 
Kfośnego romansu i porwania, o czym 
a o " o s j | j $ m y obszernie. 
. .Tłum ciekawych podczas nroczysto-

zaślubin byl t a k w i e l k i , że nie po-
tyrescH się w dużym kościele. Młodej 
farze pobłogosławił ks. dr. Roszkow­
ski, (i) 

Sprawa utworzenia aresztu miejskie­
go w Łodzi wchodzi w stadium realiza­
cji. Zarząd miejski zwróci ł się już w tej 
sprawie do ministerstwa spraw wewnę­
trznych, wskazując, iż gotów jest każ­
dej chwili uruchomić areszt, pragnąłby 
jednak otrzymać jakąkolwiek stałą do­
tację państwową na ten cel. Areszt 
miejski bowiem służyć będzie w pierw­
szym rzędzie władzom starościńskim i 
inspektorowi pracy, z tych więc wzglę­
dów obciążenie ca łkowi tymi wydatka­

mi miasta byłoby nieuzasadnione. 
Istnieje projekt, by na utrzymanie 

aresztu miejskiego przeznaczone były 
kwoty, ściągane w formie grzywien za 
wszelkiego rodzaju przekroczenia. 

Areszt miejski utworzony ma być w 
budynku poiabrycznym przy ul. Kąt­
nej, obok zbiorni dla żebraków. Umiesz­
czane będą w nim osoby, skazane bądź 
przez sąd starościński bądź przez refe­
rat karny inspekcji pracy. (i). 

wnego ZOR gen bryg. Góreckiego oraz 
zebranych przedstawicieli władz i go­

ści. 
Porządek obrad uroczystego posie­

dzenia obejmuje: hymn państwowy; za­
gajenie prezesa Zarządu Okręgu Łódz­
kiego ZÓR p p ł k / r e z . Bełdowskiego Ta­
deusza; hołd Wodzom Narodu; powi ta­
nie gości; przemówienie powitalne p. 

i starosty wieluńskiego Niżankowskiego, 
jako gospodarza; przemówienie wojewo 
dy; przemówienie dowódcy korpusu 
oraz powitanie delegatów bratnich or­
ganizacyj. 

Następnie odczytany zostanie refe­
rat ideowy wiceprezesa Zarządu Okrę­
gu kpt., dypl. w st. sp. Kowalskiego Ka­
zimierza, Zjazd uchwali ł rezolucję i wy­
śle depesze hołdownicze. 

Uroczyste posiedzenie zakończone 
będzie odśpiewaniem „Pierwszej Bryga-

W-

Po posiedzeniu Dostojni Goście i u-
czestnicy zjazdu zwiedzą Muzeum Zie­
mi Wieluńskiej im. Józefa Piłsudskiego, 
poczem nastąpi wspólne śniadanie w sa­
lach Rodziny Urzędniczej. 

Po śniadaniu przedstawiciele władz 
po zwiedzeniu objektów użyteczności 
publicznej w Wieluniu powrócą przed 
wieczorem do Łodzi. 

1IIIIIU 
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Chleb dla diabetyków 
Odsetek ludzi, chorych na cukrzycę, 

jest znacznie większy niż sobie to wy­
obrażamy. Wielu chorych nie zdaje so­
bie sprawy z charakteru swvch cierpień 
i, nie stosując diety, skraca sobie życie. 

Inni znów. mimo. że lekarze przepi­
sują im specjalny sposób odżywiania 
się, nie podporządkowują sie wskazów­
kom i w ten sposób potęgują swą cho­
robę i wyniszczają organizm. Trudno 
jest w wielu wypadkach dziwić sie cho 
rym. Ich dieta, uboga w węglowodany, 
a przede wszystkim w cukier, była nie 
do zniesienia: chleb i pieczywo, podo­
bne w smaku do słomy, żadnych słody­
czy, albo, co na jedno wychodzi, zapra­
wione sacharyną o przykrym metalicz­
nym smaku. Nic dziwnego, że chory od 
czasu do czasu wyłamuje sie z pod 
ostrych reguł i „łapie" rzeczy zakaza­
ne. A później — silna zwyżka odsetka 
cukru, zastrzyki insuliny i nowe ogra­
niczenia.... 

Nowe odkrycia w dziedzinie diete­
tyki dla chorych na cukrzyce, zmieniły 
jednak nieco ów nieprzyjemny obraz. 
Dzisiaj specjalny przemysł srjożywczy 
dla diabetyków uczynił już takie postę­
py, że wiele artykułów spożywczych 
dla chorych na cukrzyce, nie tylko w 
niczym nie razi zmysłu smakowego, ale 
odwrotnie, daje wrażenie normalnego 
odżywiania. Palmę pierwszeństwa trze­
ba pod tym względem przyznać wyro­
bom znakomitej marki ..Lebrose". W 
bieżącym tygodniu jeszcze odbędzie się 
w Łodzi otwarcie specjalnego sklepu 
żywnościowego dla diabetyków przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 7. 

Nic wątpimy, że ta wiadomość zain­
teresuje wszystkich cierpiących na cu­
krzyce, którzy beda mogli nabywać w 
tym sklepie po niedrogich cenach co­
dziennie świeże pieczywo, make, ciast­
ka i t. p. 

O dniu otwarcia ukażą sie specjalne 
ocłoszcnla. 

Walne zebranie majstrów fabrycznych 
omawiać będzie sprawę dalszej walki o umowę zbiorową. — Urlopy dla pra­

cowników handlowych. —Uroczystości w związku „Praca*' 
gają się podwyżki płac o 10 proc P"Z<> 
mysłowcy chcą place zredukować o 1" 
procent. 

Związek pracowników handlowych 
i biurowych podjął akcje w sprawie 
urlopów pracowniczych. Akcia polega 
na tym, iż do firm wysyłane sa listy z 
żądaniem ustalenia terminów urlopo­
wych w porozumieniu z wszystkimi pra 
cownikami. W razie stwierdzenia, u 
pracownicy w jakimkolwiek nrzcdsic-
biorstwie nie korzystają z urlopów, 
związek kierować będzie skargi do re­
feratu karnego inspekcji pracy.. W myśl 
art. 10 ustawy o urlopach pracodawca, 
który nie udziela urlopu pracownikowi, 
karany jest grzywna lub aresztem do 1 
miesiąca. 

Dziś odbędzie sie zebranie robotni-
majstrów fabrycznych, na którym za­
padną uchwały w sprawie dalszej akcji 
o układ zbiorowy. Konferencja z udzia­
łem nacz. Prcnicra z ministerstwa opie­
ki społecznej odbyć sie ma w przysz­
łym tygodniu. 

W drukarniach tkanin jedwabnych 
częściowo strajk został luź zlikwidowa­
ny. Firmy podpisały układ, w myśl któ 
rego robotnicy uzyskali podwyżkę plac 
w wysokości 10 proc. Tylko w trzech 
zakładach przemysłowych straik trwa 
w dalszym ciągu. 

Komisja międzyzwiązkowa robotni­
ków sezonowych otrzymała wczoraj za 
wiadomicnic z urzędu wojewódzkiego, 
iż wicewojewoda Wendorff przyjmie de 
legację w dniu 24 b. m. Na konfcrencjj 
omówione maja być sprawy podwyżki 
plac dla robotników sezonowych I roz­
szerzenia czasu pracy. 

• • • 
Dziś odbędziee sic zebranie robotni­

ków przemysłu ceramicznego, na któ­
rym zapadną uchwały w sprawie ewen 
tuainego proklamowania straiku w ce­
gielniach. Próby porozumienia z prze­
mysłowcami nie dały pozytywnego re­
zultatu — podczas gdy robotnicy doma 

„TA BAR IN" 
Dziś po przedstawien iu 

gościmy 

Józefinę Baker 

Związek zawodowy włókniarzy 
„Praca" świeci dziś uroczystość poświG 
cenią sztandaru organizacyjnego. Kie* 
rownictwo związku sprawują w chwilj 
obecnej poseł Ludwik Waszkiewicz i 
.lózcf Socha. Program uroczystości P''ze 

widuje o godz. 11,20 zbiórko robotni­
ków w domu związkowym przv Wod­
nym Rynku 13. wymarsz pochodem 0 

godz. 12 do kościoła Matki Boskiej Zwjj 
cięskiej przy ul. Bandurskietro. nabożcn 
stwo w kościele i poświecenie sztanda­
ru i o godz. 2 po poł. przemówienie po* 
^ h ^ W j T S ^ k u ^ w k ^ ^ 

GAZA do O K I E N 
E D M U N D B O K S L E I T N E R 

Sienkiewicza 79. 

i innych" 
P o d tym h a s ł e m o d b ę d z i e się w Polsce „ T y d z i e ń Czer ­

w o n e g o K r z y ż a " o d 1 d o 1Q c z e r w c a 

ZNIEKSZTAŁCENIA 
Dr . Micha lek-Orodzk l 

„Uczmy sie ratować 
Aby nieść pomoc potrzebującym nic 

wystarczą jedynie dobre chęci, trzeba 
posiadać umiejętność niesienia pomocy, 
i to wszystko co do niesienia pomocy 
jest potrzebne, a wiec — środki opatrun 
kowe, leki. nosze, samochody sanitarne, 
pociągi sanitarne, samoloty sanit.. klini­
ki, szpitale, sanatoria i t. n. To wszyst­
ko gromadzi Czerwony Krzyż, a to w 
myśl zasady, że udzielić skutecznej po­

mocy może ten, kto jest do tego przy­
gotowany. 

Żołnierz ranny na pobojowisku to 
nie nieprzyjaciel, a człowiek, który po­
trzebuje pomocy i w tym względzie de­
legaci 62 narodowych Czerwonych 
Krzyży sa ze sOba idealnie zgodni; u-
chwały, które zapadają na zgromadze­
niach Ligi Czerwonych Krzyży rozsze­
rzają stale działalność C. K. obejmuje 

A t r a k c y j n y program 
D U O HACKER 
K R Ó L Ż O N G L E R Ó W 

BELA K R E M O 
CZARNA VENUS 
LU 1'LRKINS 

Wyrok w sprawie licytantów 
Przed sądem grodzkim znalazła się 

wczoraj już kilkakrotnie odraczana 
sprawa przeciwko Samuelowi Lewie-
liiii, Menochowi Sztajnsznajdrowi, Ja­
kubowi Sztajnsznajdrowi, Szoelowi 
Bernhajmowi i Szmulowi Przedeckie-
mu — oskarżonym, o uniemożliwienie 
odbycia w normalnych warunkach licy­
tacji nieruchomości. 

Sąd, z braków dowodów winy, unie 
winnił obu Sztajnsznajdrów i Przedec-
kiego — pozostałych zaś skazał na 6 
miesięcy więzienia i 100 zł. grzywny 
z zamjaną na miesiąc aresztu. (I) 

> x x x x x x x x x x x x x x x x x x > 

Atrakcyjne wyeieezk? ?iiito karowe: 

W -Alpy i nad Jeziora Alpejskio 
Do Paryża i na R iw ierę 
Do Jugosławi i . 

W y j a z d y kuracy jne do Francj i (V ic l iy V i t te l , A ix les Bains, Evian) 

P.B.P. „ARGOS" Łódź, Piotrkowska 60, tel. 104-00 
RXXXXXXXXXX)T<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)^OOOOOOOOOOOOCCOOtOOOOCCCC^ 

Jlasz reporter %anotowat... 
W mieszkaniu własnym przy u l . Składowej 

Nr. 21 targnę,! się wczoraj na życie 31-Ietni Apo ­
l inary Now ick i , robotn ik iabryczny. 

Przyby ły na miejsce lekarz pogotowia ratun­
kowego stwierdzi ł otrucie weronalem. W stanie 
c iężkim przewiózł desperata do szpitala w Ra- j ka zabrała ją ze sobą. 
dogoszczu. Przyczyny zamachu samobójczego N o - , ustalono, 
wick iego nie ustalono. 

została przez t ramwaj jakaś 4- lelnia dziewczyn­
ka, znajdująca się w towarzystwie matk i . Motor ­
niczy zatrzymał niezwłocznie wóz i dzięki temu 
nie doszło do poważniejszych następstw. Dziew­
czynka odniosła jećynie zadrapanie twarzy. Ma t -

Nazwiska dziecka nie 

KOMUNIKAT. 
W roku b ieżącym up ł ywa 30 lat od chwi l i 

założenia na terenie b. zaboru rosyjsk iego 
p ierwszej polskiej społecznej szkoły żeńsk ie j— 
Gimnazjum im. El izy Orzeszkowe! . 

W celu uczczenia tej uroczystości zawiązał 
się Komi te t Organ izacy jny , w skład którego 
wesz l i . Zarząd, Nauczyc ie ls two oraz absolwent­
k i tej szkoły. Komitet przystąpi ł do zorganizo­
wania Akademi i z rac j i 30-lecia Gimnazjum 
obchodu ku czci 27-letniej rocznicy śmierc i 
Pa t ronk i Szko ły oraz p rzygo towa ł Ziazd ko 
leżeński wszys tk ich b y ł y c h uczennic. 

Po uroczystościach odbędzie sie wspólny 
bankiet . — Wejśc ie na Akademie, k tóra odbę­
dzie się w niedzielę, 29 maja b. r. o godz. 11-ej 
w sal i T o w . Śpiewaczego przy u l . 11 Listopada 
21 wy łączn ie za zaproszeniami. 

Udział w bankiecie wynos i zl- 5.—. 
Kon r t c t Organ izacy jny zwraca sie z gorą­

c y m apelem do wszys tk ich b- uczennic I s y m ­
pa tyków tej Szko ły , aby jak naiśoiesznicj zg ło ­
sil i swó j udział w uroczystościach i nadesłal i 
swe n a z w s k a i adresy na ręce Kom i te tu O r ­
ganizacyjnego przy Gimnazjum im. E l . Orzesz­
k o w e j , l .ódź, A l . T . Kościuszki 21 . te l . 141-91. 

W przeddzień uroczystości , t. I. w sobotę ! 
28 maja I). r. przez cały dzień, oraz w nie­
dzielę, iliii;'. 29. maja od godz. 8-ei -do 11-ej 
czynne będz e w gmachu Giniuazium B iu ro 
Zjazdu, k tóre za jmować sic będzie rozdzia łem 
kwate r dla przyjezdnych, oraz wszelk imi infor­
macjami zw iązanymi z uroczystościami. 

Zgłoszeń a na udział w bankiecie o r zy jmo-
waue będą ty lko Jo dnia 25 maia b. r. Komitet 
Organ izacy jny raz jeszcze prosi na juprzejmie j 
o jaknajszybsze i naj l iczniejsze zgłaszanie swe­
go uczes tn ic twa 

W domu przy ul icy Grudziądzkiej Nr. 33 usi­
łował pozbawić się życia 29-lelni Henryk Osmól-
ski, lokator tego domu. 

Osmólski napił się sporej dozy subl imatu 
i w stanie groźnym przewieziony został do szpi­
tala Ubezpieczalni Społecznej, 

Przyczyną desperackiego k roku był brak 
pracy. 

Na ul icy 11-go Listopada Nr. 22 potrącona 

W i i rmie Szicht przy ul icy Łukasińskiego 4 
uległ wypadkowi przy pracy Ludw ik Garnys, ro­
botnik tej f i rmy. Garnys przygnieciony został lo -
menf żelaznym, odnosząc zmiażdżenie prawej 
stopy. ' . * 

W domu przy ul icy Sędziowskiej Nr. 53 po­
bi ta została w czasie sprzeczki małżeńskiej Sta­
nisława Fel in iakowa, lat 27. Poszkodowana od­
niosła rany cięte głowy i twarzy. Ranną opa­
l i zył lekarz pogotowi? ratunkowego. 

K INO 

BASIHO 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 
Dz iś o g. 12 i 2 
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DZIŚ P O W T Ó R Z E N I E P R E M I E R Y * 

Claudette COLBERT 
Gary COOPER 

w kapi ta lne! komedi i p. 

Operacje Kosmetyczne. - — -
Warszawa, PI. Trzech K r z y ż y 8, godz. 5 

ona obecnie i ludność cywilna, która n>e 

jednokrotnie więcej cierpi od żołnierzy 
na froncie, a wiec lokalnie C. K. orga­
nizują obronę przed chorobami zakaz* 
nymi, dożywiają, otaczają opieka — P°" 
wracają do normalnej egzystencji ludw 
wykolejonych przez wOJne. A w czasie 
pokoju ileż katastrof żywiołowych na* 
wiedza świat w każdej godzinie: trze* 
sienią ziemi, powodzie, pożary, głód. &" 
pidemie. które niejednokrotnie czynią 
większe spustoszenia od wojny i w każ* 
dym takim wypadku Czerwony Krzy* 
staje na posterunku — a przyjmując " a 

siebie takie obowiązki dobrowolnie, zy­
skuje Czerwony Krzyż orawO żądani3 

od całego społeczeństwa pomocy w be2 

pośrednim działaniu w czasie wojny " 
katastrof żywiołowych, jak również ^ 
przygotowaniach w czasie »>okoiu. Spo­
łeczeństwo powinno z zainteresowa­
niem śledzić rozwój C. K.. brać udział 
w jego pracach oraz składać ofiary-
gdyż nigdy nie jest wiadomy czas. kie­
dy pomoc ta może nam być potrzebna-
Dla ułatwienia społeczeństwu noznania 
celów i zadań C. K. Lisra Czerwonych 
Krzyży ustaliła, I-I wszystkie Czerw0* 
ne Krzyże organizować bedą raz w r°* 
ku „Tygodnie" C. K.. w czasie którreb 
dzięki szerokiej propagandzie snofeczefl 
stwa dowiedzą sie szczegółów o dzia­
łalnością Instytucji oraz nowicksza f« n " 
dusze C. K. przez swe ofiary. 

W Polsce. „Tydzień" Czerwonej 
Krzyża odbywa sie corocznie od l — i " 
czerwca. • 

t.-
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Plażowe biustonosze — 
bluzeczki — kamizelki 

poleca D. SZEN BERGÓW A 
P i o t r k o w s k a 1 3 4 , t e ł ' 0 5 - S S . 

najnowsze! kreacj i , o 
mów i cały świat p. t. : 

„ P R A W D A Z W Y C I Ę Ż A " 
Ceny miejsc \ I na wszystk ie 
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Berlin-Bathany 
3io>ra>tfr „nśu gasfpodarczcn 

( Nazajutrz po publikacji tez porozu­
mienia franko-angielskiego zwracaliśmy 
hi uwagę na akcent, położony w nim na 
sprawę sfinansowania penetracji han­
dlowej do krajów południowo-wschod­
nich Europy oraz na niezwykle silną re­
akcję opinii niemieckiej na ten właśnie, 
dawałoby się, sam przez się niewinny 
Punkt porozumienia. 

Sprawa penetracji gospodarczej nie­
mieckiej do południowo-wschodniego 

°bszaru Europy stała się w międzycza-
$'e przedmiotem coraz poważniejszego 
2ainteresowania krajów zachodu. Poczy-1 J Ł i e u i U i ; i C K U I U l w * u v B « » . ~ « n 

" i się do niej przywiązywać wagę coraz | handel wzorami. Kupcy wiedeńscy spro-

Zabrakło w Łodzi wzorów i modeli 
Dostawcą w z o r ó w t o w a r o w y c h b y ł W i e d e ń . —W poszu­
k i w a n i u n o w y c h ź r ó d e ł . — N o w a d z i e d z i n a p r o d u K c ą i 

bywała we Wiedniu modele konfekcyj- 1 

ne, które w Europie uchodzą zawsze 

na . 
większą — a bliskość terytorialna Pol-
ski i D o w i ą z a n i e Polski 

W związku z rozpoczynającym się 
wkrótce sezonem zimowym we włó­
kiennictwie, zanotowano ostatnio b. du­
ży popyt ze strony większych firm na 
wzory towarowe. Zagadnienie wzorów 
towarowych we włókiennictwie obec­
nie poważnie się komplikuje. Dotych­
czas Łódź sprowadzała wzoty towarowe 
przeważnie z Wiednia, Wiedeń, który 
nie posiadał własnego przemysłu włó­
kienniczego rozwinął na szeroką skalę 

— • » i p o w i ą z a n i e r u i s t i i ze wspomnta-1 w i u i u u n i L i i i i y o i i . i i i c ł o i ł ł u h . u " 
nYm obszarem sprawiają, że jesteśmy W|rozwinęła się w Wiedniu-produkcja wzo-

io r r i« rn io '7 nnw.a£nip. EKONOMI- rów zdobniczych. W. ten sposób Wiedeń 

wadzali z całego świata wzory towarów 
włókienniczych. Niezależnie od tego 

Problemie również poważnie ekonomi 
cznie i politycznie zainteresowani. 

Ciekawe obszerne studium na oma­
miany temat przynosi ostatni „Econo-
Mist", Zawiera on przede wszystkim 
ciekawe cyfry. 
. Okazuje s ię , że siedem państw — 
'Węgry , Rumunia, Jugosławia, Bułgaria, 
Grecja — przywożą z samych tylko 
Wielkich Niemiec prawie połowę, bo 
42,3 całego swego importu, a wywożą 
Jo nich 36,8 całego swego eksportu. Cy­
fry udziału Anglii, Francji i USA razem 
Wziętych wynoszą zaledwie 16.7 wzgl. 
*9.4 proc, a Italii — 2.9 wzgl. 5.8 proc. 

Dalej okazuje się, że dumna Italia— 
która po rzymskich protokółach miała 
•odzieje silniejszego gospodarczego u-

8ądowienia się w południowo-wschod­
niej Europie w rzeczywistości popadła 
Jedynie w zawisłość od Wielkiej Rzeszy 
?^iększając w ciągu ostatnich lat paru 
j e) udział zarówno w swym przywozie 
jak i wywozie z ok. 15 procent do ok. 
23 procent! 

Ta garść cyfr może nas łatwo zorien­
tować — niedocenianym przez naszą 
Cpinię ogromie wagi zagadnienia prze 

stał się głównym ośrodkiem handlu wzo­
rami w Europie i głównym dostawcą 
wzorów dla fabryk łódzkich. 

Obok wzorów towarowych Łódź na 

:a 
„krzyk mody". Obecnie wszelkie tran-
zakcje wzorowe i modelowe z Wied­
niem ustały. Z różnych względów gospo­
darczych i politycznych (dominującym 
względem jest rozciągnięcie na Wiedeń 
przepisów niemieckich o sprzedaży wzo 
rów towarowych za granicę, — co u-
chodzi za zdradę handlową państwa), 
Łódź przestała być odbiorcą wiedeń­
skich wzorów. Wywołuje to b. poważne 
komplikacje w łódzkiej produkcji, szcze­
gólnie w tych działach włókiennictwa, 
z których bardzo istotnym momentem 
jest artystyczne wykonanie tkanin, 
(dział jedwabny, wyższe gatunkowo tka­
niny wełniane i t.p.). 

Narazie Łódź nie znalazła jeszcze 
nowego źródła wzorów towarowych 

UDOK wzorów LOWAROWYCU W U 4 .,U-• I L U , 

Wybrane zostały nowe władze 
Zrzeszenia Producentów Przędzy Bawełnianej 

W piątek dnia 20 maja r. b. w drugim 
terminie odbyło sie doroczne zwyczajne 
walne zebranie członków Zrzeszenia Pro 
ducentów Przędzy Bawełnianej w Ło­
dzi. W zebraniu z pośród 40 członków 
Zrzeszenia wzięło udział 33-ch. 

Przewodniczącym zebrania wybrano 
jednogłośnie prez. dr. F. Maciszcwskie-
go. Walne zebranie rozpatrzyło i za­
twierdziło sprawozdanie zarządu, bilans, 
rachunek wydatków i przychodów Zrze­
szenia za r. 19.37. ndztahilac absoluto­
rium ustępującemu zarządowi. 

Następnie walne j t ^ a i i t e ,postanowi­
ło z nadwyżek przytroflu za r. 1937-wy11 

asygnować 80.000 zl. na cele społeczne 
i dobroczynne, z czego 25,000 zł. na Mu­
zeum Techniki i Przemyślu w Warsza­
wie. 15.000 zł. na cele harcerstwa itd. 

Z kolei przyjęto budżet 

e wszystkiem gospodarczego, a w koń-
•ekwencji — i politycznego. 

; Słusznie stwierdza przeto „Econo-
Mist", że opinia publiczna świata dotąd 
*na oś Rzym— Berlin, podczas gdy w 
bliskim czasie musi się ujawnić, że oś-
r °dkiem gry politycznej musi się stać oś 
S°spodarczo - polityczna Berlin — Bał­
kany. W ciągu ostatniego czterolecia 
aŹoła przeciwstawny zachodnio- i półno 
cno-europcjskiemu (Anglia, Francja, Ha-
' a id ia , Szwajcaria i Skandynawie') a o-
Party na arbitralnej roli państwa, nie 
Miecki system wytwórczy, finansowy i 
handlowy podbił wielką połać południa 
' 'W'-.ehodu eiiropc,.kiego. 

Możemy sobie jasno powiedzieć; 
Urupa zachodnio-północna przez cały 
°Kres gospodarczego ataku niemieckie* 
•i° wykazywała niemal kompletną bier­
ność; wycofywała się z pola bez walki. 

Sądząc z tego co się dzieje - d e ! ™ - , zorganizowane 
^Vwa „;4rupy północno-zachodniej mia-, ™^J B »a.£ # ,a .es» # » l 
f a ° y s ię skończyć; trzebaby natomiast 

na r. 1938, po czym dokonano wyborów 
nowych władz Zrzeszenia na r. 1938. 

Do zarządu w grupie członków posia­
dających przędzalnie o liczbie ponad 26 
tysięcy wrzecion wybrani zostali ponow­
nie pp.: dr. Juliusz Bornct. inż. Henryk 
Bnrsche, Gustaw Oeyer. Arno Kinder-
man, dr. Feliks Maciszewskl, Stefan Os­
ser, Otto Steffan. 

W grupie mniejszych przędzalń wy­
brani zostali do zarządu panowie l.con 
Albrecht, Franciszek Cygan, Jan Landau tykuły standartowe. 
I Hugo Rankę. 1 

Do komisji rewizyjnej wybrani został-: 
li pp. adw. F. Angerstcin, K. T. Biihle 1 
Karol Ender. 

Po przeprowadzeniu wyborów walne 
zebranie przedyskutowało kwestie ewen 
tualnych zmian przepisów statutu, doty-

NA PORĘCZACH SCHODÓW 
LETKI RQK POZOSTAWIOJQ ZARAZKI CHORÓB... 
MYJCIE WIĘC RĘCE - PO KAŻDYM POWROCIE 
DO DOMU - BAKTERIOBÓJCZYM MYDŁEM 
CHL0RAKT1N0WYM „BORUTA" LUB 

ANNOGENOWYM „BORUTA", PŁUCZCIE 

GARDŁO, NOT I USTA WODNYM ROZCZYNEM 
BAKTERIOBÓJCZYM a/Z.O/MK77N„flORl/;M'* 
LUB ANNOGEN „BORUTA", KTÓRE 

»WQ BAKTERIOBÓJCZOICIQ ZWIĘKSZAJQ GWA­
RANCJĘ ZDROWIA. ŻQDAĆ WSZĘDZIEL 
L. HASIEROWSKI Warizawa 22, Raliika 9 

Praskie wzory nie mogą zastąpić wie­
deńskich i nie odpowiadają produkcji 
łódzkiej. Z tych też względów popyt 
włókiennictwa łódzkiego na wzory to­
warowe nie został dotychczas zaspoko­
jony. Wskutek tego Łódź będzie prze­
ważnie produkowała w tym sezonie ar-

Zrzcszenia czących wyborów zarządu. (w) 

PJW związku z powyższym faktem mia­
rodajne czynniki, włókiennictwa łódz­
kiego wskazują na konieczność rozwl-
męcla produkcji wzorów towarowych w 
Polsce, co z jednej strony uniezależni­
łoby włókiennictwo, nasze od zagranicy, 
z drugiej zaś dałoby pracę poważnej 
rzeszy artystów. (g). 

: OBOWIĄZKI 
Na walnym zebraniu Stów. Kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73) omawiano sprawę 
pomocy zimowej oraz Funduszu Obrony Narodowej.-Nowe władze stowarzyszenia 

Onegdaj odbyło sie doroczne walne .traktowało jako pilny nakaz chwili i wy I szego bilansu handlowego i nawoływał 
zebranie Stowarzyszenia Kunców m. .pełniło w odpowiedniej mierze swój o-| kupiectwo do intensywniejszej rozbudo 
Łodzi (Piotrkowska 73). jbowiazek 

?Podzic 
broń 

się przeciw — natarcia, 
„pancerna" na którą w tym przc-

{jw-natarciu zapewne najbardziej się 
'iczy — t 0 pieniądz. Trudno jednak T*CCZ prosta przesądzać wyniku akcji — 
'^ażmy, jak silnie Niemcy zdołały się w 
Międzyczasie usadowić w terenie. Ta-
•erity strategiczno - gospodarcze roz-
8 ' r z vgną też zapewne o niejednym. 

Już powiedzieliśmy, że wynik próby 
"* — której się trzeba spodziewać — 
^Usi nas interesować ze względu na 
^iązanie geo-polityczne i geo-ekono-

^'czne z terenem, o który się walka ma 
° czyć. Także i z tego względu, że wy-

Jej może na długi czas przesądzić, 
' 0 r y z systemów gospodarczych — 
"północno-zachodni", wedle naszego 

Powyższego określenia, czy też „środ-i 
kowo-curopejski" ma zatryumfować w 

e l części świata do której nnlc 'vniv. j 
a.z. 

Po zagajeniu zebrania, prezes J. Lew 
sztajn złożył sprawozdanie zarządu, w 
którym omóyyił obszernie obecną sy­
tuację, oraz niedociągnięcia kuoiectwa 
na polu organizacyjnym. Prezes Lew-
sztajn podkreślił, żc sprawę nom°cy zi­
mowej zorganizowane kupiectwo po-
M » M M N H M n N e i M 9 M M e * » 9 f 

Tyjesz... zalecono Cl 
diugle spacer y... 
Nic z tego, |eśli Cię 
bolq nogi. Doznasz 
ulgi. stosujqc sól 
„Kia wiol" A p. Kowalski 

Obowiązkiem jest nie tvlko wpłata 
na pomoc zimową we własnym zakre­
sie, lecz również i rozpowszechnianie 
hasła niesienia pomocy zimowei i wy­
wieranie swego wpływu wszędzie, do 
kąd głos powabnego kupca dociera. 

Drugim odcinkiem pracy soołecznej 
jest sprawa Funduszu Obronv Narodo­
wej. Na tym odcinku kupiectwo wyka­
zało zrozumienie i otoczyło sprawę F. 
O.N. specjalną opieka. Dotychczasowe 
sukcesy winny stać sie bodźcem do dal 
szych ofiar. 

Na odcinku gospodarczym prelegent 
zwrócił uwagę na kształtowanie^ sie na u m « - * — • — • • - - / . w i u t l l u w a K v ' I " i \ « / . m i i " w m n w • » " » 

Parcele budowlane 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 

d o s p r z e d a n i a 
Zgłoszenia do p. H e r m a n a , ul. Piotrkowska 51, prawa 

oficyna, l piętro od 10—12 w południe I od 4 - 5 po południu 
w dni powszednie 

fieście pomoc najbiedniejszym 

wy handlu zagranicznego nrzcz wzmo­
żenie eksportu. 

Referat sprawozdawczy uzupełnio­
ny został przeglądem wewnętrznej dzia 
łalności stowarzyszenia. 

Sprawozdanie uzupełni! P. Mieczy­
sław Hertz, dając wyraz nadziei, że 
przeżywany obecnie kryzys iest chwilo 
wy, Wzywając zebranych do wytrwa­
nia przy swoich warsztatach nracy. 

Po uchwaleniu absolutorium dla u-
stępującego zarządu i budżetu na rok 
bieżący, dokonano wyboru członków no 
wego zarządu, do którego weszli pp.: 
Salomon Blumberg, Jakub Hertz, Mie­
czysław Hertz. Abram Kon. Juliusz Łew 
sztajn, Hilary Małachowski. Leon Mokr 
ski, Maurycy Saks. dr. Zv?munt Schi-
nagel, Hieronim Szmuklarewski. Dawid 
Stahl. Maurycy Temnclhof. dr. Zygmunt 
Warszawski i Dawid Wvszewiań$kl, o-
raz zastępcy: Oskar Adler. Stefan Brnn 
stein, Jakub Oleibman. Samuel Gotheil, 
Henryk Grynfcld. Chaskiel Fass. Jakób 
Jakobsons oraz inż. Wiktor Łichten-
Rtein. (u) 

CPRlillEBilfilUi 
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Giełda pieniężna 
Warszawa. 21 maja. 

Na dz is ie jszym zebraniu g ie łdy pieniężnej 
•w W a r s z a w i e tendencja dla papierów procen­
t o w y c h by ła słabsza, p rzy obrotach ograniczo-! 
pych . No towano : 3 p r o c inwestycy jna 1 em.— 
81, - seria — 90-50, I I ein. — 82, 4 i pól proc. 
wewnę t r zna 65, 4 proc. konsol idacyjna 67.75— 
68, 4 i pól proc. ziemskie 64.50—64.75—4)4.63, 
5 proc. W a r s z a w y z r. 1933 — 73, 5 proc. Ł o 
dzi z r. 1933 — 65. 

A K C J E . Na r ynku a k c y j n y m tendencja była 
mocna dla akcy j Banku Polskiego I L i lpopa, 
zaś dla pozostałych u t rzymana. W iększych o-
b ro tów dokonano akc jami Banku Polskiego. No 
towano : Bank Polsk i 118, Leszczyńsk i 92, L i l -
popy 73.50—74, M o d r z e j ó w 11.50. NorblLn 85, 
Starachowice 36.25. 

W obrotach p r y w a t n y c h : 3 proc. państwo 
w a renta ziemska odcinki po 1.000 zł. 54, po 
500 z ło tych — 5C.50, po 100 z ło tych — 65.50, 
5 proc. P io t r kowa stare 66, 4 proc- do la rowa 
41.75, Rudzk i 10.05, Haberbusch 48. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ 
z duła 21 maia 1938 r. 

Na w c z o r a j s z y m zebraniu g i e ł d o w y m w Ł o ­
dz i no towano : Bo la rówka 41.60—41.75. poż. In­
wes tycy jna I em. 8200. inwes tycy jna I I em. — 
82-75—82.80. poż. konsol idacyjna 68-25, Bank 
Polsk i 117.00—116.50. 5 proc. m. Ł o d z i z 1933 r. 
65.25—65-00. Tendencja u t rzymana-

Kursy porównawcze walorów 

Nazwa papieru Dziś Wczo 
rai 

Przed 
mles. 

Przed 
roklen 

3 % In w. I. em. 
— — — 8 1 . — 84.50 63.75 

4 V 2 % Wewn. 65.— 6 5 . - 65.75 

5 o / 0 Konwers . 70.25 70.— 

Do la rówka 41.75 42.75 39.90 

4t/« L. Ziem. 64.63 

7 3 — 

64.75 

73— 

64.13 2.88 

Bo/ n L .Warsz. 1933 

64.63 

7 3 — 

64.75 

73— 71.75 

50/n L. Łódz . 1933 68.— 64.88 52.— 

Bank Polsk i 118.— 117.— 115.50 101.75 

Li lpop 7 4 . - 70.25 

65.— 

12.50 

2 j ra rdów 5 5 . -

70.25 

65.— 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY YORK. Loco 8.53. czerwiec 8.50, lipiec 

8,53-8,54, sierpień 8,55, wrzes ień 8.57, paździer­
nik 8.60-8.61, l istopad 8.60. grudzień 8.6L styczeń 
8.63, luty 8.66, marzec S.70, kwiec ień 8.72, maj 
8.75. -

NOWY ORLEAN. L o c o : 8,70, mai 6.90. lipiec 
8.67, październik 8.73, grudzień 8.76, styczeń 8.77, 
marzec 8.83. ' 

LIVERPOOL. LOCJ 4.6S, maj 4.54 czerwiec 
4.57. l ipiec 4.60, sierpień 4.03, wrzesień 4.67, paź­
dziernik 4.71, l istopad 4.73, grudzień 4.76, styczeń 
4.78. lu ty 4.80, marzec 4.82, kw iec ień 4,S4, maj 
4.86. 

Giza: loco 6.96. maj 6.37, lipiec 6.47. wrzes ień 
6.49, październik 6.61, l istopad 6.61. styczeń 6.67, 
marzec 6.74. 

EGIPSKA. Loco 7.56. 
Upper. Loco 5.60, lipiec 5.57, wrzesień 5.57, 

październ ik 5.62. l istopad 5.67, s t y c / e ń 5.72, ma­
rzec 5.76. 

BREMA. Loco 10.53, maj 10.48, październik 
10.15. 

ALEKSANDRIA. SakkelarUIls mai 12,29, lipiec 
12,51, l istopad 13.14, styczeń 13.22. 

Glza. mai 12.00. l ipec 12,10, l istopad 12.34. 

styczeń 12.39. t, 

„OSNOWY LITERACKIE". 
Na pólkach księgarskich I w kioskach' ukazał 

się w sprzedaży dwumiesięcznik poetyck i p. p. 
„ O s n o w y l i te rack ie" . Kolumnę poetycką, repre­
zentująca twórczość najmłodszej Łodz i l i terac­
k ie j , t w o r z ą : K rys t yna Chruścielska. Marian 
Adamczyk (Zaremba), Tadeusz Holcgreber, WJa 
dys law Kamińsk i , W i k t o r Uhl ig I Lucjan Zak. 
Czasopismo powyższe redagowane jest przez 
grupę l i te racko-ar tys tyczna „Osnowa" w Imie­
niu której podpisują pismo cz łonkowie w y m i e ­
nionej grupy: K rys tyna Chruścielska I Marian 
Zaremba—Adamczyk. Cena pojedynczego nume­
ru , objętości 36 stronic formatu ks iążkowego, 
jest z l . 1. 

i 
Sensacyjna porażka 

belgijskich piłkarzy w Bielsku 
W sobotę odbył się w Bielsku wobec 

.000 widzów międzynarodowy mecz pił 
karski pomiędzy nieoiicjalną reprezen­
tacją Belgii („Czerwone diabły"), a re­
prezentacją piłkarską okręgu Bielsko-
Biała. Zwyciężyła niespodziewanie dru­
żyna polska w stosunku 2:1 (1:1). 

Piłkarze belgijscy zaprezentowali się 
bardzo słabo. Skład ich zresztą odbiegał 
znacznie od zapowiedzianego. Belgijczy-
cy, oprócz szybkości i dobrego startu do 
piłki, nie wykazali żadnej specjalnej kla­
sy. 

Mecz Polska—Włoehy 
znów odłożony 

Z Mediolanu donoszą, że mecz teni­
sowy Polska — Włochy o puchar Davi-
sa został znowu przełożony na niedzie­
lę ze względu na padające bez przerwy 
ulewne deszcze. 

Zapraszamy sportowców 
na święto w. f. i p. w. 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna sie 
w Łodzi doroczne święto w. i. i p. w. 

W parku im. Poniatowskiego o godz. 
II-ej odbędzie sie defilada, a o godz. 15 
na boisku helenowsklm rozpoczną sie 

Jubileusz KS WINA 
odbędzie się w przyszłą 

niedzielę 
W szybkim tempie posuwają sie na­

przód prace przygotowawcze do uroczy­
stości jubileuszowych K. S. WIMA, które 
ze względów technicznych wyznaczone 
zostały ostatecznie na PRZYSZŁA NIE­
DZIELĘ DNIA 29 13. M. 

W dniu swego jubileuszu K. S. WIMA 
zademonstruje ogółowi sportowemu do­
robek swej 10-cio letniej pracy. 

Dziś wielka rewia 
lekkoatletyczna w Łodzi 

Zwolenników sportu lekkoatletyczne­
go czeka w dniu dzisiejszym dużo emocji. 
Na stadionie ŁKS-u startować bowiem 
będzie śmietanka polskie] lekkoatletyki, 
która walczyć będzie o prawo udziału w 
meczu lekkoatletycznym z Francją. 

Po raz pierwszy ujrzymy w Łodzi czo 
Iową stawkę biegaczy, skoczków I 
miotaczy, którzy niewątpliwie nawiążą 
zaciętą walkę. 

Impreza łódzka wywołała olbrzymie 
zainteresowanie i jest obok meczu piłkar­
skiego Polska — Irlandia największym 
wydarzeniem sportowym ć^Jsiejszej nle-

właściwe imprezy ? nokazy sportowe. dzieli " " " " K W " ł W l 

Teraźniejszość i przyszłość 
Kto już wygrał, a kto gra 

Już tylko niewiele dni dzieli nas od 
dnia, gdy dzięki Loterii Klasowej naro­
dzi się nowa seria „milionerów". W dniu 
25 b. m. wszystkie rozgłośnie transmito­
wać będą ciągnienie głównej wygranej 
czwartej klasy czterdziestej pierwszej 
loterii — miliona złotych. 

A tym czasem każdy niemal dzień 
przynosi wiadomości o innych dużych 
wygranych, z których dzięki podziało-
Iwi losów na pięć części korzysta znacz­
nie więcej osób, aniżeli dawniej, przy 

|podziale na ćwiartki. 
Oto grono mieszkańców Łodzi i naj­

bliższych okolic tego miasta, współwła­
ścicieli losu nr. 111.864, który wygrał 
50.000 złotych: 

I ordynuje w willi , BIAŁY ORZEŁ" 
i w K r y n i c y 
e 
woooaooo33oooooooooooooooeooooc 

ZJAZD KOLEŻEŃSKI. 
is.olo koleżeńskie uczniów b. łódzkiej wyższej 

szkoły rzemieślniczej i przemysłowej organizuje 
w dniacli 28 i 29 maja r. b. tradycyjny, co dwa 
lata zwoływany zjazd koleżeński absolwentów szkoły 

Program zjazdu przewiduje poza obradami 
•w państwowej szkole leclinicznej w t.ndzi zwie­
dzanie miasta oraz wspólną kolację i obiad 

Wzywa sil b. wychowanków szkolnych o de­
klarowanie udziału w sekretariacie kola kole- . 
żeńskiego — Łódź, ul. Al. Kościuszki 71. i 

p. H.'Ruszkowska, urzędniczka jednej 
instytucji ubezpieczeniowych, wyra­

ziła się bardzo pochlebnie o pomyśle po 
działu na „piątki' 5, 

p. Bolesław Piekarski, któremu jego 
synek wyciągnął szczęśliwy numer, wy 
raził podobną opinię, co potwierdzili 
również pp. 

p. Alfons Reinert, z zawodu szofer-me-
chanik. Pan Reinert podkreślił, że gdy­
by nie „piątki", to w ogóle nie mógłby 
wygrać, gdyż jemu właśnie przypadła 
w udziale nieistniejąca dawniej część 
losu, oznaczona literą „E" . 

Temu samemu przypadkowi zawdzię­
cza swą wygraną 

p. Stanisław Malinowski, mieszkaniec 
Lwowa, właściciel „piątki" E. numer 
79.896, na którą również padło 50.000 
złotych. 

Najprzyjemniej spędzą oczywiście wa 
kacje ci, co już wygrali, ale przyszłość 
należy do tych, którzy przed wyjazdem 
na wywczasy nie omieszkają zaopa­
trzyć się w los do pierwszej klasy czter­
dziestej drugiej Loterii. Będą oni mo­
gli wygrać już w rozpoczynającym się 
22 czerwca rb. ciągnieniu. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Niezwyk le c iekawa wys tawa zb iorowa p n i 

2-ch uta lentowanych ar tys tów p las tyków: Ka­
rola Mil lera i Kazimierza L ihma spotyka się z 
wie lk im uznaniem publiczności, czego naj lepszym 
dowodem stale wzrastająca frekwencja. W y ­
stawę zwiedzają mi łośnicy sztuki , szerokie war­
s twy społeczeństwa łódzkiego .oraz młodzież 
szkolna. 

Insty tut Propagandy Sztuk i , w parku Sien­
k iewicza, o t w a r t y codziennie - d g. U—20-eJ. 

KLUB DEMOKRATYCZNY W ŁOBZI. 
Dziś ' j godz. 12-ej w sali „S towarzyszen ia 

Śpiewaczego" ul . I I Listopada 21, odbędzie się 
zgromadzerre publiczne, nu k t ó r y m przemawiać 
będa: senator l^zpht^j Polskie j . pr.)f. dr. Mie-

M «,„b-,wolifi lzn«ionw 'cz.vslaw Micha łowicz , urezes Klubu Demokra-aurycy Fenster, wykwalifikowany t v c z n e R 0 - W a r s z a w i e , d r . Stanisław W i ę c k ó w 
pracownik branży Włókienniczej, t. Z W . | s k i . D r e z e s Kluhu Demokratycznego w Łodzi. 
drukarz towarowy orai 

SALA FILHARMONII 
tel. -213-84. 

Dziś o godz. 4.30 po poł. 1 9.30 wlecĄ 
i codziennie 

Gościnne Występy Warszawskiego".-
Teatru 

„NOWOŚCI" 
Kier. M. Winder. V 

Ulubieńcy łódzkiej publiczności' 
SZ. DŻIGAN 

I. SZUMACHER, 
R. HOLCER 

L. FOLMAN 
J M. OPENHEIM 

i inni 
wystąpią w wielkim cieszącym się 
nadzwyczajnym powodzeniem widowi­

sku satyrycznym w 16 obr. n. t. 

Montaż i reż.: Sz. Dżigan i I. Sziiinaclicr. 
Muzyka i kier. orkiestry, i chóru re-

wellersów: I. Szajewicz. 
Rilcty do nabycia w kasie Pilharmónm 

OGOGOOÓOOOOOOGKDOOCDOOGJOOOOOOOO0 0 

Skrzynka do listów 
Do Szanownej Redakcji ..Republiki 

1 w miejscu. 
Wobec kilkakrotnych wiadomości ^ 

prasie o rzekomym kryzysie w naszej 
organizacji „Aguda", prosimy ninier 
szym uprzejmie o łask. umieszczenie 
następującego wyjaśnienia: 1 

Nie jest zgodne z rzeczywistością 
jakoby Starostwo Grodzkie w Łodzi W. 
wiadomilo nas, bądź listownie, bądź u $ | 
nie, że przystąpi do przymusowej l ik^j 
dacji naszej Organizacji. Nic nam o ty l" 
nie wiadomo. , ,#»i»< •»' 

Organizacja nasza posiada legali''* 
ukonstytuowane swe władze Dla za­
pobieżenia dalszym ewentualnym I*0"1 

głoskom na ten temat podatemy niniCJ-

szym skład zarządu: pp. S. Woidysla^" 
w 
D. 

ski—prezes, I. Lewin—wiceprezes, 
Lipszyc—skarbnik, oraz członkowie y* 
Stalli, N. Alter. S. J. Rechtmau i Sz. l ' 
Geziindlia.it. 

Co do osoby p. posła Mincberga. j ° 
został on wybrany członkiem zarza^11 

naszej Organizacji, mandatu iednakme 
przyjął, zatrzymując natomiast mandat 
członka Rady. 

Dziękując z góry za umieszczeni^ 
powyższego wyjaśnienia, kreślimy sie 
z wysokim szacunkiem 

Zrzeszenie Żydów Ortodoksów 
w Łodzi 

p. n. „Agudas-Hoortodoksym" 
Prezes: S. Wojdysławski. 

Sekretarz: L. Bwet. 

Brokman znów skazany 
Moszek Brokman, osławiony - ^ a ' 

cher" i jeden z najgorliwszych bywal­
ców... ławy oskarżonych w sądach onu 
instancyj. odpowiadał wczoraj znów 
przed sądem, tym razem przed sadem 
grodzkim. 

Sprawa miała za tlo walkę konku­
rencyjną pomiędzy Broktnanem a Szia* 
mą Popowsklm. Popowski złożył prw 
ciwko Brokmanowi doniesienie do pro­
kuratury, a odwzajemniając nm 
Brokman oskarżył go wobec żandarme­
rii, jakoby się Popowski miał uciU'13 

od służby wojskowej. 
Oskarżenie okazało się bezpodstaw­

ne i Brokman został skazany na 8 m> 
sięcy więzienia. (I) 

Wyjaśnieni ' 
W związku z naszą wia^imosc:^^ 

dnia 14 maja o rozprawie w sądizie Ź r° -Q 

Irm, w której oskarżony by, ' ' f r^ l * 
zatrudnianie chorego nerwowo P r a C ° u . 

nika, dowiadujemy się, że ów pra c " ^ 
nik. — Moszek Fuks, zamieszkały *' 
dzi, cieszy się dobrą or>inią. jest Z ( J ° , j y 
dyplomowanym mistrzem *' '.arany mu 
nie był. Podczas pracy u Fre<nkia ^ u 

nie miał żadnego wypadku. 

http://Geziindlia.it


„ R E P U B L I K A " Nr . 139. Niedziela, 22 maja 1938 r. 
13 

Kopernika 16. tel. 140-72. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! — 3 czołowe gwiazdy ekranu: BARBARA 
STANWYCK, JOHN BOLES, ANNA SHIRI.EY w dramacie życiowym 9 ro-
tężniejszym niż „Boczna ulica" i „Zaledwie wczoraj" 

„ W z g a r d z o n a „ 
Reżyserował: KING VIDOR. 

Początek seansów w dni powszednie o g. 4-ej, w niedziele i święta o godz. 12-ej 

T e a t r K a m e r a l n y 
Cegielniana 2 7 

Dzid godz. 11.45 punktualnie 

P o p i s t a n e c z n y 

D O S P R Z E D A N I A 

U nowycn s 
S T / A n \ m o d e l e 193« 

M \ . \ J i J J \ nadszedł. 
Przedstawicielstwo Samochodów „SKODA" 
Łódź, Orla 2/4. Tel. 132-10 i 132-40. t 

SALON WYSTAWOWY: Piotrkowska 199* 
tel. 272-12. 

1) 12 KROSIEN 

2) SZPULARKA 

3) 3 SNOWADŁA 

w bardzo dobrym stanie: 
Jedw. 1, 2 i 3-czólenkowych z mo­
torkami 
na jedwab. 30-wrzecionowa nrmy 
Scharer - Nussbaumer z motorem 
na jedwab. 

Bliższe informacje te. 153-48 w godz 
9—14-eJ. 3 ° — 3 

j ^Na upał rada jedyna ^Za dwudziestkę kup Pingwina. 

DUBLARKĘ 
.(Fachtmaszynę) KUPIE natychmiast. 
Oferty do Admin. pod „Dublarka" 

1 iii) ifejb U\ M \»A\ M liii lwi p M M p \ki 
PRYW. ŻENSK. KURSY GOSPODARSTWA 

DOMOWEGO 
L. Ż. T. OCHRONY KOBIET 

rozpoczną nowy kurs we wrześniu r. b. 
Zapisy przyjmuje kancelaria Kursów Gospod. 

Domowego t- 2. T. Ochrony Kobiet. Cegiclnia-
' na 21, tel. 143-74 od dn. 22 b. m. godz. 11—13.30 

S A M O C H Ó D 
marki Citroen używany do SPRZE­
DANIA. Stan bardzo dobry. Cena przy 

stępna.Wiadomość: Al. Kościuszki 63, 
teł. 180-58. 20 -2 

„Czystość" 
przyjmuje cyklinowanle. drutowanie 
iroterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telelon 167-45. 

Ceny konkurencvine. 

poleca Salon Mód 

„MEEEMA' 
9 Z a w a d z k a < 

Wejście p. bramę ^ 

f Uzdrowiska 1 
% i letniska f 

LETNISKO pięknie położone w ogro­
dzie przy samym lesie do wynajęcia. 

łiotrkowska 118, II p. iront, m. 6. 

DR. MED. 3* PIK 
choroby nerwowe 

SPEC. NERWICE ORAZ CIERPIENIA 
NERWOWO-SEKSUALNE. 

ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 
przyjęcia 5—7. 

. 

I S A M O C H O D 
„Skoda" 

limuzyna 4 drzwiowa w b. dobrym 
stanie, okazyjnie DO SPRZEDANIA. 
Przedstaw. „SKODA", ul. Orla 2/4. 
Tel. 132-10, 132-40. 25-2 

DR. MED. 

iFajwlewiczljO 
Z a c h o d n i a 57 

(róg Śródmiejskiej) 

powrócił 

W centrum miasta w uruchomionej 
tkalni mechanicznej, Szedbau 

do w y d z i e r ż a w i e n i a 

KOLUMNA 
Pensjonat dla dzieci i młodzieży 

S. GUREWICZOWEJ. 
czynny od dnia 20 maja. Opieka i 
sport pod kier. rutynowanej freblanki 
i instruktora — absolwenta Centr. 
Inst. Wych. Fiz. w Warszawie. Doro­
słych przyjmuje sie do 18 czerwca. 
Zgłoszenia: Kolumna, Willa Turlej-
skiego, ul. Kolejowa. Tel. 14. 30-2 

Ul 
z napędem Informować się telef. Nr. 
Nr. 145-98, 123-77, 221-83. 2 5 - 2 

DR. A1ED. 

J ó z e f F r a n k 
choroby uszu, nosa I gardła. 

Narutowicza 36 

Inż. A. RUSSAK 
NARUTOWICZA 47 

tłumacz przysięgły, tłumaczenie i uwle 
rzytelnienle dokumentów. Dział dla 

zagranicznej młodzieży akademickiej 

SZYJĘ WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6-go Sierpnia 76 
m. 16, I I I p. 

GŁOWNO, Pensjonat dla dzieci i mło­
dzieży w pobliżu rzeki Mrogi i plaży. 
Boisko; Instruktor. Freblanka. Zgło­
szenia Szefnerowa - I-:rlicliowa," Naru­
towicza 43. tel. 260-61. 
PENSJONAT Marii Idczakowei. Teofi­
lów n/Pilica w majątku Pakowskiego. 
Dojazd autobusami 2 razy dziennie. . 
KRYNICA znany pclnokomfortowy ho­
tel i pensjonat „TRZY RÓŻE" tel. 119 
przy samych łazienkach pod dziesię­
cioletnim zarządem Osterów poleca po­
koje słoneczne. Kuchnia rytualna. Co­
dziennie koncert rozrywkowy. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
sq najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. — 

DO SPRZEDANIA 
PARCELE letniskowe z lasem i place 
w GŁOWNIE. Ceny przystępne, infor­
macje Łódź, tel. 279-69 codzień godz. 
16—20 1 Głowno tel. 12. Zarząd maj. 
hr. Komorowskiej. 25-2 

EBLE 
do polerowania oraz przeróbki (moder 
nlzowanie) jak również roboty tapl-
cerskle. portiery i dekoracje, przyj­
muje STANISŁAW LEŚNIEWSKI, 
Piotrkowska 150, tel. 272-25. 15-2 

tel. 237-14 
godz. przyj. 10—1 1 8—9 

Lsóti i kartofle 
Tokarki, 

Strugarki, 
Wiertarki 

hurtowo I detalicznie do 
Wiadomość tel. 141-88. 

i różne OBRABIARKI nowe i uży­
wane sprzedaje, kupuje Spółka 

sprzedania „SETMA", Warszawa I, Elektoralna 
15-2 Nr. 10.' 25-2 

K t o c h c e : 

1) zna leźć loka tora lub sub lokatora , 
2 ) zna leźć mieszkanie lub pojedynczy pokój , 
3 ) sprzedać nieruchomość lub r z e c z , 
4 ) kupić cośkolwiek okazyjnie , 
5) dostać posadę, 
6 ) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
d o . . R E P U B L I K I " 

I n d y j s k i p i e r ś c i e ń 

„LORDA LISTERA" 

lO groszy, 

STANDARD 
FLYING 

Wielki wybór M O T O C Y K L I U2YWANYCH 

Przygody Buffalo Bllla } 
b o h a t e r a Da lek iego Zachodu 
Nr. 15 p . t . 

B I A Ł Y W Ó D Z | 
u k a z a ł się w s p r z e d a ż y 

Cena lO groszy £ 
I £ I 

ARIEL REWELACJA Dom T|H 
J A M E ^ ^ N Leon Leszczyński B. S. A. 

F. N-
Motocykle ... 
bez prawa Jazdy i podatku 

Akcesoria I części zamienna r a t y p o z j 50 mieś. 
Korzystajcie z ulg podatkowych, przysługują nabywcom naszych maszyncych 

PIOTRKOWSKA 17S. 
TEL 20S-06. 

Otwarcie sezonu letniego 
Dziś w niedzielę, dn. 22 maja r. b. o godz. 

P i e r w s z y P o r a n e k 
o godz. 11 30 pr zed poł. 

muzyczny orkiestry syinlonlcznej 
pod dyrekcją: 
TEODORA RYDERA 

a o godz. 5 po pol. 
K O N C E R T P O P U L A R N Y 
Anons: W niedziele i święta o godz. 11.30 przed 
pol. tradycyjne Poranki muzyczne. 
Park otwarty ca|y dzień! Na miejscu Zwierzy­
niec, łódki oraz korty tenisowe. 
RESTAURACJA POD NOWYM ZARZVDŁM. Helenów 

I W S D ń n , P . ^ . c i n ^ „ Piotrkowska 84 K £ n . K , f ! e c M r e m 

• l l . i l [ l l U ^ I J C H / l & R D |1od kicr' W l p°1""<wskicKO i Stan. śniadania wiedert- Kolo szczęścia ' l l l l l z > ' k « ' 

ISA MIRANDA i BENIAMIN0 6I6LI KJNO-TEATR 

RZEDWIOSNIE w najnowszym filmie p, t. 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 
t e l . 1 2 9 - 8 8 

DOJAZD TRAMWAJAMI 5. 6. 0 i S de 
rogu .KOPERNIKA i ŻEROMSKIEOO 

D Z I Ś I D N I N A S T Ę P N Y C H ! 

„ M o j e s z c z ę ś c i e t o t y " 
ni m ; 50 gr. Kupony ulgowe po 7l) gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc Cenv miejsc: 

w niedziele i święta niewa/.ne. W i 3 £ « C K V Z ' C » W ^Powśzcdu ie o g. 4-ej w „ i e t o i ^ O ^ o d , 
Następ. program: „ P R E M I E R A " % Zarah Leander w roli zlównei. 

miejs 
12-ej, 

SALA SPECJALNIE CHŁODZONA. 

http://ll.il


„WPtmnKS" Nr. m. NlerlżTeTa, H maja VfSi h 

Z M I A N A E T Y K I E T 
BROWARU SUKC.K. ANSTADTA Sp. Akc. 

Niniejszynr zawiadamiamy naszych P. T. Odbiorców i Konsumentów, że 
ostatnio wprowadziliśmy 

NOWE ETYKIETY 
na piwo butelkowe: „ J a s n e w y b o r o w e " , „ B a w a r s f c l e * i . C i e m n e s ł o d k i e " . 

W tym celu reprodukujemy poniżej oryginalny znak fabryczny, w który 
zaopatrzona jest każda, nasza etykieta. 

Polecamy się nadal łaskawym względom Szanownej Klienteli. 

B r o w a r u i F a b r y k i K w a s u W ę g l o w e g o 

SUKI K. ANSTADTA 
S P Ó Ł K A AKCYJNA w Ł O D Z I 

Znak fabryczny 

S Z K O Ł A P O W S Z E C H N A 
G I M N A Z J U M Ż E Ń S K I E 

LICEUM HUMANISTYCZNE i PRZYRODNICZE 
z pełnymi prawami szkól państwowych 

ADELI SKRZYPKOWSKIEJ 
w Łodzi ul. Piotrkowska 187, t e l . 177 -35 

przyjmuje zapisy kandydatek w godzinach od U do 14 oj 

K O L U M N fl|f"""""""-"~~~'— 
miesiącach letnich 

Di. mi Rosencweig 
CHOR. DZIECI. 

Ordynuje we willi własnej 
Zabr, ul. Kolejowa. 

LEKARZ • DENTYSTA 

dawniej 
tel. 8 

Przyjmuje od- S do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a St 
TELEP. 121-23. 

Amelin" 
GŁOWNO 
Pensjonat „ 
ANNY KAUFMAN 

w posiadłości E. Nakielsklcj 
Ogród, las, plaża, słoneczne pokoje, wy­
kwintna kuchnia, na żądanie diete­
tyczna. Ceny przystępne, 
inform. w Głownie od dn. 25 maja, w 

Łodzi, tel. 137-92, od 4—8 pp. 

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjna ..Fu-

migatore - Clmex" Przeprowadzamy dezynfekcję miesz­
kań pod gwarancją Razami D. G. W. Zgłoszenia 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y ' 
Łódź. Al. I Maja 4, tel 222-60 

. . . . . . . . . . . . . . H . . . . . . . . . . . . . . . . 3 

PENSJONAT 

P A T R I A 
O T W O C K 

Al . Kościuszki 8 . T e l . 6 5 - 7 5 

nui 

pod 
pzynny 

kierownictwem 

F. 

DR. MED. 

A K U S Z E R - G I N E K : LOG 

Pomorska 7, tel 12784 
przyjmuje od 8—10 I od 4--8 w^, 

DOKTÓR 

H. G i t s z t a d t 
Anuszer - Ginekolog 
Zachodnia 66 . 

nrzyini ntl 8 - 1 0 I nd S 7 w. _ 
POKÓJ U M E B L O W A N Y 

wszelkimi wygodami, telefonem, 1 

całodziennym lub częściowym utrzy­
maniem do oddania, Nawrot 2, trzeci* 
b r a m a od rogu Piotrkowskiej, front 
H piętro, mieszk. nr. 31. _ 

Do akt Nr. Km. 334/38 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 9-go Ignacy Jakowicki, zatniesz 
kały w Łodzi przy ul. Magistrackiej 16 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 3 czerwca 1938 r. o godz 
13 w Łodzi przy ul. Limanowskiego 56 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: radio, szafa do 
rzeczy, zegar w stojącej szafce, kre 
dens, maszyna do szycia firmy „Sin­
ger", wieszak stojący z lustrem, skrzy 
nia do węgli, lampa elektryczna, lan-
szaft, 2 szafki nocne, kozetka, 2 pod­
stawy do kwiatów i ampla elektrycz­
na, oszacowanych na łączną sumę zł. 
740.—, które uiożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 19 maja 1938 r. 
Komornik (—) Ignacy Jakowicki. 

Sprawa St. Skwarskiej p-ko Witol­
dowi Filipczyńskicmu. 

S j natura: IV Km. 713/38. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

IV-go rewiru Stefan Zajkowski mający 
kancelarii; w Łodzi, ul. Narutowicza 
Nr. 35 na p o d s t a w i e art. 602 k.p.c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
31 maja 1938 r. o godz. 12 w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 96, Piotrkow­
skiej Nr. 50 i Zgierskiej 9 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, składają­
cych się z 9 różnych żyrandoli, maszy 
ny do pisania. 21 różnych żyrandoli, 
500 żarówek, 5 elekt tycznych żelazek, 
23 m e t a l o w y c h żyrandoli, kuchenki 
elektrycznej z czajnikiem i garnusz­
kiem. 2 radio - odbiorników na rzecz 
firmy ..Kosmos", oszacowanych na łą­
czną sumę zł, 4.000, 

R u c h o m o ś c i można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżel 
oznaczonym. 

Dnia 18 maja 1938 r. 
Komornik (—) St. Zajkowski. 

Sygnatura IX. Km. 1177/38 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rew. 9-go Ignacy Jakowicki, mający 
kancelarię w ni. Lodzi przy ul. Magi­
strackiej 16 na zasadzie art. 510, 547 
i 524 K. H. I § 1. 2, 3, 4 i 5 Rozporz. 
Min. Spraw.z dnia 1 lipca 1934 r. (Dz. 
U. R. P. Nr. 59 poz. 510) zawiadamia, 
że w dniu 27 maja 1938 r. o godz. 14 
w Lodzi przy ul. Hipotecznej Nr. 7/9 
w lokalu firuiv ..Zakłady Włókiennicze 
K T. Huhlc" odbędzie sie publiczna 
Itcytneln 29 sztuk ledwnbńel podszew­
ki należących do dłużnika Z. Lubelskie 

Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 

Liceum. Gimnazjum i Szkoła 
Powszechna Żeńska 

n 

E wi-
w Lodzi, Południowa 18, tel. 168-82. 

Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie w godzinach szkolnych. Łódź, dnia 21 maja 1938 U 

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH 

Liceum i Gimnazjum Żeńskie 
im. Józefa Aba i i 

i 
L . 
Z PRAWAMI 
Liceum i 

o r a z Prywatna Szkoła Powszechna 
w Lodzi, ul. Legionów 10, tel. 122-12. 

Zapisy przyjmuje sekretariat w godz. 10—14, 

SZKÓL PAŃSTWOWYCH. 
Gimnaz jum Żeńskie 

oraz Szkota 
I E O 2 A i i 
Powszechna L. 
ul. Narutowicza 17, tel 

Zapisy nowowstępujacych przyjmuje 
w godz. 9—14 I 17—19, 

Do I-ej klasy szkoły powszechnej przyjmowane są dzieci 
ukończyły lat 6. We wszystkich klasach szkoły powszechnej 
nazjuin naucza się języka hebrajskiego. 

M A G A L I F O W E J 
175.38. 
sekretariat c o d z i e n n i e 

które 
Gini -

PRZETARO. 
Ubezpieczalnla Społeczna w Łodzi ogłasza przetarg lut roboty wykoń­

czeniowe w budynkach mieszkalnych na terenach Sanatorium w Tuszynku 
pud Tuszynem, pow łódzkiego, a mianowicie; 

1) roboty malarskie, 
2) roboty szklarskie 
3) ułożenie posadzki dębowe). 

Przedmiary przetargowe otrzymać można od dnia 24 maja r. b. w go­
dzinach od 9 do 14 w Wydziale Administracyjno - Gospodarczym Ubezple-
czalni, ul. Wólczańska Nr. 225 w Łodzi, gdzie również obejrzeć można wa­
runki ogólne I warunki techniczne. 

Oplata za komplet przedmiarów przetargowych wynosi: 
1) na roboly malarskie złotych 5.— 
2) na roboty szklarskie złotych 3. - . 
3) na ułożenie posadzki złotych 3.— 
Wadium należy złożyć w przeddzień otwarcia rozprawy przetargowej 

w kasie Ubezpleczalnl przy ul. Wólczańskiej Nr. 225 w Łodzi w następu­
jących kwotach: 

1) na roboty malarskie złotych 600.— 
2) na roboty u k l a r s K l e złotych 150.— 
3) na ułożenie posadzki dębowej złotych 500.— 
Oferty przetargowe w zalakowanych kopertach z napisami' 
1) „Oferta na roboty malarskie w Tuszynku" 
2) „Oferta na roboty szklarskie w Tuszynku" 
3) „Oferta na ułożenie posadzki w Tuszynku" 

dołączeniem dowodu złożenia wadium oraz odplui świadectwa przeniyslo-
Gospodarczym llbczpie-

Spizedpż odbędzie się celem zaspo 
Rojenia należności f-niv ..K. T nuhle"jWcgo należy złożyć w Wydziale Administracyjno 
w s 2.1W gr; H7 !:zalni do dnia 4 czerwca 1938 roku godz. 12-ej. 

To>arv ulegające wir/edaży można Rozprawa przetargowa rozpocznie sie w dniu 4 czerwca r 
oKlatl:.- w inielscu i czasie •wyżej oznaj Ubezpieczalnla zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
c z m n 1 1 1 działu zamówień miedzy kilku oferentów, powierzenia tylko 

Komornik I—| Ignacy Jakowicki. loraz unieważnienia całego przetargu. 

h. o g. 13-ej. 
oferenta , p,ó* 
Cze.śol robót 

LETNISKO TEODORY 
Niniejszym podaiemy do ogólnej wiadomości, iż do 15-go czeiwca r. jjj 

kursują autobusy tramwajowe, za wykupieniem w tramwaju Pabianickim 
biletu do Teodorów. 
Wyjazd z PI. Reymonta: godz. 6.15 rano i 10.15 rano.' 
Powrót do Teodorów: godz. 11 rano i 17 po pol. , 
Od 15 czerwca r. b. komunikacja do Teodorów po każdej godziny I 15 
nutach również z PI. R. I pociągiem przez Łask. Na miejscu Poczta i P°" 
ster. Polic. W gmachu Poczty sklep do wynajęcia. We willach kilka mieś*" 
kań cło oddania. Wiadomość na miejscu 

12 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 

Nr. IV. A/69/45/R/38 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6. 1932 r. o P 0 ' 
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
podaje się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności Skarbu 
Państwa i obcych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wyrnl*' 
nionych ruchomości: 

W DNIU 27 MAJA 1938 R. 
ul. Łomżyńska 20/22, przędza wełniana 7 skrzyń zł. 1.400.— I termin 
ul. Poznańska 51, meble 1 maszyna do szycia 14 szt. zł. 765.— I termin 
ul. Piotrkowska 33. towary wełniane 3 szt. zj. 700.— I termin 
ul. Kraszewskiego 26, balony do wody sodowej i maszyna do wyrobu wody 

sodowej 9 szt. zł. 1.360.— II termin 
W DNIU 30. MAJA 1938 R. 

ul. Napiórkowskiego 38, meble 26 szt. zł. 755.— I termin 
ul. Pod rzeczna 7, meble | płaszcze letnie 21 szt. zl. 575.— I termin 
ul. Sienkiewicza 145, materiały jedw. 7 szt. zł. 630.— i termin 
ul. Piotrkowska 218. materiały i bawełna 1.060 kg. z|. 4.075.— II terinifl 
ul. Kilińskiego 88, towary wigoniowe 20 szt. zł. 750.— II termin. 

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji w godzinach od 10- -

16-ej w miejscach wyżej wskazanych. 
Za Naczelnika Urzędu: Kierownik Działu Egzek. 

l i . WALCZAK. 
r V B a i f l V B ) I H | i B a B a a * » B B a B B a B B a a B B B B B B a a B B B a B B B B ! l ! B a a C ' i r 

Kupujcie 
* 1-go źródła 
W ó z k i dziecięce 
Ł ó ż k a miftalowfl 
M a t e r a c e 
wyścielani! i sprę­
żynowe .Palent" 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O B R O P O L " 
Piotrkowska 73 

tel. 159-90 
w podwórzu. 

'•••c»CB»a«a»««o0B«B«aa«eiB«t»es»«woea<»*fteesecdi900«o0* > 

IGAHINCT KOSMETYKI KUŹNICZEJ 
TOALETOWI.I. DR. 

M r 11 L NITECKI 
ŁPEC. CHOROM SKOŚNYCH WENfc 
i n C Z N Y C I I I MUCZORClOWYClt 

NAWROT 32. T e i . P 1 3 . 1 
orzyjinnje od 8 9.30 rano 

I od 5.In 9 wiecz. 
W niedz. i święta od V—12 w pol 

Z. SZWALBE 
dyniom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I. lei. :27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów c e * 
usuwanie bezpowrotnie i bez śladów 
I szpecących włosów. 

Przvimuje 10—2 I 4—8 wlecz-



„REPUBLIKA" Nr. 139. Niedziela, 22 maja 1938 r, 15 

Dziś OGRODU „KOMETA" 46 
t e l . 1 6 2 - 6 0 

DANCING codziennlo TAŃCE NA PARKIECIE W OGRODZIE 
Codziennie koncert orkiestry symionicznej. 
W niedziele I święta PORANKI MUZYCZNŁ 
Kuchnia pierwszorzędna smaczna i obfita. 

TRUNKI WSZELKIEGO RODZAJU. 

CIECHOCINEK H. RUSSAKOWEJ nifunnif W | L L A Ateła P i * lK łSkiet !0 * 
1 C.HOLLENBERGOWEJ L L j l l l l j „iMflSNft" w Łodzi i S f k s . o s 

LicL\\mjf Rokicińska 54 
1 j U r l 

Dojazd tramwajami 10 I 16 

Okazyjna sprzedaż dla wyjeżdżających na urlop: 
Konfekcja damska, męska 1 dzlecinna.obuwle damskie, męskie 1 dziecinne, pończochy i skarpetki, nakrycia sto­
łowe. Koszule sportowe, płaszcze kąpielowe, leżaki oraz wielki wybór towarów sekunda, braki i resztki wyrobów 
WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY. 

O G Ł O S Z E N I A D R O B 
£ Posady 

mm 
i 

TECHNIK dentystyczny samodzielny 
z długoletnia praktyką poszukiwany. 
Oferta Samodzielny. _ _ _ 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami od zaraz do oddania. Gdaii-
ska 35/17. 22 

^ K W A L I F I K O W A N A wychowawczy 
111 z długoletnią praktyką z pierwszo-
jednymi referancjami poszukuje kon 
aycji. Zgłoszenia sub: ,.S. W." do 

•administracji Republiki. 18 
WYKWALIF IKOWANA kierownika 

"zedszkola poszukuje kondycji na 
^ iazd . Dzwonić 3 i pól-5, tel. 233-89 

* 22 
j?OTRZEBNA kucharka i dziewczyna 
a ° wszystkiego na wyjazd do pensjo 
J»tu. Zgłosić się: Lipowa 56 m. 10 
jŁgnt l| pjgtro. 
{'ANNA do pomocy w gabinecie den 
tystycznym potrzebna. Oferty sub 
igsysteulka" do Fuksa. Piotrkowska 87 
^LODY człowiek wszechstronnie obe­
C N Y z praca biurowa, poszukuje ja­
kikolwiek posady. Wymagania zł. 

tygodniowo. Oferty sub „Refe-
tigcie pierwszoi/cdne". 

POSZUKIWANA panienka do 1 i pól 
rocznego dziecka. Pomoc w gospodar­
stwie. Piotrkowska 83 M. 34. 
BUCHALTERA lub buchalterkę z refe­
rencjami samodzielni oraz sprzedawca 
inkasent potrzebni. Oferty sub Ener­
giczni. 

POKÓJ umeblowany, telefon, wszelkie 
wygody, wejście nlekrępujące u inteli­
gentnej osoby, Piotrkowska 120, m. 42 
I piętro. 22 

Potrzebny 
inteligentny i zdolny POMOCNIK 
BUCHALTERA. Oferty do Biura Oglo 
szeń Fuksa,, Piotrk. 87. dla „L. T." 

PIELĘGNIARKA doświadczona, obe­
znana z pracą w gabinecie fizykalnej 
terapii natychmiast poszukiwana. 0 -
ferty.stib ..Gabinet światloleczniczy" 

^REMPELMAJSTER (streiclig. i WI-
c?nia) ZMIENI posadę. Wysoka produk-

Referencje. Of. sub .„Grempel-
CGLSTER' 
??SZUKUJE dozorstwa W terenie 
LETNISKOWYM małżeństwo bezdzietne. 
JJ°8e złożyć kaucji 200 zl. Od zaiaz. 
R!,ERTY kierować do Republiki pod „Kau 

200". 
J^ZEDSTAWICIELI wprowadzonych 
: °<i$przedawców poszukuje fabryka 
•yioodbiorników na Śląskie, Kraków. 
Jije. Łódzkie, Pomorskie. Oferty sub 

GWARANCJA" do Towarzystwa Rekla-
u,y Międzynarodowej, Warszawa, Sicn 
Łowicza 14. 
JUNICURZYSTKA z długoletnią prak-
,yM poszukuje posa-dy. Dzwonić tel 

8J>T25 w P 

PANIENKA ze średnim wykształcę 
niem jest potrzebna do pomocy w ga­
binecie lekaiskim w godzinach popo 
ludniowych. Zgłoszenia sub „Lekarz". 

f Lokale fi 
mmmmi 

POKÓJ z niekrępującym wejściem Z 
wszelkimi wygodami (izr.) do wyna­jmem. Piotrkowska 61, m. 9. 22 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami dla jednego ewent. dwucli pa­
nów do wynajęcia, Moniuszki 1, m. 13 
Obejrzeć można w godz. 2—3 po pol 

MATERIAŁY bielskie na ubrania i pal­
ta poleca na dogodnych warunkach R. 
Goldman, Śródmiejska 12 pr. of. 1 p. 
od godz. 3- -6 pp. 

DŁUGOLETNIA dobrze prosperująca 
labjyka pończoch Z zaprowadzoną kli-
jcntcki poszukuje wspólnika Z wkła­
dem do 20 tys. złotych. Oferty sub. 
s. R. POSESJA wielkości około 3000 m. kw.,1 

z której polowa zabudowana, jest do'POZYCZK zl. 200. - na dobry pro-
sprzedania przy ul. Wólczańskiej «rtf R 9 » ^ u j e elektrowni. O-
Nr. 226. Bliższe wiad. na miejscu U.fgTJy »Urlop 
adminiistr., lub tel. 246-74. 
OPONY samochodowe Stomil, prawie 
nowe 32X6 tanio do sprzedania. Oferty 
sub -Okazja". 

PRZYJMĘ pana na mieszkanie do 
wspólnego pokoju, Piotrkowska 37. 
poprz. of. M. 70. 22 

i 

DOMEK 2 pokoje z kuchnią z ogrodem 
owocowym do sprzedania w Rudzie 
Pabianickiej, dojazd Rokicie. Wlado 
mość w składzie aptecz. Plac Rey 
inonta 5/6. 

DOBRA EGZYSTENCJA. Poszukuję 
spólnlka do dobrze prosperującego nie-
zadlużonego interesu. — Oferty DO 
Republiki snh. „Zl. 3000.—". 

Kupno 
i sprzedaż 

I 
S .1 

MOTOCYKLE najprzedniejszych ma­
rek Ariel, BSA, Velocette, FN. modele 
1938 oraz słynne setki dwuosobowe 
JAMES I CARLTON bez prawa jaz­
dy i podatku. Zamiana motocykli. Dó 
godne warunki spłat. Leon Leszczyn, 
ski, Łódź, Piotrkowska 175, tel. 205-06 

• OBI 

PIOTRKOWSKA 192 do wynajęcia od: 
zaraz: sklep frontowy z wystawą 1 
przylegającym pokojem z wejściem 
przez bramę. Mieszkania: 3 pokojowe 
z kuchnią i wygodami, front na 2 pię­
trze: 3 pokojowe z kuchnią i wygódką 
w oficynie na 3 piętrze. Wiadomość— 
telefonicznie w godz. 18—20, telefon 
122-82 lub cały dzień na miejscu u 
dozorcy. 22 

TECHNIK TKACKI, majster snowalni i 
'Ochmalarni poszukuje pracy. Praco-

j . a ' w pierwszorzędnych przedsiębior-
5 yach bawełnianych. Łask. zgłoszenia 
Ul,.,'. "K- S." do Administracji „Repub-

D W A POKOJE umeblowane ewentual­
nie jeden z używaniem kuchni zaraz 
do wynajęcia. Zawadzka 40, m. 26, 

RESZTKI-jedwabne i wejniaiie pioka 
zyjnic przystępnych cenach. W.Mc/.ail 
ska 7, poprz. of, I p, 5.6 
RUDA - PABIANICKA willa w parku 
i place do sprzedania. Tamże letniska. 
Tel. 142-54. 22 
NA SEZON letni duży wybór resz 
jedwab, wzorzystych b. tanio. Kiliń 
skiego 36 oficyna I I w. I p. 

9-o TYGODNIOWY szczeniak rasy 
„Dog" okazyjnie do sprzedania. Na­
rutowicza 25 m. 10. 

fOTRZEBNA zdolna podręczna do pra 
i. * " i sukien. Żeromskiego Nr. 13 m. 2 
i rgjąr. 

CIENKA ładna 1 ruchliwa do wody 
,t?°wej potrzebna. ' Zawadzka 16a 
<i£ILCukrów. 
.OSZUKUJĘ wykwalifikowanej 

'"cy sztucznych kwiatów. 
pra-

Dzwo 

LOKAL z dużą salą, centralnym ogrzc 
waniem, w centrum miasta do podna-
jęcia na pewne dnie lub godziny. Ofer­
ty pod „ZKM" do administracji ninicj-
szego pisma. 22 
DO WYNAJĘCIA na kancelarię lun 
biuro frontowy pokój umeblowany Z 
używalnością poczekalni. Wiadomość: 
Zawadzka 19, I I p. m. 7 od 2 i pól— 
3 I pół. 22 

Ûcj.' 14-7-05 "mfedzy 2 - - 3 godz 
I ^ A T W I A M KORESPONDENCJĘ NIEMIEC-
Dtl '.RA.NCUSKĄ, ANGIELSKĄ NA GODZINY, 
w*l')m"nj(} ZASTĘPSTWA NA OKRES URLOPO-
FŻ^IPL. 213-39 (1—2 1 PÓL). 
^ S O L W i 

DO WYNAJĘCIA trzy frontowe mie­
szkania 4-pokojowe z wygodami i win 
dą — suche, cieple, słoneczne, naprze­
ciw skweru — w domu P. K. O. przy 
ul. Narutowicza 45 na I I , I I I - I V pię­
trze — jedno od zaraz, drugie od 1 lip 
ca, trzecie od 1 sierpnia br. Wiado­
mość u dozorcy lub tel. 159-86 22 

Z POWODU wyjazdu sprzedam dobrze 
prosperującą czytelnię. Informacje Po­
morska 11 ..Pergaz". 

Z POWODU wyjazdu zagranicę odstą­
pię udział w dobrze prosperującej fab-
rvce. Oferty snh „12000". ' 
SKRADZIONO kwit lombardowy Nr. 
275161 na zastaw 50 zl. Powyższy 
kwit unieważniani, Maierkiewicz. 

OKAZJA! Wyjeżdżając, sprzedam la 
dnie umeblowany pokój z kuchnia w 
mieście tanie komorne. Wiadomość w 
Administracji. • 
FOTEL - WÓZEK dla chorego dziecka 
nak-dę. Oferty składać sub „Fotel". 
SYPIALNIA, kredens orzechowy, stół 
okrągły, serwautka, krzesła, okazy! 
nie sprzedam. Sienkiewicza 52 m, 21, 

ZAGINAŁ 15.V 38 piesek biały (pudel 
manrytański). Odprowadzić za wyna­
grodzeniem. Główna 5 m. 6. 

1 Nauka I 
B i wychowan ie 1 

POŃCZOCHY. SKARPETKI. Nai-i 
większy wybór, rówriież z- małymi 
•SlfttzkaTlti. Sorzeda>z"-dctaliczna, «-ceny 
fabryczne. Śródmiejska 21, lewa ofi­
cyna. 

£ Rozmaite 

DROBNE ogłoszenia w „Republice 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 

75 GR. LEKCJA irancuskiego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcii fran­
cuskiego. Lektura, Konwersacja. Gra­
matyka., Tlomaczenie. Koresponden­
cja. Pomoc'szkolna. Południowa 20. 
„i ?(l |.«7* Iowa nl narlpr 
JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie utfżfetam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 

riKUKAJSKIECO, ludalstyka. konfir­
macja udziela rutynowany nauczyciel 
on r-(;nnrli niskich. Tel. 123-70 
ANGIELSKIEGO ml/.iekt rutynowany 

APARATY 
FOTOGFVRFICZHF& 

J.MGRGENSTON 
P I O T R K O W S K A 4 0 

ikatora lub suli| nauczyciel ?Fg£fV * 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne oclnszenie do .Republiki" 

PLAC w dobrym punkcie wydzierża­
wię na budowę garaży. Oferty pod 
„Boksy" do Administracji. 20 

MISS MARY udziela angielskiego, fran 
cuskiego, niemieckiego. Załatwia 
wszelka korespondencie. Przyjmuje 
12—2. 4—8. Piotrkowska 24 m. 7. 

DO SPRZEDANIA lis srebrny tanio. 
Wiadomość na miejscu, ul. Kilińskiego 
nr. 77 M. 19. 
MOTOCYKL 600-ka górna Z wózkiem 
okazyjnie sprzeda Biuro Techn.-Handl. 
Inż. W. Macliicwicz. Piotrkowska 109 

ENT niemieckiego gimna-
d,7ni: znajomość buchalterii, korespon-
t,J lcil handlowej, polskiej, niemieckiej 
^żukuie zajęcia. Tel. 127-02. 

1—2 SŁONECZNE umeblowane pokoje 
kuchnia, wszelkie wygody odnajmle 
samotna, Piotrkowska 199, m. 28. £2 

c^ODA panienka ze znajomością bu 
kui P ' s a m a n a maszynie poszu 
el jjj nosady praktykant*'!. Oferty „Izra 

fezEl modystka u Opoczyńskie 
p i o t r k o w s k a 10. 
lc^HALTER - UILANSISTA poszu 
ylł* Pracy godzinowej. Zakładanie 

-S^0- Anstndta 3. rh. 24. 
jj bilanse, podatki, porady. Nie-

(ufZUKlWANY majster - dessinator 
8 ? a? rysta) specjalnie do produkcji 
- "• Oferty sub.. „Zdolny" do admini 

WYNAJMĘ umeblowany pokój, wygo­
dy, jednej osobie, Ccgielniana 3, 1 p. 
lewa oficyna. 22 
POKÓJ niekrępujący umeblowany, te­
lefon, łazienka dla pana. Pomorska o, 
m. 10, tel. 215-97, 22 

SAMOCHÓD otwarty 5-cio osobowy, 
stan dobry sprzedam 500.— zl. Piotr­
kowska 94. garaż. 
KUPIĘ 2 łóżka dębowe Z materacami 
i nocne stoliki. Adresy do „Republiki" 
pod Łóżka. 

PRZYBLAKALA się maia, żółta sucz­
ka. Oebrać za »wrotem kosztów, Abin 
mowskiego 32. in. 21. 22 
ZGUBIŁAA1 teczka z dokumentami, 
proszę o łaskawy zwrot za wynagro­
dzeniem, adres w dowodzie Funduszu 
Pracy w teczce T R. Telefonicznie 
218-42. 22 

STENOGRAP.il polsko - niemieckiej 
oraz języka niemieckiego szybko i ta­
nio nauczam. Piotrkowska 55 m. 16 
tel. 211-40. 
FRANCUSKI dla wyjeżdżających na 
studia. Gruntownie, nredko. 173-13. 
BUCHALTER, wyższy kurs wielo-
deiedzinowy obszerny Z uwzględnie­
niem ostatnich komentarzy z zakresu 
księgowości. Piotrkowska 116/10, Lu-
bińsk1. Zgłoszenia od 18-ej. 

„POŚREDNICTWO" we wszystkicli 
sprawach. Przejazd 24, tel. 257-55. 
8—3, Zgloszeenia bezpłatne. 22 

SPRZEDAM tanio łóżka ze stoliczkami 
i modne meble kuchenne — wszystko 
w dobrym stanie. Obejrzeć 16—18 i 
od 20-ei. — Radwańska 45 m. 7. 

DO WYNAJĘCIA duży ładnie umeblo­
wany pokój z wszelkimi wygodami ul. 
Sienkiewicza 145, m. 9. 22 
WYREMONTOWANY pokój dla pana 
do wynajęcia, Moniuszki 1, front ll-;e 
piętro, in. 7. tel. 249-00. 22 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami i niekrępującym wejściem dn 
wynajęcia. Wiadomość: Sienkiewicza 
Nr. 39/8. 22 

JO^AI.ISTKA, znajomość buchalterii. 
i»k y r z ut oisma, poszukiwana. Zglo-
"fslia^S^G.". 
k|?|^?EBNA uczeaica do pracov 
S * W ^ E l o s i ć s i (-' Piotrkowska 4? 

WNL SU 
45 mie 

^0 
l i i i lub tel. 175-67. 

5U

UjHZEBNA PODRĘCZNA DJ 

""eszk. 27 

SKLEP Z pokojem i kuchnią, 3 pokoje 
i kuchnia Z wygodami do wynajęcia, 
Senatorska 34. 22 
POKÓJ ładny, niekrępujący. wszelkie, 
wygodv. telefon, ndnnjmc, Legionów 
44. m. 2 godz. 11-5. . 22 

pracowni POKÓJ umeblowany z nickręonjącyin 
>KLE"- CEGLFEFHIAUA «1 U brama wejściem do oddania, Narutowicza 9, 

m. 25. tel. 213-39. 22 

KASĘ ogniotrwałą kupię okazyjnie 
Oferty sub ..Tanio" do Republiki. 
DO SPRZEDANIA duża lodownia w 
dobrym stanie. Dzwonić rano do 11-e 
tel. 157-08. 
SPRZEDAM tanio 2 place W Kolumnie. 
Tel. 246-76. 
SPRZEDAM willę. Wiadomość Ko­
lumna. Zakopiańska 20. 
DO SPRZEDANIA dom murowany o 7 
mieszkaniach, 12 i pól morgi ziemi, 200 
drzew owocowych za Zgierzem w Kon 
trewersie pod Grotnikami. Mlejsco 
wość letniskowa. Wiadomość I. Choj 
nacki. Ruda Pabianicka. Staszica 94. 
MOTOCYKL „Norton" 630 cm. z przy-
czepką do sprzedania. Wiadomość Zd. 
Wola. Złotnickiego 6. 

POSZUKUJĘ wspólnika z kapitałem 3 
tysięcy zł. do założenia składu fabrycz 
negp wyrobów fajansowych. Oferty 
w administr. sub. „Fajans". 

AKWIZYTORA ustosunkowanego 
wśród właścicieli domów poszukuje 
biuro kanalizacyjno - wodociągowe. 
Pożądana znajomość branżowa. Zgło­
szenia z referencjami pod „hydrotech-
nika" do administracji Republiki. 
PARK na kawiarnię, letnie kino, oraz 
2 pokoje oficyna parter na biuro, skład, 
pracownię do wynajęcia. Piotrkowska 
155 
REISZVERSZLUSSY. Poszukuję spól-
nika do produkowania zamków błyska 
wicznych 2000 metrów tygodniowo 
Oferty 5.000.—. 

MASZYNY, lokomobile. kotły parowe, 
motory Diesla I elektryczne garaże 
ny/euośne z ocynkowanej bbchy fali­
stej. Radiatory. „Rotor", Traueiitta 
4. tel. 266-86. 

DO ZABRANIA bezpłatnie kilkadziesiąt 
wozów gruzu ceglanego. Piotrkowska 
249. Dozorca wskaże, 
WEKSLE i wyroki płatne w Łodzi i 
Warszawie kupnie: place gotówką. — 
Wiadomość: Łódź I, skrzynka poczto 
w a 520. 

M a t r y m o n i a l n e 

WIOSNA!!! Entuzjastkę natury — 
zdradzoną życiem — optymistkę — WY 
kształconą — 29-36 1. (scm.) poznałby 
38 1. Szczegółowe z „Wycieczki". 
PRZYSTOJNA (izr) dobrego domu 30 
I. posaźua pozna muzykalnego na STA­
nowisku. Szczegółowe of. „Muzykal­
na". ! 
DYSKRETNE trafne kojarzenie mał­
żeństw w sferach inteligcncii uskutecz­
nia szybko „Informator" Piotrkowska 
121. tel. 257-04, 

k-ĆźiK fi METALOWE 

M A T E R A C E 
SIAJTAIIILJ ivrABR.fKtADZIE: 

l.B,WÓ*KOWySK1 
! N A R U T O W I C Z A 1 1 ru.157-70 
I REPERACJĘ i LAKIEROWANIE 

ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tapety, su 
chym sposobem. Wiadomość :Sarmie' 
Wiatrak. Mała 2, przy 6-go Sierpnia, 

sklep farb. teł. 234-04. 

nowe 
pierwszorzędne! 

iakości już od zl. 1.200.- także uży­
wane pianina oknzyinle do WZEDARJIA. 
Sntajy ratalne, l), SOMMERFELD. 
Skłail fabryczny. Łódź. Piotrków ,ka 80. 
tel. 103-7.1 

http://STENOGRAP.il
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DROBNE 
DO WYNAJĘCIA jeden lub dwa sło­
neczne pokoje, wygody, telefon, Że­
romskiego 41, ni. 5. 22 

niURO .„POLRUCH", Piotrkowska 83 
telef. -141-02, poleca mieszkania, loka­
le, domy, place, pokoje umeblowane 
garsoniery. 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje dwuch po­
koi .w śródmieściu, I piętro. Dzwonić: 
114-50 lub oferty „J. S.". 22 

POKÓJ umeblowany z wygodami, wej 
ście z korytarza do oddania Śródmiej­
ska 27, lewa of. m. 7-A 22 

MIESZKANIA 2 i pokoje z kuchnią 
•wygodami, nadające się dla klubu przy 
ul. Przejazd 39 od 1 VII do wynajęcia 
Czynsz niski. .Wiadomość: tel. 232-90. 

UMEBLOWANY frontowy pokój z nie 
krępującym wejściem z używalnością 
telefonu do oddania. Południowa 32. 
m. 22, tel. 142-51. 1 22 

POKÓJ słoneczny umeblowany, niekrę 
pujace wejście, wygody do wynajęcia, 
Cegielniami 25, m. 7, front. 22 

POKÓJ umeblowany słoneczny w czy 
stym domu z używalnością kuchni i 
wygód, Żeromskiego 77. m. 7 od 9— 

pp. 1 od 9 w. 22 
DO WYNAJĘCIA ładny słoneczny po­
kój z wszelkimi wygodami na Piotr-
kowskiej 33, m. 64. 22 
POKÓJ dwuokienny umeblowany w 
eleganckim domu z wszelkimi wyg:>-
dami, telefon. Piotrkowska 88, m. 5. 
POKÓJ umeblowany słoneczny wynaj 
mę solidnemu panu, Narutowicza 3, 
m. 8, front II p. 22 
CENTRUM! 2—3 pokojowe mieszkania 
z wygodami, słoneczne do wynajęcia. 
Al. Kościuszki 41, dozorca. 22 

ŁADrYlE umebl. pokój, wszel. wyg.,'MIESZKANIE pokój z kuchnią I 2 po-
telcf. dla 1 osou. do oddania, Sródmiei-1 koje z kuchnią do wynajęcia. Oaz, 
ska 40, ni. 7. 22 elektryczność, łazienka. Wiadomość: 

Administracia Nieruchomości Z. U. S., 
ul. Bednarska 24. tel. 181-05. 20 

SŁONECZNY pokój, wszelkie wy^ouy 
do odnajęcia zaraz osobie pracującej. 

Wiadomość: 9—11 rano i 8-9 wieczór 
Traugutta 5. front 3 piętro, m. 8 22 
WPROST z klatki senodowei eleganc­
ko umeblowany pokól dla pana do 
wynajęcia. Kilińskiego 44, ni. 46J 22 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje i kuchniąT 
pokój z kuchnią z wygodami, Nawro: 
34 u gospodarza. 22 

f PRZEPROWADZKI-^ 
' * WOZACH MEBLOWYCH \ SAMOCH- ™ * 

30 ZL. miesięczne ppkój ładny z wy­
godami z wejściem niekrępujacym dla 
małżeństwa lub 2-ch osób do wyna­
jęcia Wiadomość: Wólczańska 21, 
m. 24 o godz. 9—10 i 2—4 pp. 22 
DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoje. Może 
być małżeństwo bezdzietne. Wiado­
mość: telef. 176-92. 2? 

• F A C H O W O 
s. 
A . 

P I O T R K O W S K A C O . T B L. 2 7 3 - S O . 

T A N I O " S O L I D N I E ' 

C HARTUJ. C£ 

W WILLI w ogrodzie umeblowany 
pokój z oddzielnym wejściem do wy­

najęcia. 60 zl. miesięcznie. Gdan-
ska 94. 22 
5-POKOJOWE słoneczne mieszkanie 
z wygodami, front, g-gle piętro, do 
wynajęcia. Narutowicza 36. m. 6. 22 
SŁONECZNE frontowe 4—5 pokojo­
we mieszkanie wraz z kuchnią i wy­
godami na pierwszym piętrze do wy 
najęcia przy Alei 1-so Mają Nr. 5. 
Wiadomość u dozorcy. 22 

POKOJE frontowe w śródmieściu z 
niekrępujacym wejściem, używalnością 
telefonu do oudania natychmiast. Ofer­
ty sub: „Dla adwokata lub lękam", 

' 2 2 - 5 

SŁONECZNY pokól, wszelkie wygody 
do odnajęcia zaraz osobie pracujące). 
Wiadomość: Narutowicza 36. m. 12. 

Gimnazjum Społeczne 
SZKOŁA POWSZECHNA 

I 

I | f o s i humanistyczne 
I . I I C d matematyczno-fizyczne 
ul. Pomorska Nr. 105, tel . 132-18 

przy jmują zapisy codziennie od 10—14 
W razie dostatecznej liczby zgłoszeń będzie otwarty oddział 

równoległy klasy p i e rwsze j g imnaz ja lne j 

1 POKÓJ umeblowany lub nie Kiliń-.POKÓJ duży z niekrępujacym wejś 
skiego' 151 do wynajęcia zaraz, we).ś-|clem bez meb'i w obrębie PI. Wolno 
c4e z klatki schodowej. Wiadomość u ści poszukiwany. Wiadomość sub „M. 
dozorcy. 22,?z." do Admini-tricjl. 22 

SŁONECZNY pokól umeblowany w no 
!wym domu dla pana, Piłsudskiego 36. 
m' 15. 22 
4-POKOJOWE mieszkanie frontowe 
parterowe z wszelkimi wygodami do 
wynajęcia, Kilińskiego 61, naprzeciwl-i 
parku kolejowego. 22 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy z od 
dzielnym wejściem, nadający się na 
hinro. Piotrkowska 34. m. 19. 29 
CENTRUAl. Piotrkowska 55/8 umeblo­
wany, słoneczny pokól, holi. telefon, 
wygody, 1—2 panów, całkowite, cze-
ściowe utrzymanie. 22 
ODNAJMĘ di.ży pokoi umeblowany 
z balkonem, słoneczny, frontowy, nle-
krępujący. wygody, Mac Dąbrowskie­
go 1. m. 29. 22 
3 POKOJE z kuctmia, wszelkie wygo­
dy, front. 1 piętro do wynalecia, A " i 
drzęja 43. Wiadomość dozorca. 22 

PENSJONAT „Trzech Róż" Teofilo* 
pod Spalą poczta Inowlódz. otwarty 
czerwca. „ 

Łodfc 
147-75. 

f Uzdrowiska % 
% I letniska f 
Ba — a n i w i s i s — a s « J i 

KARWIA — otwarte morze. Pensjo­
nat „Jasna" pod zarządem Zclw-a"-
skicli. Otwarcie I.VI. Zgloszen'a 
Bandurskiego 4 („Wiedza", te 

ORŁOWO MORSKIE .Pens!onat .'' 
ce" dla dorosłych i młodzieży pod 
rowu. Bclli IlaUieclit-Cukierowej i'Ma" 
r i Nawerowei. Willa r.k;:,.iial'»oW'* 
gara*. Zgłoszenia: Wólczańska 6*< 
teł. 168-74 od 9—12. 

RABKA',SUUBICZ'' 
ul. NOWY ŚWIAT, tel. 261. 

pod zarządem Heleny Haiieinnnówy* 
Otwarty od Igo czerwca. .. 

TEODORY. Pensjonat „Ju'a" willa 7 - r 

cisze czynny. Ceny przystępne. Ittfor— 
macje: telef. 173-16. „ 

PENS'ONAT Marii Idczakowi" 'le" 1'' 
lńw n/Pilica i majątku Rakowski" 0' 
Dojazd autobusami 2 razy dziennie. 

Pensjonat „TRZY LILIE" 
Walcmaiiowe] i Russakowel. 

Nowy gmach. 
Oświetlenie elektryczne^ Inf. tel. 125-27 

MORZE. Jastrzębia Góra — kolonie 
letnie dla młodzieży pod kierownic­
twem M. Koberowej. Informacje od 
12—14-ej i od 18—21-ej Kilińskiego 141 
tel. 176-47. 

PENSJONAT „Lamgówek" wieś Z 0 ' 
fjówka pr.i Tuszynem. Autostrad* 
'ramwaj. Zdrowotna okolica. * e 

276-45. 

KRYNICA znany ne!nokr>m'ortowy ' ' j 1 ' 
tel i pensjonat „RRZY RÓŻE" tel. 
nrzv ssmych łazienkach pod dz^sie' 
cioletnim zarządem Oslerów poleca po­
koje słoneczne. Kuchnia rytualna. Co­
dziennie koncert rozrywkowy. , 

WŁODZIMIERZÓW st. Przyglów pen­
sjonat „Alicja" pod zarządem Romany 
Karo już czynny. Inf. tel. 235-98. 
RABKA, pensjonat dla dzieci i mlo 
dzieży „Swoboda", przyjmuje dzieci 
pod swóją opieKę Heleną Baumgarten. 

POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami w eleganckim domu do wvna-
ięci.i. Tel 159-08. Dzwonić od 10—12 
i od 3-5-el . , 22 

1 PIĘTRO frontowe 1, 2 I 3 pokoje t 
kuchnią- z łazienką, wygódką itp. do 
wynajęcia, Al. I-go Maja Nr. 40 u do-
; ircy. 22 
LOKAL BANKOWY, obszerna sala i 
5 pokoi po Łódzkim Banku Dyskonto­
wym, Piotrkowska 43, front I piętro 
do wynajęcia w całości lub częściowo 
od 1 października. Wiadomość telefon 
148-22. *2 

3 POKOJE z kuchnią ze wszystkimi 
wygodami do oddania od zaraz, Po 
morska 41-a 

POKÓJ umeblowany z niekręp' jącym 
wejściem do wynajęcia. 6-go Sierpnia 
18, m. 8, fr. 11 r 22 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie dwupo-
koiowe w centrum miasta 1 p. front, 
nadające się na biur", paninet lekarski 
lub kancelarię adwokacką ewent. mie­
szkanie prywatne. Zgłoszenia telefon 
260-72 od godz. 4—5 pp. 

LETNISKO nad Pilicą różne pokoje u-
meblowane z utrzymaniem i bez, Łódź 
Rzgowska 72. Detkowski. 22 

LETNISKO, nokói z kuchnią, w 
nyńi narkii I !es'e, do wynalecia 

piek-
w Ru­

dzie ;Pab'anlckie'. Piłsudskiego 95, 
bejrzeć od 5 do 7. _ 

MORSZYN - „Patria" Pierwszorzęd­
ny, pelnokomfortowy pensjonat. Pros­
pekty wysyła Zofia Rajchlowa, Sanok. 

29 
ZACISZE LEŚNE — Zakrzew. Pensjo-

WŁOD7IMIER7ÓW. Prof. Ch. C*'1"! 
wyjeżdża na lato i zabiera uczeiiice 
uczniów, Wil'a obszerna, wikt. ^"L . . 
'-orzednv. Adr. Fterlin.ga 18 lub l ** 
nnzjum Magistracka 21. ; . 

I 

ot) JUSTYNÓW. Pensjonat- dla dziect 

3 POKOJOWE komfortowe mieszka­
nie w nowym domu ul Piotikowska 
226 do wynajęcia od 1 VI—38 r. Szcze 
tóly \ t l . 24J7 ł 'w godz. 1—3 w cnie 
powszednie. 22 

PAN z reie'cn:irni po^zukuń! pi«*.«iiu 
:•'£ wyżej II n. : teleicnem od 1 l i t a 
f z y rodzinie Oferty sub „4" - ?9 

DO WYNAJĘCIA w nowym domu 
sklep z wygodami na kwiaciarnię 
wraz z ogrodem Piotrkowska 249. 22 

2 2 J POKOJE / kuchnia, wszelkimi wy-
" godami. \Volne od podatku lokalowego 

22 

ODDAM pokój umeblowany z niekrę­
pujacym wejściem, Cegiclniaua 2i , 
m. 12. 22 
DO WYNAJĘCIA duży balkonowy po 
kój z oknem. Sienkiewicza 9/30. 

do wynajęcia, Wólczańska 253. 
2 POKOJE z kuchnią, wygodami wy­
remontowane. Ul. Wysoka 38 do wy­
najęcia od zi.raż. 22 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia, 
wszelkie wygody, telefon, Piotrków 
ska ,37, m. I I . 22 

POKÓJ umeblowany słoneczny, wej­
ście niekrępu.lące, telefon, front I p. 
Kopernika 19, m, 4 oddam. 22 
POKÓJ dla pojedyncze) osoby — cen­
tralne ogrzewanie — wygody od go­
spodarza. Wiadomość od 4— 5-ej, telef. 
265-78. 22 

nat Pauli 
Warty, las 

22|217-37 i Poddębice 
stępne, 

młodzieży Hildebrandowej czynny 
1-go czerwca. Opieka Instruktor 
wvkwa!if;knwaiiei freblanki. Zt™*1 

nia Południowa B6. tel. 243-80. _J-r*t ko; WŁODZIMIERZÓW. Pensionat 
ny Kolskiej w pobliżu rzeki lonia dla młodzieży „Kmita" czynny 
as sosnowy. Informacje tel. on czerwca. Dz:ennie zł. 3 gr. 25. Y 

14. Ceny przy- zadane wcześniejsze zamówienia, 
22 Szkota Przemysłowa zamówiła n e * , 8 ) 

" ~ ~ Mość mieisc. Zarząd Jozefsolmo; 
* . m Al. Kościuszki 31 Krzakowa, 6-go =» C I K 

l i i5 nia 10. 

lerowej czynny od 20 maja. Kuchnia 
3 POKOJE z kuchnią, wygody, niedro- na żądanie dietetyczna. Dla dzieci spe \ \ 
gie komorne do wynajęcia. Wiado- cjalna opieka wykwalifikowanej fre-
mość: Al. 1-go Maja 37, lub od 4—5-ei [blanki. Zgolszenia tel. 167-72 od 3—5. 
tel. 265-78. 22 

Kupno 
I sprze 

" T T - FENSJONAT „MARIA", Kolumna, tel. PŁASZCZE Impregnowane dapiAjJ 
nem Uwygodaml w Kulturalnym domu ^JSS^A^3J^2J^ * wlasnejo 1 noWle«o« 
. i u . . . , - i ->c ... n •>•> Piptikowskiej do pelnokoni.oitowego v n materiału no'eca M. FainwaKs. 
POKÓJ czysty, niekrępujący z 
nem i-wygodami w Ktiltural: 
do oddania. Zawadzka 25, tn. 9 -1 gmachu, czynny. lei. 113-46. Ceny przy _ chodnia 31, 
POKÓJ balkonowy umeblowany z nic- n n , r»ivn HODUVIR o„„ r-„„«, ,n. ne 

NIEKRĘPUJĄCY, komfortowy 2-okien 
FOKÓJ umeblowany Kościuszki 21. 'W ̂  Mffflfe M&Sa p" 
„, 7, telefon do ol.eirzeuia 5 - 7 pop. .dzielnemu małżeństwu, Gdańska 12. 

DUŻY słoneczny pokój z balkonem I 
umeblowaniem, tiickrępuiacym wejś­
ciem. Piotrkowska 60, In, 29 do od­
dania. 22 

DWA POKOJE umehlowane z telelo- towa, skanalizowana. Opieka t r o s k l i . v a . i . k 

nem i wygodami do odnajęcia razem Sport pod kierów, wykwalifikowanych1 

lub osobno, Piotrkowska 
kar?-dentvsta. 19 pa 35, tel. 144-16 w godz. 10 

6. 

firmy ..Olmar" do nabycia w 
Potrkowska 119. 

m. 16. 

FOKÓJ z nicki\'pującym wejściem do 
oddania, Zachodnia 66, m. 18. 22 

POKÓJ z niekrępujacym wejściem 
wygodami w (rodtniciefu dla r<'jedyń-
czegn rana od zaraz poszt:kiwany. In 
formacje 10—11 rano te! 192-31. 22 

DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoje z 
wszelkimi wygodami, ładnie umeblo­
wane z używalnością kuchni. Piotr­
kowska 93, m. 14 od 10—3 i 8 w. 22 

,3 POKOJOWE konfnrtowo urządzone 
* 22 mieszkanie z wszelkimi wygodami na 

letnie miesiące do wynajęcia. Centrum 
m'asta. Oferty sub: „Frontowe mie­
szkanie'. 22 

ŁADNY pokój umeblowany, telefon, 
wygody, do wynajęcia. Żwirki (Karo-
la) 8, ni. 4. Iroilt. 1 piętro. 22 
ODDAM tanio panu pokój z ws/lkimi 
wygodami na Piotrkowskiej. Dzwonić: 
135-7&. 22 

Nr. 51 Le-|instruktorów. Zgłoszenia: Łódź. AndrzcjMOTOCYKL 100-ka dwuosobowa I 
1 i od|cis-Barnett, szczyt precyzji bez PT"^ 

azdy, bez podatku. Motocyklowe • a 
delka przyczepne nolecą Biuro ^ 
Inż. W. Mackiewicz, Piotrkowska ^ 
tel. 265-54 

br« 

W ŚRÓDMIEŚCIU, pokoi frontowy u-
meblowany dla pana. z wszelkimi wy­
godami z telelonem niekrępujacym wei 
ściem, do wynajęcia od zaraz. Wiado-
mnś-i* lp'efnn 106-69 
LOKAL 3-pokojowy na I. piętrze z 
wszelkimi wygodami do wynajęcia, Al. 
Kościuszki 53. Dozorca wskaże, 20 

LETNISKO piękne, położone w ogor-
dzie przy samym lesie do wynajęcia 
Piotrkowska 118. II p. Iront. m. 6, 
WIŚNIOWA GÓRA. Stróżew kolonie 
letnie dla dzieci i młodzieży, R. Roze-
nówny, Zachodnia 59, Tel. 160-81 czyn-
ne dn. 1 czerwca. 
GLCWNO. Pensjonat dla dzieci I mlo-
dz eży w pobliżu rzeki Mrogi i plaży. 
Boisko. Instruktor. Ereblanka. Zgło­
szenia Szeinerowa - Erlicohwa, Naru­
towicza 43, tel. 260-61. 

PŁASZCZE impregnowane i l ęd* ' . - , 
w dużym wyborze poleca „Mod*" 1 . i 
l'intrkowskn 10. fr. II " > 
BEZ GOTÓWKI! Kto chce sie 
modnie na dogodnych warunkach 
wkładu, niech wstąpi do f. „Odzie"* 
PI. Wolności 9 w podwórzu. P a. r tj,| e-
lewo. Konfekcja damska, męska i 0 $ 
cinna. 

"edakci» l Administracia, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcll od godz. 17 do W. — Telelony: Administracia: 122-14. Rednkcla: Sekretariat Redakcll 127-24. 
dział niielski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444: sekreiarjat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I 400-M* 

PRENUMERATA 
„REPUBLIK I" 

w r.oflfi * i . 4.— za odnoszenie do domu 
411 nr. miesięcznie: z orzesy/ka pocztowa 
w Polsce zl 5—. ..Reuublika* t ..£»• 
presb w Łodzi t odnoszeniem do domu 

r,' 7 — mies ecune 
Kmito frrfrachuiiKowe i.ódz I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 2KO mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szp»'t po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — al. 2 za wlerst mm Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zl. II). Adwokackie ryczałtem zl- 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo III gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekśile redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr Ogłoszenia zagraniczne 10(1 pioc. drożej Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc- drożej. Za terminowy druk oclnszeft Administracia nie odpowiada. — 

Sluszue reklamacle beda uwigleJ«l* n e' 
o ile wniesione beda nalpóźnlei w ciaf" 
tygodnia od ukazania si» pierwsze* 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukaz»n'° 
sie drugiego i rzędu oglo-zenla tel 
mel tieści co pierwsze- — Omyłki, kto' 
zasadniczo nie zmieniała treści ot,,y,tTa 

nia me upoważniała do Zadania 
zapłaty lub powtórzenia o f lo i ze" ' *^ 

Za wydawca: Wydawn. „Republika" Sm a w . odn- Stcfau Dymek, u» Recaktor odp. Stclau Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi Piotrkowska 49 I M> 
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WYCINANKI... 

Abisynia... Austria... Chiny.-
Ma Zachodzie czy na Wschodzi* 
Polityczne „wycinanki" 
Coraz częściej dziś są w modzie-. 

W coraz innej dzisiaj stronie 
Tną nożyce świat w kawały 
1 niedługo pozostanie 
,— Wielkie sito z mapy całej 

W. Drozdowski 



Wielki koncern przemysłowy ma monopol na produkowanie hormonów płcio­
wych. — Nauka wydziera naturze jej najgłębsze tajemnice 

Prelegent mów;i jeszcze o przysadce 
mózgowej — tym „kapelmistrzu" funk-
cyj wszystkich hormonów, tym tajemni­
czym gruczole, na który — rzec można 

W sali Stowarzyszenia Inżynierów 
i Architektów wygłosił inż. Artur Lejwa 
z Warszawy Interesujący odczyt p. t. 
„Hormony i ich zastosowanie w prze­
myśle". 

Prelegent jest chemikiem i już z tego 
względu prelekcja jego miaiia ów specjal­
ny ton. jeszcze przed kilkunastu laty zu­
pełnie nic do pomyślenia: chemik mówił 
0 wydzielinach najbardziej tajemniczych 
w ustroju — tonem niemal takim samym, 
jakby mówił o każdej innej substancji 
chemicznie znanej, zbadanej i pod każ­
dym względem przez chemików opraco­
wanej. Przecież jeszcze 15 lat temu le­
karz praktyk, zagadnięty o hormony od­
powiadał, że gdy „nie wiemy co Jest z 
chorym i nie umiemy postawić diagnozy 
— powiadamy, że sa to objawy działania 
hormonalnego". A dziś już nie lekarz, 
a chemik rysuje ich wzory na tablicy, po­
daje szczegóły ich struktury chemicznej 
1 Jest również w tej dziedzinie całkiem 
„u siebie w domu". 

Oczywista, że nie na wszystkich od­
cinkach dociekali, nad hormonami może 
Się chemik poszczycić tymi rezultatami. 
Insulina — dotąd z punktu widzenia che­
micznego nie jest jeszczs dokładnie zba­
dana. Ale hormony płciowe już zostały 
ujęte we wzory i można je mwet uzyski­
wać w drodze syntezy. 
Dlaczego insulina ma lak dziwną nazwę? 
Odkryta została w „wysepkach Lan-

gerhausa". znajdujących się w trzuskach. 
Od słowa „wysepka"' — „insula" powsta­
ła ta nazwa. Wprowadzona do organiz­
mu — insulina powoduje obniżenie zawar 
tości cukru. Dzięki niej leczenie cukrzy­
cy weszło na zupełnie nową drogę. 

Po pierwszych próbach Brown Scqu-
arda - Francuza, który wyciąg z gruczo­
łów płciowych sam sobie zastrzyknął, w 
tym przekonaniu, że gruczoły te muszą 
wydzielać substancję o liczwykle donio­
słym działaniu na organizm — nastąpiła 
pierwsza faza przemysłowego preparo­
wania niby-to hormonów w postaci or-
gano-preparatów o rzekomo wielkich wia 
śeiweściach leczniczych. Pamiętamy z o 
kresu przedwojennego owe szumne re­
klamy przedsiębi irstw przemysłu farma 
ceu tycznego: w najrozmaitszy sposób 
produkowano wyciągi, lub suche prepa 
raty najrozmaitszych organów zwierzę­
cych i zapewniano chorych i lekarzy, że 
wyciągi te przywracają młodość, siłę rod 
czą, lotność umysłu itd. Jedni suszyli ją­
dra zwierzęce, inni je gotowali, jeszcze 
inni prasowali, i w najrozmaitszych po­
staciach rzucali na rynek. Ale nie wiado­
mo było dokładnie, co to jest. Pojedyncze 
sukcesy lecznicze pobudzały ten prze­
mysł, pracujący właściwie po omacku, 
do dalszej pracy. 

Na tym tle pierwszym sukcesem rze­
telnym i już namacalnym było wyodręb­
nienie hormonu gruczołu tarczykowego. 
Potem nastąpiło odkrycie insuliny i prze­
mysł w tej dziedzinie wszedł na nowe 
zupełnie tory. 

Poczęto przede wszystkim badać 
hormony płciowe. Najwybitniejsi uczeni 
doszli do przekonania, że kobieta brze­
mienna musi wydzielać w moczu duże 
hormonów płciowych żeńskich. Rozpo­
częły się w Niemczech gorączkowe pra­
ce nad wydobyciem tych produktów wy­
dzielania wewnętrznego w wydzielinie 
zewnętrznej. Olbrzymie ilości moczu zo­
stały poddane specjalnym doświadcze­
niom. Uzyskano istotnie hormony plcio 
we żeńskie tą drogą, ale jeden gram tego 
cennego płynu kosztował około 300.000 
złotych! 

W tvm stanie rzeczy głośny gineko­
log berliński, obecnie w Palestynie, 
prof. Zondek stwerdz;ł. że w moczu kla­
czy ciężarnych zawiera sie ten sam hor­
mon. I dziś koszt jednego grama już 
spadi! tysiąc razy: kosztuje tylko 300— 
400 zł. Tego preparatu „idzie"' jednak 
na świecie najwyżej kilogram rocznie — 
zauważył prelegent. 

Rozpoczęły s'e o itein prace nad uzys 
kaniem hormonu męskieco, znów z mo­
czu. Uczeni wyszli z założenia, żc pod­
czas, gdv w moczu kobiety zawarty jest 
hormon tylko w okresie brzemienności, 
w moczu męskim powinien sie zawierać 

stale. W Niemczech powstało towarzy­
stwo handlowo-naukowe celem prowa­
dzenia tych prac. I tutaj prelegent podał 
cyfrę iście astronomiczna; badacz niemie­
cki przerobił pół miliona litrów moczu 
mężczyzn I wykrystalizował z tej olbrzy 
miel ilości 15 miligramów hormonu męs­
kiego! Ten rezultat został osiągnięty kosz 
tern 15 milionów marek! 

Niemcy sądzili, że dzięki tym wysił­
kom i nakładom kosztów uzyskają mono­
pol w tej dziedzinie przemysłu, aie w o-
wym czasie w Zury~.hu uzyskał prof. Ró 
żiczka syntezę hormonu męskiego. Na­

stąpiły potem prace nad wzmocnieniem 
tego syntetycznego hormonu, i w tej 
mierze dokonali już chemicy bardzo wie­
le. 

W Ameryce w poszukiwaniu hormo­
nu żeńskiego u jego źródła — przerobił 
Dalsy cały... wagon jajników! Ale rezul 
tatu godnego uwagi nie osiągnął. 

Produkcja hormonów płciowych we­
szła już w stadium przemysłowe. Jednak 
caily proces, stosunkowo łatwy, jest chro­
niony przez wiele patentów: międzyna­
rodowy koncern nienreckofrancusko-
amerykański ma rzecz w swych rękach.' skryte tajniki. 

bez przesady — skierowane są obecnie 
oczy całego świata. 

Ale przysadka mózgowa, podbnic JaK 
niektóre inne gruczoły, swej. tajemnicy 
jeszcze nie odkryła. Podczas, gdy jedne 
hormony produkowane już są w fabry" 
kach — innych nie znamy zupełnie. 

Nie należy jedna* wątpić, że wiedza 
rychło wydrze naturze i iej najbardziej 

G. 

Garner - wiceprezydent USA 
Zastępca prezydenta Rooseyelta jest jego najwięk­

szym przeciwnikiem politycznym 
ścią zwalcza on wszystkie reformy R0" Waszyngton, w maju. 

Prezydent Roosevelt osiągnął wiel­
kie zwycięstwo. Jego wniosek w spra­
wie wyasygnowania czterech miliar­
dów dolarów na zatrudnienie bezrobo­
tnych zyskał znakomitą większość. Je­
go przeciwnicy ponieśli klęskę, a zazna­
czyć wypada, że wśród nich było wielu 
partyjnych kolegów prezydenta, że wy­
mienimy chociażby jego zastępcę — vl-
ceprezydenta Garnera. W zwi-ązku z 
opracowaniem przez Rooseyelta nowe­
go programu gospodarczego wynikł spór 
między nim a jego zastępcą. iJoszło na­
wet do ostrej wymiany ».dań i przez pe­
wien czas krążyły pogłoski o poważ­
nym „kryzysie państwowym". 

Garner po raz pierwszy wystąpił zde 
cydowanie na forum politycznym. .Do­
tychczas zachowywał stale dyplomaty­
czne milczenie. Złośliwi twierdzili, żc 
nie mógł otworzyć ust, ponieważ stale 
trzymał w zębach grube, wspaniałe cy 

garo, przyrządzone z tytoniu, pochodzą­
cego z Jego rozległych dóbr. 

Ten 68-letni mężczyzna o różo­
wej pucołowatej twarzy i siwej czupry­
nie był stuprocentowym przeciwień­
stwem wiecznie uśmiechniętego i gada­
tliwego prezydenta. Nawet gdy yicepre 
zydent Garner zdobywa się na otworze 
nie ust, mówi niezwykle powoli, cedząc 
każde slowi. To samo tempo zachowuje 
w dziedzinie realizacji wyznawanych 
doktryn politycznych. Każde jego spoj­
rzenie, każdy ruch zda się mówić pod 
adresem prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych: 

— Tylko nie tak szybko, młodzień­
cze!... Ostrożnie z nazbyt śmiałymi re­
formami! 
. Jest on przy tym niesympatyczny w 

obejściu z ludźmi, zgryźliwy, kłujący i 
przeto w Waszyngtonie znany jest jako 

' „Kaktus - Joe". Z niezwykłą zawzięto-
• © • • © © • © © • © • • • • • © • • o * ® ® ® * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * 

Wojna Trzecie) Rzeszy z... Goethem 
".Szkodliwe" wpływy genialnego twórcy „Fausta" 

W Niemczech ukazała się ostatnio, 
broszurka, której autorem jest niejaki 
Ernest Hauck. Tytuł jej brzmi krótko: 
„Br. Goethe", zaś pod tytułem: „Poważ­
ne a konieczne stwierdzenie pewnego 
faktu". 

(Skrót „Br." oznacza „Brudcr". Skró­
tu tego używali niemieccy wolnomula-
rze przed nazwiskami członków lóż wol-
nomularskich). 

W broszurze tej autor, nieznany zgo­
ła poza granicami Trzeciej Rzeszy, do­
wodzi z nakładem wielkiej energii i tu­
petu, żc Goethe jako „zdeklarowany ma­
son" wywierał przez przeszło sto lat 
zgubny wpływ na naród niemiecki i jego 
psychikę, że więc czas już najwyższy, 
aby „Niemcy zrzuciły z siebie jarzmo 
duchowe, Jakie im narzucił"... 

Broszurka powyższa, oczywiście, nie 
jest jedynym symptomem ruchu, jaki 
kwitnie już od dłuższego czasu w Trze­

ciej Rzeszy przeciw spuściźnie ducho­
wej wejmarskiego tytana ducha. W daw 
nych Niemczech nietylko w wielkich i 
średnich miastach, ale bodaj w naj­
mniejszych nawet mieścinach albo jed­
na z ulic albo też rynek nosiły nazwę 
Goethego. Niemcy szczycili się na każ­
dym kroku, żc wielki Goethe był synem 
narodu niemieckiego, zaliczając — na­
rowili zresztą z całym kulturalnym 
światem tego genialnego poetę, myśli­
ciela, przyrodnika i filozofa do najwięk­
szych w panteonie ludzkości. Ale już od 
kilku lat prawic we wszystkich mia­
stach i miasteczkach ulice i rynki Goet­
hego przemianowane zostały na „Adolf 
Hitler-Strasse" lub „Adolf Hitler Platz". 

Broszurka powyższa również nie 
jest, bynajmniej, unikatem. Nierzadko 
można spotkać w niemieckiej prasie pro­
wincjonalnej artykuły i zjadliwe uwagi 
na temat wielce szkodliwych wpływów 
nieśmiertelnego autora „Fausta"... 

osevelta, 
Gdy prezydent Roosevelt wszedł ja­

ko nowy lokator do Białego Domu, a 
wraz z nim zajął swe stanowisko Gar-
ner, odrazu powstały konflikty miedzy 
tymi dwoma najwyższymi reprezentafl« 
taml władzy. Opinia publiczna rzadka 
jednak dowiaduje się o tych zakuliso* 
wych waśniach. Garner jest przedstawi­
cielem tej części konserwatywnego 
skrzydła partii demokratycznej, fctóra: 
reprezentuje stany południowe, sprze" 
ciwiające się reformom Rooseveltai * 
zwłaszcza ,,New Deal*owi". W rozmo­
wie prywatnej y.-prezydent Garner 
raził się ostatnio: 

— W firmie „RooseveIt i Garner" ł * 
stem na razie cichym wspólnikiem... Ale 
przyjdzie czas, gdy stanę się głośnym-

Taki moment poniekąd już nadazjl 
się niedawno. Między Rooseyeltem, * 
Garnerem wynikły ostre różnice zdarf 
na temat nowych planów gospodarezycfi 
Garner uczynił prezydentowi zarzut * 
powodu jego metod podatkowych w sto­
sunku do kapitalistów. Wyprowadzony 
z równowagi spokojem prezydenta, 
rzekł wreszcie: 

— Dobry pasterz dba o to, aby Je*0 

trzoda nabrała przede wszystkim 4 ' u" 
szczuł... 

To rzekłszy, wyszedł 1 trzasną* 
drzwiami... 

Rooscyelt chciał u u Okna ć tego sporU> 
ale się nie udało. Wprawdzie nazywa £° 
nawpól ironicznie i nawpół po przyjadę 
sku „Mister Commou-sense" („Pan 
wy-Rozsądek"), ale widać żywi bardz° 
mało zaufania do jego taktu, gdyż up°' 
ważnił jednego z urzędników do ocen­
zurowania jego wypowiedzi. 

Shirley Tempie w dramacie Shaw'a 
Ekscentryczny pomysł sławnego kpiarza 

Dzienniki londyńskie przyniosły w 
tych dniach wiadomość, że Bernard 
Shaw polecił swemu agentowi teatralne­
mu wystosować do Shirley Tempie pro­
pozycję zagrania w londyńskim „Regent 
Park Theatre" tytułowej roli w jego 
sztuce „Antoniusz i Kleopatra". 

Mała „Shirleyka" ma — jak wiado­
mo dziesięć lat, to też potraktowano po­
wyższą wiadomość jako jeden z wielu 
dowcipów znakomitego dramaturga... 

Shaw ogłosił jednak w następstwie 
w prasie londyńskiej list otwarty, w któ­
rym pisze, że pomysł zangażowania ma­

łej gwiazdy filmowej do swe) sztuki trak 
tuje zupełnie realnie. Wychodzi on z za­
łożenia, że Kleopatra musiała być jesz­
cze bardzo młoda, gdy zetknęła się z 
rzymskim wodzem—niewątpliwie mia 
ła wówczas zaledwie kilkanaście lat — 
więc też mała Shirley Tempie wcale nie 
powinna tak bardzo razić w tej roli... 

Również amerykańska wymowa an­
gielskiego cudownego dziecka z Holly­
wood nic powinna nikogo — zdaniem 
Shaw'a — razić na scenie londyńskiej, 
bowiem Kleopatra mówiła przecież po 
eglpsku, a nie po angielsku-

Po uzyskaniu wysokiego stanowi-s 

wego .Garner nie zmienił Pf państwowego .Garner nie zrmeiin 
naimniej swego patriarchalnego byt- u 

tria. Wolny czas spędzał na pokierzę z:i swej posiadłości w Texasie. kup.o'^., „ 
zaoszczędzone pieniądze. Punfctua»m^ 
godzinie dziewiątej wieczorem u " a J f .y j$ 
nn spoczynek i z dumą wszystkim os ' 
dcza, że od tej za"sady odstąpił w sw . ^ 
życiu zaledwie kilka razy. zmuszony 
tego ważnymi sprawami p a ń s t w o \v > ^ fl _ 

Wtajemniczeni twierdzą, że nie 
ski między Rooseyeltem a Garnsrciii ^ 
ga pociągnąć za sobą poważne koi że " a. 

kal wencje. Dziś można stwierdzić, 
razie RoosevoIt zwyciężył. jV n\e 
cziery miliardy dolarów na zatruty'"5 

bezrobotnych. Niewątpliwie uda m l ! -e„ 
osiągnąć zwycięstwo również w u / ' 
dzirie polityki zagranicznej, a 7 A V . s ! ' c g o 
w dziedzinie nawiązania śc ś ' e , S j . , |a 
kontaktu z Furopą, czetthi sprzęcie 
sic stanowczo Garner i jego przy!3& 
partyjni, dążący do zupełnej izolacji 3 

r.ów Zjednoczonych. Wood' 
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iałe gotęoie posnęły wśród 
szczelin kopuły kościoła św 
Marka. 

Nad Wcnecią rozszarzał 
sie późny wieczór. 

Leniwie szemrały wody, 
p'ynace kanałam'. W zmierz­

chu Jeszcze dostoinicisze wydały si-; mar 
Biurowe kościoły i pałace nniryeiuszów 

Zza wieży jakiegoś.• uw'etkz.mcgo 
koronkową attyka zamku, wychylił się 
nagle księżyc — i oto śpiące miasto oży­
ło, rozsrebrzone magią srebrzystej 
IK>ś wiaty. 

Gondola moja huśtała się lekko w tym 
miejscu, gdzie Canale Grandę skręcał w 
stronę Lido. 

Czekałem — a serce tłukło mi s;ę nie­
spokojnie w piersiach. 

Wiedziałem, że Klara przyjdzie. A 
jednak niepokoiłem się. 

Rozszerzonymi źrenicami spogląda­
łem w stronę małego placyku, gdzie 
zwykle wyłaniała s!ę w zmierzchu: wte­
dy, przed rokiem, kiedyśmy byli tak bar­
dzo szczęśliwi. 

Jeszcze pół kwadransa bolesnego nie­
mal napięcia nerwów, a wielki zeirar wy J 

dzwonił na niedalekiej 
campanili godzinę jede­
nastą. Księżyc stał siei 
jakiś, jak gdyby bardziej 
srebrzysty i oto w tej sa-

samej chwili zamajaczyła na przyległym 
placyku postać Klary. 

Jeszcze chwila, a znalazła się w mo­
ich ramionach. 

Bezszelestni popłynęliśmy gondolą 
w srebrzystość nocy. 

— Więc jednak.dotrzymałaś słowa... 
Więc jednak zjawiłaś się na to spotkanie! 
— szepnąłem uszcześliw'onv. 

Odpowiedziała bardzo cicho — tak ci­
cho, że ledwe dosłyszałem iei słowa. 

— Jakżeż mogło być inaczej?... l Jrze-
cież wiesz, jak bardzo cię kochałam! 

Milczeliśmy. Pod nami łamało się 

srebro wody. Nad nami był księżyc. 
Wszerz i wzdłuż — niby w jakiejś bajce 
— bieliły się marmurowe pałace i uśpio­
ne ogfody. 

A myśmy płynęli dalej i dalej, trzyma­
jąc się w ramionach: jak wówczis. przed 
rokienu 

• 
Jak kiedyś przed rokiem. 
Spędziłem wtedy z Klarą pełne dwa 

niezapomniane miesiące. 
Właściwie przyjechałem wówczas do 

Wenecji tylko na nare d'ii. ale potem zo­
stałem tu tak długo dopóki iije skończył 
nu się urlop. 

Klara — wielka śpiewaczka. Klara — 
występ <v'<'* w tyn, e/.ns e w tutejsz-sj 
operze. WysteDY iei skouc.yły s;e inż 



w:laJclwie. Ona jednaJ.{ nie wyjechała z 
Wenecji, pragnąc zostać ze .mną. 
, Urzekło nas to miasto sennych lagun, 

starych pałaców - i urzekła nasza mi­
'ość. Zrozumieliśmy, że nigdzie nie bę­
dzie nam tak dobrze, jak tutaj - we 
dwójkę. 

Ona mieszkała \V średniowiecznym 
pałacu, z bialymi loggiami, który wyna­
j~la w cal'ości na czas swego J):>bytu 
.w Wenecji, - ja w hote;u .,Ex\.:elsh;". 

Nie odwiedziła mnie ani razu. Ja za 
to nieraz srpędIzalem popoludnie w jej pa­
laoowej loggii, - w cieniu smukłych ko­
lumienek, oplecionych zieloJnym winog:ra­
\ilem. 

A wieczorem wyjeżdżaliśmy g:ond'olą 
!la 1)ołów gwiazd. 

Płynęliśmy sennymi kana'tami at za 
Lido. 

Zazwyczaj nie mÓwiliśmy zbyt wiele. Tak samo jak z oczu, nosa, ust i in­
Rzadko. bardzo rzadko Klara śpie- nych części twarzy. można także i na 

~ała. I to tylko wówczas, gdy hyliśmy podJstawie ksztaltu uszu ustalić poniekąd 
na pełnym niemal morzu. poszczególne cechy charakteru danej 

Uszy 

Głos miała czysty, jak brylant-rów- osoby. 
ny jak bicie wiernego serca. PoniewGtż uszy są narządem słuchu. 
, Zwykle śpiewała mi piosenki w języ- d:>brze bedzie rozpocząć ten rozdział OPi 

ku, którego nie rozumiałem. Klara bo- sem, w jaki sposób rozpoznaje się ucho 
~jem byfła Szwedką. muzykalne. 

Z przymkniętymi oczyma słuchałem Na rys. 67 przedstawi'one jest ucho, 
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POI sz [harakter cz łeka, 
S udiuj~[ kszta t i r zmiary (zaszki 

Me 

Płatek. zamiast tW':)fzyć lul,. jak na rys./nia pozi':>ma. przeprowadr.:ma przez śro-
67. Jączy sie z poJi.czkiem w swym iwj- ,dek oka . Jeżeli ucho llsadzolIt: iest wy­
niższym punkcie. Posiadacz takiego ucha lżej lub lIiżej, ozna-.:za ttl. ' ż dall i! o:,oha 
iest człowiekiem lekkomvś!nynl. dowcip- posiada' ograniczony ulll vs ł i int ' !i~~i1C.'ę. 
nym i wesolym. Nie prujmuje sie ni· Niektórzy frenok)g0Wi ~ tw ie rdz". iż 
czym, gdyż uważa, iż to, co się ma stać, iucho, osadzone p o n i żej IJ OZIUl1l1l (,mawia 
i tak się stanie. Jest zatem fatalistą. ale Inei linii. spotyka sie u ludz!, kt6rzv sa 
raczej na wesoto. p:Jgodnym i nnstrojo- kandydatami:-Ja szub icnic:~~ , 'J rUdI!/ J iest 
nym optymistycz:1ie. ,ied'nak dać rzeczowe uow 'J d\'. \1'Jdtrzy-

Na rys. 73 przedstawione jest ucho ,mujace to I11n i em an i ~ . ł 
odstające, tworzące Ink na zewnatrz. 

, Policzki 
)ej pleśni a potem pytałem: należące do os,oby, pOSiadającej wiele za-

- Opowiedz, o czym właściwie śpie- interesowania i zrozumienia dla rr;uzyki. Podlug kształtu, rozm:arów i koloru 
wałaś? Zewnętrzny brzeg jest zao,krągbny. two policzków można osądzić stan zdrowia 

Klara uśmiechała sie-. rząc kan a? który latwo chwyta d~więk. dant::i osoby. a co zatem idzie jego tl~PO-
. - Ach, to taka ludowa. szwedzka bal- Wygięcie, jak wi,dzimy. biegnie ku śr'od- sobienie. energię i inne wtaści\ .... ości. 

lo, ° wiernej kochance, która przyszła kowi i przenosi dźwięk bezpośredniO do Na ogól uważa się. iż policzki są ,ze 
zza grobu odwiedzić swego ukocha- bębenka. Ten doskonały układ muszli wnętrznym.i symbolami płuc. Jcreli te 
nego... umożliwia uchu spełnić dokradnie swoje ostatnie są zdrowe i silne, cyrkulacja 
, Nawet nie wiedzieHśmy, jak i kiedy zadanie. krwi jest norma,l,na, poJi.czki za& s~ pe'lne, 
kończY11a się krótka, letnia noc: f>,:>wyższe ucho jest także bardzo pię- ,~ jedrne i zaróżowi,one. 

Na wschodzie niebo zmieniało się w kne w kszta'kie. Szerokość jego wynosi ~9 Jeżeli zaś pluca są slabe lub schorzałe, 
ogród hiacyntów, a potem w lan czerwo- okolo dwie trzecie wysokości i rozmiarv I mn:śnie twarzy będs. chude, a cera blada. 
nych róż. dolnego płatka sa zupełnie normalne. W przypadkach dalek.:> posuniętej cha-

- Już świta - leniwie konstatowafa, roby płucnej. zauważyć można czerwone 
spoczywająca w moich rami0nach śpie- Na rys. 68 widzimy uch:> o splaszczo- plamy poniżej kości policzkowej. 

nym brzegu zewnętrznym, tworzącym 
waczka. zwężony kanał, który nie prowadzI bez- Znakiem dobrego trawienia są prężne 

I robiło nam się żal: że znów jedna pośrednio do bębenka. Cala szcrokość ;'1 i pełne mięśnie, uwidaczniające się 
noc mineła - że termin naszego rozsta- wYnosi tylko połowę wysokOŚCI, zaś pla- io jzWłaSzcza podczas śmiechu i biegnące od 
nia przybliżył sie o dwanaście godzin. tek jest nieproporcjonalnie długi. Posia- nosa w dół ku szczece. 

Melancholijnie spoglądaliśmy na prze- dacz takiego ucha jest człowiekiem zu- ( I Stale zarumienione 'P'Jtkzki są oznaką 
pływające mimo nas fale. pełnie niemuzykalnym, nie zna sie także zdrowia, zadowolenia ,j s!~y. Nagły Da-

Z daleka mijał/Y nas barki, oblad:>wane na sztuce ani poezji. Posiada on nato- ftł plyw krwi do twarzy Jednakie bynaj· 
winogronami i owocami granatów - ta- miast niezwYkly zmysł j>,"c,ktycznv : do- . mniej nie jest dowvdem dohrego samopo-
kich czerwonych. jak usta Klary. skonale da sobie radę w życiu. Wydłu- '1..r czucia. lecz raczej śwladczv o silnym na-

SPOd jakiejś campanilli trvwało się zony p'latek dolny oznacza usposobienie T pięciu nerwowym i 1>r1. zuleniU. 
stado gołębi, krążąc pod turkusowym nie szorstkie i nieokiełznane. Na ogól poUcz.ki człowieka. o uspOSQ-
bem. Jak gdyby w pog>.)ni za echami Rys. 69 również wykazuje ucho osoby USZy takie spotyka się zazwyczaj u 0- bieniu normalnvm. są lekko zarótow!one. 
śpiżowej pieśni <]-zwo'oó w, które rozdzwo niemuzykalnej. Proste linie i l<anciaste sób. należącvch 00 Todzin. Które od wie- niezbyt blade ani niezbyt czerW()ne. 
nily się w jakimś kościele. fonny wskazują na zupełny brak zrozu- lu generacyj cier.piały niedostatek. Twarz o żółtawym lub innym zabarwłe­
• Powoli wracaliśmy do d'omu. CaJy mi'enia dla piękna dźwięku. Jest to na- Inny l':>dzaj odstającego ucha widzimy niu, np. sinym. świadczy o różnych dole. 
Gzień marzyliśmy potem o sobie, a wie- tomiast ucho męskie. oznaczające siłe i na rys. 74. W tym wypadku ucho nie gliwościach. 
czorem spotykaliśmy się znów. ' odwagę. tworzy ~uku, lecz odstaje w linii prostej. Poza tym, jeśli policzki są zbyt pełne 

I tak było codziennie: przez całe dwa Osoba, posiadaJąca ucho, przedstawi,o- Posiadacz takiego ucha odznacza się albo też kościste I J)Jmarsz.czone, należY 
miesiące. ne na rys. 70, nie '::l'dznacz:ł się zbyt wiel- zmysłem humoru. dobrodusznością i 'zdoI doszukiwać się u danej osoby jakiego§ 

Aż pewnego razu zbudziiiśmy się z te- ką inteligencją. Brak jej cd\\ragi i ener- nościami artystycznymi. schorzenia lub zaburzeń natury psychicz-
go ułudnego snu. Trzeba by lo się roz- gil. zwraca natomiast wielką uwagę na Na rys. 75 przedstawh!1Y jest normal- nej. Dobry stan zMowja cechują jedynie 
stać. Ja musiaŁem iechać na Poludnie, stroje, jest próżna i zarozumiała. ny poziom górnego brzegu ucha w sto- policzki jędrne i proporcj:)nalnych rOZ'" 
cna na PÓlrlOC. Na rys. 71 widzimy ucho o wadliwym sunku do oka. Punkt, w którym ucho miarów. 

Przedziwnie upojna, ak i smutna zara kształcie dolnego płatka. To samo ucho styka się u góry z twarzą. powinien znaJ­
zem była ostatnia noc, którą spędziliś- przedstawione jest z profilu na rys. 72. do wać się na tej samej wysokości, co li- (Dalszy ciąg nastąpi; 
my razem w gond:>li, roz-::hwianej PO sreb _______________________________________________ _ 

rzystości wody. Mocno, bardzo mocno 'I 
objeliśmy się na pożegnanie ramionami. przyjacielu. aż do świtu i nie myślmy o I - Pozwolisz, że po południu cdwie-

- PrZYSięgnij mi - p:Jwiedziałaem - tym, co było i co będzie. dze cie ... 
że za rok spotkamy się tu zn:>wu! Że Nie rozumiem dlaczego Klara jest - Jak chcesz! - odpo')wiedz.iala ... Po 
cokolwiek się stanie. zjawisz się tutaj: i pełna najszlachetniejszei melancholii? czym. odwróciwszy się szybko, zniknęła 
spędzisz ze mną taką samą n0C, jak ta Umiałem jednak zawsze uszan.:>wać jej w ostatnich mrokach nocy: niby szary 
'dzisiejsza! nastrój chwili. Więc i teraz milczę. spo- cień. 

Bardzo powoli i uroczyście odpowie- glądając na nią spoza rzęs. * 
aziała: Może to sprawiło oświetlenie księ- Serce stukało mi mocno w piersiach. 

- Przysięgam ci na naszą mi'lość. że życa, twarz Klary wydaje mi się jednak kiedy znalazłem się u bram 7.nanego mi 
cokolwiek się stanie. za rok zobaczysz zmieniona. Jest jakaś blada. smętna - pa,lacu. Dzwoniłem długo - ale na próż­
mnie tu znowu. jak gdyby nie z tego świata. no. Pałac był zupełnie pusty i jakby nie­

Jej wargi. kiedym raz jeszcze na po- I Nieśmiato ba.daJ? ją, ~hcą~ odkryć zamieszkały. 
żegnanie d'otknąl ich ustami były słone przyczynę, atolJ Klara dehkatme potrzą- Wreszcie na m:>ie natarczywe kołata-
Od łez... ' ' . jsa głową.i Pl'Jsi., żebym n,ie pytał. nie zjawiła się jakaś starucha, która szor-

* 
-.~oze zaśpIewasz mi cos? - spoglą Istko poinformowała mnie. że w pał!acu 

słynna śpiewaczka Klara l .. Jadąc sa· 
mocbodem z Wiednia do Wenec]l. w' 
pobliżu Brennern. padła ofiarą §mler­
łelnej katastrofy 

Jak stwierdzono, artystka - której 
widocznie bardzo się ~pieszvło - je­
chała ze zbyt wielką szybkością. Na 
zakręcie. z powodu pośIlzgnięcla się, 
maszyna zsunęła się z nasypu, spada­
jąc w przepaść. w której śpiewaczka 
zginęła pod gruzami swe~o rozbitego 
samochodu. . 

Zwłoki nieszczęśliwej śpiewaczki, 
na życzenie rodziny. przewiezione bę­
dą do Szwecji. 

Idam ]~l. w oczy. . ,nikt nie mieszka. 
ZaspIewała mI ludową pIosenkę _ A donna Klara? Przecież \\'ró- . ~ 

1010 fiok minął, a my p!ynlemy razem szwedzka o dziewczynie. która J)O śm!er- , . _ ". . '. _. Gaze!a .wypadła ,mI z ~ąk. Czułem, 
wsk..,oś sre·brneJ· pos',,, .iaty kSI'ęz'yca . d . d 't k h I "', I clla tu wczoraj próbowąłem lej prze I' ze calv sWlat zakręCił mi sle w ")czach 

! vv CI o wIe Zl a swego oc an {a . .:"lPlewa a . A O 'l k "'h ' l, I' ' ' . w stron Lido. t I 'k' . l : d. Al I ,. b I r\',h., na Jecna ne<: n1l\IZV ćl s e, Nieprzvtomny padłem na 2iemię, a { Plę me. Ja,{ n,g Y. e glos Jej y - Nie ma tu żadnej donny Klary' Zb d ' I ' , d ' d 6 h 
Klara spoczywa 'na dnie go'ndoli, a ja inny niż zazwyczaj' jakiś bledszy i smu- N'kt tu .. I ' l' d i" , .... l U Zll em sle op lero P O \V C t y-

aelikatnie podtrzymUję ramie:liem jej tniej~zv~ jak gdyby' był brzękiem h~rfy I Z ,lUJ ~ e mles6' ~ał o dro ~u. Nie godniach. Lekarz powiedzia'l mi. że prze 
głowę. na kt6r~j gra l':>zsmęconv aniol " . da~\e zlonv wr

t 
CI em o ':>tmkY' byłem ciężkie zapalenie milzgu. 

N Ó
' . . '.. . wIe Zlalem, co o ym wszys Im są- T . , . ' 

ie m wimy nk, tyLko patrzymy - WracaJmy! - pOWIedZIała potem dziĆ. " eraz powolI prz.v:chodzę lUZ do, ~I~-
Klaro, Klaro, jak ci dzięk'ować za Klara. Od niechcenia wziąłem d,o ręki gazetę ble. Jed,nego tylk? me mogę d? dZlslel-

to, żeś dotrzyma1a stowa!... OpOWiedz Nie wiem. jak i kiedy znaleźliśmy sie i zaraz na pierwszej stronie uirzałlem fo- s~ego dma r:rozumleć: CZy to ~ole ~sta!-
~i C?Ś o s,?bie .. ; Z ga~et ,do~ i edziatem przy nZlszvn: pl~cyku.. ' . tografię Klary. me spot~{.aTIle z Klara bvło nnagmacJą 
sle. ze odmostas ostatnl'o wlellne sukcesy - Zegna] mI, przYjaCielu - pC'Wle- p...' ił' t t t, rozgoraczk~wanegt:> mózgu. czy też 
w New Yorku., potem w Paryżu, a ostat- , działa cicho Klara - dalej pój.dc już omzeJ czern. SIę V 11 • zmarła tragIcznie kochanka moja. dotrzy 
ni,o we Wiedniu... Coś po rabiała jesz- Isama! T a . ś I ~ ł . muiąc s/owa. zJawiłla sie ;s!dmie n,1 u~6-
cze? , Nie narzuca tern sie je.! nigdy. Więc r • glczn~ m er .5 ynne~ wione przed rokiem spotkanie: niby ta 

Ona nie ch ę tn i e po trząsa gbwa: też i te raz spytałem tyiko: 1 śpiewaczki dziewczyna ze sz wedzkiej. ludowej bal· 
- Nie P.ytai o nic!... Milc7my lepiej. -- CZy mieszkasz tam, gdzie dawniej? Przecieram oczy i ~zvtam bez tl'hU' lladv. 1<t6rn po śm ie rci odwiedzila uk,:)-

Czy nie wvstclJ'CZV r: i 10 . ' e ,ic~'cm cb0k I - Tak, takl - odparła z roztargnie- literki skacza mi w oczach. chanego ..• 
ciebie? Płyńmy. nłyńmv tak razem mój nient- , ' l.1{czoraJ o lZodzlnle sIódmej wIeczór ANDRZEJ L:ANSKJ 



Z przgqód slqnneqo detehtqlllo Goga HlilcoJl.u · 

a • cie I 
Nowela kryminalna Sidneya W orlha 

0ay Wilcox podal mi następującą l 
;. a ~a d k ową listę: Clarke liolger, John I 
Iiolger, Willy Iiolger, Stuart liolger, ' 
Tom liolgcr. Robert liolger, lienry I 

. łIoige r, liarry liolger. Betty liolger. 
Maureen liolger, Asta liolger, Mary 
I)o ll agan. 

Prwczytalem dwanaście nazwisl<, 
wypisanych pedantycznie na arkuszu 
papieru, a Gay najwyraźniej ci'eszyl 
s ; ~. widząc moią zdumioną minę. 

- Mam nadzieję, że jest to dłuższa 
cytata z ks ic\żki telefonicznej, a-lbo lista 
ofiar jak i cgoś krwiożerczego mordt:r­
er? - rzuciłem ostrożnie. 

- Ani jedno, ani drugie, - zapew­
n:: mię Gay. - Lista ta zawiera na­
zwiska rodzeilstwa, kt6re osierncil 
zmarły przed tygodniem Richard liol­
ger, z Clopham. Jak widzisz. jest tu 
ośmiu braci i trzy siostry, kt6re nie 
wy!' zly za mąż. R6wnież Mary Doga­
llai! nie jest zamężną siostrą, lecz sio­
strzenircą zmarłego. Matka jej, która 
p\)~ l ubila owego Donagana, nie żyje 
już, a mąż poszedł w jej ślady. Mary 
Donagan jest \\'i~c sierotą, a jeśli cię 
t" interesuje, wiedz, że ma ona dwa­
dzieścia jeden lat i jest niezwykle pięk­
na. liolger pozostawił naturalnie ma­
jątek ... . 

- A co ty masz do tego? - rzuci­
l.err. niecierpliwie. 

Gay Wilcox siadł na skraju l6żka , 
jall<' zawsze, kiedy byl zdecydowany 
niE' pOZWOlić mi już zasnąć. 

"CIapbam, 17 grudnia 1937, r. godz.' I to zagad'ka, którą można rozwiązać nie i - Prawdopodobnie dziś jesz~z~ 
H;.20. odchodząc od biurka. Tobie chciałbym wszystko się wyjaśni , odparł Gay l 

Drogi bracie! ! ruwierzyć pracę pomocniczą. Czy chciał nagle na twarzy jego odmalowato się 
Wieść o mojej śmierci z pewności" lJy~ przeprowadzić wywiad o stosun-: jak gdyby rozczarowanie. Przeprosił 

nie wyda Ci się tak bolesna, skoro Ci km h materialnych naszych spadkobier- na3 i wdał się w rozmowę ze starym 
zdradzę, że masz sposobność odziedzi-: ców? Mieszkają wszyscy w Londynie. ! konduktorem. kt6ry sprzedał nam bi· 
clenia po mnie czterdziestu tysięcy fu n- Gdybyś s.ię zwrócił do ja'kiejś WYWia-,llety, 
tów, Przysięgam Ci, że pieniądze znaj-I' dc;wni, a r6wnocześnie zajął się poszu- - Jak widzę, robicie nowe inwesty~ 
dują się w B/diord Castle . . Zostawiam ki\, aniami na własn.~ rę'kę. zajęłoby ci I <-ie, - powiedział. 
Ci tam parcelę o powierlchni sześciu llIe to niewiele czasu. . - A tak, - uśmiechnął się kondu­
trów kwadratowycb. Szukaj pieni<;dzy I Wzdyc..hając ciężko, za'brałem się do ' ktcr. - Nareszcie firma zdobyła się na 
i uiaj, że je znajdziesz. Jeśli Ci się to nie '"vc.ziewania garnituru i spędzUem dzie-! newy wagon. Powiadam panu, przykro 
uela, zwróć się do Gaya Wilcoxa, któ- \\ " ęć niezbyt przyjemnych godzin w by!o patrzeć na tę ruderę na kółkach, 
rv jest ponoć niezłym detektywem. crzie'lnicy Ciry oraz Mayfair. '~: tóra dotychczas nosila nazwę pociągu. 

Twój brat Ricbard." - Znam już wszystkich, - zwr6ci- Nareszcie posłano ją na emeryturę do 
- Analogilczne listy otrzy;r,ało je- l:.:m się do Gaya,- Clark i John są li- remizy w Clapham i firma postanowila 

denaścioro rodzeństwa oraz wSf)()m-1 Cl1~ iarzam: i pożyczają pieniądze pod ią sprzedać. . . 
niana już siostrzenica zmarłego. -- wy.,: ze,staw, Wi,lIiam jest rzezimieszkiE.m, I Wilcox roześmial się wesoło. ~iedr· 
jaśnił Wilcox. - Wszystkie nap;sa": który używa prawa hipotecznego w cha; śmy wysiedJli w CI3Jp-ham, zniknąl na kU· 
zostały 17 grudnia, ale teraz dJpicro. w , rakterze instrumen'tu złodziejskiego, I ka chwil, a kiedy znów się z,jawU, 'Ofia­
).)Icwie lutego, bezpośrednio pu śmier- ' Swa rt. Tom. Robert i lienry są szalell le I rt. wał Mary kilka wczesnych prymulek, 
-' Richarda liolgera. dJr':cz l" lIJ je :.ldrc- bogac: i ohydnie skąpi, tIaro' został U-ii ki6re nie wiadomo slkąd wytrzasną!. 
sa tom. Wszystkie są i.2entycz!lc. tyle bezwłasllowolniony z powodu c~l()r.Jbli- Willa zmarłego Richard'a H~l·gera 
,ylko, że w każdym wymićt1iona jest ; wego marnotrastwa. Betty, .",~aureen i i znajdowała się w od,ległości ki~ku mi­
:11:1a stacja kolejki, a ..;oc\z.ina podana >\sta to trzy stare panny, przed którymi nut drogi od przystanku. Mary okazała 
ob 01< daty r6żni się w każdym o kilka ' Crży cala dzielnica i kt6i;! n'~ zeclały wybitny talent gospodarski i od razu 
nl:nut, A w każdej mie1~cc ',vOŚCI znajdu- : roigdy jeszcze utrzymać slużqcego dit:.- 21krzątnęla się nad przygotowaniem ma 
, l' się sześ,; i ometrowa .. parccla", przy- j:i('j, n:ż cztery tygodnie. Pozoc;taje Mary lei przekąski. Wikox, ja1k zwykil.e za­
dziLlona jednemu z bra.,j czy którejś z Donagan! Jest to jasflY promyl, \V tym dz iwU wszystkich, wydobywając z prze 
sióstr Mary Donagan cdzicozi.:zyla ma- mrvcznym obrazie Mary u.:zy :<;zyków pastnych kieszeni swego płaszcza butel 
ty domek w Clapham, ialk również 'Jbcy<::h jest ł,rdna i symi;atycz·la i z prn.- kę wyśmienitej whis!ky oraz tabliczkę 
"r: arce1ę" na stacH CarJter3. Tu masz wdziwym bó:em dow;Cdzia ,~ e m si". że czekolady. Po posiłku, kiedyśmy wIa­
zresztą listę wszysbkich przystank6w:, jest )!lŻ za!"ę;/ona, Postanr.wi!c111 fJ~- sn;-; zapalali papierosy, rozległ się gl 0-
Claph<l.m: 1. Bidford Castle - 2. Stra- 'm0wit z nią i jej nJl'2e,CZOllYrY' a nie by- s!J:; skrzyp źle naoliwionych k61. Mary. 
tham - 3. Addington - 4. Single -I i" t.1 rz r; .;zą I. : \'J~ Do,liew .! 7 \l11I5 ::\'·. m: i ja wyjrzeliśmy przez okno i oczom na~ 
Dumber - tIUl - 5. Medford - 7. Grim l w tym celu pojechać do Kensing1on. Wy l szym przedstawil się osobliwy widok: 
sby - 8. Hollaway - 9. Grasham - w;:J'::ownia ule o niej nie wiedziała z t~-I dwa potężne konie ciągnęły stary, ide-
10. Settenham - 11. Charing - 12. Can- go prostego względu że Mary jest zbyt , zelowany wagon kolejki dojazdowei, 

- Opowiem ci o wszystkim, co ters - Edkins. t:boga, by jakakolwiek wywiadownia \l,' I za~rzymując się przed ... naszą wilią! -
,wiem. Richard liolger umarł przed t y- Kr6tko mówiąc: kaidy z dwunastu t .Q;óle WCiągała ją do swoich kartotek. - Oto mój prezent ślubny! - r.:;ekr 
'&'Jc!niem, a jeśli wierzyć jego testamen- spadkobierców dostaje mały skra wek N:ll zeczony jej jest inżynierem, który Gay skromnie. 
towi, pozostawil majątek w wysoko- ziemi i identyczny list, opatrzony nieco uie może znaleźć pracy, jakkolwiek jest Mieliśmy wszyscy miny bardzo skon 
8Ci 40 tysięcy funtów. Niestety, nie zlo- c'.imienn'l godziną, w którym zawarte zJclny i pracowity. Oglądałem jego sterIlowane, ale Gay nie zwracał na t: ', 
żyt pieniędzy tyC'h w balllku, letcZ po pro J-:~t zapewnienie, że pieniądze znajdują świadectwa. Mają zamiar pobrać się w uwagi i zaprosi! nas wszystkich do wa-
stu ukrył je. Nie powinno cię to dzi- się w całości w kalŻdym z tych dwuna- m:bliższym czasie. gnnu. 
wić, był to bowiem wyjątkowy orygi- stu miejsd _ Wyświadczyłeś mi bardzo d1lżą - W tym przedziale siadywał za-
l1at. Nie miał do banlk6w zaufania, a po Gay Wilcox roześmiał się ponownie przyslugę, - powiedział Gay, ściska- zwyczaj wuj r:ani,-wyjaśnil, zwraca­
v/ypadkusamochodowym, któremu u- i powiedział delektując si(;. k a'żdym slo- jąc mi r~kę. - Sądzę, że możemy teraz j,,\c się do Mary. - Tak się przynajmniej 
hgl przed dzisięciu laty, tracąc przy Ulem: udaĆ się na spoc~yneik, a jutro zabierze- d';myślam, jak wiadomo bowiem biedC'k 
ol\azji lew,ą nogę, zamieszkal samotnie - Jak się domyślasz, kawy z adre- my Mary Donagan i jej narzeczonego Jyl kulawy i szukał miejsca tuż przy sa­
w ma,tej willi, w Clopham. Clopham satów, po przeczytaniu listu. nabierał'\ na wycieczkę cLo Clapham. mym wejściu. Zresztą jest to jedyny 
jest to stacja końcowa kolel1ki dojazdo- przekonani~, ~e gct6wka zna~dule s~ę na Następnego ranka Gay oczywiście przedział ,pierwszej kla~y! 
twej, kt6ra koło 'Edlkins odgałęzia się od Jego. grun~l~ I czym prędz. ej p~~zll, na I znów nie pozwolH mi się wyspać do· Przy tych słowach wydobył z kie-
toru Manchester - Londyn. Kolejka . t dl '-
'liczy dwanaście stacyj, a więc dokład- S\VOJą s~esclOme ~ową posla ' osc ZI~l11- Wr':l. Udaliśmy się autem do Kensington s::tni scyzoryk i zdecydowanym ruchem 

s1~a, gdZIe z entuz.Jazm~m rasowego Jilf!! i przybyliśmy w samą porę, by spotkać rJzdął pluszowe siedzenie. Uśmie.::ha­
nie tyle, ilu spadkobierców Holger po- !11ka prze'koPJw,a.l ka.zdy ca.·l po. koleI. jeszcze miss Donagan. która udawała J'ac się , rozgrzebal wyści61kę z, wlosia 
zpstawiL Sam zresztą za chwidę prze- 'V t 1 t k k d 
'konasz się, że istnieje związek między ,_~zySCY P?S .ąpll a, samo 1 az y Zll~ s i ~ z wizytą do narzeczonego. i wydoby'l kopertę z angielsk.iego pló-
turni liczbamI'. Sądzę, z· e Dichard liol- ~a~. na swoIm terytorIum, n<l. głębokOŚCI - Dziś mam dzień wolny od zajęć , tna. , 

J l\, Jeanego metra efektowną metalową ka- . , , " l . ,.. Ć 
ger strawił ostatnie dziesięć lat swe- • Ot· I'·· d' . k "1 -- wYJa,smla nam, - mam zamIar wy- - Proszę Ją otworzyc I pohc:?:y , 

d szen<ę:d wI~etra I Ją . rdz, ąc:ymJl rę at m I I jechać z Tomem za mió.sto. cz~ 'są wszystkie pien.iąde. 40 tysięcy go żywota na rozwiązywaniu szara aj ywa ,I am po Je nym ewym rze- , '. '.' G ". J , 6 'ł 'd ' . I . 
i lekturze powieści kryminalnych. Nie wiku i po karteczce, na której można :to : - Tn sWletme, ,~ uCieszył Sl~ ay :llnto:v, :- zwr CI SIę o omemla ej ze 
zabrakło w ich szeregu niefortunnych było odczytać: "Szukaj dalejl". Wspo- \i1,I~ox. - .Worth ,l J~ maf!!Y takI sam zdnmlema Mary. . . ., 
ipkdów twego pióra, w kt6rych moje mniałem ci już, że staruszek byl kaleką. ZC11TIlar. Moze udalIb~smy SIę we czwo- - ~agad'ka me. b~ła ,by~aJml1lel 
6kromne uczynki odmalowane zostały Zami,ast lewej nogi miał drewnianą ku- r: , ~o Clapham? POjedZIemy ~utem do skrJmpl'llkowana, ~YJaśnll J?I Wlk?x w 
w najbardziej entuzjastyczny sposób. lę, używal \Vi~c tylko prawych butów. f.dkIllS, a stamtąd kolejką dOJazdową. r!rodze powrotnej. - Kazd~ ~ I1stów 
ITo wlaśnie skłonilo zdiecinniatcgo I na dwunastu placykach znaleziono Mister Tom Arl~ss" narzeczony M~- opntrzo~y był tą ~amą ~'~t~ I meco .tyl­
starca do zredagowania testamentu w dwanaście lewych butów. Dzielni spad-I ry Donagan,. zgo~zlł S ! ę bardzo chętme k.o odml,enną ~odzmą. Rozmce wyraz~ły 
fJrmie zagadki, jak również do udziele- bbiercy kontynuowali oczywiście po-, na propozY~J~, Wtlcoxa. Przez ca,tą d!o- Sl'~. w kl~ku m~nu~ac~. Pr6c.z ,tego kazdy 
l1ia wskazówki spacrkobiercom, by szukiwania, ale już bezskutecznie. Wszy l g~ rozma wlalIsmy wesolo, a Gay, ktory z llSt?W, wymlel11a~ mną, mle'Jscowość \\~ 
zwrócili się do mnie po radę. Krótko stkie rekordy pobił Stuart liolger, kt6- kle~ował aut~m, rzucał raz po raz do- ~tóreJ, PlenI~dze mlaty SIę ,rze,komo zna] 
mówiąc, od kilku dni młodzi tlolgerzy ry naiwidoczniej postanowi! dokopać wClpne pOWIedzonka. (J,~w,,:c., Ułozyłem wszystkIe lIsty w ko­
nie przestają mnie na,chodzić i muszę ci si~ do samego środka ziemi. Ciekaw je - Co słychać ze spadlkiem? - za- le],l1o,s~~ '."'edle'porz~dku ~rzystan~6w na 
przyznać, że mój popyt na nich zostal stem. czy już wyłazł od strony antypo- pytała Mary, kiedy zagarażowa.liśmy tej 11m! I .stwlerdzlłem, z~ godzlllY, po­
już na dłuższy czas idealnie pokryty. d6w. auto w Edkins i zaIęli miejsca .w jednym krywają SIę z rozkladem Jazdy P?ClągU, 

Zachichotał hałaśliwie. po czym -Koniec końc6w cale bractwo zwr6 miniaturowym wagonie kolejlki dojazd 0- ~t6ry ,o~u~zcza Cla'1?ham o 16, n:IllUt 1!f 
wrócił do przerwanego opowiadania: c;lo się do mnie. Mam wrażenie, że jest wej. ' l przYJezd'za do Edkl~s o godz~nl~ 17.29. 

'V ten sposób stało SIę dla ml11e Jasnym 
- Musisz wiedzieć, że Richard ż~ stary lioJger nie klamai podając w 

łfolger w ostatnich miesiącach zajął się , każdym liście inną miejscowość. w któ-
bardzo gorąco zakupem grunt6w. Ku- L d · dl· yko' W l 'd'" I adek N'e b lo 
pl! na każdej z dwunastu stacyj kolei- U ozercy ... wzorem a europe)cz ~~~:~z~ fr~~~K\sIJo~~ŚI:g ~ie~ te lpie~ą-
ki dojazdowej z Edkin's paflcelę po- I dze ukryte były w pociągu. Kiedy UJTza-
wierz.ch~i... sześ~iu mer~6~ kwadr.a- Sławny antr.oopolog australijski, ctr, znaczeniu, niezasługujący na złą opinię, , lem, że caly pociąg ma tylko jeden wa-
to\V~ch I ka,zal Ją tr~sklIwle ogrodzlć. Do.nald Thomso.n, przebywał przez dłuż- którą zdobyli na skutek swoich wojen-I g0n, a w wa'gonie jest tyl'ko jeden prze­
~omlczne, lll,epraw.da.z?, Po cz~:m za- s'zy czas w nieznanych dotychczas bia- nych i religijnych rytuałów. dzia! pierwszej klasy. bylem pewien. że 
~I~dl przy ~IUrku I ,naPI~ał d~ Jeden;l.- i łym puszczCllch Australii, w celu stu- Najwybitniejszą cechą ich charakte- wszyst'ko jest już załatwione. Możesz 
S~l .~rga swo~c~ ?raCl i ~lóSt:, lak ró\,:,-II ruo·w.::m.ia życia i kultury tamtej'szych ru je,st uczciwo.ść, z jCllką trudno spot- sobie jednak wyobrazić moje przer:.tże­
n (,z do swoJeJ slostrzelllcy ze zostawIa mies21kańców, ło.wców głów i ludolzer- kać si ~ wśród ludzi cywiLizowanych. !lie. kiedy zauważyłem, że wagOll jest 
czter~zi~ści tysięcy funt6:v ,w dobry~h, I cÓw. ' Gdy .Thomso~ z3.c?~ró'Wał, prl.e~ęgnc;w.a1i nowy. Na szczęście, udało ' mi się bez 
brytyjskIch ?an,knotach I pozwala lm, Dozo'ny twierdzi, że podczas d1tugo- go. d<~lCy z o,harnosclą ~z~szaJącą l Cle- tm,du zdobyć emerytowaną ruderę. Są­
s.:ukać . tyc'h plel1iędzy. ,Oto na przYl<.la? I ~rwałego.. poby;tu międ~y dzj~imi z~obył szyli si~ je.go. wyzdrQIWle~1em. c1f~" że postąpiłem zgodnie z \,:olą zma­
,b~.t. s~l ~rowany d? ledneg? z brdcI, "Ich przyjaźń l zaufame, wezakłocol!le .. Katlolbahzm zdarza .Sl.~ tam r~adko [lego. R,oz~)~załem ~agad~ę I ~r~eka· 
mlanOWlCle do Ciarka liolgela. I ani jednym incydentem. Dr. Thomson l JesŁ następstwem reltgljnego vllerze- zalem plel1iąGZe osobIe najbardZIej go-

Cay W i./co x podal mi arklls ik papie- nauczył się języka kra.j owców austra- nia, że spożywając mięso wroga, naby" I d'~ p.;. M yśle. Lidney . że postąp i łem \\,1a. 
,ru, na którym widniał tekst nastepują- lij~kich i stwierdza, że są to ludzie. do-\ wc. się w ten f.posóh jego najlepsze U wieJ 
M:.:Y.,: i brorluszni ; łal!od,ni w całym tel!o słowa i najkorzystniejsze cechy. I przełożył JERZY KORYZMA. 



Trzej dżentelmeni przed lufa rewolweru 
Mr. Rugby wymierza sobie sprawiedliwość 

Pokój Nr. 62 na piątym piętrze ho­
telu „Lsplanade" pogrążony byl w ciem­
nościach. Jedynie matowe światełko 
maiej lampki na nocnym stoliku, pada­
ło na stojące pod ściana łóżko. 

Można było łatwo domyśleć s'ę, że 
w łóżku spoczywa kobieta, o pięknych 
płowych włosów. Były one tak rozrzu­
cone, że zakrywały twarz. 

Nagle rozsunęły się ciężkie firanki, 
zasłaniające drzwi, i wyszedł zza nich 
mężczyzna. Byl młody, miał na sobie 
wieczorowy strój. W prawej ręce trzy­
mał rewolwer. Podszedł do łóżka i iro­
nicznym spojrzeniem obrzucił kołdrę, na 
której widniała krwawa plama. 

Rozległo się trzykrotne pukanie do 
drzwi. Na ten odgłos mężczyzna szyb­
ko cofnął się z powrotem za firankę. 

Drzwi otworzyły się cichutko, do po 
koju wszedł jakiś pan i zamknął je za so­
bą. Zbliżył się na palcach do łóżka. 

— Sylwio — to ja — szepnął stłu­
mionym głosem. 

— Stop — rozległo się nagle w po­
koju. — Ręce w góre! — Rozkaz ten padł 
zza firanek. 

Przybysz zbladł — chciał się cofnąć, 
machinalnie jednak podniósł ręce, bo­
wiem zobaczył wycelowany rewolwer. 

— Któż pan jest? — spytał drżącym 
nieco głosem. 

—Najpierw powie mi pan. kim pan 
Jest — brzmiała odpowiedź. 

— Nazywam się Atkinson i miesz­
kam w tym hotelu. Pani Rugby zadzwo­
niła do mnie i prosiła, abym przyszedł 
do jej pokoju... 

Mężczyzna za firankami roześmiał 
się ironicznie: 

— Więc mam przyjemność z par.em 
Aftinsonem? Doskonale... 

Znów rozległo się pukanie do drzwi. 
Atkinson otworzył usta aby coś powie­
dzieć, lecz w tym samym momencie ro­
zległ się znów krótki energiczny roz. 
kaz: 

—Cicho — ani słowa. Natychmiast 
stanie pan przy szafie. I ręce w górę! 

W następnej sekundzie wszedł znów 
ktoś do pokoju. Był to przysadzisty, kor 
pulentny mężczyzna o szpakowatych 
włosach. Również on skierował swe 
kroki w stronę łóżka, stanął jednak jak 
wryty w połowie drogi, gdy usłyszał: 

— Mr. Fellow — pan tutaj? 
Obaj przybyli przed chwile, mężczy­

źni spojrzeli na siebie, lecz w tym mo­
mencie odezwał się tajemniczy mężczy­
zna zza firanki energicznym tonem: 

—Przykro mi, moi panowie, że wam 
przeszkodzę. Ręce w górę, mr. Fellow 
— i proszę stanąć obok pana Atkinso-
na! 

Mr. Fellow otworzył usta ze zdumie­
nia, ale — usłuchał natychmiast, gdy zo­
baczył rewolwer, wyzierający zza i i -
ranek. Zaś Atkinson odezwał'się drżą­
cym głosem: 

— Sylwio, — co się tu dzieje? Co 
znaczy ta krew na kołdrze?.. 

Nie otrzymał jednak odpowiedzi, bo 
w tym momencie rozległo się znów pu­
kanie do drzwi. Wszedł trzeci z kolei 
mężczyzna — wysoki, elegancki. Rów­
nież on zamierzał zbliżyć się do łóżka i 
— stanął jak wryty, bowiem zobaczył 
wycelowaną lufę rewolweru i usłyszał 
swoje nazwisko, głośno wypowiedziane: 

— Mr. Petersen! 
— Co to jest? — wyjąkał bez tchu. 

,— Zamknie pan natychmiast drzwi 
na klucz — rozległ się zza firanki kate­
goryczny rozkaz — i rzuci mi klucz. 
Petem stanie pan pod szafą z rękami do 
y,óry! Natychmiast, bo — strzelam! 

Peterson bez zwłoki zastosował si* 
d-i rozkazu. Zamknął drzwi i rzuci! 
klucz w stronę firanki. Nieznajomy 
schwycił go zręcznie w powietrzu wy­
suniętą ręką. Gdy wszyscy trzej przy­
bysze stali pod szafą z rękami wzniesio­
nymi do góry, rozległ się znów głos: 

— A teraz pozwolę sobie wyyjaśnić 
p?uom to wszystko. Każdy z was otrzy­
mał przed innlej więcej pó! godziną te-
Jeibn — prawd.1? Ktoś prosił wftS o p t / 7 
bycie do teg'' pokoju — lirawda? 

— Tak — odpowied/.iał z pewnym 
a.ahaniem Atkinson, a Fellow. dodał; 

— To Sylwia... 
Nieznajomy zaśmni się ironicznie, 

przerywając mu: 
—Ha ha ha.. To He Sylwia!.. To ;'a 

— ja mówiłem z wami wszystkim !... 
— Niemożliwe — odp-.rł Atkinsoi: — 

Znam dobrze głos Syiwil... 
— Naprawdę? — szydził nieznajo­

my, --r- No — mogę zatem panów za­
pewnić, że potrafię do złudzema naśia-
dewać głos ladacznicy... 

— Kimżeż pan jest? — odważył się 
Teiiow na pytanie. > 

— „Powiem wam, kim jestem" — 
odezwał się głosem chrapliwym stojący 
ia sztorą mężczyzna — ale przedtem 
powiem wam jeszcze, kim wy jesteś­
cie. Pan, panie Atkinson, jesteś synalkicm 
milionera z Chicago, pan, mr. Fellow, 
jesteś bogatym próżniakiem, a pan. mr. 
Peterson — któż nie zna jednego z naj­
bogatszych maklerów giełdowych z 
Wall - Street?... Ale tu nie chodzi o wa­
sze personalia — tu chodzi o to, że 
wszyscy trzej jesteście kretynami, idio­
tami, którzy dają się wodzić za nos 
p)icr przebiegłą, wyrafinowana kobie­
tki.. Żaden z was nie wiedział nic o 
swych rywalach, każdy był przekona­
ny, że jest jedynym, wybranym... Ale 
Sylwia oszukiwała was, wyciągała z 

was jedynie pieniądze, aby potem od­
rzucić każdego, jak się odrzuca wyci­
śniętą cytrynę!... Tak postąpiła również 
ze mną.. Ale to — skotkzylo się teraz... 
Skończyło się raz na zawsze... 

— Ale... kim pan jest? — zapytał po 
nownie nieśmiałym głosem Fellow. 

— Mężem Sylwii! 
— Mężem? Ależ Sylwia nigdy nie 

mówiła, że jest mężatką? 
— Była, — mój panie... Była, nie 

jest... Bo teraz skończyło się wszyst­
ko.. 

Trzej mężczyźni, pod wpływem tych 
słów z przerażeniem ~t» ijrzeli na leżące 
pod zakrwawioną kołdrą, nieruchome 
ciało. 

— Pan ją zamordował! — krzyknął 
Atkinson. 

i — Zamordował? • - Dowtórzy zgrzy­
tając zębami, mężczyzna za firanką. — 
To brzydkie słowo... Powiedz raczej 
sprawiedliwy wyrok. 

— Pan zginie na krześle elektrycz­
nym!... 

— Jeżeli dam się złaoać. Żaden z 
was mnie nie widział. Nadto urządziłem 
się w ten sposób, że kufry Sylwii nie za­
wierają nic co mogłoby mnie skompro­
mitować. 

Siadem. . . Negusa 

Mieszkaniec ablsyńsklej puszczy, groźny, majestatyczny „król zwierząt'' przywieziony został osla-
nio do Londynu. Budzi on duże zainteresowanie bywalców zwierzyńca londyńskiego. ndyn 

Zginctł mi piesek 
Dalsy leżała na dywanie i gorzko nlakala. Z 

jej drobne] dtoni wysunęła się eazeta. Nic nie 
rozumiała. Przecież ogłoszenie było zupełnie 
jasne. Adres, opis i nagroda zgadzały sie. Dla­
czegóż więc nie zjawiał się nikt i nie zwrócił jej 
ślicznego, małego pinczerka. 

Po południu podała nowe ogłoszenie: 
„Zginął'piesek, śnieżnobiały pinczerek 2 1 -

mlesicczny. Wabi się Mucki. Uczciwy znalazca 
otrzyma 50 szylingów nagrody". 

Następnego dnia stała już od godziny 9-tej 
rano przy oknie i wyglądała na ulicę. W połu­
dnie miała już tego dosyć. Podeszła do telefonu, 
połączyła się z redakcją gazety, poprosiła na­
czelnego redaktora i oznajmiła mu, że nie będzie 
więcej abonowala jego gazety, 'iżeli Mucki w 
przeciągu jednej godziny nie zostanie odnale­
ziona. 

Czekała do szóstej po południu. Wreszcie 
wzięła auto i pojecliała do biura ogłoszeniowego. 

Przyjął ją starszy, szpakowaty pan. 
— Ile jest w tym mieście dzienników? —• 

spytała. Kazała zamieścić w sześciu dziennikach 
i jedenastu tygodnikach 'ogłoszenie o Mucki, za­
ginionym, ukochanym piesku I podniosła nagrodę 
do 100 szylingów. 

Piesek jednak sia nie zjawiał. 

Podała więc ogłoszenie do pism fachowych. 
Następnie do literackich i wydawnictw nauko­
wych. 

Po czterech dniach zwróciła się do prywat­
nego biura detektywów 1 poprosiła o przysła­
nie najzdolniejszego agenta. 

Zjawił się natychmiast.w Jej mieszkaniu. 
—• Niech nil pan przyprowadzi mojego uko­

chanego pieska — zaklinała go Daisy. — Musi mi 
pan go tu przyprowadzić, błagam, niech mi pan 
przeszuka całe miasto, cały kraj. Lecz, może już 
mói ukochany przekroczył granicę... 

Wreszcie przerwała na chwilę potok wymo­
wy. 

— Czy mogę o coś spytać szanowni panią? 
— odezwał się nieśmiało detektyw. 

— Naturalnie, niech pan pyta... 
— Szanowna pani, mogę wiedzieć,- kiedy zgi­

nął piesek pani? 
— Mój mąż... 
— Proszę pani. mówmy teraz o psie. 
— Mój mąż... 
— Mówmy o psie, szanowna pani... 
— Mój mąż wyszedł z moim pieskim osiem 

dni temu na spacer i od tej pory nie pokaźniI sie 
wkcej w domu. 

M. H. 

Petersen opuścił ręce i chciał ruszyć 
się z miejsca. 

— Stać!—rozległo sie zzo sztory ' je­
dnocześnie wysunęła się ręka. uzbrojo­
na w rewolwer, Petersen podniósł znów 
ręce — na czole jego zjawiło się kilką 
kropel potu. 

— Nikt z was nic odważy się ruszyć 
z miejsca, zanim mu nic udzielę pozwo­
lenia. Odejdę stąd wówczas, gdy będę 
uważał to za stosowne. Kto pójdzie za 
inną — ryzykuje swe życic. Panowie 
będziecie stać spokojnie z twarzą od­
wróconą w stronę łóżka, na którym le­
ży ta ladacznica. Zasłużyła ona na 
śmierć... 

Cisza zaległa pokój hotelowy. Mine'a 
ciężka, brzemienna minuta - żaden z 

tizech panów n»ie odwżył się zmienić po 
z>. cji. chociaż ręce omdlewały im jut. 
Wzrok ich przykuwała czerwona pla­
ma pod kołdrą, która kryła zwłoki pię­
knej kobiety. Zza sztory czyhała 
śmierć 

Upłynęły jeszcze dwie minuty. At­
kinson odważył się odwrócić głowę j 
spojrzeć w kierunku firanki. Lufa rewol 
weru była wciąż jeszcze wycelowana w 
stronę wystraszonych trzech mężczyzn 

Po upływie pięciu minut odezwał się 
wreszcie Fellow zduszonym głosem: 

— Błagam pana, nóechżeż pan po* 
zvvoli mi nareszcie opuścić ręce. 

Nie było odpowiedzi. 
Fellow opuścił powoli ramiona. Wszy* 

scy trzej wstrzymali oddech. 
Oczekiwany strzał nie rozległ sio" 

jednak. 
Teraz również Peterson i Atkinson" 

odwrócili się w stronę firanki. Rewol­
wer wciąż jeszcze był wycelowany *** 
c' stronę, ale nieznajomy nie odzywał 

Się. 1 

Czerwony, bliski apopleksji Fello** 
nic wytrzymał dłużej. Rzucił się w kie­
runku firanki 1 — stwierdził, że niKogO" 
już tam nie było. Rewolwer przy pornos 
cy dwóch agrawek misternie przymoco^ 
wano do firanki. 

Antkinson obejrzał go dokładnie t 
przekonał s\ą, że... był to straszak, na­
wet nie nabity. 

Peterson podszedł natychmiast '<M 
telefonu, zdjął słuchawkę i krzyknął: 

— Kto tam? Prędko — proszę zawo­
łać dyrektora! W pokoju Nr. 62 doko-* 
nane zostało morderstwol 

— Morderstwo? — rozległo się py­
tanie w słuchawce telefonicznej. 

— Tak, parni Sylwia Rugby została 
zamordowana! 

Teraz w słuchawce rozległ się śmiech". 
„Ależ pan chyba żartuje... Pani Rugby 
przed pięcioma minutami opuściła nasz 
hotel. Również jej przyjaciel wyjecha' 
razem z nią... 

Peterson odłożył słuchawkę — spoj­
rzał na obu panów, po czym podszedł do 
łóżka i podniósł kołdrę. 

Na prześcieradle leżał stos kawał­
ków garderoby, skręconych i powiąza­
nych sznurkami w ten sposób, że kształ­
tem swym sprawiały wrażenie ciała lu­
dzkiego. Na takiej kukle leżała gąbka, 
nasycona czerwonym atramentem. Ku­
kła była „ukoronowanaśś peruką, składa 
jącą się z pięknych pukli płowych wło­
sów. 

W tym samym czasie, gdy trzej pa* 
nowie ogłupiałym wzrokiem patrzeli na 
stos szmat i perukę. Sylwia Rugby i i?' 
towarzysz mieli już za sobą ostatnie 
peryferie Nowego Jorku i mknęli z szy­
bkością 100 kilometrów na godzinę w" 
stronę Filadelfii. Ich „Chrysler" by! do­
skonalą maszyną. 

— Sprawa poszła bardzo gładko ;— 
opowiadała z uśmiechem piękna Sylwia-
— Podczas gdy wszyscy trzej bohatero­
wie drżeli przed twoim straszakiem, 
zrobiłam należyty porządek w ich P°* 
kojach. Obłowiliśmy się — cudownie." 
Nie masz pojęcia... Kawał był świetny-

•Sylwia miała aż łzy w oczach z e 

śmiechu, zaś towarzysz iej dodał: 
— Owszem." kawał byl. niewątpl'* 

wie świetny, czy jednak ci trzej też t i» 
uważają — śmiem wątpić... 



od dnia 22 do dnia 28 maja 

W A R S Z A W A I W S Z Y S T K I E S T A C J E 
P O L S K I E . 

1339 m. — 120 kW. 
8.00 Audycja poranna. — 9.00 Regio­

nalna transmisja z Leszna, reportaż i na­
bożeństwo. — 10.00 Muzyka z płyt. — 
11.00 Zespól Salonowy Rozgłośni Poz­
nańskiej. — 11.30 Odwiedziny w Liceum 
Pedagog, w Lesznie. — 12.03 Poranek 
symfoniczny z Sali Teatru Wielkiego we 
Lwowie. — 13.30 Muzyka obiadowa. — 
14.45 Audycja dla wsi. — 15.45 Wszyst­
kiego po trochu, audycja dla dzieci. — 
16.05 Koncert solistów z Torunia.—16.45 
•>0 ochronie budownictwa ludowego", 
odczyt. — 17.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. — 18.54 „Powrót Odysseusza", 
Teatr Wyobraźni, słuchowisko. — 19.35 
..Słynni wirtuozi", 22 audycja. — 20.15 
Tra nsmisja fragmentów I Międzypań­
stwowego Meczu Pilk. Polska — Irlan­
dia. — 21.15 „Obrazoburcy", „Kukułka 
Wileńska". — 22.00 „Opowieść o Wag­
nerze", ostatnia audycja. 

BERLIN 
3S7 m. — 100 kW 

6,30 Poranek muzyczny. — 10.00 Muzyka roz 
rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 14.00 
Koncert z płyt — 16.00 Program rozrywkowy, 
r- 18.00 Marsze i tańce z oper. — 19.25 Koncert 
kwintetu: Serenada neapolitańska (Winkler); Ma 
rżenia (Robrecht); Noc miłosna (Schmalsticli); 
Opowieści z Lasku Wiedeńskiego (Strauss); Wio 
ska pieńń (Hasenpflug); Dzwoneczki (Loehr); 
Menuet (Bolzoni); Tańcząca gejsza (Zander). — 
20-45 „Kolorowy ptak Soleldy'', opera komiczna 
Donischa. — 22.30 Muzyka rozrywkowa. — 1.00 
Koncert nocny. 

BRUKSELA 
484 ni. — 15 kW 

12.00 Koncert południowy. — 14.30 Muzyka 
* ! lyt. - • 17.00 Muzyka rozrywk^w;, tanecz­
na. — 20.00 Koncert symfoniczny: IV Symfonia 
(Bruckner). — 22.10 Płyty: Melodie z opery 
».Lakme" (Delibes). — 24.00 Muzyka" taneczna. 

• i.-śtoy.:*'f*!fr, tfśim 3»-7 . v rs* am.rf t .s15t 
BUDAPESZT 

550 m. —v120 kW 
12.30 Koncert ork. operowej. — 14.00 Płyty. 

* - 17.00 Koncert. — 18.30 Muzyka cygańska. —'• 
22.40 Koncert: Biała pani, uw. (Boieldieu); Z 
.-Symfonii wschodniej" (Oodard); Pieśń (Samy): 
Kołysanka (Sandby); Fantazja (Halacsy^; Sceny 
baletowe (Nagy); Walc (Szabados); Suita wiej­
ska (Buder). 

DEUTSCHLANDSENDER 
1571 m. — 60 kW 

9..K) Muzyka rozrywkowa. — 12.00 Koncert 
Południowy. — 14.30 Muzyka lekka. — 19.10 Ur 
twory R. Wagnera. — 22.30 Koncert. — 1.06 
Koncert nocny. 

DROITWICH 
1500 m. — 150 kW 

12.30 Koncert. — 14.20 Koncert kwintetu. — 
'6.20 Kct.cert ork. — 18.15 Muzyka kameralna: 
Sonata na skrzypce i fortepian (Ravel); Sonata 
o-dur (Mozart). — 22.05 Muzyka rozrywkowa. 

SZTOKHOLM 
426 m. — 55 kW 

13.00 Program rozrywkowy. — 14.45 Muzyka 
lekka. — 17.05 Trio C-dur na dwoje skrzypiec i 
yiole (Kodaly). — 20.15 Utwory Wagnera: I'rag-
menty op. „Lohengrin"; Śpiewacy Norymberscy; 
..Zygfryd"; ..Walkiria". — 22.30 Muzyka roz­
rywkowa. 

STRASSBURG 
349 m. — 100 ItW 

12.00 Koncert. — 14.30 Muzyka z płyt. — 17 00 
Koncert. — 19.30 Koncert chóru dziecięcego. — 
21.00 Koncert: Do ciebie (Waldteufcl); Uwertura 
(Keler Bela); Podróż dokoła świata (Salabcrt).— 
23.0!) Muzyka taneczna. 

STUTTGART 
523 m. — KIO i: W 

12.00 Koncert południowy. — I4.W Muzyka 
z ptyt. — 16.00 Koncert popłudiiowy. — IS30 
Komunikat sportowy. — 19.20 „Walkiria" opera 
Wagnera. — 23.30-Muzyka taneczjla. — 2-1.00 
Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
507 m - 120 l<W 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Pieśni por­
tugalskie. — 15.20 M. Rcger: Kwartet smyczko­
wy lis-dur op. 109. — 18.00 Program rozryw­
kowy. — 20.00 Koncert z okazji 125 rocznicy u-
rodzin R Wagnera: Uw. ..Zakaz miłosny": Piel­
grzymka Tannhaeusera; Uw. „Riea::i"; Wstęp 
do III aktu op. ..Śpiewacy Norymberscy": W.stęp 
do III aktu op. „Lohengrin"; Muzyka żałobna z 
op. „Zmierzch Bogów"; Wstęp do op. „Trystan 
i Izolda". — 22.30 Koncert. — 24.00 Koncert noc­
ny. 

H1LVERSUM 
12,55 Muzyka rozrywkowa. — 14,10 Muzyka 

cygańska. — 16/,0 Muzyka z płyt — 19.5A Kr-n-
cert chóru. — 20,40 IX Symfonia Deethovena. — 
22,40 Płyty. 

KOWNO 
17,45 Muzyka rozrywkowa. — 18,20 Płyty. — 

20.00 Koncert symfoniczny. 

LONDYN. 
12,00 Melodie z filmów. — 13,55 Muzyka ta­

neczna. — 16,30 Program r o z r y w K o w y . — 20,15 
Koncert symfoniczny. Dyryguje A. Toscanini: 
Ko-.cert Brandenburski Nr. 2 F-dur (Bacii); Sym-
fon.a Nr. 5 C-moll (Beethoven); Poemat symfoni­
czny „Don Kiszot" (Strauss). - - 22,35 Muzyka 
taneczna. — 23,30 Płyty: Kwartet D-moll (Mo-
zar:,\ 

MEDIOLAN 
17,15 Recital skrzypcowy. — 19,40 Muzyka 

z płyt — 23,15 Muzyka tanec.na. 

PARY'2 
12.15 Muzyka rozrywkowa. — 13,45 Koncert 

— 15 00 Pieśni - - 17.00 Koncert rozrywkowy. — 
20,30 'Iransmisja operetki. — 22,30 Płyty. 

PRAGA 
I2, l s Koncert wojskowy. — 15,15 Koncert. — 

17,25 Dzieci śpiewają. — 20,55 R. Karet: Symfo-

PONIEDZIAŁ 33 
W A R S Z A W A I W S 7 Y S T K I P . S T A C J E 

P O L S K I E 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy­
cja dla szkól. — 11.40 Od warsztatu do 
warsztatu: „Spółdzielczość w rzemio­
śle". — 12.03 Audycja południowa. — 
15,45 „Z pieśnią po kraju". — 16.15 Kon­
cert w wykonaniu Rozgłośni Wileńskiej. 
— 17.00 „Film przyrodniczy", odczyt. — 
17.15 Recital skrzypcowy Eugenii Umiń­
skiej. - - 18,10 Utwory solowe ną instru­
menty dęte. — 18.35.Audycja d!a wsi. 
19.00 Audycja;, strzelecka. — 19.30 ..Dys* 
kutujmy": ..Koleżeństwo młodych'', dia­
log. — 20.00 Rewia melodyj operetko­
wych. — 22.00 Koncert Orkiestry P. R. 

BERLIN 
. 6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka roz­

rywkowa. — 12,00 Koncert południowy. — 11,15 
Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Wirtuozowska mu 
zyka fortepianowa w wykonaniu .1. Straussa: Val 
se-Impromptu (Liszt); Wariacje na temat Paga-
n.niego (Brahms); Fantazja; litiudy op. 10 i 12 
(Chopin). — 19,10 Koncert kwmUtii. — 21,00 Mu­
zyka poważna z płyt. — 24.00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
12,30 Koncert rozrywkowy. — 11.30 Płyty. — 

18,35 Koncert ork. — 20.10 Sthare pieśni francus­
kie i koncert ork. — 22.10 Kabaret. 

nia Nr. 1 Es-moll „Renaissance". 
ku fortepianowa O. Faure. 

SZTOKHOLM 
12,05 Muzyka rozrywkowa. ~ 

solistów. — 17,05 Polskie pieśni. 

22,35 Muzy„-

13,00 Koncert 
19,30 Kon­

cert rozrywkowy. 
Koncert solistów. 

20,30 Koncert chóru.-22J5 

STRASSBURO 
12,00 Koncert. — 13,15 Koncert. — 17,15 Kon­

cert ork.: Eskapady lotników (Brase); Bouffes 
printaniers (Waldteufel); Pieśń i humoreski (Pla 
len'1; Kaiirhoe (Chaminade); Oniaka 'Scassola); 
Groteskowy marsz (Sinding). — 19.30 Pieśni. — 
20,30 'Iransmisja z Teatru Paryskiego. 

STUTTGART 
12,00 Koncert: Symfonia niedokończona (Selm 

be: t); P.erwsza część koncertu skrzypcowego 
(Brahms); Muzyka leśna (Gracier); Walc cesar­
ski (Strauss). — 14.00 Płyty. — 16.00 Koncert po­
południowy. — 19,15 Muzyka rozrywkowa. — 
22,30 Ktaicert. -- 24.00 Koncert nocny: Utwory 

WIEDEŃ 
8,30 Muzyka rozrywkowa. — 10,20 Muzyka 

ludowa. — 12,00 Koncert z Kolonii. — 14,15 Mu 
zyka rozrywkowa. — ,16.00 Koncert popołudnio­
wy. — 19,10 Program rozrywkowy. — 22,30 Kon­
cert nocny.' — 24,00 Koncert z Kolonii. 

BRUKSELA. 
12,30 Koncert rozrywkowy. — 13.10 Płyty. — 

17,30 Audycja dla dzieci. — 20,00 Koncert ork.--< 
22.10 Muzyka- belgijska z 16-jo wieku. 

BUDAPESZT 
13,30 Koncert. — 17,30 Muzyka cygańska. — 

20,00 Kancert: Poranek (Grieg); Na łące (R. 
Strauss); W stepach (Rckai); Uw. .,Teflnnd" (d' 
Albert): Szum leśny (Wagner); Kon.-.crtstucck 
(Szcremy); iWeczór w górach (Giicg). — 23,10 
Muzyka taneczna. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy. - - 14,00 Od dru-

Koncert — 20 00 Serenady: Hs-dur op. 7 (R. 
Strauss); Serenada Nr. 10 B-dur op. 3óT (Mozart) 
tt> 21,ló Utwory Regera i Mozarta. — 2-1,00 Kon­
cert nocny. 

DROITWICH 
13.30 Koncert rozrywkowy. — 16,15 Muzyka 

cygańska. — 19,00 Koncert ork. — 20,25 Kon< 
cert wejsk. — 23,00 Muzyka cygańska. 

H1LVERSUM 
12,55 Koncert. — 13,55 Koacc-t o r k — 16,10 

Koncert chóru dziecięcego. — 18,45 Trio cp. 70 
Nr. 1 D-dur (Beethoven). — 20,55 Płyty. — 22.50 
Muzyka taneczna. 

KOWNO 
17,45 Muzyka z płyt. — 20.20 Pieśni. - • 21,33 

| Muzyka rozrywkowa. — 21,55 Mu:yka lekka. 

LONDYN 
12.00 Koncert ork. i wokalny. — 14,00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16,30 Płyty. - 18,30 k.incert.—. 
21.00 Pr.grani rozrywkowy. — 23,33 Płyty. 

MEDIOLAN 
17,15 Mńzyka taneczna. — 19 30 Koncert roz­

rywkowy. — 21.00 Koncert symfoniczny. — 23,15 
Muzyka taneczna. 

PARY? 
12,20 Koncert rozrywkowy. — 14.45 Recital 

fortepianowy. — 16.00 Pleśń'. — 20.15 Muzyka 
kameralna. — 21,30 Teatr wyooraźui. 

PRAGA 
i2.50 Koncert i Brna. — '5,15 Koncert. — 

17..'") Pieśni Foerstera. — 18,20 Marsza 1 tańce— 
20,15 Muzyka rozrywkowa. — ?2..',5 Konceit na 
instrumentach dętych. 

SZTOKHOLM 
13 00 Muzyka rozrywkowa. — 11,30 Mu/yka 

z płyt. - 17,05 Audycja dla m'odziezv — 20,00 
Ktaiceit. — 22,15 Muzyka z plv. 

HILVERSUM 
301 m - 120 kW 

12.10 Muzyka rozrywkowa. — 14.10 Koncert 
symfoniczny. — 16.40 Płyty. — 18.40 Program ! 

BUDAPESZT 
12,05 Koncert. — 13.30 Muzyka cygańska. — 
-'ii Melod;e . c.-etek — 22 05 Koncert ork. 

i operowej: VI Symfonia (pastorale) (Beethoven) 
"imiomczny. — lo.w ny iy . — i o . i j r r o g r u m M a z o n , n o c m a f s v m f o n i c 7 n v (I U/t) — 2110 
rozrywkowy. - 21.00 Koncert symfoniczny: Sym ! ?}?" P

k

a ' F™™L M , O N I C Z N Y L U S / ' T ' ' 2 ' U 0 

fonia Nr. 6 „pastorale" (BeethovcnV Dyryguje | m , , 7 J K a t a n e c z n a -
Drnf flr W Mpnorolhorcr K n u r p r ł r.v/- I '. 

2tlip 
Drof. dr. W. Mengelberg. — 22.50 Koncert r o z ­
rywkowy. 

KOWNO 
1961 ni. 

17.40 Muzyka lekka. — 19.15 Muzyka,rozryw­
kowa. — 20.00 Wieczór muzyczny i literacki. 

LONDYN 
342 ni. — 5(1 kW 

16.00 Koncert kwintetu. — 18.00 Koncert ork. 
' W o k a l n y : Rapsodia irlandzka Nr. I (Stanford): 
Sereuiida (Schubert): Pieśń (German); Muzyka 
''linowa (Bliss); Marzenia miłosne (Liszt): Ta-
'antclla (Chopin). — 21.05 Muzyka kameralna. 

RE 
STRASSBURG 

12.00 Koncert. — 13.15 Konciit. — 17,15 K.m-
| cert crk.LMarsz cygański (Razbiade); Cyganka 

(BatfO: Walc (Strauss); Dwa poematy \v,,-ocr-
WAI?'n7VWA I W<s7VSTKIl-" STACIF

 s k e (Hiubay): Miłość cygań-Aa (l.ehai): Czar? 
W A K J / . A W A i v y a « ^ M ' - » I A V . i n ! d . , 8 , (MichielO- U runfiUKkicli cyjanów (Kctci-

I JUL&KIL. ; bey). - 19.30 Koncert. — 20,(0 Muzyka liumuiy 
6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy-,; styczna. - 21,30 Niemieckie pieśni, 

cja dla szkół. — 11,40 Edward Grieg 

MEDIOLAN 
369 m. — 50 kW 

17.00 Koncert wojsk. — 19.45 Muzyka 
rywkowa. — 22.35 Muzyka taneczna. 

roz-

PARYŻ 
1648 m. — 80 kW 

12.30 Koncert rozrywkowy. — 15.00 Pieśni.— 
16.00 Teatr wyobraźni. — 17.30 Transmisja z 
lipska: „Śpiewacy Norymberscy' opera Wag­
nera. — 23.00 Muzyka taneczna. 

PRAGA 
470 ni. — 120 kW. 

12.25 Muzyka rozrywkowa. — 15.30 Koncert. 
J* 17.50 Muzyka lekka. — 19.20 Koncert: Marsz 
JKuh.kl; 'Tęsknota (Ondracek); Kołysanki (Dań; 
?er): Marsz hiszpański. Walc (|'teiies): Mój u 
•achany (Aust); Marsz (Ambroz). — 21.30 Mu 
*yka leklja i nieśni. — 22.35 Płyty. 

DEUTSCHLANDSENDER 
10.00 Dzieci śpiewają. — 12,00 Koncert połu­

dniowy. — 14.00 „Od drugiej do trzeciej, muzycz 
ka na świecie". — 16.00 Koncert. — 19 10 Wal­
ce. — 21.55 Płyty. — 24.00 Koncert rozryw­
kowy. — 1,06 Koncert nocny. 

DROITWICH 
12,25 Recital organowy. — 15,00 Koncert. 

— 16.30 Muzyka kameralna: Sonata F-tiioll (Nar-
dlnl); Fantazja na violę i fortepian (Dale). — 
18,20 Recital wiolonczelowy. — 21,35 Muzyka 
taneczna. — 23,00 Muzyka rozrywkowa i tanecz 
na. 

Koncert fortepianowy a-moll op. 16. — 
12.03 Audycja południowa. — 15.45 „Za­
gadka historyczna", audycja dla dzieci.— 
16.15 Koncert kameralny z Łodzi.—17.00 
„Śląsk nieznany turystom", odczyt. — 
17.15 „Była sobie ważka", pogadanka. — 
18.35 Audycja dla wsi. — 19.00 „Nieśmier 
telne książki". „Komedia ludzka" Balza­
ka w opracowaniu Tadeusza Źeleńskie-
go-Boyii. — 19.30 Recital śpiewaczy 

jlzjo Ikonen. — 20.00 „Na Ludwinowie 
muzyczka gra...", wesoły montaż majów­
kowy. — 21.00 Koncert symfoniczny. 

BERLIN 
ó,30 Poranek muzyczny. — 8,30 Koncert z 

Kolonii. — 12,00 Koncert południowy. — 15,00 
Muzyka rozrywkowa. — 18,00 Koncert: Marsz 
(Kiecki); Komiczne historie ' (Koetscherh U w. 
„Czerwony kapturek" (HaneO; Serenata appss-
sionata (Stciner); Suita wiejska (Noack); Lamen-
fo dc Boahdil (Cassado); Melodie z op. „Mada­
me Hutierfly" (Puccini). — 22,30 Muzyka roz­
rywkowa i taneczna. — 24.00 Koncert z W ednia. 

STUTTGART 
12.0!' Koncert południowy. •-j.4,09 Muzyka 

rozrywkowa. — 16,00 Koncert z 
20,00 Program rozrywkowy. — 
nociiy 

WIEDEŃ 
10,30 Muzyka lekka z płyt. -

południowy: Uw. „Wesołe kobiety' <N:eni.ai); 
DriKa suita „L. Arlcsiennc" (Bizet): Sirta z ba­
letu ..Coppelia" (Delibes); Uw. ..i3al w operze" 
(Ileuhergcr). — 15,30 Koncert rozrywkowy. — 
19,10 Muzyka taneczna z płyt — 22.30 Muzyka 
no^na — 24,00 Koncert rozrywkowy. 

Frankfurtu. — 
21.00 Koncert 

12.00 Koirert 

SROP1L 

Co Tydzień Powieść 
popularny tygodnik beletrystyczny — przynosi: 

W Nr. 2 5 8 - y m 
który jest leszcze wszędzie do nabycia 
powieść, odsłaniająca tajemnice Hollywood 

Powiew śmierci 
Adama Nasielskiego 

Cena egzemplarza CTP — 10 gr. 

W Nr. 2 5 9 - y m 
który ukaże się jut w najbliższy wtorek 

powieść kryminalną p. t.: 

Szatańska miłość 
Bohdana I ekszyckiej jo 

Do nabycia wszędz ie 

W A R S Z A W A I W S 7 Y S T K I F S T A C J E 
P O L S K I E . 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy­
cja .dla szkól. — 11.40 Ora Fdward Co-
mctlc. organy. — 12.03 Audycja połud­
niowa. - 15.45 „Roald Amundsen", poga 
danka dla dzieci. — 16.15 Pieśni w wy­
konaniu Wandy Rocssler-Stokowskiej.— 
16.40 Dlaczego i jak wojsko studiuje hi­
storię, odczyt. — 17.00 Transmisja z u-
roczystego otwarcia MicdzynarodoweKo 
Kongresu Eucharystycznego na Piacu 
Bohaterów w Budapeszcie. — 17.40 Gra 
Orkiestra Rozgłośni Lwowskiej. — 18.20 
Życie młodzieży w obozie, pogadanka.— 
1S.30 Audycja dla wsi. — 19.20" Recital 
skrzypcowy Józefa Saiacza. — 20.00 Mu 
zyka taneczna. — 21.00 Koncert chopino­
wski w wykonaniu Zbigniewa Drzewiec­
kiego. - • 21.45 „Urok wsi w poezji s ta ro ­
polskiej", kwadrans poetycki. — 22.00 
Melodie operetkowe w wvk. Orkiestry 
Adama Hermana. 

http://am.rft.s15t


BERLIN 
6.30 Koncert poranny. — S,30 Koncert roz­

rywkowy. — 13,15 Koncert południowy. — 14,15 
Koncert kwintetu. — 17,00 Kanccrt. — 20,00 Kon­
cert rozrywkowy: Na jeziorze (Koesse'); Wale 
baletowy (Fruehauf); Suita „Na morzu'" (Ber-
gau); Szwedzkie tance (Graener); Muzyka bale-
tcw.i i La! nu-' (ne'>e' •: Rosy,*1*! fantazja 
(•'•trauss); Perski marsz (Strauss) — 22,30 Mtlo-
dia i rytm. — 24,00 Koncert nv,nv. 

BRUKSELA 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13,30 Muzyka 

z płyt - 17,00 Muzyka kameralna. — 19,15 Mar 
sze i walce. — 22,10 Ptyty. 

BUDAPESZT 
|,.1,2U Muzyka cygańska, _ 18,20 R*,cital wio­

lonczelowy. — 20,40 Koncert. Utwoyr Bcethove-
na: Uwertura „Fgmont"; Koncert fortepianowy 
F.s-dnr: VII Symfonia. — 23,10 Muzyka- tanecz­
na. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Od dru­

giej do trzeciej, muzyczka na Świecie. — 16.00 
Koncert popludniowy. — 20,10 Wlosko-nlemiecki 
koncert muzyki operowej. — 23,00 Muzyka z 
płyt. - - 24,00 Koncert nocny. 

DROITWICH 
12,05 Muzyka szwedzka. —.15,20 Szkocka mu 

zyka taneczna. — 18,40 Koncert ork.: Symfonia 
(DUttisdorf); Dryada (Albert!; Suita cygańska 
(Oerman). — 21,20 Kabiret — 22,45 Muzyka ta­
neczna. 

HILVERSUM 
12,25 Koncert 'ork. — 14,40 Audycja dla dzie­

ci. — 17,55 Muzyka rozrywkowa. — 19,55 Ka­
baret. — 22,10 Koncert solistów. — 23,05 Płyty. 

KOWNO 
17,45 Muzyka rozrywkowa. — 20 20 Pieśni,— 

22,00 Muzyka taneczna. 

LONDYN 
12,15 Muzyka z płyt — 14.05 Muzyka roz­

rywkowa. — 15,20 Koncert ork. — 18,00 Muzyka 
taneczna. — 20.35 II Akt op. „Lohengrin" (Wag­
ner). — 23,30 Płyty. 

MEDIOLAN 
17,15 Recital fortepianowy. — 19,40 Płyty. — 

21,00 Wieczór teatralny. 

PARYŻ 
12,15 Koncert rozrywkowy. •— 11,45 Recital 

skrzypcowy. — 16.00 Pieśni. • - 20,30 Recital for­
tepianowy. — 22,30 Muzyka z płyt. 

PRAGA 
12,45 Koncert. — 15,15 Muzyka rczrywkowa. 

— 18,30 Muzyka z płyt. — 19,25 Muzyka angiel­
ska. 21,15 Kancert: Taniec śmierci (Liszt); 
Koncert D-niol! (Bach); Serenada na małą ork. 
(A>.inat;n). — 22,30 Muzyka jugosłowiańska. 

SZTOKHOLM 
12,05 Muzyka rozrywkowa. — 15,00 Konceit. 

— 17,05 Muzyka ludowa. — 20,00 Program roz-
rjwkowy. — 21,30 Muzyki wajsk. — 22,15 Mir 
Muzyka taneczna. 

STRASSBURO 
12.00 Koncert. — 13,15 Koncert. — 17,15 Kon­

cert: Król z Yvetot (Adam); Bagatele (Fischer); 
Waic (Strauss); Cyrkówka- (Kalman); Francuski 
marsz (Filipucci). — 20.30 Koncert. * 

STUTTGART 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Muzyka 

rozrywkowa. — 16,00 Koncert popołudniowy. — 
19.45 Płyty. — 21,00 Muzyka jozrywkowa. —i 
24.0D Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
12,00 Koncert południowy. — 14,15 Muzyka 

rozrywkowa. — 15,30 Utwory Brahmsa i Marxa. 
— 18,15 Muzyka baletowa Verdiego z płyt — 
21,00 Koncert Filharmonii Wiedeńskiej: Uwertu­
ra akademicka (Brahms); Zwycięstwo Welling­
tona oi>. 92 (Bcethoven); Idylli Zygfryda (.Wag­
ner); Uwertura uroczysta 1912 (Czajkowski). — 
24,00 Koncert nocny. 

CZWARTEK 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
8.00 Audycja poranna. — 9.00 Trans­

misja nabożeństwa, po nabożeństwie mu­
zyka. — 12.03 Poranek symfoniczny. — 
13.20 Muzyka obiadowa. — 14.45 Audy­
cja dla wsi. — 15.45 Polska Kapela Lu­
dowa Feliksa Dzierżanowskiego. — 16.25 
Dzieci dzieciom, pieśni i piosenki. — 17.00 
Koncert muzyki operowej. — 17.55 Ro­
bert Yolkmann: Trio b-mo!l op. 5.—18.30 
Transmisja z Londynu: Koncert rozryw­
kowy. - 19.00 Teatr Wyobraźni: „Bu­
rza"' Szekspira. *— 20.00 transmisja z u-
roczystości Miedzynar. Kongr. Eucha­
rystycznego, w Budapeszcie. Wielka pro 
cesja na Dunaju. — 21.25 „W maju", kon­
cert rozrywkowy. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 10,00 Muzyka roz 

rywkowa - 13,00 Koncert południowy, — 16,00 
Konccn - 18.30 Walce. — 19,25 M. Gigli śpiewa 
(płyty), 22.30 Muzyka rozrywkowa i tanecz­
na. —• 21,00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
•13,10 Koncert. — 15,15 Muzyka kameralna. — 

17,00 Koncert na organach. — ?0,00 Koncert roz­
rywkowy; Uw. „Gdybym był królem" (Adam); 
Melodie cygańskie (Sarasate); Wa'c z op. „Faust' 
(Gounod): Pieśń miłosna (Schubert); Fspana 
(Chabrier). — 23,00 Płyty. 

BUDAPESZT 
21.35 Koncert. — 23,10 Muzyka cygańska. 

DEUTSCHLANDSENDER 
9.00 Koncert na instrumentach dętych. — 13,10 

Muzyka rozrywkowa. — 14,00 Od drugiej do trze 
ciej, muzyczka na świecie. — 16,0') Koncert. — 
19,10 Muzyka rozrywkowa. - 23,00 Muzyka roz 
rywkowa i taneczna. — 24,00 Koncert nocny. 

DROITWICH 
11,45 Koncert ork. i wokalny. — 13,30 Pieśni 

rosyjskie. — 17,00 Koncert rozrywkowy. — 19.40 
Program rozrywkowy. — 21,20 Pieśni i muzyka 
fortepianowa. — 23,15 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
12,10 Koncert rozrywkowy. — 1-1.10 Koncert. 

— 16,30 Słuchowisko dla dzieci. — 18,40 Recital 
organowy. — 21,25 Płyty. — 22,50 Muzyka ta­
neczna. , 

KOWNO 
18,15 Muzyka z płyt. — 20,50 Koncert. — 21,55 

Muzyka lekka. 

LONDYN 
13,00 Koncert ork. — 15,30 Muzyka rozryw­

kowa. — 16,20 Muzyka taneczna. — 20,20 Kon­
cert ork. — 22,25 Muzyka taneczna. — 23,30 Pły­
ty. 

MEDIOLAN 
17,15 Koncert wokalny. — 19,30 Koncert ork. 

— 22,40 Muzyka taenczna. 

PARYŻ 
12,20 Koncert rozrywkowy. — 14.05 Komedia 

muzyczna. — 15,35 Pieśni. — 18,30 Muzyka ka­
meralna. — 20,15 Recital wiolonczelowy. — 22.30 
Płyty. 

PRAGA 
12,25 Koncert. — 15,30 Muzyka lekka. — 16,45 

Muzyka wojsk. — 18,30 Koncert. — 2',00 Kon­
cert ork. — 22,20 Płyty. 

SZTOKHOLM 
15,30 Muzyka z płyt. — 17,05 Koncert solis­

tów. — 20.45 Muzyka rozrywkowa. — 22,15 
Koncert. 

STRASSBURO • 
12.00 Koncert — 13,45 Koncert. — 11.15 Au­

dycja dla dzieci. — 19,30 Muzyka lekka. — 20,30 
„Serce i ręka" operetka Lecocąa. 

STUTTGART 
10.00 Pieśn.i — 13,00 Koncert południowy. — 

14.30 Płyty. — 16.00 Koncert popoludinowy. — 
19.00 Meloide z oper (płyty). — 20,a0 Konceit. — 
22,30 Muzyka ludowa i rozrywkowa. — 24,00 
Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
13,00 Koncert południowy. — 14,00 Melodie z 

filmów (płyty). — 16.00 Koncert popołudniowy. 
— 18,20 C. M. v. Weber: Konzertstuec'i na for­
tepian i ork. op. 79. — 20.00 Program rozrywko­
wy. — 22,40 Koncert. — 24.00 Koncert nocny 

PIĄTEK 
WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 

POLSKIE. 
6.15 Audycja porarfha. — 11.15 Audy­

cja dla szkól. — 11.40 Pieśni Mozarta i 
Beethovena. — 12.03 Audycja południo­
wa. — 15.45 „Moja wiewiórka", pogadan 
ka dla dzieci. — 16.15 Kenpert rozrywko­
wy .— 17.00 „Dziecko wśród dorosłych", 
pogadanka. — 17.15 Muzyka dwuforte-
pianowa. — 18.10 Zespól rcvellersów 
„The marry makers". — 19.00 „Sensacja 
amerykańska", wesota audycja. — 19.42 
Pieśni i tańce Mazowsza. — 20.12 Kon­
cert symfoniczny z udziałem J. Ochlcw-
skiej-Wysockiej. — 22.06 Muzyka tane­
czna. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. - 8,30 Muzyka roz­

rywkowa. — 12,00 Koncert południowy. — 14,15 
Koncert rozrywkowy. — 18,00 Muzyka rozryw­
kowa. - 20,00 Koncert — 22,30 Muzyka tanecz 
na, i rozrywkowa. — 24,00 Koncert nocny. 

BRUKSELA 
13,10 Muzyka rozrywkowa i taneczna — 17,35 

Płyty. — 18,30 Recital skrzypcowy. — 21,15 Kon­
cert. — 22,25 Melodie z operetki „Kraina uś­
miechu" (Lchar). — 22,50 Płyty. 

BUDAPESZT 
17.0(1 Koncert. — 19,00 Muzyka cygańska. — 

20,00 „Trayiata" opera Yerdioso. — 22,20 Kon­
cert kwintetu. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12,01) Koncert południowy. — '.4,00 Od dru­

gie! do trzeciej, muzyczka na świecie. — 10.00 
Koncert rozrywkowy. — 18,00 Arie pieśń: fran­
cuskie. — 18,25 Koncert na organach: Sarabanda 
F-dur (Haendęl); Koncert A-moll (3aeh-Vivoldi); 
Pastorella E-dui (Walther-Alhinoni); Paganini 
(Scluimann-Luedtke). — 23,00 Muzyka rozryw­
kowa i taneczna. — 24,00 Koncert ze Stuttgartu. 

DROITWICH 
13,15 Koncert solistów. — 16,30 Pieśni. — 18,40 

Muzyka rozrywkowa. — 20,15 Koncert symfoni­
czny. Dyryguje A. Toscanini: Te Denni, Requiem 
Verdiego. — 23,15 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
12,10 Koncert rozrywkowy. — 15.-J0 Muzyka 

z płyt. — 19,40 Recital fortepianowy. — 21,40 
Muzyka rozrywkowa. — 22,10 Muzyka taneczna. 

KOWNO 
17,45 Muzyka rozrywkowa. - 20,50 Koncert 

— 22,05 Muzyka lekka. 

LONDYN 
12,20 Muzyka kameralna. — 11.15 Koncert 

wojsk. — 15,45 Koncert: Uw. „Flet czarodziej­
ski" (Mozart); Symfonia B-molI (Schubert); Sym 
fonia Nr. 4 D-moll (Schumann); Fragment ze 
„Snu Nocy Letniej" (Mendelssohn). — 18,00 Mu­
zyka z oper. — 21,30 Kabaret. — 23.30 Płyty. 

MEDIOLAN 
17,15 Solo skrzypcowe: Adagio i fuga z sona­

ty G-mclI (Bach); Sonata G-dur ''Porpora). — 
21,00 Koncert ork. i wokalny. — 23,15 Muzyka 
taneczna. 

PARYŻ 
12,15 Koncert rozrywkowy. — 13,45 Ptyty. — 

15.00 Pieśni. — 17.00 Muzyka kameralna. — 20,30 
Słuchowisko. — 23,00 Koncert nocriy. 

PRAGA 
12,5n Koncert. — 15,15 Muzyka rozrywkowa. 

— 16,40 Kwartet smyczkowy Cmoll op. 9 (Jirak) 
— 18,20 Koncert ork. i wokalny. — 20,20 Koncert 
Koncert na flet i ork. D-dur (Blodekj; Fantazja 
na temat-czeskich pleśni ludowych (Klicka). — 
20,55 Transmisja z Londynu: Requiem Verdiego. 

SZTOKHOLM 
13.45 Muzyka rozrywkowa. — 17,30 Koncert. 

— 19,30 Pieśni. — 22,15 Utwory Selima Palm-
green: Z Finlandii, cztery obrazy symfoniczne; 
Suita liryczna; Walc. 

• STRASSBURG 
12,00 Koncert. — 13,15 Koncert. — 18,30 Mu­

zyka lekka i pieśni. — 21,30 Koncert — 23,00 
Koncert: Trystan i Izolda (LadmiraulO; Scherzo 
(Flcm); Sześć pieśni (Baton). 

STUTTGART 
8,30 Koncert z płyt. — 12,00 Koncert połud­

niowy. — 14.00 Barwne melodie. — 16.00 Koncert 
popołudniowy. —• 19,15 Muzyka rozrywkowa. —• 
21,00 Koncert. — 22,30 Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna. — 24,00 Koncert nocny. 

WIEDEŃ 
10,30 Muzyka ludowa. — 12.00 Koncert połu­

dniowy. — 14,15 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 
Koncert. — 19,30 Pieśni. — 20.00 Koncert wie­
czorny: Uw. „Odybym był królem" (Adam); Sul 
ta kaukaska (Ippolitow); Potp. z op. „Ewa" (Le-
har): Sceny baletowe (Beriot); Romans (Dawi­
dów); Wiedeńskie melodie, potp. (Macho). — 
22,30 Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 24.00 
Konceit nocny. 

SOBOTA 

I 

PrzYdOcto Zagadkowego Człowieka 

Mr* 19 MIASTO PIRATÓW 
już ukaza ł się w s p r z e d a ż y . Cena 10 gr. 

Każdy z.eszyf. stanowi oddzielna, oałoftć. 

WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.J5 Audycja poranna. — 11.15 Audy-. 
cja dla szkół. — 11.40 Georg Friedrich 
Haendci. — 12.03 Audycja południowa.—1 

15.45 „Franek urządza transmisję", au­
dycja dla dzieci. — 16.15 „Od Aten do 
Bayreut". — 17.00 Nabożeństwo majowe 
z Ostrej Bramy w Wilnie—18,15 Pio­
senki w wykonaniu Erny Sack. — 1S.35 
Audycja dla wsi. — 19.00 Audycja Jla Po 
laków zagranica. —. 20.00 ..Raz to mato", 
wspomnienia muzyczne z maja. —.21.45 
święto Wych. Fizyczn. i Przysp. Wojsk, 
transmisja. — 22.00 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Wileńskiej. 

BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny. — 9.30 Koncert. ~~ 

12,u0 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 2 

płyt — 16,00 Barwne melodie. •-- 18,00 Mu«vka 
rozrywkowa. — 20,00 Stare melodie. - 22.30 
Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 2,00 Koncert 
nocny z Wrocławia. 

BRUKSELA 
12,00 Melodie z filmów. — 13.30 PlvlV. — 

15,15 Muzyka kameralna. — 18,15 Płyty: Mar>* 
weselny; Kaprys hiszpański (Rymski-KorsakoW: 
— 20.00 Program rozrywkowy. -'22,10 Płyty-
— 24.00 Konceit popularny. 

BUDAPESZT 
12,05 Koncert. — 13,30 Płyty. - 17,00 Muzyka 

fortepianowa. — 18,00 Muzyka cygańska.—20.00 
Oratorium Liszta. — 22,40 Koncert ork. operowej. 

DEUTSCHLANDSENDER 
12,00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru­

giej do trzeciej, muzyczka na świecie. — 16.00 
Audycja wesoła. — 18,00 Koncert solistów. —• 
20.00 Koncert. — 23,00 Muzyka taneczna. 

DROITWICH 
12,05 Solo fortepianowe. — 13,15 Koncert — 

15,00 Muzyka baletowa. — 17,00 Muzyka roz­
rywkowa i taneczna. — 18,45 Koncert ork ~" 
22,25 Koncert: Marsz (Alford); Uw. „Maritaiia 
(Wallace); Cztery pieśni (Williams); Scen! 
(Ford). — 23,50 Muzyka taneczna. 

HILVERSUM 
15.10 Koncert ork. — 17,40 Koncert: Valse ca-

pricieusc (Richartz); Weseli muzykanci (Mahr 
zert); Kismet (Boerschel); Potp. (Strekker). — 
20.55 Muzyka rozrywkowa. — 22.40 Melodie * 
„Wenus w jedwabiach" (Stolz). — 23,10 Płyty. 

KOWNO 
17,45 Pieśni. — 21,05 Płyty. — 22.00 Muzyka 

taneczna. 

LONDYN 
13,00 Muzyka kameralna. — 15,30 Koncert ork. 

— 17,00 Audycja dla dzieci. — 19,30 Koncert crk.: 
Rapsodia- norweska Nr. 4 D-dur op. 22 (Svend-
sen); Suita (Parker); Wariacje na tenut me,odll 
Czajkowskiego (Arenski); Kaprys hiszpański op. 
34 (Rymski-Korsakow). — 21,10 „Samson'' ora­
torium Hacndla. — 22,30 Muzyka taneczna. 

MEDIOLAN 
17,15 Muzyka z płyt. — 19,30 Muzyka kame­

ralna. — 21,00 Transmisja z Florencji: Missa so-
lemnis (Beethoven). — 23.15 Muzyka taneczna. 

PARYŻ 
• 12,15 Koncert rozrywkowy. — 15,00 Pieśni. 

17,00 Audycja dla dzieci. — 21,00 Kabaret—^?2-05 

Koncert symfoniczny. — 23,00 MuzyKa taneczna. 

PRAGA 
12,45 Koncert na instrumentach rlęlych. tf. 

14.55 Muzyka rozrywkowa. — 18,20 Koncert. " 
19,20 Muzyka rozrywkowa. — 22,30 Płyty. 

SZTOKHOLM 
12,05 Muzyka rozrywkowa. — 14,20 Koilćęf' 

chóru. — 16.00 Koncert — 19,30 Koncert solis­
tów. — 20,30 Dawna muzyka taneczna. — 22'' s 

Muzyka taneczna. 

STRASSBURC 
12,00 Koncert. - 13,15 Koncert - 17/0 ° ' 

peretka. — 18,45 Płyty: Sonata księżycowa <P e e 

tlioven). — 20.30 Fragmenty z op. „Zaczarowa­
ny flet" (Mozart): „Le sourd" opem k.v,ui« n a 

(Adam). — 23,00 Muzyka taneczna. 

STUTTGART 
12,00 Koncert południowy. — 14,00 Muzyk9 

rozrywkowa. — 16.00 Program rozrywKowy- Tjj 
22,30 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 
Koncert nocny. ' 

WIEDEŃ 
7,10 Koncert poranny. — 10,30 Muzyka k* k * 

z płyt — 12.00 Koncert ork; - - 14.15 Mliiv'<9 r 0 * 
rywkowa. — 18.15 Muzyka wirtuozowska 7 r ' 5 J | 
— 19,45 „Baron cygański" operetka Straussa, •"" 
22.35 Koncert. — 24,00 Muzyka rozrywkowa-



W e s o ł y 

Z r o z u m i a ł e 
H Biograf Bernarda Shawa. Archibaid 
Henderson, odwiedzi! znakomitego au­
tora w jego wiejskiej posiadłości, w 
1'rtltorsfure. Henderson wyraził 
?*oie zdziwione, że Shnw wybrał so-

właśnie te miejscowość u« letnia 
r*zydencję. 

Wówczas Shaw zaprowadził swe-
*° gościa na cmentarz miejscowy ^ 
£fn pokazał mu nagrobek kobiety. 
Jjóra umarła, mając lat osiemdziesiąt 
Jjzy. Poniżej wyryły byl napis: ,.Ży-
w e icj było krótkie". 

— Teraz pan rozumie — zwrócił 
*it Shaw do Hendersona - - dlaczego 
0 jiedlilem się w miejscowości, w któ-
Jjl osiemdziesiąt lat życia jest krót-
«tn żywotem. 

Supełek 
Do znanego z roztargnienia profe-

fora przyszedł jakiś poważny, starszy 
'egomość. 

f Z kim mam przyjemność? Czym 
•"ofę służyć? — pyta uczony. 

— Jak to przecież pan profesor u-
mówjj sie ze mną na dziś! 

— Ach, tak? Więc to pan jest su-
"elkiem na mojej chusteczce do nosa! 

Kl ient 
Jerzy przychodzi do krawca I 

Cyta: 
— Ciy. to prawda, że mój syn wi­

nien jest panu od dwóch lat za ubra­
nie? 

—Tak, proszę pana. Czy par. mo-
*e chce ten dług zapłacić? 

— Nie. Chcę tylko zapytać, czy u-
'zylby.ml pan ubranie na tych sa-
"lych warunkacn? 

Ocena 
Początkujący poeta zgłasza się do 

8lynnego krytyka i składa mu do oce­
ny dwa wiersze. 'len nie przeczytał 
pou, okiem tylko rzucił pa pierwszy 
1 Wwiada: 

— Jftn strugi wiersz Jest lepszy. 
•— Ależ pan go jeszcze nie czytał. 

mistrzu! 
— Niemrjlllwe, żeby był gorszy. 

Głos 
awwi * ;.TłKBtmt. - * 9 

Pan domu. na skromnym przyjęciu 
«o zasjuthanągo vv śpiew- żony go-
*cia. 

— Jak pan uważa, c z y moja żona 
n 'e rfia wspaniałego głosu? 

— Co? Co pan powiedział? Nie 
Wyszałen). 

— £ z y pan nie zauważył, że moja 
•ona wspaniale śpiewa? — ciągnie me 
^mordowanie gospodarz. 

—- Go pan powiedział? Znowu nie 
Jjy^załem, przepraszam. Ta kobieta 

ojyopnie wrzeszczy, że nie moce 
"rozumieć, co pan mówi. 

— z d r a m a t e m K o m e d i a 
- r Jakże bawiłeś się wczoraj w te­

trze? 
. Okrrropność. Nie mogt sobie wy­
uczyć, że poszedłem. 
, Dlaczego? Pr/.ccicż to świetna 
•"•media! 
, — Ładna komedii! Wyobraź so-
b>e, że siedziałem rm-edzy dwoma rno-
"W. wierzycielami! 

St raszne ! 
. Kasjerka: - Proszę p»\iść do 
dyrektora. 

Pogromca: - Lit nawet na 
Chwilę nie dad/.ą mi odpocząć... pan dyrektor Już wrócił. 

Spor t 1 święta 
Wielkanocna niespodzianka za­

kochanego motocyklisty. 

Kasia 
— Kasiu, mówi pani do kucharki. -

dziś będą na obiedzie trzej koledzy 
pana:' 

— Jak pani życzy sobie, czy cl pa 
nowie mają u nas bywać, czy nie 
przyjść Już nigdy. 

Wniosek 
— Liczba czytelników moich poe-

zyj wzrosła teraz w dwónasób. 
— Wiec ożeniłeś się? 

Różnica w ieku 
O rękę panny Wlodzi ośwadcza 

się liczący sobie Już ponad sześć­
dziesiąt lat adonis: 

— Ależ, proszę pana! -- mówi ; i a n -
na Włodzia. — Ja mam osiemnaście 
lat! Jestem dla pana ZŁ młoda i 

— Za młoda? Dobrze! Mogę kil­
ka lat poczekać. 

List polecający 
Znakomitego autora scenicznego I 

prosi miody aktor o list polccojicy do 
• 'dyrektora teatru. Autor nie odmo-1 

wił. Otd Jego list: 
„Kochany Dyrektorze! Polecam I 

panu oddaw«« tego listu. 'Jesi akto­
rem. Ora Hamleta, Romea, Mack-1 
betha. 1 w bilard. W bilard najle­
piej". 

Głupia histor ia 
— Co za głupia historia! Dziś 

przyniósł mi listonosz 50 zł., które 
przysłała, mi ciotka. 

— Więc dlaczego nazywasz to głu­
pią historią? 

— Bo właśnie chciałem Ją prosić 
o sto zl. 

Wąsy 
— Przepraszam szanownego pana, 

że się odzywam, ale pan test 'Ogrom­
nie podobny do pewnei bliskie! ml 
osoby... 

— Niebywale! Hdo kogóż to? 
— Do mojej własne) żony. Jak fo­

tografia. Oczywiście za wyjątkiem 
wąsów. 

— Ależ Ja nie mam żadnych wą­
sów!! 

— Pan nie. ale moja żona. 
Przy tomny 

Znany polityk przemawia na w i e ­
cu. Wtem na trybunę spada główka 
kapusty. Mówca stwierdza: 

— Widzę, że Jeden z moich prze­
ciwników stracił głowę. 

Z d e n e r w o w a n i e 
Lekarz: — Nie wolno panu palić, 

ani pić. A przede wszystkim trzeba 
unikać wzruszeń i zdenerwowania. 

Chory: — Czy pan doktór myśli, 
że mnie nie zdenerwowały te pańskie 
przestrogi' 

Rachunek 
— Czy mógłbym się widzieć z pa­

nem dyrektorem? 
— A esy wolno wiedzieć w jakiej 

sprawie? • 
— Mam tu z sobą rachunek... 
— Pan dyrektor wyjechał wczoraj 

na wieś. 
— Ale rachunek, który chciałbym 

uregulować! 
— Pan będzie łaskaw spocząć, mo 

że papierosika? A ja zobaczę może 

Teraz koleżanek miała dużo, szczegól­
nie jedna z byłych robotnic, która pracowała 
przy sąsiednim warsztacie, przypadła jej do 
gustu. Powiedziała, że ma chłopca, który daje 
jej na utrzymanie. Wtajemniczają ją w arkana 
kunsztu. 

I tak Antośka poszła na ulicę. 

N o w a z ł o ś l i w o ś ć l o s u 

Gdyby firanki w pokoju Antośki były 
mniej brudne lipcowe słońce zdołałoby je 
przebić i zbudzić śpiącą. Ponieważ jednak go­
ście bardzo często czyścili z rana dolną czę­
ścią firanki buty a o środkową część wycie­
rał ręce, nic dziwnego że Antośka spała bar­
dzo długo. Firanki zresztą nie były już wyjąt­
kiem w tym pokoju. Antośka mieszkała na 
poddaszu. Sufit spływał na tylną ścianę po­
koju pod kątem 45 stopni. W izdebce stało 
drewniane dość szerokie łóżko, zawalone po-
ścielą, dwa krzesła, kulawy stołek, miska na 
stołku, kubek z podejrzaną cieczą. Na ścianie 
zawieszony był ziarnek lustra i dwa koloro­
we wycinki z gazet, opstrzone przez muchy, 
w rogu był jeszcze kuferek na zielono wyma­
lowany, oraz stało czy leżało kilka pustych 
flaszek od wódki. To było dosłownie wszyst­
ko. 

Antośka odnajmowala izdebkę od gospo­
dyni, która przeprowadzka się do kuchni. Za 
mieszkanie z utrzymaniem płaciła Antośka 
tygodniowo 20 zł., ale gospodyni zarabiała coś 
niecoś napiwku za otwieranie drzwi w nocy. 

Antośkę obudził wreszcie odgłos rąbane­
go drzewa i stukanie garnkami.. 

Ubrała się szybko. Gospodyni, milcząc, 
podsunęła jej kubek herbaty i suchą bułkę — 
zjadła to bez słowa i wyszła. Antośka nie lu­
biła przechodzić ani przez sień, ani schodami, 
ani przez podwórze. Mężczyźni przyglądali 
jej się w dzień z natrętną ciekawością, masko­
waną obojętnym wyrazem twarzy, ale jeszcze 
bardziej Antośka nie znosiła kobiet. Kobiety 
nie maskowały się. Czasami słyszała od nich 
ordynarne słowa. Niekiedy widziała, jak o-
bracały się i spluwały. Antośka najczęściej nie. 
dostrzegała grubiaństw, które czynili jej męż­
czyźni w nocy. Należało to przecież do fachu, 
związanego nieodłącznie z jej nędznym zawo­
dem. Ale w dzież Antośka uważała się za pry­
watna, osobę i pragnęłaby żyć tak, jak każdy 
człowiek a przynajmniej zachować swą god­
ność. 

Niestety, to podwórze gdy.ie mieszkała, 
zbyt wyraźnie i jaskrawo przypominało jej, 
co robi i czym się zajmuje. Tak np. nie lubiła, 
kiedy przychodzili do niej sąsiedzi.. Skradali 
się do niej, przeważnie przed wieczorem, kie­
dy lampy na schodach jeszcze nie są zapalone 
i kiedy można przesunąć się niepostrzeżenie. 
Zamykali szybko drzwi za sobą. I zdumienie 
ich nie miało początkowo granic, kiedy Antoś­
ka odmawiała im tego, co mógłby mieć każdy 
inny mężczyzna. Ale odmawiała. Nic chciała 
tych ludzi, mieszkających w tej samej kamie­
nicy. 

Ale później zmiękła. Zdarzył się taki wie­
czór, który byl poprzedzony przez dwie doby, 
kiedy Antośka niie zarobiła nic. Gospodyni do­
magała się zapłaty. Nie było co włożyć do ust 
na kolację. AntoSka machnęła ręką. 

I od tej pory przychodzili do niej. 
Każdy obiecywał, że przyjdzie jeszcze, je­

żeli Antośka zachowa to w tajemnicy. Zda­
rzyło się jednak, że Antośka poznała niezadłu­
go i ich żony. Jedna przyszła do niej pożyczyć 
kilka złotych, bo jej dziecko było chore. Nigdy 
nie oddala. Druga niby to w pasji szukania 
męża, ale właściwie interesowała ją bardziej 
Antośka. aniżeli mąż. Zaczęła od krzyku, a 
skończyła na godzinnej, przyjacielskiej po­
gawędce z Antośka. Wypytywała o wszystko. 

O, Antośka znała ich wszystkich lepiej, 
aniżeli przypuszczać mogli. Kiedy spoglądała 
przez okno na dół widziała jak na dłoni mie­
szkanie pewnego młodzieńca. Wstawał około 
południa, ubierał się długo golił i pudrował sta 
rannie. Siadywał w cukierniach. Antośka wi­
działa go w kinie i na ulicy zawsze z wytwor­
nymi paniami, zawsze doskonale ubranego, u-
grzeczn;onego i zadowolonego. Antośka wie­
działa, że żyje z kobiet, tak samo, jak ona z 
mężczyzn. Przychodziły do niego w odwie­
dziny późnym wieczorem. Siadywał na kana­
pie ze starszymi kobietami, całował je. udając 

wzruszenie. Antośka widziała, jak mdleją mu 
na rękach i jak z obojętną miną zawodowca 
pizfcuosi je na łóżko T rozbiera. Spud wspania­
łych sukiea ukazywały się chude i potworne 
ramiona, i ciała stare i zużyte a jednak płoną­
ce jeszcze żądzą i namiętnością. 

— Te, kabiny są zdecydowanie głupie. 
Cóż widzą w tym obrzydłym chłopaku?... 

Antośka nie wieddała, że żyją z nim dla­
tego, że jest „modny", że czyni to sto innych 
kobiet. Aby nie pozostać w tyle za przyjaciół­
kami, zostawały jego kochankami. Flirtować 
7. .nim to ziiuczyio dla tycli kobictq tyleż, co 
nosić dobrze zrobioną suknię 1 dlatego odda­
wały mu pierna^zc, które same dostawały od 
innych mężczyzn i dlatego upakarzaly siebie 
w objęciach tego człowieka. 

Młodzieniec przechodził kolo Amtośki, jak 
gdyby wcale nie istniała, jakby w tym miej­
scu była pusta przestrzeń. Antośka nienawi­
dziła go. Pewnego razu przyszedł do niej w 
nocy pojany zupełnie. Po raz pierwszy w ży­
ciu uderzyła wtedy mężczyznę w twa*z ; wy 
pchnęła go z pokoju. 

Z frontu na parterze mieszkał sklepikarz. 
Gruby, opasły, gadatliwy. Nasypując do to­
rebki cukier albo odważając kaszę, sklepikarz 
lubi! mówić na tematy jx»lityczne i ot* czasu 
do czasu padały słowa nienawiści pod adre­
sem wrogów państwa. Oszukuje przy tym co 
wlezie na wadze i dolewa wody do mleka. 
Poza tym obrabia wszystkie kucharki w ca­
łym domu. W zeszłym roku jedna popełniła 
przez niego samobójstwo, rzucając się z czwar 
tego piętra na bruk. Była w szóstym miesiącu 
ciąży, o on odmówił jej pani złotych na aku­
szerkę. 

Do Antośki przychodzi co tydzień 1 doda 
zawsze to jabłek, to pomarańczę to garść ro­
dzynek z migdałami. 

Pani sklepikarka ma adoratora. Mąż z są­
siedniej knajpy wraca po północy pijany kom­
pletnie („widzisz, duszyczko, wódki nie tkną­
łem, ale mnie cholery złym piwem zatruli"). 
Jego połowica wymyka się cichaczem z domu 
do samotnego mieszkanka naprzeciwko. W ma" 
leńkim pokoju i jeszcze mniejszej kuchni mie­
szka samo ty kawaler urzędnik magistracki. 
Biedne to i głupie niesłychanie. Skąd został 
urzędnikiem — Bóg jeden raczy wiedzieć. Ani 
jednego zdania gramatycznie nie napisze. Ale 
ostentacyjnie abonuje „Robotnika" i na pierw 
szy maja , na widoku całej kamienicy, stoi 
przed bramą w czerwonym krawacie, czeka­
jąc na pochód. Kiedy zbliża się pochód do bra­
my, wrzeszczy na cały głos" „czapki zdejmo­
wać!", po czym z miną celebranta podczas na 
bożeństwa przyłącza się do pochodu. 

Sklepikarzowa wielce sobie ceni ten sto­
sunek Stale przynosi „wrogowi porządku pu­
blicznego", co można naprędce wziąć ze skle­
piku: to garstkę rodzynek i migdałów, to śle­
dzia marynowanego, to choćby ogóreczek ja­
kiś, czy kilka jabłek. Podczas każdej miilosuej 
wizyty na początku wdzięczą się *do siebie, 
jak z „dobrego towarzystwa", o którym mają 
pojęcie fałszywe na podstawie jakichś prze­
czytanych romansideł z zeszłego wieku, ale 
później zapominają szybko o całowaniu rączek 
i mizdrzeniu się i biorą się wzajemnie zwy­
czajnie, po chłopsku, głośno, z pochlipywa­
niem i stękaniem. Antośka widzi to przez okno, 
źle zasłonięte. A później sklepikarka wraca 
do dwojga dzieci i pijanego, męża. a urzędnik 
magistracki ceruje sobie, żeby nikt nie widzi:;I. 
skarpetkę nie pierwszej świeżości. 

1 tego urzędniku magistrackiego Antośka 
zna dobrze. 1 kiedyś przyszła jej do głowy ta­
ka głupia myśl, że możeby się z nią ożenił. 
Ale później to wszystko ją odeszło — któżby 
się tam z nią ożenił? 

Więc idzie teraz w słoneczne lipcowe po­
łudnie, w sani skwar, kiedy żary biją z rozpa­
lonych, białych murów kamienic. .W dzień 
Antośka nic zwraca uwagi im ludzi. Najmniej 
obchodzą ją mężczyźni. Gdyby np. teraz do­
strzegła na ulicy pana Alojzego Piórkę, z całą 
pewnością nic byłaby go poznała, a w ogóle 
zapomniaia, że taki istnieje na świecie. Antoś­
ka wiedziała teraz o tym, że w torebce nosi 
banknot dolarowy. Za dolara nic się u nas nie 
dostanie; Trzeba to konicczme zmienić. An­
tośka wie, że to zmieniają w kantorach' <i> 
gdzie znaleźć taki kantor? 

(Dalszy ciąg za tydzień) 
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zna swoje ODOWiazKi 
Historia niesamowita 

Nagły zgon signora Matteo poruszył 
Cale miasteczko Bergamo, albowiem 
signor Matteo byl zdrowym, silnym i 
barczystym mężczyzną liczącym 53 la­
ta. Przed rokiem zaledwie poślubił on 
ilS-letnią piękność, w której się do sza­
leństwa zakochał. Od czasu małżeństwa 
Matteo zmienił się nie do poznania. Byl 
niespokojny, niezrównoważony, nerwo­
wy, lękał się byle czego i żarta go za­
zdrość o swoją młodą żonę. Od kilku 
miesięcy Matteo mówił o śmierci i twier 
dził, że oczekuje wizyty „damy z kosą". 
Sprowadził nawet robotników z Medio-
hnu, którzy pod jego kierunkiem prze­
budowali grób rodzinny na starym cmen 
tarzu, którym opiekował się na pól zdzi­
czały dozorca, pełniący również funkcje 
grr.barza. 

Aptekarz Matteo nie wyglądał jednak 
na człowieka, klóry ma się przenieść do 
Wieczności. Jegp-okrągłe policzki były 
rumiane jak .zwykle i głos rozlegał się 
niemniej donośnie gdy gniewał się na 
swych pomocników. 

To_teź naglą śmierć mimo, że ocze­
kiwana przez Mateusza, otuliła żałobą 
ludność miasteczka. Tłumnie odprowa­
dzono go na miejsce wiecznego spoczyn 
ku. do odnowionego grobu rodzinnego 
na starym cmentarzu. 

Po uroczystościach pogrzebowych 
Matteo, który zażył odpowiednio du­
żą ilość nasennego środka, obudził się 
,w trumnie. 

Nieszczelne jej wieko umożliwiało 
nie tylko swobodne oddychanie, ale na­
wet pozwalało na wysłuchanie wszyst­
kich mów pogrzebowych i płaczu p ;ę-
knej wdowy. Aptekarz, któremu za­
zdrość podyktowała piekielny plan, po­
stanowił sprawdzić, jak się zachowa, 
wcześnie owdowiała osiemnastoletnia 
p:ękność. jego żona. 

Wieczorem, gdy bramy cmentarza 
zamknięto, Matteo otworzy! trumnę, wy 
szedł z niej, dotarł do pewnego schowka 
W grobowcu, wyją! stamtąd, uprzednio 
przygotowany kaganek, dwie butelki 
W I N A i nieco żywności. ..Nieboszczyk" 
czu> bowiem piekielny głód. 

Zegar na wieży kościelnej wybił 
godzinę jedenastą. 

Matteo doszedł do wniosku że czas 
jest wreszcie działać. Wydobył on ze 
schowka biały całun, którym zamierzał 
się okryć w przyjętej roli ducha i posta­
nowił wydostać się za mur cmentarny, 
i udać na dz-edziniec swego domu, gra­
niczącego.z miejscem wiecznego spo­
czynku. Matteo wszedł na schodki, pro­
wadzące do grobowca i począł się mo­
cować z kamienną płytą, którą trudno 
było podnfeść. 

Już ją do polowy uchylił, gdy prze­
razi! go nagle glos: 

— Czy mogę panu pomóc? — 
Aby zrozumieć, jakim lękiem móg! na 

pełnić ten niespodziewany gtos ludzki, 
na cmentarzu trzeba było uprzednio 
spędzić noc między grobami. Mato je­
dnak jest takich ludzi, którzyby się na to 
odważyli. 

Kamień nadgrobny usunął się i Ma­
tteo wyszedł z grobowca. Obok stal sta 
ry Nicola. dozorca cmentarny, którego 
nagłe pojawienie się bynajmniej niebosz­
czyka nie zdziwiło. 

— A, to pan, panie aptekarzu? •— 
powiedział Nicola. — Tak szybko?... — 

Matteo przeraził się nic na żarty. 
Czyżby ujawit.no jego tajemnicę?... Pra 
gnać' jednak ratować sytuację, zarzu­
cił malowniczo róg białego całunu na 
czarny garnitur, w jakim włożono go do 
trumny i odezwał się sztucznym „gro 
bow ym" Kłosem: 

—Wstępuję do świata duchów, 
— Widzę. — p rzerwał Nicola by­

najmniej nie zmieszany. — Uczynił pan 
1 1 icdnak wcześniej aniżeli wszyscy in­
ni. 

Matteo ruszy! przed siebie, starając 

się stąpać powłóczyście, z godnością. 
Nicola nie odstępował go na krok. 

— Dziwię się, że pan tak wcześ­
nie opuścił grób, — mówił dalej grabarz. 

— U inych trwa to nieco dłużej, nim 
nabierają ochoty do spaceru po cmenta­
rzu. 

— Dość tego. — przerwał ludzkim 
już głosem, Matteo. — Nie mów nic ni­
komu, masz tutaj 50 lirów i dawaj klu­
cze. — y 

— Klucze?... Nie ma takdobrze... To 
nan aptekarz ma takież pomysły i chce 
się wydostać z cjHtntarza?.. Nic z tego 
sigrore. 

Dostaniesz sto lirów... — Aptekarz 
wyją! zmieszeni zwitek banknotów. 

— Stuchajno — przerwał surowo 
Nicola. — Żeś opuści! grób i biegasz po 
cmentarzu, jak inni, niema w tym nic dzi 
wnego. Biegaj sobie. Ale z cmentarza 
;nój kochasiu, nie wyjdziesz. To sobie 
zapamiętaj! — 

— Co za inni?.. O kim wy mówicie? 
— zapyta! Matteo. 

— O zmarłych, naturalnie. —< 
— Głupstwo pleciesz, Nicola. A poza 

tym przecież ja żyję... — 
— To jest trochę mocny żart. Ale ja 

icstem dobrym kompanem i nie zwrócę 
na to uwagi. Jeżeli masz ochotę na 

szklankę wina, -to chodź, napijemy się 
wspólnie na zgodę. My tutaj, mieszkań­
cy cmentarza, musimy się trzymać ra­
zem. Na wasze zdrowie, panic apteka­
rzu. 

— Słuchajże, przyjacielu. Możesz 
sie ze mnie śmiać dowoli. Ze ja żyję, nie 
ulega chyba wątpliwości. Chodzi o to. 
że muszę stąd wyjść w pilnej sprawie. 
Udawałem zmarłego, albowiem miałem 
w tym specjalny cel Teraz jednak muszę 
stt:d wyjść. Wymień kwotę jaką chcesz 
i daj mi klucze. — 

— Mówisz bardzo ładnie, — powie­
dział Nicola — Ale nie jesteś pierwszym 
który mnie kusi. Żebyś ty wiedział, cze­
go ja już tutaj nasłuchałem... Wczoraj 
od Michele Notato, onegdaj od signory 
Klćtidyny... To jest zachwycająca kobie­
ta. Oczywiście pozwalam im wszyst­
kim mówić i spacerować po cmentarzu, 
witle chcą. Ale wyjść?... Tego jeszcze 
u mnie nie było... 

Matteo poczuł, że skóra na nim cier­
pi it Nicola by! wariatem. To nie ulega-
I.) najmniejszej wątpliwości. Wariat na 
cmentarzu okaza! się groźniejszy, aniże­
li rJesamowitt towarzystwo duchów, 
oczywiście wszystkie jego rzekome roż­
ni' wv bvlv wytworem halucynacji. 

— No, dość tego, — przerwał mil* 
czenie Nicola — i marsz na dół. ' 

— Na dół?... Dokąd? — zapyta' Ma* 
tteo 

— Do twego grobu na, miejsce 
— Do grobu?... Nigdyl — powie* 

dział aptekarz. 
Tutaj jednak nastąpiło coś, czego nid 

można się było spodziewać 
Stary grabarz, Nicola posiada! nad* 

ludzką sitę, jaką niekiedy obdarzeni by* 
wają ludzie o nienoralnym umyśle. Sil­
ną pięścią chwyclLon Mateusza za szy* 
li, i począł dusićyMatteo musiał walczv» 
z obłąkanym grabarzem. Siły obydwu 
były nierówne. Dłoń na szyi zaciska­
ła się coraz mocniej^ Matteo ujrzał czer­
wone koła przed oczyma, następnie za­
migotały mu jakieś \gwiazdy i osunął 
się martwy n? ziemię Nicola pozwoli' 
mu upaść/po czym podniósł zwłoki z 
ziemi, przerzuci! je przez ramię, zaniósł 
do grobowca, włoży! do trumny i zasu­
nął płytę. 

Po uporządkowaniu grobu, Nicola 
oddali! się spokojnie, mrucząc: — 

— Czy widział już ktoś coś podo­
bnego?... Wyjść mu się zachciało-. Z 
cmentarza... Przez takiego głupca ja 
mam ryzykować swoją posadę... Tez 
coś. 

K o i f S G l c w c s 
Adolf Lundstrom obudził sie tego dnia w 

złym humorze. Ubrał s:c pospiesznie I wyszedł 
na ulice, sadzać, że pomoże mu spacer na świe­
żym powietrzu. Szedł wolnym krokiem bez 
celu, gdy nagle zerknął okiem w wystawę jakie­
goś składu aptecznego i przystanął. Po chwili 
byl już w składzie. Młoda sprzedawczyni wy­
szła mu na spotkanie. Lundstrom zdjął kapelusz, 
ukłonił sie grzecznie i powiedzia': 

— Tak. 
Sprzedawczyni wydawało się. że sie prze­

słyszała. Uśmiechnęli się z zażenowaniem i za-
Pitała: 

— Czym mogę panu służyć? 
— Tak — odparł Lundstrom grzecznie. 

Sprzedawczyni speszyła się. Nie rozumiała, 
co to znaczy. Nagle przemknęło Je| przez myśl: 
to pewnie obłąkany. Spojrzała na niego uważ­
nie. Lundstrom stal bez słowa i czekał. Sprze­
dawczyni szybko znwnęla za drzwiami, prowa­
dzącymi do kantora, w którym siedział szef. 

— Proszę pana. lam jest Jakiś komiczny 
osobnik. Kto wie, czy nie obłąkany. Nie mówi 
nic innego. Jak tylko „tak'1. \ 

Szef odłożył kanapkę z szynką, wytarł usta 
serwetka papierową i wszedł do sklepu. Adolf 
Lundstrom stał ciągle na tym samym miejscu. 
Szef spojrzał na niego ostro i zapytał: 

— Co pan sobie życzy? 
— Tak — odpowiedział Lundstrom grzecz-

ocząteK 

Ima. . 
— Co pan sobie życzy? — powtórzył sre» 

I wyszedł zza lady, kierując sie ku niemu. 
— lak — odparł Lundstrom spokojnie. 
Szef me namyślał sie długo. Energicznym 

krokiem zbliżył się do drzwi, otworzył Je 1 
żądał, by Lundstrom wyszedł. Lundstrom ukło­
nił się i bez słowa opuścił skład apteczny; . 

— Co to za dziwny człowiek I — ja wolał* 
sprzedawczyni. 

Szef nic nie odpowiedział. . Nią,wdawal s i e 

w dyskusję z personelem. Zresztą czul w * ej 
chwili, że Jest bohaterem. Wrócił do kantoru ' 
zabrał sie do przerwanego śniadania.' . 

Po południu Lundstrom spacerował 'po W 
samej ulicy. Przechodząc kołO'-akladii aptec Z" 
nego, rzucił okiem w wystawę i znów wszedł do 
środka. Ody'sprzedawczyni go ujrzała -rz**? 
pierwszej chwili zbladła. Dla niej nie ulega'0 

wątpliwości, że Jest to obłąkany. A może fu­
riat? Może rzuci się na mą? Może zacznie de­
molować wszystko w składzie? Nie, nie "^'°a 

się już z nim w rozmowę, szybko pobiegła do 
kantorku i zadyszana zawołała: • 

— Ten człowiek znów przyszedł. . 
Szef domyślił się od ra/.u o kim mowa. Ale 

udawał, że nie wic, o co chodzi, by wyjjraćrfie-
co na czasie. 

— Jaki człowiek? — zapytał. 
— Ten. który ciągle mówi ,.taV'. 
Szef podniósł się. zapinając surdut , A ' e 

sprzedawczyni zaczęła go prosić. 
— Niecli pan nie id/ie tam, to pewnie furiat-

Lepiej zatelefonować po policję. Albo do szpi­
tala wariatów. Niech przyślą sanitariuszy I ka'-
tanem bezpieczeństwa. Niech pan nie wychodzi 
do niego, bo może być nieszczęście. 

Ale szef uśmiech ril się tylka dumnie. ". a 

sobie radę. 1 wszedł do sklepu.' Ale nie itrnial. 
mimo wszystko, zacnować zimnej krwi i gdyV'" 
rzał Lundstroma, zawołał: 

— Do stu diabłów, czego pan wreszcie sobie 
życzy? 

Lundstrom nie byłby bohaterem tego opo­
wiadania gdyby nie pozostał konsekwentny-
Skłoni! się więc grzecznie i powiedział głośno » 
wyraźnie: 

— Tak. 
Czytelnik Jest niewątpliwie ciekaw, co <a'° 

sie dalej? Szef wpadł w wściekłość, sprzeda* 
czyni wybiegła na ulicę i zaczęła wzywać P°" 
mocy. przybyła policjri wokoło sklepu zgroma­
dził się tłum. awantura byia. co się zowie. 

A gdy Lundstromo. zdumionego i zmie*'?" 
nego. wyprowadzano ze sklepu, komisarz & o i 

nie go pytał? 
— Więc o co panu wreszcie chodziło? 

nie może pan powiedzieć? ,. 
Wówczas Lundstrom przystanął, odwrót" 

się spokojnie i wskazał palcem na wystawę 
du aptecznego. W oknie wystawowym widm3 

ła duża tablica z napisem: 
— Czy cierpisz na ból głowy? 
Adilf Lundstrom cierpiał właśnie tegc dn» 

na ból głowy. M. Legout-

2 - letni chłopczyk. Artur Joliscn, «yn właściciela amerykańskiego 
statku rj buckiego, umie się mąć po rojach 1 masztach nie gorzel od 

•»awodowego marynarz.". 

Rękopisów" Redakcla nie twraca. 
, Redaktor odpowiedzialny: Stctan. Pietrzak Od­
biło w drukarni własnej Wydawca - Wydaw­
nictwo Wepuhl'ka" Spółka ». out odp t̂etaO 

I Pietrzak. Łódź, Piotrkowska Ni. 49 i 64. 
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Kara chłosty w więzieniach angielskich 
Przepisowy „dziewięciorzemienny bicz" wciąż jeszcze działa w... liberalnej An­

glii.-Bliskie zwycięstwo w walce z średniowiecznym przeżytkiem 
Niewątpliwie: jednym z największych 

Paradoksów, jakie zna historia XX-go 
wieku, jest stosowanie kary cielesnej 
w kraju, który ma najllberalnieiszy pod 
słońcem ustroi... 

Krajem tym jest — Anglia, 
Niewielu ldziom poza granicami kró­

lestwa Jerzego VI-go wiadomy jest fakt 
ze w kraju tym wymierza sie obecnie 
leszcze karę cielesna za niektóre prze­
stępstwa. A przecież kara taka została 
We wszystkich innych państwach euro­
pejskich zniesiona już na wiele dziesiąt­
ków lat przed wojną wszechświatową. 

Na marginesie należy w tvm miejscu 
Podkreślić, że przecież — nawet w na­
szych obecnych „czasach twgardy" — 
•W tych krajach, które znalazły się pod 
rządami dyktatorskimi. ..zmodernizowa 
ne" kodeksy karne nie przewidują kary 
cielesnej... Wprawdzie dobrze wiadomo, 
jak w krajach tych wygląda wymiar 
Sprawiedliwości w praktyce, wiadomo 
również, jak straszliwie jest tam ponie­
wierana godność ludzka, gdy chodzi o 
Prteciwników politycznych — a prze­
cież znamienne jest. że nawet tam nie 
Odważono się na oficjalne zadokumento> 
Wani© wymiaru kary które] istota mOgla 
być zgodna chyba jedynie z epoką naj­
wcześniejszego feodalizmu lub też zg°-
la — okresu niewolnictwa... 

W liberalnej Anglii kara cielesna ist­
nieje, i to — nietylko na paoierze... Jesz 
cze przed kilkudziesięciu laty bicz dzie­
więciorzemienny (przepisowo: dziewię­
ciorzemienny!) wypisywał krwawe śla­
dy na plecach delikwentów w bardzo 
licznych wypadkach, przewidzianych 
przez kodeks karny. W ostatnich cza­
sach prawo kary cdelesnei zostało 
Wprawdzie ograniczone już jedynie do 
o d z i e ż y z włamaniem., napadów ban-
ayckich.-.óraz przestępstw natury sek­
sualnej,, nadto stosuje się je niemal wy­
łącznie do* recydywistów, jednak — eg­
zekucje w więzieniach angielskich nie 
nalecą do nadzwyczajnych rzadkości... 

Czy duch sadyzmu? 
•Oczywiście — taki stan rzeczy ma 

głębsze przyczyny. Trzeba zerodnie z 
Prawdą zaznaczyć, że kara cielesna w 
Anglii obecnie ma jedynie luźny, pośre­
dni związek z duchem sadyzmu i okru­
cieństwa, jaki tkwił w średniowiecznym 
Prawodawstwie. • 

.»e"dnym z naczelnych punktów kon­
stytucji angielskiej jest zasada, że ża­
den przepis prawny, który kiedykol­

wiek' 1 w jakichkolwiek warunkach w 
Wielkiej Brytanii został wydany, nie 
może być zniesiony. Zasada ta tylko w 
bardzo wyjątkowych wypadkach może 
być naruszona. W ten sposób setki, bo­
daj nawet tysiące ustaw i rozporządzeń, 
często najbardziej bezsensownych, któ­
re potrzebne były jedynie w odnośnym 
czasie i w odnośnych warunkach, wio­
dą'-po dziś dzień papierowy, a raczej 
Pergaminowy żywot, chociaż prawnicy 
nie .wiedzą nawet o ich istnieniu. 

la konserwatywna zasada fest bez­
pośrednią przyczyną, dla której kara 
cielesna nie została zniesiona nawet 
wcwczas, gdy zapanowały iuż najbar­
dziej humanitarne prądy końca XIX i po­
czątku XX wieku. Temu swoistemu kon 
serwatyzmowi też trzeba przypisać, że 
..dziewięciorzemienny bicz" przetrwał 

aż .do naszych czasów... 
Nie trudno wywnioskować, że długi 

Swój żywot zawdzięcza on właściwie — 
^rodzonemu każdemu Anglikowi posza­
nowaniu prawa... 

Niemniej —» wiadomo, że konserwa­
tyzm angielski potrafi jednak iść z du­
chem czasu i — gdy życic nakazuje — 
*Vć w najlepszej zgodzie z postępem... 

Już przed wojna wszechświatową 
P°-'zeła opinia publiczna Amrlii doma-
Kać sic zniesienia kary chłosty jako 
Ui'zeżytku ś.rjdiiiowiecznei>o. W pew­
nym okresie sprawa ta bvla iuż tak da-
Przewodnictwem lorda Edwarda Cado-

lecc .posunięta, iż prawo ..dziewięció-
rzemiennego bicza" było jakby przej­
rzałym jabłkiem, któremu lada wstrząs 
grozi opadnięciem z drzewa. Wybuch 
wojny w roku 1914 usunął jednak w 
cień — naiówni z wieloma innymi — 
i tę sprawę. 

Wkrótre po wojnie rozległy się znów 
głosy protestu przeciwko drakońskiemu 
prawu, sprawa nie wydawała się jed­
nak palącą z tego względu, żc sędzio­
wie w praktyce czynili bardzo rzadko 
użytek z odnornego paracrafu. 

Dopiero przed niedawnym czasem 
skazani zostali na kare chłosty dwaj 
młodzi ludzie, którzy dokonali napadu 
rabunkowego na pewnego jubilera w ci­
ty londyńskim. Wyrok ten przyczynił 
się, żc sprawa kary cielesnej znów zna­
lazła się w samym ośrodku zaintereso­
wania opinii publicznej. 

Pod naporem opinii rzad powołał 
wreszcie do życia specjalna komisję Pod 

gans'a, która miała za zadanie zbadanie 
sprawy i zreferownie jej następnie przed 
ministrem spraw wewnętrznych Sa­
muelem Hoarc. 

Wymowa 50 lat... 
Komisja ta zbadała szereg osób. któ 

rych plecy w różnych okresach zawar­
ły bliższą znajomość z „dziewieciorze-
miennym biczem". Przesłuchała rów­
nież licznych dozorców więziennych 
oraz lekarzy, którzy asystowali przy 
egzekucjach... Zajęjła sie sprawą tak 
skrupulatnie, żc przestudiowała nawet 
szczegółowo wszystkie niemal wyroki, 
skazujące na kare chłosty, jakfe zapadły 
w sądach angielskich na przestrzeni 
ostatnich pięćdziesięciu lat... 

Po wszystkich pracach złożono wre­
szcie raport ministrowi. Raport ten wy­
powiada się kategorycznej przeciw ka­
rze cielesnej. Komisja doszła do wnio­
sku, żc nic wykryła takich wypadków. 

w których kara cielesna wvwarłaby po 
żądany skutek moralny, uważa więc 
karę chłosty za mijająca sie z celem, 
jaki powinien przyświecać każdemu wy 
miarowi kary, mianowicie: naprawą i 
umoralnienic skazanesro... 

Opinia publiczna czeka, prasa angiel­
ska wszystkich kierunków politycz­
nych wypowiedziała jednomyślnie swe 
przekonanie, że drakońskie prawo zo­
stanie wykreślone z kodeksu karnego... 

Nie ulega wątpliwości, że ..dziewię-
ciorzemicnimy bicz" zostanie iuż w naj­
bliższej przyszłości zawieszony w „Br i -
tish Muzeum" jako jeden z wielu sym­
bolów tak zwanych „dawnych dobrych 
czasów"... 

Konserwatyzm angielski ma długie 
ręce i silne pięści, a jednak — społe­
czeństwo angielskie należy do tych... 
nielicznych w dzisiejszym świecie, któ­
re stale dążą naprzód — bez okresów 
recydywy... • 

za pomocą... gazów trujących. — Fotel elektryczny uznano za 
przestarzały. — Zatrucie człowieka trwa sekundę 

Słyńmy fotel elektryczny w Stanach 
Zjednoczonych zwolna staje się przesta­
rzałym urządzeniem. Co raz więcej sta­
nów w Ameryce, wprowadza nowy spo­
sób wykonywania egzekucji na przestąp 
cach, skazanych na śmierć — za pomo­
cą gazów trujących. W słynnym więzie­
niu amerykańskim Sing-sing buduje się 
obecnie specjalną celę dla tego rodzaju 
egzekucyj. Fotel elektryczny pozostanie 
jeszcze dla wybrańców — większość 
uśmiercać będzie gaz. 

Pierwszym stanem, który wyspecja­
lizował się'w tej metodzie przepitow ,a ,J 

dzania egzekucji była Alabama, pierw­
szym katem — Leon Watson. Pod jego 
kierownictwem urządza się obecnie no­
we cele śmierci w więzieniach amery­
kańskich. Wynalazek czasu wojny nie 
poszedł na marne 

ilustracją, w jak niewłaściwym kierun­
ku znajdują zastosowanie wszystkie wy 
silki geniuszu ludzkiego. 

— Mam duże doświadczenie — mówi 
Watson — na fotelu elektrycznym po­
zbawiłem życia 678 osób, w celi gazo­
wej narażać 20. Twierdzę, że jest to bar­
dziej humanitarny sposób egzekucji. — 
Człowiek traci życie bez jakichkolwiek 
cierpień. Oczywiście, nie było tak od 
początku. Pierwsiia egzekucja, którą 
przeprowadziłem przy pomocy gazu tru­
jącego w roku 1932. wywarła bardzo 
przykre wrażenie. 

— Od władz wojsiiowych otrzyma­
liśmy balon gazu. Do pustej celi wpro­
wadziliśmy skazanego na śmierć Jacka 
Ruppina, wielokrotnego mordercę. Miał 

| skute ręce i nogi. Zamknęliśmy drzwi ce 
li i przez mały otworek zaczęliśmy ob-

Popularmy tygodnik francuski „Ma- serwować, jak będzie się on zacbowy-
rianne" opublikował w tych dniach wy- wał. Ruppin, zdumiony, że nie ma w cc-
wiad z Watsonem. Jest on wspaniałą li fotela elektrycznego, rozglądał się 

Niemcy są dumni z... Żydów 
Przypisują sobie zasługi uczonych, których wyrzucili 

z kraju i pozbawili wszelkich praw 
W Niemczech ukazuje się już od 

dłuższego czasu miesięcznik pod skrom­
ną nazwą „Czasopismo". Jest \o — jak 
wynika z jego podtytułu — wydawnic­
two poświęcone „sprawom wszelkich, 
materiałów strzelniczych i wybucho- K r o d N o b , a - Przyznanych Niemcom zre-

Czego jednak nie mówią i co się „dy­
skretnie" przemilcza, to — znany każ­
demu i nie wymagający przecież żad­
nych dowodów iakt, że: z liczby 33 na-

wych". 
„Czasopismo" to jest jednym z licz­

nych niemieckich periodyków military-
slycznych, niewątpliwie nieznanych ni­
komu poza granicami Trzeciej Rzeszy, 
i nie było by powodu zajmować się nim, 
gdyby nie fakt, że w ostatnim jego nu­
merze ukazał się obszerny artykuł, o-
mawiający bardzo gruntownie kwestię 
udziału poszczególnych narodowości w 
nagrodach fundacji Nobla oraz wynika­
jących stąd wniosków... 

Z dumą zaznacza więc „czasopismo", 
w którego tytule widnieje — oczywiście 
— wielki znak swastyki, że udział Niem 
ców w nagrodach za zasługi w dziedzi­
nie chemii wynosi aż 48,4 proc, w me­
dycynie — 26,6 proc. w literaturze — 
16 proc, w działalności na rzecz pokoju 
wszechświatowego — 5,6 proc. 

Artykuł ten jest oczywiście wielkim 
hymnem triumfalnym na cześć rasy ger­
mańskiej. Przewodnio jego myślą, wie­
lokrotnie się powtarzającą, jest teza o 
posłannictwie Niemców i ich roli przo-
downiczej w dziele wszechludzkiej kul­
tury i cywilizacji, przytoczone cyfry 
mówią zresztą same przez sie, że' tak 
jest.. 

szta w czasach, kiedy nie bylo jeszcze 
w Rzeszy reżymu narodowo - socjali­
stycznego, aż dwanaście zdobyli nie­
mieccy obywatele wyznania mojżeszo­
wego, czyli właśnie przedstawiciele 
łych warstw społecznych, których 
władcy Trzeciej Rzeszy wyeliminowali 
z życia państwowego i społecznego ja­
ko „rassenschaenderów" i element na-
wskroś szkodliwy... 

Poza tym. jednym z wymienianych 
przez narodowo - socjalistyczne pismo 
z taką dumą i pychą laureatów jest 
przecież . również — br.d^i w pierw­
szym rzędzie — Tomasz Mann którego 
[..'zbawiono obywatelstwa jiiJro „niego­
dnego zaszczytnej nazwy Niemca"... 

Wreszcie — i to jest wiośnie bodaj 
naikomicziiejszym i najpikant.Vcjszym 
szczegółem — niemieckim lamcątem 
Nobla w dziedzinie pokoju jest Karol yon 
Ossietzki. Martyrologia jego w Trze­
ciej Rzeszy jest aż nazbyt znana, aby 
trzeba bylo ją tu przytaczać, podkreślić 
irdyuie wypada, że i 1ę nagrodę wy­
mienia niemieckie „Czasopismo", po­
święcone „sprawom wszelkich mate­
riałów strzelniczych i wybuchowych"... 

wokoło. Pociągnąłem za sznurek, który 
otworzył kurek balonu z gazem. Po kil­
ku chwilach Ruppin zrozumiał, co go 
czeka. Wykrzywiła mu się twarz, oczy 
wyazly z orbit, usta otwarły się szero­
ko. Zaczął krzyczeć, schwycił się ręko­
ma za gardło. Gaz działał powoli, lecz 
pewnie. Kilka minut miotał się on po 
celi, aż wreszcie zwalił się na ziemię. 

— Trzeba było udoskonalić ten spo­
sób — opowiada dalej Watson. — Trze­
ba bylo znaleźć gaz, który zabijałby w 
ciągu 2—3 sekund, a nie kilku minut. — 
Specjalny sztab uczonych chemików za­
czął badać to zagadnienie. Doświadcze­
nia przeprowadzane byty na świniach. 
Uśmiercono przeszło 100 świń, nim uda­
ło się znaleźć gaz idealny. Ponieważ był 
on niezwykle trujący, trzeba było zbu­
dować specjalną, hermetycznie zamyka­
jącą się celę. Zbrodniarza wprowadza­
łem do celi i wychodziłem, zostawiając 
go samego. W chwili, gdy drzwi celi za­
mykały się, automatycznie otwierał się 
kurek balonu z gazem. Przestępca umie­
rał tak szybko, że wystarczyło zamknąć 
oczy i otworzyć je natychmiast, by 
miast żywego człowieka ujrzeć trupa. 

— Pierwszym człowiekiem, na któ­
rym wypróbowano nowy gaz był 18-Iet-
ni chłopiec, Donald Ross, który zabił 
uderzeniem żelaznego klucza staruszkę 
i ograbił ją. Przyznam się, że byłem zde 
nerwowany. Świnie umierały natych­
miast, ale jak to będzie z człowiekiem? 
Czy natychmiast straci przytomność, 
czy też będzie się męczył? Zbadałem 
wszystko dokładnie w celi śmierci. Ross 
błagał, by go ułaskawić. 

— Nie chcę umierać, jak szczur — 
wołał. 

Wszystko odbyło się szybko i spra­
wnie. Wepchnąłem go do celi, zatrzas­
nąłem drzwi, a po chwil Ross leżał już 
martwy na ziemi. 

— Wśród skazanych — opowiada 
Watson — była także kobieta-gangster-
ka. Miała na sumieniu kilka oiiar ludz­
kich. Gdy zapytano ją, co chciałaby 
zjeść przed zgonem, zamówiła najbar­
dziej wyszukane dania. Zjadła z zupeł­
nym spokojem, wypaliła papierosa, ale 
w chwili, gdy znalaz?a się przed progiem 
celi, zemdlała. Wykorzystaliśmy ten 
moment, wnieśliśmy ją do celi, zamknę­
liśmy drzwi i po chwili już nie żyła. 

— Dwudziestym skazańcom był Piotr 
Sickel, skazany na śmierć za zabójstwo 
policjanta. Ten zachował spokój i zimną 
krew do samego końca. Uśmiechając 
się, wszedł do celi. Uśmiech zastygł na 
jego martwej twarzy. 

— Fotel elektryczny jest już prze­
żytkiem — mówi Watson. — Nauka na­
uczyła nas pozbawiać Iu-lsi życia tak 
szybko, że nie dążą oni nawet zdać 

I sobie sprawy z losu, który ich czeka. (x) 



Nauczycielka ludowa została arcyksiężna. 
Romantyczne małżeństwo arcyksięcia Albrechta Habsburga. — Pierwszy romans 
Albrechta z żoną posła węgierskiego—Złączyła ich... szkarlatyna.-Unieważnienie 

ślubu i rozłąka. — Skutki tajemniczych polowań na dzikie kaczki 
Ostatni romans arcyksięcia Albrech­

ta Habsburga, kandydaująccgo przed la­
ty na tron węgierski, zakończony zarę-

przeszkodą była niemożliwość uzyska­
nia rozwodu. Zdawało sie. że nic już nie 
zdoła usunąć tej przeszkody i kochan­
kowie będą musieli rozstać sie na zaw­
sze, lecz zaszedł pewien smiiiny Wy­
padek, który jednak wprowadził pew­
ne zmiany do ich stosunku. 

Oto mały synek pani Rudnay zacho­
rował na szkarlatynę. W tvm okresie 
nie tylko matka poświeciła sie całko­
wicie pielęgnacji dziecka, nie odstępu­
jąc od jego łóżka, lecz to samo czynił 
arcyksiąże Albrecht. Mimo iednak pie­
czołowitej opieki najbliższych' oraz in­
terwencji lekarzy, nie udało sic dziecka 
utrzymać przy życiu. Ale nie dość na 
tym. Ta niebezpieczna choroba przenio­
sła się na arcyksięcia. który rozchoro­
wał się ciężko i dłuższy czas kurował 
się w Szwajcarii. Pani Rudnay poświe­
ciła się z kolei pielęgnacji arcyksięcia. 
żywiąc dlań wdzięczność i poniekąd 
współwinę". 

Gdy arcyksiężna Izabella dowiedzia­
ła się o romansie i chorobie swego sy­
na, pośpieszyła do Szwaicarii. by poło­
żyć kres krążącym plotkom. Nie szczę­
dziła argumentów, starała sie orzeko-
nać syna. przebywającego okres rckon-

! walescencji, iż decyduje sie na krok 
sympatie tych, którzy sie z nim stykali.i conajinnlej wielce ryzykowny, a gdy 

czynami z piękną nauczycielka szkółki 
ludowej, przypomina o innym iego prze 
ftyciu miłosnym, uwieńczonym krótkim 
okresem małżeństwa, a następnie roz­
wodem. 

Na Węgrzech, które, mimo wszystko 
nie przestały był królestwem. Habsbur­
gowie zarówno pod względem material­
nym jak i moralnym utrzymali dawny 
stan posiadania. Najbogatszym z pośród 
nich i zarazem najpopularniejszym jest 
niewątpliwie Albrecht. Bvł on kandy­
datem zwolenników wolnci elekcji, któ­
rzy przeciwstawiali go stale kandyda­
turze innego pretendenta —- Ottona. 

Albrecht był najmłodszym dzieckiem 
i jedynym synem wśród siedmiorga 
dzieci arcyksiężny Izabelli, kobiety ener 
gicznej, która postanowiła utorować sy­
nowi drogę do tronu. O popularność nie 
musiał staczać długo walki, albowiem 
byl człowiekiem bardzo uprzejmym, wy 
rozumialym. umiejącym zaskarbić sobie 

W oczekiwaniu na odpowiedni moment 
polityczny, nadający się do zagarnięcia 
tronu, arcyksiąże zajmował sie akcją 

filantropijną. Był on między innymi pre­
zydentem Ligi Ochrony Dzieci i jako 
działacz na tym stanowisku przyczynił 
się w znaczny sposób do wysłania więk 
szych grup dzieci do Holandii oraz 
Belgii: 

Arcyksiąże osobiście kierową! tą ak­
cją i często odbywał w tych sprawach 
podróże do Holandii i Belgii. Podczas 
jednej z jego wizyt poseł węgierski w 
Haadzc, Lajos Rudnay. wydał na jego 
część wielkie przyjęcie. Albrecht poznał 
podczas bankietu żone posła węgier­

skiego i zakochał sic w niei z punktu. 
Jednakże małżeństwo napotkało szereg 
nieprzezwyciężonych trudności. Nie cho 
dziło ju/. o to. że pani Rudnay. której 
panieńskie nazwisko brzmiało I.clbach. 
była zwykłą mieszczka, ale główną 

nie pomogły argumentach?, arcyksiężna 
nie zawahała się nawet przed groźbami. 

Arcyksiężna miała już w tej dzie­
dzinie pewną praktykę, choć nie mogła 
poszczycić się pozytywnymi rezultata­
mi. Było to przed laty. gdv następca 
tronu arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
był stałym gościem w jel domu. Iza­
bella przypuszczała, iż arcyksiąże stara 
się o rękę jej najstarszci córki, jakież 
więc było jej zdumienie. gdv okazało się 
że Franciszek Ferdynand właściwie in­
teresuje się damą dw»ru. hrabiną Cho-
tek... Nic pomogły intrygi. Arcyksiąże 
Perdynand poślubił hrabim: Cnotek i ra­
zem z nią padł ofiara zamachu w Sa­
rajewie... 

Dwaj synowie hrabiny Chotek sie­
dzą dziś w niemieckim obozie koncen­
tracyjnym... 

Również i w wypadku swego syna 
arcyksiężna Izabella nic nie mogła 
wskórać. Po wyzdrowieniu Albrecht u-

j dał się w dłuższą podróż po Ameryce 
Południowej. 

Wrócił niespodzianie w 1930 roku 
i w Brighton, w Anglii, odbył się ślub 
cywilny arcyksięcia z panią Rudnay. 
Była to sensacja światowa tei samej 
rangi, co ślub pani Simpson z księciem 
Walii. Przed ślubem Albrecht złożył 
wobec Ottona uroczyste oświadczenie, 
że nigdy nie będzie pretendował do 
tronu. Arcyksiężna Izabella nie mogła 
się jednak pogodzić z takim stanem rze­
czy i zrzekła sie Awszelklego kontaktu 
ze swą syn°wą. W kilka miesięcy po-
tym arcyksiężna Izabella zmarła i nie 
doczekała sie wieści, któiaby ja niechyb 
nic bardzo ucieszyła, a mianowicie, że 
kościół nie uznał małżeństwa iej syna. 
nie udzielił bowiem rozwodu pani Rud­
nay z jej mężem. Albrecht, jako wierzą­
cy katolik, nic mógł sie zgodzić wyłącz 
nie na ślub cywilny. Rozpoczęły się 
więc znowu starania oraz interwencje, 
lecz bezskutecznie. 

Albrecht przeniósł sic wiec do swe­
go kawalerskiego mieszkania, a dla pa­
ni Rtidnaj kupił wspaniały pałac. — 
W miejscach publicznych nie widziano 
ich od tej chwili nigdy razem. W 1934 
roku sąd węgierski uznał małżeństwo 
Albrechta z panią Rudnay za nieważne. 
Była to tylko formalność, albowiem mał 
żeństwo to przed tym również nic po­
siadało żadnego prawnego znaczenia. 

Obecnie — jak wiadomo — arcyksią­
że Albrecht zakochał sie w pięknej nau­
czycielce węgierskiej, Katarzynie V°cs-
kay. Dzieje tej drugiej miłości arcyksię­
cia przedstawiają się w ten soosób: 

Albrecht przebywa przeważnie na 
terenie swych rozległych posiadłości, 
którymi sam gospodaruje. Polityką nie 
zajmuje się zupełnie, jedyna jego na­
miętnością są polowania. Otoczenie je­
go zwróciło uwagę, że arcyksiąże ostat-
nio udaje się na polowania do Puszty 
Hortobagy, będącej wspaniałym tere­
nem łowów na dzikie kaczki. Najdziw­
niejsze było to. iżc polowania na dzikie 
kaczki odbywają sie tylko w niektórych 
miesiącach, a arcyksiąże ..polował" bez 
przerwy przez cały rok. Nikt. oczywi­
ście, nie ośmielił sie wybadać nrzyczy-
ny tego anormalnego zjawiska łowiec­
kiego. Gdyby w tym czasie żyła jeszcze 
arcyksiężna Izabella, sprawa ta byłaby 
niewątpliwie dawno wyjaśniona, ale 

arcyksiąże nie miał nad soba żadnej ku­
rateli... 

Wkrótce wyszło na jaw. 'że o v y 3 
„dziką kaczką" z Puszty Hortobagy 
młoda nauczycielka Katarzyna VocskaV, 
wyróżniająca się niezwykła urodą. 

Zaczęło się rzeczywiście od polowa­
nia. Katarzyna miała dużo wolnego cza' 
su, szkoła zajmowała jej tylko kilka go-
dziu, a że poza tym brak było w oko­
licy wielkomiejskich urozmaiceni wje c 

uprosiła właścicieli jedyne) gospody, aby 
pozwolili jej usługiwać gościom. p W 
bywającym na polowania. 

Wśród tych gości jeden zwłaszcza 
wpadł w oko Katarzynie. Wszczynaj11 

z nim często rozmowy i cieszyła SR 
niezmiernie z każdego jego przyjazdu. 
Nie wiedziała kim jest i nikouo o to " i s 

pytała. Katarzyna znała Jeszcze o tyle 
•życic, by domyśleć sie. ze przystojny 
myśliwy nie przyjeżdża na dzikie kacz­
ki, tymbardziej. że przyjeżdżał nawet 
wtedy, gdy dzikich kaczek nie było... 

Pewnego dnia Katarzyna Vocsffay 
przeniesiona została do Budapesztu 1 
łatwo sobie wyobrazić jef zdumienie, 
gdy stanęła przed swym dobrvm zna­
jomym z Puszty, który powiedział 
kim jest naprawdę. 

Katarzyna Vocskay nie uczy jui 
dzieci tabliczki mnożenia mii abecadła-n 

Als._ 

Ekscentryczne bankiety 
Ekscentryczność niektórych bankietów pol*' 

ga nie na doborze potraw, lecz na sposobie P0" 
dawania... do stołu. Otól kilka lat temu preze* 
Jockey-Klubu w New-Yorku zorganizował ban­
kiet, którego uczestnicy zasiadali na... koniach! 
Potrawy podawano na odpowiednio wysokich 
stolikach, aby Jeźdźcy mogli sięgnąć po 
W Filadelfii pewien inżynier zaprosił przyjaciół 
na obiad, który odbył sie. na platformie ustawio­
nej na szczycie... komina iabrycznego na wy* 0 ' 
kości 55 metrów. Inny znów iantasta amerykań­
ski bogaty lekarz pediatra, urządzi! bankiet dla 
swych znajomych, którzy musieli aie przebrać z* 
niemowlęta; menu zaś tego obiadu składało Jte. " 
rzecz prosta — tylko z płynów, które ,,nieniO-
wląta" popijały z butelek ze smoczkiem! Dodal' 
my, że miało to miejsce przed wojną. Widocznie 
humor i pomysłowość dopisywały bardziej W* 
dziom, nii teraz. 

Juk s i ę golić 
Wskaxón>fti druucft lefcarzu a m e r i f f t a i i s f t i c f i 

golono sie już w zamierz-ze goi 
przeszłości, świadczą narzędzia, 

O tym. 
chlej 
przypominające brzytwy, które znale­
zione zostały w różnych wykopaliskach. 
W Grecji istniał cech cyrulików już 41)0 
lat przed nar. Chrystusa. Wśród Rzy­
mian podobno Scypion Młodszy wpro­
wadził modę codziennego golenia się. 

Mimo to jednak sztuka golenia się 
nie poczyniła zbyt wielkich nostępów, 
zaś technika jej pozostała niemal od wie 
ków ta sama. Dopiero w 20-tvm wieku 
zaczęto przemyśliwać nad ulepszenia­
mi. Badano naukowo działanie mydeł 
i icli składników na skórę, oddziaływa­
nie wody na zarost, szukano, pod jakim 
kątem ustawienie ostrza daic maximum 
efektu i starano się wynaleźć narzędzie 
do golenia, które zmniejszyłoby do mi­
nimum ryzyko okaleczeń. 

Dwaj lekarze amerykańscy. Hollan-
der i Casselman. opublikowani wyniki 
swych czteroletnich badań w Instytucie 
Mellona w Pitt«burgu na łamach ..The 
Journal of the American medical Asso-
ciation". Badania Amerykan . tyczyły 
przygotowania twarzy do zabiegu, sa­
mego aktu golenia, działania na skó­
rę różnych mydeł i kremów oraz pp-
stępowaira po . operacii". 

Przygotowanie twarzy ma na celu 

zmiękczenie łodygi włosa, dostarczenie 
mu podkładu dostatecznie spoistego, 
„naoliwienie" ostrza, ochronę skóry 
przed skaleczeniem oraz jej deznvfekcję. 
Czynniki te nie są jednakowej warto­
ści. Najważniejszy z nich dla osiągnię­
cia dobrego wyniku, to dostateczne 
zmiękczenie włosów. 

Na podstawie swych doświadczeń 
Hollander i Casselman doszli do wioslui, 
że przygotowanie twarzy do golenia po 
winno trwać conajmnici od 2—3 minut: 
przy ciepłocie wody około 50 stponi. 
Ten czas nasiąkania należy przedłużyć, 
0 ile używa się wody zimnei. szczegól­
nie zaś przy zaroście siwvm. 

Najlepszym środkiem dla zmiękcze­
nia włosów okazały sic roztwory my­
dła. Mają one tę właściwość, że powo­
dują emulsję łoju. pokrywającego ło­
dygę włosa i chroniącego go nrzed wo­
dą, ułatwiając tym samym zmiękczenie 
zarostu. 

Mydło do golenia winno mieć nastę­
pujące zalety: dawać dużo oiany. nic 
schnąć zbyt szybko, nie drażnić skóry 
1 skracać czas. konieczny dla zmięk­
czenia włosów. Najlepsze mydło Iednak' 
że traci na wartości przy użvc ;ii zim­
nej wody i stępionego ostrza. Natomiast 
ciepła woda. dostatecznie <llno-; c z a s 

przygotowania twarzy i ostry 
dają możność ogolenia sie bez nrzykro 
ści przy użyciu jakiegokolwiek nie dra­
żniącego mydła. Mydła toaletowe za­
wierają naogół zbyt wiele alkaliów, nie 
powinny zatym służyć do golenia. 

Jedyny prawdziwy posten w sztuce 
golenia to wynalazek maszynki do go­
lenia, która zastąpiła miejsce dawnej 
brzytwy, używanej od wieków. Ma­
szynka posiada płytę ochronna, zaopa­
trzoną w grzebienie czyli pręciki, które 
ograniczają napór ostrza, regulując do­
kładnie jego kąt ustawienia, tak iże po­
trzeba zręczności przy goleniu została 
zmniejszona do minimum, zaś ryzyko 
okaleczeń prawie że nie istnielc. 

Wielu ludzi nie może ogolić się do­
kładnie za pierwszym razem z tej przy­
czyny, że zarost ich tworzy xbvt maty 
kąt z powloką skórną, a skóra ich jest 
zbyt ruchoma. Można temu zaradzić, 
goląc sję pod wlos i naciągając skórę, 
celem zwiększenia jej sztywności. 

Hollander i Casselman zalecają dla 
zatamowania kjwawień Bisniuthum sub-
gallicuni, który nie wywoluiie palenia 
ani przykrego uczucia. Jako antwseptyk 
wskazany jest alkohol 50 lub 70-stop-
niowy zawierający 4 proc. kwasu sali­
cylowego. Puder talkowy stanowi do­
brą warstwę ochronna. Badania ich 
zresztą potwierdzają wiadomości, naby­
te przez doświadczenie i tradycię. Wy-
kaztiia one, że dla ogolenia sie bez zbyt­

niej przykrości i uszkodzenia -skóry 
szczególnie ważne są: dobre orjygoto-
wanie twarzy i stosowanie ostrvcB' no­
żyków, pod odpowiednim katem. NaJ* 
lepsza technika golenia jest nastepują c a : 

Najprzód umyć twarz ciepła wodą 
i. mydłem toaletowym, niezbyt drażnią­
cym, w ciągu około 1 i pół minuty, P°" 
czym dokładnie ją spłukać. Celem tcg° 
pierwszego zabiegu jest usuniecie kurz" 
(który mógłby stępić ostrze) i wierzch­
niej warstwy potu i łoju. pokrywając^ 
skórę i włosy. Następnie pokrywa siQ 
twarz warstwą mydlą do golenia, które 
rozciera się ręką po powierzchni skóry, 
dobrze zwilż.mej. Te dwie oocraćje P°" 
winny trwać od 2 - 3 minut. Jeżeli liżV-
wa się kremu, należy go nałożyć " a 

mydło i dostatecznie rozrobić by do­
kładnie zmieszał sic z piana. Przy 
ciu myłda do golenia w y t w a r z a sic P' a* 
nę za pomocą pędzelka. Naioicrw na­
leży zanurzyć ostrze w gorące! wodzie-
twarz i ostrze podczas całci operacji P°" 
winny być stale wilgotne: dobrze i°s_ 
zacząćod okolic najłatwiejszych, c e * 
leni pozostawienia partii trudniejszy?" 
do golema w dłuższym kontakcie i w°' 
dą i mydłem. Wreszcie po ogoleniu _ S l ? 

i starannym spłulaniu twarzy. lńożP8 

zastosować wode toaletowa. 
Osoby o wrażliwej skórze nioga 

'żyć zimnej wody nrzv namydleniu i d° ' 
łączyć do mydlą lub kremu nieco men­
tolu, który łagodzi przykre uczucie P 0 ^" 
czas troleniu. 



ś u i i i i f i i n r i a Ń a 
ftrleen Whelan - bohaterka baśniowej kariery 

Reżyser i manikirzystka — z zakładu fryzjerskiego.. na ekran 
Działo się dna 27 marca JV37 

roku. A wi^c- z górą rok temu. 
Mimo to rzecz jest dopiero o-
becnie aktiia.na i jest najśwież­
sza. Nasi Czytelnicy Jowiadu-
ią się o t /m niezwykłym wy­
darzeniu niemal równocześnie 
z szerokimi rzeszami Amerykan 
Anglików i Francuzów. 

Dnia 27 marca 1937 roku re­
żyser l i . Bruce Humbertson, je­
den z wsp stwórców wielkiego 
filmu p. t. „Pożar Ch :cago", 
wpadł do sweg . fryzjera. 

— Proszę mnie ogolić' Tyl­
ko jak najpr^Jzej! Nie ma oni 
chwili czaju. 

I liimbcrtso:i już siedział na 
fotelu, już mu hollywoodzki cy­
rulik założyi serwetkę wokół 
szyi i już foto) wywrócił, jak 
stół operacyjny. 

W Ameryce samo tylko go­
lenie uważane jest za stratę cza 
su. Jednocześnie ktoś inny robi 
manikir, jeszcztJ ktoś inny czy­
ści buty, prasuje marynarkę itd. 

— Może manikir? — prrszę 
Pana. 

Głos był głęboki, miły nie­
zwykle i melodyjny. Reżyser 
rzucił spod oka spojrzenie na 
mówiąca. 

Nosiła na sobie mundur nia-
nikirzystki. Była młoda, bardzo 
młoda i była bard/o, bardzo ła­
dna. Jasna blondynka. Sw !a-

tło padało na jej włosy w ten 
sposób, że tworzyły jakby au­
reolę wokół jej twarzy, w któ­
rej był i lekki jakby smutek i 
głęboka powaga i sl -.dyt-z dzie­
wczęca. 

Chociaż sie Humbertsonowi 
spieszyło, ale nie mógł jakoś od 
mówić dziewczęciu. 

— Tylko proszę się pospie­
szyć, — rzucił. 

Gdy reżyser wyświeżony 
wstał nareszcie z fotela — po­
prosił, by go szef firmy przed­
stawił młodej dziewczynie. 

— Z przyjemnością. Miss A*r 
leen Whelan — zatrudniona u 
mnie od niedawna. Urodzona w 
Los Angeles. 

Okazało się. że Miss Arleen, 
choć się urodziła w sąsiedztwie 
największych wytwórni filmo­
wych świata, choć mieszkała w 
Mecce wszystkich młodych 
dziewcząt, marzących o tym, 
że zostaną gwiazdami — nigdy, 
ani przez chwilę o karierze żad­
nej gwiazdy nie marzyła. Po 
Prostu miała fach, pracowała 
już w drugim zakładzie fryzjer­
skim i była mniej lub więcej ze 
swego losu zadowolona. Nie 
wiedziała nawet, że człowiek, 
którego palce przed chwilą wy­
szły spod jej nożyczek i pilnika 
— ta jeden z bardzo wpływo­
wych ludzi filmu i jeden z naj­
bardziej ostatnio wziętych reży 
serów. 

• Humbertson umiał działać 
Prawdziwie po amerykańsku: 

— Chce pani odbyć małą 
Dróbc? 

Dziewczyna spojrzała swy­
mi pięknymi oczami na szefa. 
Pytała go o zdanie. 

— Naturalnie, żc nic powin­
naś opuszczać ta kici okazji. Da-
ie ci urlop na tydzień. 

Htimherlson wyszedł. Na wy 
chodnym rzekł ieszcze1 

— Jutro o °-cj rano. Atelier 
B, 

Arleen nie bardzo spala tej 
nocy. Była mocno przejęta o-
\vą próbą. 

Wstała wcześniej, niż zwy­
kle. Ale ani o minutę nie poświę 
ciła więcej czasu na ubieranie 
się, niż zwykle. 

Nie powiedziała rodzicom a-
ni słówka o tym. że nie idzie do 
swego zakładu, ale do studia. 

Portier powierzył ją w ręce 
jakiejś tęgiej kobiety. Przeszły 
najróżniejsze korytarze i sale. 

Wreszcie sala największa. 
Kilka grupek rozmawiających 
głośno. Na widok Arleen—-wszy 
scy milkną. 

Mała Arleen jest mocno wy- t 

lękniona. Czuje, że spiekła ra­
ka. Miała chwile, że gotowa by 
la zawrócić. 

Sala jest oświetlona rzęsi­
stym światłem. 

„To pewnie te słynne jupite­
ry" — myśli dziewczyna i pra­
gnie gorąco, by się to wszystko 
już skończyło. 

Ktoś tutaj jest, kto wie o niej 

coś nie coś. Bo nie pytając jej o 
nic — kierują ją do jakiegoś po­
mieszczenia. 

Arleen jest w nowej sali. 
Wprawne ręce garderobiany u-
kladają na jej zgrabnej figurze 
wspaniałą suknię. 

Gdy Arleen wraca jest już i 
Humbertson. 

— Doskonale! — powiada, 
Dźwięczy dzwonek,"Humber 

tson sprowadza jakiegoś małe­
go jegomościa i pokazuje mu 
Arleen. 

— Obejdzie się bez dźwię­
ku. Zróbcie tylko zdjęcie. Za go 
dzine czekam na wyświetlenie. 

Arleen niewiele wiedziała co 
sie z nią dzieje. 

Po dwócli godzinach mały 
jegomość wzywa ja do swego 
gabinetu. 

— Jest w porządku. Posta­
nowiłem postawić na panią, mo­
ja mała. Mylę się rzadko. Przez 

sześć miesięcy musi pani stoso­
wać sie do moich instrukcyj śle 
po. Po tych sześciu miesiącach 
zawrzemy kontrakt na rok. Zgo 
da? 

Arleen zgodziiła się. 
Sześć miesięcy upłynęło. 

Darryi Zanuck, współudziało­
wiec Warnera Baxtera. zaanga­
żował małą manikirzystkę i po 
wierzył jej główną rolę w HK| 
mle „Porwanie dziecka". Film 
jest wielkim sukcesem. Arleen 
Whelan jest wielką gwiazdą. 

Opowiedzieliśmy te dzieje 
młodej dziewczyny z zakładu 
fryzjerskiego nie dOatego, by 
budzić nieuzasadnione nadzieje 
wielu aspirantek filmu. Cuda 
dzieją się jeszcze na świecie, a-
le jest ich coraz mniej. Tego tyl 
ko chcieliśmy ta prawdziwą baj 
ką dowieść. 

Filmu p. t: „Stworzenie świata" 
Domagają się amerykańscy kinomani 

W Ameryce, podobnie zresztą jak 
w Europie, odczuć sic. daje ostatnio 
dotkliwy brak scenariuszy i bardzo 
często słychać utyskiwania nie tylko 
krytyki, ale publiczności, że film, choć 
bardzo bogato wystawiony, doskonale 
zasrany i zrealizowany, jest slaby 
właśnie przez mało oryginalny I nie­
ciekawy scenariusz. Dodać tutaj trze­
ba, że te narzekania najczęściej doty­
czą filmów o scenariuszach napina­
nych specjalnie, podczas, gdy rzeczy 
opracowane z głośnych powieści lub 
sztuk — choć mocno przerobione I o-

pracowane przez reżyserów — jed­
nak najczęściej przypadają do gustu 
publiczności. 

Aby przytoczyć choćby tylko je­
den jedyny przykład — podamy prze­
bieg ankiety jednego z największych 
amerykańskich biur filmowych, dostar 
czającego taśmy do setek sal kino­
wych w Stanach Zjednoczonych prze­
de wszystkim. 

Dyrekcja tego przedsiębiorstwa 
zwykła od czasu do czasu przeprowa­
dzać rodzaj ankiety wśród publiczno­
ści i zasięgać jej opinii, dlaczego ten 

Bobby Breen 

nowe „Cudowne dz iecko" 

Fi lm o A d r i a n n ę 
Lecouvreur 

Na ekranach francuskich u-
kazał £ię film p. t. „Adrianna Lc 
couvreur", malujący życic slyn 
nej aktorki Comedie Francaise 
w w XVIII. Z historią tego fil­
mu związane są pikańlne oko­

liczności. Scenariusz przygo­
towany byl przez Saszę Guitry 
dla swei małżonki Yvonne Prhi 
temps. W międzyczasie Yvon-
ne rozeszła się z mężem i po­
ślubiła Pierre Fresmiy. Minu. 
zastrzeżeń, jakie Guitry poczy­
nił w stosunku do tego scena 
riusza, Yvonne .wyłapała go". 

lub inny film nie podobał się. Odpo­
wiedzi były bardzo pouczające. 11 
procent odpowiedzi krytykowało grę 
artystów, trzynaście procent — Imce-
nizacje. 9 proc. zbyt wyraźna tenden­
cję filmu, a reszta — 64 procent gło­
sów 'obciążyło całą odpowiedzialnoś­
cią za zły film — scenariusz. 

„Jakie tematy pragnęliby państwo 
oglądać w opracowaniu filmowym?" 
— to pytanie było ostatnim w ankie­
cie. 

1 w tej dziedzinie ódpowicl/l były 
niezwykle znamienne 1 wysoce- pou­
czające. Ponad połowa głosów opo­
wiedziała sic za tematami społeczny­
mi, odrzekając się od banalnych histo-
ryj miłosnych, romansów I romanty­
cznych komedyjek. Nie brak było pro 
testów przeciwko filmom historycz­
nym, a z krańców Stanów Zjednoczo­
nych poczęły napływać prośby o fil­
my z cow-boyami, ale z prawdziwe­
go życia, prawdziwych cow-boyów. 
t. j . pasterzy olbrzymich stad bydła i 
wielkich hodowców. 

Nie brak było śród odpowiedzi — 
pytań wyrainych, przyznać trzeba, że 
chwilami 1 naiwnych. 

— Dlaczego nie kręcicie panowie 
filmu 'o stworzeniu świata — film w 
kolorach, naturalnie? — brzminlo jed­
no z pytań. 

— Aby odstraszyć nawołujących 
do wojny, należałoby stworzyć film 
0 okropnościach przyszłej wojny, na­
turalnie oparty na dobrze już znanych 
narzędziach wojny współczesnej i Ich 
działaniu. 

Bardzo wiele było propozycyj sfil­
mowania życia Mussolinlcgo, Hitlera I 
1 Stalina. Liczni byli ci. którzy się 
dziwili, że dotąd nie powstał film o 
Lindberghu. 

Niezwykle Interesujący jest pro­
jekt, z jakim wystąpił „Klub przyja­
ciół dobrego filmu". Oto z Cleveland 
zarząd klubu proponuje, by nakręcony 
został jakiś wielki film w .lwóch wer­
sjach: wykonawcami pierwszej wer­
sji byliby ci aktorzy, którym role na­
leżałoby powierzyć z punktu widzenia 
artystycznego, handlowego itd., a 
więc znani artyści I wielkie gwiazdy. 
Wykonawcami zaś drugiej wersji 
niechby zostali statyści, ludzie z tego 
szarego tłumu wiecznych pretenden­
tów do wielkich ról, a szczęśliwych, 
gdy dostaną małą figurację. Cl ludzie 
twierdza, że są utalentowani. Niechaj 

_ im będzie dana możność popisania się. 
Nie będzie prawdziwego miłośniita ki­
na, który by nie zapragnął zobaczyć 
lbu tych filmów. Zobaczyć, co zna-
•zy gwiazda i ..firma" aktorska, a co 
rra szarego człowieka... 

Produkc ja f i l m o w a 
w Chinach 

Jeden z ostatnich numerów czaso« 
pisma brytyjskiego „Sunday Express" 
przytacza szereg interesujących 
szczegółów, dotyczących chińskiej 
produkcji filmowej. Pierwsza wy­
twórnia powstała w roku 1923, w miej 
scowości tlamlżao, gdzie producent, . 
W. N. Jensen, realizjwal krótkoine-
trażowe filmy, mające na celu głów­
nie reklamę wyrobów tytoniowych je­
go fabryki. W rok potem powstało 
znane również w Europie „Azjatyc­
kie Konsorcjum Filmowe'', które wy* 
produkowało wiele fiimów Ó wysokim, 
jak na ówczesne czasu, poziomie ar­
tystycznym. 

Obecnie, mimo pożogi wojenneh 
wre praca w kilku wytwórniach. Re­
żyserzy chińscy dzielą się na kilka ka 
tegoryj. Ci,.którzy należą do naljep« 
szej, otrzymują 600 dolarów miesięcz­
nej gaży Aktorzy natomiast płatni są 
gorzej. Za rolę epizodyczną płaci slą 
jednego dolara dziennie, a za staty­
stowanie 50 centów. Za scenariusz 
płaci się rzadko kiedy więcej, niż 80 
dolarów. Przeciętny koszt produkcH 
nie przęjtracza zazwyczaj 10.000 doi. 
dla jednego filmu. 

Obecnie na całym olbrzymim ob» 
Iszarze Chin znajduje się 968 kinote* 
latrów. (mai 

Wal lace B e e r y 
a po l i tyka 

Znakomity aktor amerykański, po* 
dróżujący obecnie po Europie, znaj­
dował się we Wiedniu w czasie tryum 
•alnego wkroczenia wojsk niemieckich 
Niedługo potem niemieckie pismu do­
niosły, że Wallace Beery entuzjazmo­
wał się Anschlusseni. 

Wiedomość ię musieli dziennikarze 
niemieccy wymuć z oparów czarnej 
kawy. Przed dwoma tygodniami bo­
wiem w londyńskiej gazecie „Evening 

IStandurd" ukazał się własnoręczny 
list Wallace'a Beery, w którym zna­
komity ten artysta pisze. „To wszy­
stko czego świadkiem byłem we 
Wiedniu napełniło mnie wstrętem. Nie 
jest więc możliwe, abym wygłaszał 
przypisywane mi przez prasę niemiec­
ką zachwyty na ieni.it Anschlussu. 

Wysłałem nawet depeszę do metro 
przyjaciela, Doiulasa Fairbanksa — 
juniora, który właśnie zamierzał przy­
jechać do Austrii, aby zrezygnował ze 
swych zamiarów, jeśli nie chce roz­
chorować sie ze zniar.twjenia. 

W ten sposób uzasadniają m l i o M i i -
'v. kina z Cleveland swój eryidnfiny 
iS-ojekt. 

Przyznać trzeba, że nomysl Jest | 
ciekawy I wart realizacji. Czy Jed­
nak zostanie zjcalizowanj — o iVi-
śmiemy wątpić" 

Ponne Sincla ir 
— m a ł y d ż e n t e l m e n 
W Hollywood pojawił się nowy 

młodziutki talent — Ronnie (Roland) 
Sinclair. Zaangażowanie tego ślicz­
nego i pono wybitnie utalentowanego 
nowo-zelandczyka było przyczyną 
wielu plotek na temat zmierzchu Fred 
die Bartholomewa. 

Okazało się, ie plotki te... pozosta­
ł y w sferze plotek. 

Mówiąc stylem Andersena: „Fred. 
|die sobie i Ronnie sobie". 

Ronnie Sinclair dostał na pierwszy 
ogień od razu(l) czołową rolę w filmie 
„Mały dżentelmen". Nomen omen. 
Przystojny ten, wyjątkowo miły chlo 
piec, ma obejście dżentelmena i talent 
z Botej laski. 

I l oma Językami m ó w i 
ludzkość — a i loma. . . 

f i l m ? 
Czy wiecie, ile żywych języków 

jest obecnie na kuli ziemskiej, języ­
ków, które są rzeczywiście w użyciu? 

Statystyka, dotycząca tego zagad­
nienia, podaje liczby, które zapewne 
dla niejednego czytelnika są niespo­
dzianką. 

Według obliczeń, które mogą ucho 
dzić za pewne, istnieje obecnie 2796 
języków żywych, zasługujących w 
pełni na to określenie. 860 języków 
najgłówniejszych statystyka dzieli na­
stępująco: na Europę przypada — 48, 
na Azję — 153, Afrykę — 118, obie 
Ameryki — 424, na Oceanię — 117. 

Jak z cyfr tych wynika językozna­
wstwo ma jeszcze przed s.ibn olbrzy­
mie obszary do zbadania. 

Film. oczywista, jest znacznie u-
boższy w Języki. Angielski, francus­
ki, hiszpański, niemiecki 'i szereg ję­
zyków pokrewnych), polski, rosyjski 
i czeski, włoski — oto główna grupa 
języków rozbrzmiewających z taś­
my dźwiękowej przy wyświetlaniu fil. 
mów. Do tego dodać należy pewną, 
niewielką liczbę ię/.vków i iw.rzcczy 
azjatyckich. Film opcriue ogółem za-
edwie kilkudziesięciu językami, spo­
śród których dominuje angielski, roz­
powszechniony poza Eur ipa w całej 
Ameryce Północnej, w Południowej 
Afryce w Pitud"iiwei Azji, no i w 
calcj Australi' 

> 
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Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy Techn. wirod Żydów w Łodzi 
POMORSKA 46-48, tel. 106-64 

Z a p i s y p r z y j m u j e I In formac j i u d z i e l a k a n c a l a r l a c o d z i e n n i e w g o d z . 8 - 1 4 

i Towarzystwa Szkół 
I MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
I GIMNAZJUM MĘSKIE 
LICEUM MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 

Magistracka 21, 
tel. 134-11 

I I MĘSKA SZKOLĄ POWSZECHNA 
II GIMNAZJUM MĘSKIE 
LICEUM HUMANISTYCZNE 

Magistri 
tal. 134-12. 

ŻEŃSKA SZKOLĄ POWSZECHNA 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE * •' 

LICEUM HUMANISTYCZNE I PRZYRODNICZE 
Piramowicza 6, 

tel. 127-95. 

PRZEDSZKOLE DLA DZIECI w wieku od lat 4—6 
Wólczańska 55, 

tel.' 245-36 
Podania kandydatów l kandydatek przyjmują I mformacjt udzielała 
kancelarie powyższych szkól w godzinach urzędowych przed 
ludniem. 

| Maszyny do pisania J r. I

ł

5 M n I" 
kasy kontrolne „National" REPERUJE 
najlepiej A. BLUSZKE I R. BRAUN, 
Nawrot 1-a, telefon 137-54. Przepisy-
wanie I nauka pisania na maszynie, 

P.P. pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w związku z Ja­
kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową w 
Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU, 
Górskiego, Lódź, Wólczańska nr. 222, 
m. 20 tel. 222-17. 
BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
WYR. BAW. ZE ZNAJOMOŚCIĄ BU-
CHALTERII, ADMINISTRACJI FABRYCZ­
NEJ, SPRAW PODATKOWYCH i UBEZ 
PIECZENIOWYCH ORAZ WSZELKICH 
CZYNNOŚCI BIUROWYCH 

POSZUKUJE 
j a k i e j k o l w i e k 
POSADY 

WYMAGANIA SKROMNE. MOŻE 
BYĆ NA WYJAZD. ŁASKAWE OFER­
TY DO „REPUBLIKI'1 SUB: „REFE­
RENCJE". 

po-

MAfcAPRACA 
ŻADEN TRUD. 

S z k o ł a P o w s z e c h n a 
G i m n a z j u m Ż e ń s k i e 
L iceum humanis tyczne 

i p r z y r o d n i c z e 
Z PEŁNYMI PRAWAMI 
SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 

WÓLCZAŃSKA 23, tel. 214-27 
Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie w go­

dzinach rannych. 

ZMYWA BRUD 

K O Ł A 
OGUMIONE 

do wozów — tanio, solidnie wykonuje 
fabryka 

Głowna 7 

J7 

Jedyny 
futder 

nigdy nie sprawił mi zawo­
du.. Przylega niewidocznie 
Nie pluje cery... Trzyma 
tle długo, nadajqc wyg!qd 
świeiy i młodzieńczy... 
Cenię go bardzo, bo to 
wierny stróż mojej urody... 
P r z e k o n a j sie Sama. 

fmder 

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH 

Szkoła Powszechna—Giuinazjuni—Liceum Humanistyczne 

.Marii Konopnickiej 
u l . W ó l c z a ń s k a 1 2 3 , t e l . 1 7 4 - 8 5 

Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel I lwiąt w iodz. 
od 9 do 15-eJ. 

Od września br. szkoła mieścli sie będzie, w nowowybudowanym. 
przystosowanym do wymagań szkolnych gmachu. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c a z ę b ó w 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. PIOTRKOWSKA 184, t e l . 1 2 7 - 8 3 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w niedziele I święta od 10— 1. 
S t o m a t o l o g p r z y j m u j e o d 9 - 1 1 . 2ADOTWICŁ 

DTl/YŁ LEKARSKI 
PRZYCHODNIA dla chorych 
WENERYCZNIE 

mężczyzn l kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób skórnych 
I wenerycznych 

Kobiety 1 dzieci przyjmuie kobleta-le-
karz. Specjalny Kabinet kosmetyczny. 

PORADA 3 ZL. 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 

1 EL. 144 21 
godz. przyJeC 5—7. 

Dr. MED. 

DOKTOR 

W. BALICKABIBERGAL 
Sienkiewicza 5 2 

Iróg ISOWROL) 
Nr tel 104-113 
POWRÓCIŁA 

Choroby skonie i weneryczna 
orzyjmule od 6—S wlecz. 

DR. MED. 
i-Brunon Sommer 

clinr. skórne, wenei /czne 1 kobiece 
Ł ó d ź , 6 S ierpn a Ns 1 

przyjm. od 9 - l I od 5 8 w. 
w niedziele I święta od 10— 1. 

WŁ ŻADZIEWICZ 
STOMATOLOO 

Spać. chor. I chlr. zębów I jamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 164, tel. 128-26. 
Prgyjmuje od »—7. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUN0WSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GabloeaRoentgeno-1 śwlalłolecznlczy) 

Pio t rkowska 7 0 T e l . 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, o« 
1-eJ do 2.30 pp. I od 6 do 8.30 wleci 
W niedz. I święta od 10 r. do I UD 

Dr . m e d . 

Choroby skórne, weneryczne 
I seksualne 

t e l e f o n 
1 0 6 - 3 0 

Ceny znaczn ie z n i ż o n e 

Lecznica Zębów i Jamy Ustne] 
LEK. - DENT. 

H . P R U S S 
PIOTRKOWSKA 142. tel. 178-06. 

Egz. od r. 1900. 

Dr. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH. WENĘ-
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH, 
Traugut ta 8 , tel. 17^-89 

przyjmuje od 8—11 I od 4—5 
w niedziele I święta 10 -1 . 

Dr.TtTingFr 
SEKSUOLOG 

przeprowadził się na ui. 

ul. Zawadzka 10, 
DR. MED. 

ZAWADZKA 15. tel. 148-89 
>d 15 maja przyjmuje: 

Ciechocinek 
„MENTONA", ul. Zdrojowa. 

17 telef. 
132-28 

DR. MED. 

Niewiażski 
Specl. chor. wenerycznych, skórnych 

I seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159 40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5r-*, 

w niedziele 1 święta 9—12. 

AL. KOPCIO WSKI 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
przyjmuje od godz. 1.30 _ 2.30 i od 

godz. 7—8. 

LEKARZ-DENIYSTA 

\ KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuie od 10—l I od 3—7-eJ. 

DOKTÓR 

H E N R Y K O M 
Specjalista chorób skórnych, WENE­

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A O, Telefon 262-98 

od 8 - l l - e ) 1 od 6—9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9—12.30. 

DR. 

Lucia MAKOWER 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

LECZENIE WRZODÓW 
(kobiety i dzieci) 

6-go Sieronfa 7 §2.43. 
Przyjm. od 8 do 11 1 od 5 do 8. 

DR. MED. 

S . K a n t o r 
Specj. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
ul. P I O T R K O W S K A 9 0 

Teleł. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—« wleci ( 

w niedziele 1 święta od 8—2 po poL' 

DR. MED. 

D , R e i c ł i e r 
Specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych 
I seksualnych 

Leczeni* promieniami Roentgena 
Południowa 28. lei. 20»-»5 
przyjmuje od 8—11 rano lod5—8 j # 

wlecz, w niedziele I święta od 9 — 

LEKARZ-DENTYSTA 

K. LEWKOWICZ 
ŚRÓDMIEJSKA 16 

przyjmuie od 10-1 I 3—8 
tek 233-08. 

D y ż u r c a ł a ] n o t 

DR. MED. -

ii Ludwik FALK 
C h o r o b y skórne 
I weneryczne 
Nawrot 7 tei 128-07 

przyjm. 10—12 1 5—7-el. 
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